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PRZED MOWA DO POL SKIEGO WY DA NIA

Praw dziwa mi łość jest czymś wy jąt ko wym,
zda rza się mniej wię cej dwa albo trzy razy na wiek.

Al bert Ca mus, Upa dek

 
urzliwe ży cie Ca milli[1] Par ker Bow les, mał żonki króla Ka rola III,
przy po mina po dróż po cią giem prze jeż dża ją cym przez ko lejne sta cje.

Dzi siaj jej orę żem jest do świad cze nie. Czy sto jąc u boku króla, swoim
uro kiem oso bi stym umocni ja kiś po li tyczny so jusz, czy przy spie szy
pod pi sa nie trak tatu po ko jo wego, czy utrzyma blask ko rony? Tego nie
wiemy. Wiemy jed nak, że ko rona jest ciężka.
 
Mó wią o niej, że jest miła, uprzejma, pełna uroku oso bi stego. To prawda.
Gdyby przy szło mi pi sać te słowa przed laty, za pewne byłby to inny tekst.
Dane mi było po znać księżną Korn wa lii. Wspólna roz mowa zmie nia
per spek tywę. W pa mięci po zo stały mi ci chy, cie pły głos i uj mu jąca
na tu ral ność. Dzień spo tka nia był szcze gólny – 7 maja 2019 roku. Para
ksią żęca przy była z ofi cjalną wi zytą do Ber lina. Tego też dnia do tarła do
Eu ropy wia do mość o na ro dzi nach ich wnuka: Me ghan i Harry zo stali
szczę śli wymi ro dzi cami. Był to do sko nały po wód do zło że nia gra tu la cji i
wrę cze nia bu kietu kwia tów. Ich ra dość na wieść o przyj ściu na świat
Ar chiego była ogromna. Księżna przy jęła też za pro sze nie do Pol ski.
Wy prze dzi łem w tej kwe stii ro dzime czyn niki ofi cjalne. Au ten tyczne
za cie ka wie nie wzbu dziły moje za wo dowe za in te re so wa nia ży ciem ro dziny
kró lew skiej i ce re mo nia łem dwor skim. Był to do bry te mat do roz mowy,
która nie była krótka. Księżna chciała też po znać moją opi nię w kilku
szcze gó ło wych kwe stiach pro to ko lar nych. I jesz cze jedna istotna uwaga.
Jako że para ksią żęca wy stę po wała wspól nie, wy raź nie było wi dać, iż



mał żonka w ża den spo sób nie za mie rza przy ćmić króla. Jest obok, ale nie
przed nim. Wspiera go.
 
„Wie dzę bu duje się z fak tów, jak dom z ka mieni; ale zbiór fak tów nie jest
jesz cze wie dzą, jak stos ka mieni nie jest do mem”. Te głę boko mą dre słowa
fran cu skiego uczo nego i my śli ciela Hen riego Po in caré mó wią o spro sta niu
pracy twór czej. Au torka, ni czym bu dow ni czy, pod jęła i zre ali zo wała trud
upo rząd ko wa nia tych ka mieni. Tak po wstała ta książka.

Na leży rów nież wspo mnieć o wy zwa niu, ja kie sta nowi pi sa nie bio gra fii,
a tym bar dziej mie rze nie się z hi sto rią ży cia osoby, któ rej ży cio rys
co dzien nie jest uzu peł niany. Każ dego dnia do da wane są ko lejne strony. Na
po czątku swo jej pi sar skiej drogi au torka dys po nuje tylko kro niką ży cia
bo ha terki, z któ rej to kro niki two rzy nar ra cję. Na stęp nie prze pro wa dza
kry tykę ze bra nych źró deł i do ko nuje fa bu la ry za cji fak tów. Owo cem tej
mo zol nej pracy jest wła śnie to dzieło.

Książka ta jest nie tylko bio gra fią, lecz także pa no ra micz nym por tre tem
mo nar chii bry tyj skiej, ob ra zem domu pa nu ją cego. Au torka sięga w głąb
kilku mi nio nych dzie się cio leci, przed sta wia za równo prze miany
spo łe czeń stwa bry tyj skiego, jak i re wo lu cję w świe cie me diów, wpro wa dza
nas też nas sa lony Zjed no czo nego Kró le stwa. To tro chę tak, jak dzieła
Ka rola Dic kensa czy Saga rodu For syte’ów Johna Gal swor thy’ego. I
jesz cze jedna istotna uwaga. Ogrom nym wa lo rem tej pracy jest to, że
au torka czyni wiele, aby czy tel nicy nie za gu bili się w wie lo ści fak tów, w
„śmie ciach co dzien no ści”.
 
Mi łość czę sto łą czy się z wła dzą. Wy star czy przy wo łać Kle opa trę,
Ka ta rzynę Me dy cej ską, Eu ge nię – ce sa rzową Fran cji, Elż bietę, czyli Sisi –
ce sa rzową Au strii i kró lową Wę gier, aby zdać so bie sprawę z siły ko biet,
które na swój spo sób za wład nęły Eu ropą. Nie rzadko była to wła dza
spra wo wana w cie niu, z któ rego nie kiedy wy cho dziły. Cza sami uni kały
pu ła pek dwor skich, lecz zda rzało się też, że w nie wpa dały. I tak oto chwała
i łzy się uzu peł niały.



 
Wszyst kie one stały się sym bo lami utrwa lo nymi w na szej świa do mo ści.
Nie które, jak przy wo łana Sisi, jest czę ścią zbio ro wej wy obraźni. Ich
iko niczny wi ze ru nek zo stał sko mer cja li zo wany. Sisi to wa rzy szy nam w
wie deń skich ka wiar niach i uśmie cha się z ko lo ro wych pu de łek cze ko la dek.
Wiel kie ko biety to wa rzy szące swoim mę żom na tro nie, a nie kiedy same
się ga jące po wła dzę od wie ków wzbu dzają za in te re so wa nie ba da czy i
czy tel ni ków. De cy duje o tym za pewne chęć prze śle dze nia dróg i me tod,
które po słu żyły im do zdo by cia wła dzy. O szwedz kiej kró lo wej Kry sty nie,
zwa nej Kró lową Po koju, pi sano, iż była wy jąt kowo uzdol niona. Ce sa rzowa
Fran cji Eu ge nia była nie tylko ikoną mody. Przez lata dzia łała
cha ry ta tyw nie, za kła dała żłobki i sie ro cińce, roz da wała po siłki, wiele
czy niła na rzecz edu ka cji dziew cząt i sku tecz nie wspie rała ba da nia
Lu dwika Pa steura. Po zby wała się swo ich klej no tów, aby bu do wać szpi tale.
Wy prze dzała swoją epokę.
 
Fakt, iż hi sto rycy, dzien ni ka rze i pi sa rze zaj mują się ży ciem osoby
to wa rzy szą cej pa nu ją cemu kró lowi lub kró lo wej, wy maga głęb szej ana lizy.
Co spra wia, że sto jąca u boku mo nar chy bu dzi tak dużą cie ka wość?
Za in te re so wa nie księ ciem Fi li pem wy ni kało z fe no menu pa no wa nia
kró lo wej Elż biety II. W pierw szych la tach za sia da nia na tro nie mło dej
kró lo wej bacz nie przy glą dano się, jaką rolę na pi sze dla sie bie po to mek
grec kiego króla, ofi cer ma ry narki wo jen nej. Nieco oszo ło mio nemu
dwor skim prze py chem i za gu bio nemu ary sto kra cie wy naj dy wano dzia ła nia
po zorne, na przy kład udział w przy go to wa niu uro czy sto ści ko ro na cyj nych
czy też do pil no wa nie re montu kró lew skiej sie dziby. Wy my ślano dla niego
szumne ty tuły, które miały re kom pen so wać brak re al nej wła dzy. Trzeba
jed nak było za pa no wać nad po li tycz nymi wy po wie dziami księ cia Fi lipa,
które na ru szały obo wią zu jące w tej kwe stii zwy czaje. Od czasu do czasu
pe ry pe tie znu dzo nego swoją rolą ary sto kraty sta wały się przed mio tem
dzien ni kar skich do cie kań, lecz po upły wie dzie się cio leci wi ze ru nek
mał żonka kró lo wej po krył się pa tyną i na brał szla chet no ści.



Spo glą da jąc nieco da lej wstecz, spo tkamy mał żonkę Je rzego VI, Elż bietę
Bo wes-Lyon, zwaną kró lową matką. Jej ce chy cha rak teru i styl by cia
sta no wiły mie szankę wy bu chową. Trudno jed nak o niej po wie dzieć, że stała
u boku króla. Ra czej to ona sta rała się za jąć pierw szy plan na kró lew skiej
sce nie. Nie bez po wodu mó wiono, iż „w ży łach ma lód, a nie krew”. Chcąc
wejść do ro dziny kró lew skiej, opra co wała stra te gię dzia łań. Jej ce lem stał
się ksią żęcy dia dem. Aby go zdo być, ko rzy stała z rad matki i brata, co
czy niła w spo sób do wo dzący prze ro stu am bi cji nad szcze ro ścią. Za sta wiła
si dła na księ cia Wa lii (zresztą nie tylko na niego). Od pierw szego spo tka nia,
w marcu 1918 roku na balu wy da nym przez wi ceh ra binę Coke, nie od razu
mię dzy nimi za iskrzyło. Gra trwała długo. Próg pa łacu Buc kin gham
pierw szy raz prze kro czyła, tro chę przez przy pa dek, by po da ro wać kró lo wej
Ma rii kom plet ha fto wa nych po krow ców na krze sła do pa łacu
Ho ly ro odho use w Edyn burgu. Opisy pe ry pe tii zwią za nych z za rę czy nami z
Al ber tem księ ciem Yorku, czyli Ber tiem, wy peł niają po kaźną część
licz nych bio gra fii przy szłej kró lo wej matki. In trygi i zwroty ak cji to
ma te riał na sce na riusz fil mowy. Cel osią gnęła: 15 stycz nia 1923 roku
ogło szono za rę czyny. Przez lata Elż bieta za bie gała o sta tus gwiazdy na
dwo rze. Trudno było jej jed nak przy jąć ogra ni cze nia wy ni ka jące ze sta tusu
członka ro dziny kró lew skiej. Sta nie w cie niu nie na le żało do jej moc nych
stron.
 
De fi niu jąc rolę kró lo wej mał żonki, można spoj rzeć na domy pa nu jące
współ cze snej Eu ropy. Da nia, Szwe cja, Nor we gia, Bel gia, Ni der landy,
Hisz pa nia czy Mo nako – wszyst kie pi szą jed nak wła sną hi sto rię ksią żę cych
oraz kró lew skich mał żeństw i tylko w nie wiel kim stop niu mogą sta no wić
punkt od nie sie nia uła twia jący zro zu mie nie spe cy fiki bry tyj skiej. Łą czy je
po stę pu jąca de mo kra ty za cja, zde cy do wały bo wiem uchy lić drzwi swo ich
pa ła ców i wpu ścić tam nieco świe żego po wie trza.
 
Pod czas lek tury bio gra fii Ca milli Par ker Bow les ob ser wu jemy, jak
zmie niało się ży cie elit w spo łe czeń stwie ma so wym. Dzięki wy na laz kom
tech nika wpraw dzie po łą czyła le piej lu dzi, ale bra kuje mię dzy nimi sil nych



we wnętrz nych więzi. Po wstaje pustka wy ni ka jąca z płyt ko ści tych
kon tak tów. Tak wy kluwa się SA MOT NOŚĆ DU SZY. Jak wi dać, bio gra fię
tę mo żemy czy tać na wiele spo so bów, bądźmy więc ostrożni w
for mu ło wa niu osą dów. Pa mię tajmy, iż każdy jest oto czony za równo przez
in nych lu dzi, jak i świat stwo rzony przez wspól notę. Bio gra fię mał żonki
króla Ka rola III two rzą lata wy co fa nia i nie obec no ści w ży ciu pu blicz nym
oraz okres po wrotu do niego, a na stęp nie obec no ści na kró lew skim dwo rze.

MI ŁOŚĆ

Mi łość to słowo, które ma nie da jący się z ni czym po rów nać urok. Mi łość z
na tury nie jest bez pieczna. Książka ta opo wiada o mi ło ści, ale o mi ło ści
szcze gól nego ro dzaju. Pew nym punk tem od nie sie nia może być mi łość
dworna, która ro dzi się w Lan gwe do cji w XI wieku. Rzą dziła się ona
szcze gól nymi pra wami. Non sza lan cja w dzie dzi nie etyki była jedną z jej
cech. Mó wiono wów czas o feu da li za cji mi ło ści. Mi nęły wieki, ale nad
uczu ciem zna nych nam ko chan ków w XX wieku na dal ciążą dwor ski
kon we nans i sta ro świecko poj mo wana ra cja stanu.

Uczu cie Ca milli i księ cia Ka rola długo kieł ko wało. Nie stety,
oko licz no ści spra wiły, że ich mi łość nie mo gła się roz wi nąć. Wio sna ich
uczu cia na stała w je sieni ich ży cia. Le kar stwem miał się oka zać czas, a
spo iwem – kon se kwen cja. Dzia łali ra zem.

Ca milla mo gła po le gać tylko na wier no ści naj bliż szych. Warte
przy wo ła nia są tak trafne w tym miej scu słowa Eri cha Fromma za warte w
Ana to mii ludz kiej de struk cyj no ści, które do sko nale cha rak te ry zują głę bo kie
psy cho lo giczne mo tywy wy bo rów i ge nezę opi sy wa nych w książce
po czy nań przy szłej kró lo wej: „Ludz kie na mięt no ści zmie niają czło wieka ze
zwy kłego zja da cza chleba w bo ha tera, w istotę, która po mimo ogrom nych
prze szkód pró buje nadać sens swo jemu ży ciu”.

Być może tym kie ro wała się Ca milla. Nie przy jęła ba nal nej eg zy sten cji,
rzu ca jąc wy zwa nie światu. Świa doma swo jej wol no ści do wio dła, że może



zbu do wać wła sny świat. Czy po peł niała błędy? Tak, lecz pa mię tajmy, że
czło wiek do sko nały nie może ist nieć.

CENA OD WAGI

Świa do mie uni kam słowa „wina” ro zu mia nego jako okre ślony czyn lub
sze reg dzia łań, gdyż nie mamy wy star cza ją cej wie dzy ani prawa do
for mu ło wa nia ar bi tral nych ocen ży cia bo ha terki tej książki. Żona, matka,
ko chanka – księżna i kró lowa mał żonka. Tyle ma wcie leń na swo jej dro dze
ży cia. Na sza wie dza o kon kret nej oso bie ni gdy jed nak nie jest pełna. „Je śli
chce się po znać, co ja kiś czło wiek my śli, trzeba się od nieść do tego, co
robi, a nie, co mówi” – twier dził Henri Berg son. Jej po stę po wa nie, jej
czyny spra wiły, że przez wiele mie sięcy bała się opusz czać dom. To była
cena walki o prawo do wy boru wła snej drogi, a nie była ona pro sta. Z domu
wy nio sła wie dzę o zna cze niu do brych oby cza jów i wa dze kon we nan sów.
Ro dzice za dbali o jej wy kształ ce nie i wy po sa żyli w umie jęt no ści ce chu jące
do brą pa nią domu, domu o am bi cjach przy pi sa nych wyż szym krę gom
spo łecz nym. Styl by cia i za in te re so wa nia po wo do wały, że w jej
to wa rzy stwie wię cej było chłop ców niż dziew cząt. Se kret tkwił w tym, iż
po tra fiła z nimi roz ma wiać o sa mo cho dach, po lo wa niach i węd ko wa niu.
Chyba było to au ten tyczne. Do brze czuła się na wsi i w po dar tych dżin sach.
Nie speł niała wów czas kry te riów opi sa nych przez Thor ste ina Ve blena w
Teo rii klasy próż nia czej. Kul ty wo wa nie cech sta ro świec kich nie było jej
pa sją. Po dob nie rzecz się miała z ubio rem, który nie był dla niej wy ra zem
kul tury pie nięż nej. Gdy w 1964 roku opu ściła Qu een’s Gate, o któ rym
mó wiono, że „kształci żony dla po łowy Fo re ign Of fice”, za cel po dróży
wy brała re no mo waną pry watną szkołę Mon Fer tile w Szwaj ca rii. Na stęp nie
spę dziła kilka mie sięcy w Pa ryżu. Do sko na liła tam zna jo mość ję zyka,
zgłę bia jąc jed no cze śnie hi sto rię li te ra tury i sztuki fran cu skiej. Po po wro cie
do Lon dynu no siła kre acje w pa ry skim stylu. Grono przy ja ciół na tych miast
za uwa żyło tę bu dzącą za in te re so wa nie od mianę panny Shand. W tym cza sie



w walce o prawo do re ali za cji swo jego uczu cia przy po mi nała jedną z
bo ha te rek Mar cela Pro usta z po wie ści W po szu ki wa niu stra co nego czasu.
Była „nie zdolna do skru pu łów, gdy cho dzi o owoce bar dziej ku szące”. O
mi łość.

*
By stra, za radna, ale czy za wsze roz tropna? Bu do wa nie na tak nie pew nym
fun da men cie jed no znacz nych twier dzeń może oka zać się zwod ni cze. Ży cie
ludz kie to nie li nia pro sta, to la bi rynt. Do wio dła tego afera ta śmowa z 1993
roku. Ca milla zna la zła się w cen trum hu ra ganu. Prasa, ra dio i te le wi zja
szybko zna la zły win nych i bły ska wicz nie wy dały wy rok. Opi nia pu bliczna
chęt nie po wie lała po dane jej opi nie. Póź niej było tylko go rzej. Czarna owca
zo stała wska zana. Na tym po le gał tra gizm sy tu acji. To nie był mi tyczny
świat tra ge dii grec kiej. Skan dal, nie je dyny wów czas, za ta czał co raz szer sze
kręgi. To był re alny pro blem domu pa nu ją cego. Ro dzina kró lew ska była
prze ra żona. Nie chęć do mo nar chii ro sła. Prasa prze ści gała się w opi sy wa niu
pi kant nych szcze gó łów skan dali. Zmie nił się świat me diów, zmie nili się
czy tel nicy. To czyła się – jak na zwał to wów czas „Gu ar dian” – „go rąca
wojna o na kłady”.

JED NOŚĆ ŻY CIA

Czy można ra cjo nal nie wy ja śnić przy czyny braku spo łecz nej ak cep ta cji jej
dzia łań?

„Cenę wody po zna jemy, gdy wy sy chają źró dła” – to przy sło wie
ar meń skie ide al nie od daje pa nu jącą wów czas sy tu ację. Po stę po wa nie
Ca milli zmu sza do po sta wie nia py ta nia o mo ralne źró dła jej po staw. Cho dzi
o pewną re flek sję etyczną. Oce nia jąc kon kretne czyny, wszyst kie je
po win ni śmy od nieść do szcze gól nych i nie po wta rzal nych oko licz no ści.
Próba wy ja śnia nia i po szu ki wa nie przy czyn ta kich za cho wań nie może być
jed nak ła twym uspra wie dli wia niem każ dego czynu. Nie ma mo ral no ści bez



mo ral nej winy. War to ścią jest mo ralna od po wie dzial ność. „Kto słu cha
uspra wie dli wień, gdy wi dzi czyny?” – py tał re to rycz nie w epoce
oświe ce nia kla syk eu ro pej skiej afo ry styki Georg Chri stoph Lich ten berg.
Niech to py ta nie bę dzie za ra zem od po wie dzią. Pew nym
uspra wie dli wie niem może być twier dze nie, iż ży cie Ca milli staje się
zwier cia dłem, w któ rym roz po zna jemy sie bie.
 
Siła jej cha rak teru roz wi jała się w wy niku prze ciw no ści losu. Przy szły lata
trudne. Prawda i rze czy wi stość ule gły roz sz cze pie niu. Nie spo sób było
zna leźć zło tego środka mię dzy wol no ścią oso bi stą a au to ry te tem. O
wol ność mu siała wal czyć, au to ry tet zaś od bu do wać. Wol no ści – po wtórzmy
za Kar lem Ja sper sem – do wo dzi się nie ro zu mo wa niem, lecz czy nem.
„Wy klu cza jące się na wza jem in te resy ży ciowe, obo wiązki, ce chy
cha rak teru i po budki ście rają się ze sobą w walce. Ana liza psy cho lo giczna i
so cjo lo giczna zdaje się tłu ma czyć te zma ga nia jako coś re al nego” –
do wo dzi w Fi lo zo fii eg zy sten cji. Słowa te po zwa lają zro zu mieć głęb sze,
ukryte mo tywy po stę po wa nia Ca milli. Je śli chciała być sobą, to nie mo gła
ak cep to wać moż li wo ści braku wol no ści wy boru. To de cy zja by cia sobą w
ist nie niu.

WSPI NACZKA NA SZCZYT

Utrata wia ry god no ści na stę puje szybko. Nad szedł czas „przy wa ro wa nia”.
Była druga po łowa lat dzie więć dzie sią tych. Oka zało się, że czas miał
de cy du jące zna cze nie. Sym bo liczny wy miar zaś przy brał 28 stycz nia 1999
roku, kiedy to Ca milla i Ka rol po ja wili się ra zem w lon dyń skim ho telu Ritz.
Oka zją było przy ję cie uro dzi nowe An na bel, sio stry Ca milli. Mu siało
upły nąć jesz cze kil ka na ście mie sięcy, aby mo gło na stą pić jej ofi cjalne
przed sta wie nie kró lo wej Elż bie cie. Rze czy wi stość, z którą przy szło jej się
mie rzyć, nie miała już tej sa mej struk tury co wcze śniej. Ko lejna ce zura to
rok 2003 i za miesz ka nie w Cla rence Ho use.



 
Rok 2005 przy niósł na stępny za strzyk no wej ener gii. Od była się ce re mo nia
ślubna. For mal nie bar dzo ważna uro czy stość, ale w rze czy sa mej tylko
do peł nie nie bar dzo, bar dzo dłu giego związku. Je śli przy jąć, iż ra cję miał
Frie drich Wil helm Nie tz sche, przy rów nu jąc mał żeń stwo do dłu giej
roz mowy, twier dząc, że „wszystko inne jest w mał żeń stwie przej ściowe, ale
prze ważna część ob co wa nia przy pada na roz mowę”, to bo ha te ro wie tej
bio gra fii z przy jem no ścią roz ma wiali ze sobą już od wielu lat...

Póź niej na stał czas po wol nej od bu dowy wi ze runku. Roz po czął się okres
mo zol nej pracy. Na le żało po zy skać je śli nie mi łość pod da nych, to cho ciaż
sza cu nek bę dący swo istą na grodą za trud peł nie nia obo wiąz ków dwor skich.

A wy zwa nie było ogromne. Trudno w tym przy padku o prze sadę.
Ber trand Rus sell był prze ko nany, iż „bez mo ral no ści oby wa tel skiej

spo łe czeń stwa giną; bez mo ral no ści oso bi stej nie są godne prze trwa nia”. Ta
uwaga jest w tym miej scu po trzebna. Sto sun kowo ła two przy szło Ca milli
pu bliczne de mon stro wa nie doj rza ło ści oby wa tel skiej i lo jal no ści wo bec
pań stwa. Było to wpi sane w ce re mo nię taką jak po dej mo wa nie go ści, liczne
po dróże za gra niczne i spo tka nia z miesz kań cami Zjed no czo nego
Kró le stwa, ho no rowe pa tro naty, otwie ra nie wy staw i wrę cza nie na gród.
Księżna Korn wa lii po ja wiała się za równo w nie wiel kich mia stach i wsiach
ca łego Zjed no czo nego Kró le stwa, jak i na an ty po dach Wspól noty Na ro dów.
Prasa była pełna zdjęć Ca milli pre zen tu ją cej ele menty stro jów z od le głych
krain lub de gu stu ją cej miej scowe spe cjały. Je śli prawdą jest, że są dwa
ro dzaje szczę ścia: małe – by cie szczę śli wym, i wiel kie – uszczę śli wia nie
in nych, to żona przy szłego króla wpa dła w wir pracy nad przy no sze niem
szczę ścia in nym. Czy niła to i wciąż czyni sku tecz nie. Była i jest bli sko
lu dzi. Choć wspólne fo to gra fie i uśmie chy są ważne, to wy peł niała je
rze czy wi sta po moc nie siona słab szym i skrzyw dzo nym przez los. To
wszystko prawda, ale... Opi nia pu bliczna i część me diów po zo sta wały na dal
wstrze mięź liwe w oka zy wa niu sym pa tii. Pa mięć o mi nio nych la tach
sta no wiła ba last. Trud niej jed nak o cnoty oso bi ste ta kie jak
praw do mów ność. A to prasa pa mię tała.



BY CIE KRÓ LOWĄ

Stara prawda głosi, że to nie urząd czło wieka zdobi, ale czło wiek zdobi
urząd, który pia stuje. Kilka mie sięcy, które upły nęły od wstą pie nia księ cia
Ka rola na kró lew ski tron, wy star czyło na po ka za nie światu stylu Ka rola III.
Był to też do bry czas dla to wa rzy szą cej mu w peł nie niu obo wiąz ków
Ca milli. Atu tem jej jest do świad cze nie, które świet nie łą czy z uśmie chem,
dow ci pem i lek ko ścią. Przed kil koma dniami, po prze by ciu CO VID-19, gdy
po dej mo wała wraz z mał żon kiem li te ra tów i wy daw ców, wy gło siła krót kie,
do brze przy jęte prze mó wie nie, w któ rym za cy to wała Johna Ste in becka. To
zro biło na go ściach wra że nie. Dys kretna broszka w kształ cie ko rony
pod kre ślała kró lew ski sta tus. Ca milla do sko nale opa no wała sztukę
nie wer bal nego ko mu ni ko wa nia się. W tym wzglę dzie jest kon ty nu atorką
dzie dzic twa Elż biety II. Nie bę dzie też za sko cze niem, iż po ko ro na cji nie
bę dzie już kró lową mał żonką, a po pro stu... kró lową. Wkrótce po wie dzą o
niej „na sza kró lowa”.

Fi lo zo fię zen ce chuje po wścią gliwy sto su nek do słów. Kiedy na zy wamy
ja kąś rzecz, za po mi namy o jej praw dzi wej na tu rze. Słowa mogą być
wie lo znaczne. W sa mych sło wach nie od naj dziemy prawdy, dla tego
bądźmy ostrożni w wy da wa niu są dów.

Wspi naczka to pra gnie nie ży cia. Ca milla, obec nie kró lowa mał żonka,
za koń czyła swoją drogę na szczyt. Osią gnęła cel. Przez lata kro czyła
nie pewną, krętą drogą. Ale być może ma ra cję Mały Książę, mó wiąc: „idąc
pro sto przed sie bie, nie można zajść da leko...”.

Skaz na jej ży cio ry sie znaj dziemy wiele, ale nie do nas na leży ich
li cze nie.
 
Do pań stwa rąk tra fia książka opi su jąca to, co uchwytne, co „tu i te raz”.
Pi sząc o kimś, pi szemy o oso bie, w któ rej za warte jest wszystko, co mie ści
w so bie świat. Nie wiemy, jak po to czą się losy JEJ, a wła ści wie ICH, ale
je ste śmy pewni, że 6 maja 2023 roku otwo rzą ra zem nowy roz dział hi sto rii.



Może nie udało im się nadać swo jemu ży ciu formy dzieła sztuki, ale było
i jest ono au ten tyczne.
 

Ja nusz Si bora
ba dacz dzie jów ce re mo niału kró lew skiego

ma rzec 2023



Z

WSTĘP

aw sze by łam cie kawa lu dzi. Lu bię za czy nać pracę bez z góry
przy ję tych za ło żeń, zba dać wszystko do głęb nie, a na stęp nie,

wy ko rzy stu jąc całą po zy skaną wie dzę, wraz z tym, co mówi osoba, o któ rej
pi szę, i lu dzie z jej oto cze nia, stwo rzyć szcze gó łowy por tret. Choć o
ro dzi nie kró lew skiej na pi sa łam już wiele, od lat ma rzyła mi się książka
po świę cona tylko Ca milli, ów cze snej księż nej Korn wa lii. Chcia łam za sy pać
prze paść mię dzy jej pu blicz nym wi ze run kiem a tym, jaka jest na prawdę.
Cie ka wiło mnie, jak po ra dziła so bie z od ra ża ją cymi ko men ta rzami i
ubli ża niem, ja kich do świad czała przez dzie się cio le cia z po wodu związku z
księ ciem Ka ro lem, dla czego nie któ rzy wciąż ob wi niają ją o śmierć Diany,
księż nej Wa lii, cho ciaż wia domo, że mał żeń stwo na stępcy tronu od
po czątku było nie do brane, a od po wie dzial ność za jej śmierć po nosi pi jany
kie rowca.

Pra gnę łam po znać jej mocne i słabe strony: była silna i wy trwała w
mi ło ści do Ka rola, ale nie lu biła wy gła szać pu blicz nie prze mó wień, la tać –
zwłasz cza he li kop te rem – jeź dzić windą, a do tego nie cierpi igieł. Mia łam
też na dzieję, że do wiem się, jak prze trwała ozię błe trak to wa nie na
kró lew skim dwo rze.

W roku 2015 spo ty ka łam się z nią przez kilka mie sięcy, gdy
przy go to wy wa łam ar ty kuł dla ma ga zynu „New sweek”. By łam za sko czona
jej przy ja znym na sta wie niem, ła two ścią na wią zy wa nia kon taktu i tym, jak
ra dziła so bie w sy tu acjach stre so wych.

Wów czas nie wy star czyło mi ani słów, ani czasu, aby stwo rzyć pełny
por tret Ca milli. Od tam tej pory chcia łam się do wie dzieć i na pi sać wię cej.
Sy reny w mo jej gło wie za częły wyć, kiedy obej rza łam na plat for mie
Net flix trzeci se zon se rialu The Crown, w któ rym przed sta wiono ją w
ne ga tyw nym świe tle. Rów nie szo ku jące były dla mnie wy po wie dzi księ cia



Harry’ego, któ rego bio gra fię na pi sa łam w roku 2018, na te mat ro dziny
kró lew skiej w cza sie wy wiadu dla ame ry kań skiej te le wi zji, któ rego on i
jego żona Me ghan Mar kle udzie lili Oprah Win frey w marcu 2021 roku. Ze
zdu mie niem ob ser wo wa łam, jak w mil cze niu wy słu chi wał pre ten sji i
za rzu tów kie ro wa nych przez Me ghan pod ad re sem jego ro dziny, do sko nale
zda jąc so bie sprawę z tego, że część z nich była nie praw dziwa, zwłasz cza
że wcze śniej był po strze gany jako ści śle zwią zany z ro dziną i
kon cy lia cyjny. Nie stety, wszystko to się roz myło, a ja do szłam do wnio sku,
że nad szedł czas, aby na pi sać bio gra fię Ca milli.

Ży cie Ca milli można po dzie lić na dwie czę ści: przed za war ciem
mał żeń stwa z księ ciem Ka ro lem i po ślu bie z nim, który od był się w
kwiet niu 2005 roku. Od lat zbie ra łam wy po wie dzi na jej te mat po cho dzące
za równo od jej przy ja ciół, jak i pra cow ni ków. Roz ma wia łam też z
naj waż niej szymi oso bami z jej oto cze nia i tymi, które z róż nych wzglę dów
miały z nią do czy nie nia. Nie wielu z mo ich roz mów ców pro siło o
ano ni mo wość. Zde cy do wana więk szość z przy jem no ścią opo wia dała mi o
„praw dzi wej Ca milli”.

Naj bar dziej za ska ku jące było to, że gros osób, nie ma jąc po ję cia, z kim
jesz cze będę roz ma wiać, po dob nie przed sta wiało jej cha rak ter i
tem pe ra ment. Trudno by łoby na pi sać bio gra fię skła da jącą się z tych
sa mych, po wta rza ją cych się ana liz, to też mniej wię cej w po ło wie pracy
za czę łam mó wić moim roz mów com, że ta kimi sa mymi sło wami opi sy wali
ją inni. Nie byli za sko czeni. „To dla tego, że jest au ten tyczna”, po wie dziano
mi, i „nie udaje ko goś, kim nie jest”. Ktoś, kto zna ją od bar dzo dawna,
stwier dził, że „ani tro chę się nie zmie niła”. Bio rąc pod uwagę, że słowa te
do ty czą ko biety, która do świad czyła tylu zło śli wo ści i ata ków wer bal nych,
to, że zdo łała za cho wać god ność, sza cu nek do sa mej sie bie i prze wrotne
po czu cie hu moru, jest nie zwy kłe.

Ca milla za ak cep to wała fakt, że Ka rol jest pra co ho li kiem, który robi
wszystko, co w jego mocy, dla kró lo wej, kraju oraz se tek or ga ni za cji
cha ry ta tyw nych. Ona rów nież mocno za an ga żo wała się w liczne wła sne
przed się wzię cia. Jej główną rolą za wsze było jed nak wspie ra nie Ka rola, co



przy nio sło ogromne, po zy tywne efekty. Jest godna za ufa nia, ma in tu icję i
za wsze stoi po jego stro nie. Ni gdy nie pró bo wała prze kra czać
wy zna czo nych gra nic i przej mo wać obo wiąz ków przy pi sa nych jej mę żowi.
Pod czas ofi cjal nych wy stą pień za zwy czaj idzie tuż za nim, a cza sem jej
po stać tylko za ry so wuje się gdzieś w tle. Nie wy nika to z faktu, że czuje się
gor sza czy nie ważna. To z jej strony oznaka sza cunku i mi ło ści do króla
Ka rola i przy ta kich oka zjach sta wia go na pierw szym miej scu.

Pod czas peł nie nia swo ich obo wiąz ków jest sa mo dzielna, śmiała i
od ważna. Na spo tka nia przy cho dzi świet nie przy go to wana, przed sta wia
cie kawe po my sły i dba, aby zo stały one zre ali zo wane. Woli po ma gać niż
wy słu chi wać po chwał, za chę cać niż po uczać. W swo ich dzia ła niach stara
się być bli sko zwy kłych lu dzi, za równo do ro słych, jak i dzieci. By łam
za sko czona, kiedy od kry łam, jak wiele pracy na rzecz róż nych or ga ni za cji
cha ry ta tyw nych wy ko nuje za ku li sami, po ci chu i sku tecz nie, bez szu ka nia
po kla sku.

Jej we wnętrzna siła spra wia, że nie pró buje ro bić z sie bie ofiary, a jej
praca, bez wąt pie nia, nie służy temu, by pod bu do wać jej ego. Ca milla
wy ko rzy stuje po zy tywne do świad cze nia z do ra sta nia w sta bil nej,
ko cha ją cej ro dzi nie oraz oso bi ste zdol no ści, aby zna leźć coś po zy tyw nego
we wszyst kim, co robi lub co jej się przy da rza. Pod jęła się dzia łań na rzecz
or ga ni za cji cha ry ta tyw nych, któ rych inni człon ko wie ro dziny kró lew skiej
wo le liby uni kać, ta kich jak zaj mu jące się gwał tami i prze mocą wo bec
ko biet. To uczy niło z jej osoby wielki atut ro dziny kró lew skiej.

Zdaje się też nie przej mo wać swoim wie kiem. Ak cep tuje go, ra zem ze
zmarszcz kami i tym, co ze sobą nie sie. Można od nieść wra że nie, że im jest
star sza, tym wię cej ma ener gii. Na wet z tego żar tuje. Kiedy w li sto pa dzie
2021 roku wraz z księ ciem Ka ro lem wra cali z czte ro dnio wej ofi cjal nej
wi zyty w Jor da nii i Egip cie, pod czas lotu po wrot nego pod kre śliła, że ich
za gra niczne po dróże to wy jazdy służ bowe, a nie wa ka cje. „Je stem te raz
dużo star sza” – po wie działa – „ale cy tu jąc Ri charda In gramsa [by łego
re dak tora ma ga zy nów «Pri vate Eye» i «The Ol die»], my ślę so bie, że «nasz
se ler na dal jest chru piący»”. To do sko nałe wy ra że nie!



Ro dzina kró lew ska i pod dani mają szczę ście, że jest żoną Ka rola. Mam
na dzieję, że czy tel nicy odłożą na bok cię żar po wie la nych przez me dia w
ciągu ostat nich trzy dzie stu lat plo tek i uprze dzeń, by świe żym okiem
spoj rzeć na nową kró lową mał żonkę Zjed no czo nego Kró le stwa.



N

1. SPOJ RZE NIE NA CA MILLĘ

awet naj bar dziej za go rzały ro ja li sta musi przy znać, że wi ze ru nek
mo nar chii bry tyj skiej w ostat nich kilku la tach zo stał nieco

nad szarp nięty. Ra to wała go głów nie po pu lar ność kró lo wej Elż biety II, która
6 lu tego 2022 roku ob cho dziła re kor dowe sie dem dzie się cio le cie
pa no wa nia. Mimo szkód, ja kie wy rzą dziło ha niebne za cho wa nie księ cia
An drzeja oraz odej ście z ro dziny kró lew skiej księ cia Harry’ego, kró lowa
po sta no wiła iść na przód i bu do wać przy szłość mo nar chii, wy zna cza jąc
Ca milli, żo nie na stępcy tronu, księ cia Ka rola, rolę przy szłej kró lo wej
mał żonki, co po ło żyło kres dłu giej de ba cie na te mat tego, czy po winna ona
otrzy mać ten ty tuł, czy też na za wsze po zo stać za le d wie księżną.

Cho ciaż imię i twarz Ca milli są roz po zna walne na ca łym świe cie, to, jaką
na prawdę jest osobą, po zo staje owiane ta jem nicą. Po prze śle dze niu jej
lo sów po strze gam ją jako ko bietę nie za leżną, która chęt nie uczy się od
in nych, ale do brze czuje się we wła snej skó rze, która z ci chą de ter mi na cją i
wraż li wo ścią chęt nie wspiera ko biety, nie dzia ła jąc jed no cze śnie na szkodę
męż czyzn.

Kró lowa, która była znana z re zerwy i nie chęci do pu blicz nego
ujaw nia nia uczuć, może z wy jąt kiem sy tu acji, gdy któ ryś z jej koni
wy gry wał wy ścig, za wsze na le gała, aby po zo stali człon ko wie ro dziny
pod czas peł nie nia swo ich obo wiąz ków także sta rali się nie oka zy wać
emo cji, na wet je śli do ty czyło to ich dzieci lub nie po ko ją cych zda rzeń.
Ca milla jest inna. Cza sem po trafi się opa no wać i do piero po po wro cie do
domu dać upust emo cjom, pła cząc w sa mot no ści. Je śli jed nak to, co wi dzi
lub sły szy, jest wy jąt kowo po ru sza jące, nie czuje się skrę po wana, gdy
pu blicz nie po jej po licz kach po płyną łzy.

Jako młoda ko bieta nie ma rzyła o od gry wa niu waż nej roli na świe cie. Jej
ocze ki wa nia wo bec ży cia ogra ni czały się do mał żeń stwa, za ło że nia ro dziny,



jazdy kon nej, czy ta nia ksią żek i spo koj nej eg zy sten cji na wsi. Opty mistka,
która do strze gała w lu dziach to, co naj lep sze, cie szyła się dużą sym pa tią i
była oto czona przy ja ciółmi. Nie miała kom plek sów i ni komu nie
za zdro ściła. Wiele z tych za let za cho wała w do ro słym ży ciu. W wieku
dwu dzie stu czte rech lat by łaby od po wied nią ko bietą dla dość nie po rad nego
wów czas dwu dzie sto dwu let niego księ cia Ka rola, ale czas i pa nu jące w
kraju na stroje im nie sprzy jały.

Ich nie zwy kła hi sto ria mi ło sna roz po częła się przed po nad pół wie kiem,
kiedy wspólna przy ja ciółka obojga, Lu cia Santa Cruz, po sta no wiła za ba wić
się w ku pi dyna i scep tycz nie na sta wiona do związku Ca milli z An drew
Par ke rem Bow le sem, in stynk tow nie wy czuła, że jej przy ja ciółka i Ka rol do
sie bie pa sują.

Tak też było, ale ich zwią zek nie mógł zo stać sfor ma li zo wany ze
względu na ów cze sny pro to kół. A mimo wszystko prze trwał, choć po
wy sta wie niu na wi dok pu bliczny zo stał pod dany nie wy obra żal nej pre sji.
Oboje mu sieli prze zwy cię żyć wiele prze szkód. Ca milla była nie ustan nie
oskar żana o znisz cze nie pierw szego mał żeń stwa Ka rola z Dianą Spen cer i
mu siała ra dzić so bie z nie wy bred nymi ata kami. Z pew no ścią od ci snęły one
na niej swoje piętno, ale też po mo gły zbu do wać swo isty pan cerz ochronny.
Zwią zek Ca milli i Ka rola zo stał osta tecz nie przy pie czę to wany
mał żeń stwem za war tym w 2005 roku. Mark Bol land, za stępca pry wat nego
se kre ta rza księ cia Ka rola w la tach dzie więć dzie sią tych, po wie dział o ich
bli sko ści: „To, że któ re kol wiek z nich zwią zało się z kimś in nym, było bez
sensu. Oni mu sieli być ra zem”.

Kiedy się po brali, Ca milla z wy rzutka stała się drugą po kró lo wej
naj wyż szą rangą ko bietą na bry tyj skim dwo rze, a 6 maja 2023 roku
zo sta nie ko ro no wana u boku Ka rola III. Cóż to była za po dróż. Jak ją
prze trwała?

Ca the rine Go od man, za ło ży cielka i dy rek tor ar ty styczna Royal Dra wing
School, nie za leż nej, cha ry ta tyw nej szkoły ar ty stycz nej w lon dyń skiej
dziel nicy East End, a pry wat nie przy ja ciółka Ca milli, nie mo gła się
na dzi wić, że pięć dzie się cio let niej ko bie cie udało się tak do brze



przy sto so wać do wy mo gów dwor skiego ży cia. „Więk szość ży cia spę dziła z
dala od mia sta. Była oczy wi ście wy kształ cona i obyta w to wa rzy stwie, ale
to prze cież tylko żona woj sko wego z Wilt shire. To było zu peł nie inne ży cie,
któ remu sens nada wały ko nie, psy i dłu gie spa cery. Nie była osobą, która
po dró żuje po świe cie lub biega na targi sztuki”.

Gy les Bran dreth, pre zen ter te le wi zyjny i były par la men ta rzy sta, zna jący
Ca millę z cza sów szkol nych, przed sta wił nieco inne spoj rze nie: „Ona ni gdy
nie na rzeka pu blicz nie i jest wy jąt kowo po wścią gliwa. Naj waż niej sza jest
dla niej ro dzina, a zwłasz cza sio stra [An na bel], były mąż [An drew Par ker
Bow les] i dzieci [Tom i Laura]. Są te raz z An drew na sto pie przy ja ciel skiej
i na wet wspól nie świę to wali jej sie dem dzie siąte uro dziny. Przez
kil ka dzie siąt lat wcale tak bar dzo się nie zmie niła, ale zdo łała umie jęt nie
za adap to wać się do sy tu acji i wczuć w nową rolę. Wy daje się do kład nie tą
samą osobą, która te raz zaj muje się czymś in nym. Pew nie jest za sko czona,
że tak do brze po do łała tylu no wym obo wiąz kom”.

Bran dreth jest prze ko nany, że było to rów nież za sługą księ cia Fi lipa.
„Ona i świę tej pa mięci książę Edyn burga mieli ze sobą wiele wspól nego.
Ca milla nie pró buje kon ku ro wać z księ ciem Wa lii, tak jak Fi lip ni gdy nie
ry wa li zo wał z kró lową. Prze ciw nie, książę Ka rol za wsze mógł li czyć na jej
od da nie, wspar cie i ab so lutną dys kre cję. Książę Fi lip stał się dla Ca milli
wzo rem do na śla do wa nia. Od niego na uczyła się, jak to wa rzy szyć
Ka ro lowi, idąc krok za nim, i jak być w cen trum uwagi, kiedy wy stę puje
sa mo dziel nie. Nie po dej muje spraw, o któ rych nie ma po ję cia. Nie
wy po wiada się na te maty zwią zane ze śro do wi skiem czy na uką. Mo głaby
na to miast bez końca roz pra wiać o roz wi ja niu kom pe ten cji ję zy ko wych”.

Inni uwa żali, że jesz cze więk szy wpływ miały na nią kró lowa Elż bieta i
kró lowa matka. Hi sto ryk An drew Ro berts tłu ma czył: „Wy daje mi się, że
książę Ka rol uważa, iż jego żona po trafi mu do ra dzić w taki sam spo sób, w
jaki czy niła to jego babka”. Je żeli mamy ko goś, kto służy do brą radą i
za wsze staje po na szej stro nie, chcemy mieć tę osobę bli sko sie bie. Ka rol
wie lo krot nie mógł z niej zre zy gno wać. Co wię cej, na ci skano, aby to
uczy nił. Nie chciał też zrzec się swo ich praw do tronu. Jakże nie do rzeczne



wy daje się to z per spek tywy czasu... Na stępca tronu nie może po ślu bić
roz wódki, choć w obec nych cza sach czter dzie ści pro cent mał żeństw koń czy
się roz wo dem.

„Są dzę” – mó wił – „że Ca milla jest spo koj niej sza i roz waż niej sza niż on,
i za sta na wiam się, czy zda rza jej się go uspo ka jać. Nie zdzi wi łoby mnie,
gdyby się oka zało, że do ra dza mu tak, jak kró lowa matka Je rzemu VI,
kła dąc mu dłoń na ra mie niu i mó wiąc «Nie, le piej bę dzie, je śli zro bisz
tak...». My ślę, że Ka rol ceni so bie jej zda nie, bo wielu do rad ców to po korni
po ta ki wa cze”.

Ga vin Bar ker, wła ści ciel agen cji ta len tów, me ne dżer Cra iga Re vela
Hor wo oda, za sia da ją cego w jury pro gramu roz ryw ko wego Stric tly Come
Dan cing, przy ja ciel Ca milli, wi dzi wiele po do bieństw mię dzy obiema
ko bie tami. „Ka rol uwiel biał kró lową matkę, a Ca milla po siada taki sam
cu downy urok. Jej ogromne po czu cie hu moru przy po mina mu bab cię,
po dob nie jak jej uspo ka ja jący wpływ na lu dzi. Wie lo krot nie spo ty ka łem
człon ków ro dziny kró lew skiej, da rzę wiel kim po dzi wem księż niczkę Annę,
ale jed no cze śnie jej obec ność mnie prze raża, pod czas gdy Ca milla jest
cie pła, spo kojna i na tu ralna, a przy tym ma w oku ło bu zer ski błysk, który
spra wia, że przy niej można się do brze po czuć. Czę sto spo ty kam ro dzinę
kró lew ską. Po dzi wiam księż niczkę Annę, ale w jej to wa rzy stwie czuję się
nie pew nie, pod czas gdy Ca milla jest cie pła, spo kojna, na tu ralna i ma w
so bie coś, co spra wia, że czu jesz się zre lak so wany”.

Onie śmie le nie ogar nia ją, kiedy musi się po ja wić w tłu mie. Lubi
wów czas, gdy ktoś opro wa dza ją po sali, przed sta wia ko lejne osoby,
po zwala na kil ku mi nu tową roz mowę, a po tem pro wa dzi ją da lej. Ca milla
nie prze pada za ścią ga niem na sie bie uwagi, co aku rat od po wiada
prze wraż li wio nemu na tym punk cie Ka ro lowi. Ona nie od biera mu jego
roli, a wspie rane przez nią or ga ni za cje cha ry ta tywne, z któ rych część
zaj muje się na przy kład prze mocą do mową, znaj dują się poza krę giem jego
za in te re so wań. Jej za da niem nu mer je den jest sta nie u jego boku zgod nie z
in for ma cją za miesz czoną na stro nie in ter ne to wej pa łacu kró lew skiego: „Jej
wy so kość kró lowa mał żonka (daw niej księżna Korn wa lii) wspiera swo jego



mał żonka w peł nie niu przez niego obo wiąz ków na stępcy tronu. Działa
rów nież w imie niu wspie ra nych przez sie bie or ga ni za cji cha ry ta tyw nych”.

Nie po zwala jed nak na rzu cać so bie obo wiąz ków, któ rych z wła snej woli
by się nie pod jęła. Do ty czy to zwłasz cza pa tro na tów. Jej do meną jest ra czej
sztuka i dzia ła nia hu ma ni tarne niż tech no lo gie. Ceni moż li wość oso bi stych
spo tkań z ludźmi. Gdy się w coś an ga żuje, chce dzia łać, a nie tylko
prze ci nać wstęgi, od sła niać ta blice czy ze zwa lać na umiesz cze nie swo jego
imie nia na pa pie rze fir mo wym or ga ni za cji cha ry ta tyw nej. Chce do kład nie
wie dzieć, w jaki spo sób może fak tycz nie po móc, a po tem to robi.

Or ga ni za cje cha ry ta tywne, któ rym zgo dziła się pa tro no wać, nie są przez
nią wy bie rane dla au to afir ma cji. Nie jest fał szywa, an ga żuje się w po moc
całą sobą. Bar dzo za le żało jej na przy kład na wspar ciu dzia łań Sa fe Li ves,
fun da cji zaj mu ją cej się zwal cza niem prze mocy do mo wej, i ro biła to, mimo
że hi sto rie, któ rych wy słu chi wała, wy wo łały u niej traumę i kosz mary
nocne. Jej dy rek torka Su zanne Ja cob okre ślała za an ga żo wa nie Ca milli jako
fe no me nalne. „Przez cały czas pan de mii była go towa do dzia ła nia. Pro siła,
by po wie dzieć jej, co może ro bić. To dzięki niej na sza or ga ni za cja zy skała
po trzebny roz głos. Ona po trafi mo ty wo wać i to przy nosi ogromne efekty”.

Ca milla bar dzo po waż nie trak tuje swoje obo wiązki. Cla ire Hor ton, była
dy rek torka Bat ter sea Dogs and Cats Home, za uwa żyła: „Księżna za wsze
czyta spra woz da nia, które jej prze sy łamy. Do py tuje też o szcze góły na szej
pracy, aby do kład nie wie dzieć, czym się zaj mu jemy”.

Młod sza sio stra Ca milli, An na bel, która bar dzo rzadko wy po wiada się
pu blicz nie na jej te mat, w czerwcu 2015 roku w wy wia dzie dla
lon dyń skiego wy da nia „Eve ning Stan dard”, wy znała: „Je śli żadna z nas
aku rat nie po dró żuje, roz ma wiamy ze sobą nie mal każ dego dnia. Uwa żam,
że świet nie od na la zła się w no wej roli. Je stem z niej dumna i wiem, że nasi
ro dzice i Mark [nie ży jący brat] też by byli. Je ste śmy bar dzo zżytą ro dziną.
Na sze dzieci do ra stały ra zem i trak tują się jak ro dzeń stwo”. An na bel
na zwała wów czas księ cia Ka rola „nie zwy kłym czło wie kiem”.

Ca milla stara się po zo stać sobą, przejść przez lep sze i gor sze czasy,
wspo ma ga jąc się po czu ciem hu moru i psotną iskierką w oku.



Pre zen terka Clare Bal ding po wie działa mi: „Je stem jej wielką fanką. Ona
i So phie, hra bina We ssex, są mo imi dwiema ulu bio nymi po sta ciami z
sze re gów roy al sów. Po tra fią za cho wać się sto sow nie w każ dej sy tu acji,
pie lę gno wać przy jaź nie i pa mię tają o swo ich ko rze niach, ale przede
wszyst kim nie za po mi nają o tym, że są po pro stu ludźmi.

Jako dzien ni karka uczest ni czy łam w wielu wy da rze niach, w któ rych
Ca milla brała udział. Za uwa ży łam, że każdy, kto ma oka zję spę dzić z nią
tro chę czasu, staje się w końcu jej fa nem. Dzien ni ka rze i fo to gra fo wie
przy wy kli do tego, że człon ko wie ro dziny kró lew skiej prze waż nie ich
igno rują. Ca milla zdaje się ro zu mieć, że te osoby po pro stu mają pracę do
wy ko na nia, i stara się z nimi współ pra co wać. Pod czas wy stą pień
pu blicz nych za zwy czaj pod cho dzi do dzien ni ka rzy i udziela krót kich
wy wia dów. Co wię cej, od po wia da jąc dzien ni ka rzowi, po trafi przy wo łać
szcze góły wcze śniej szej roz mowy, na wet sprzed kilku ty go dni lub
mie sięcy”.

Ian Jo nes, peł niący od 1992 roku funk cję na dwor nego fo to grafa, miał
oka zję re gu lar nie to wa rzy szyć księż nej Ca milli i księ ciu Ka ro lowi w cza sie
ich za mor skich po dróży. „Praca z nią za wsze była wielką przy jem no ścią.
Ma w so bie cie pło. Za cho wuje się z gra cją. Ni gdy nie bę dzie Dianą, ale we
wszyst kim, co na sie bie włoży, wy gląda ele gancko, sty lowo i wy twor nie”.
W pa mięci utkwiła mu zwłasz cza wi zyta w In diach z 2010 roku.
„Od wie dza li śmy wio skę, w któ rej pa no wał nie zno śny upał. Ca milla
za cho wała się z wielką god no ścią i nie wy po wie działa ani słowa skargi,
choć chyba każdy inny czło wiek na jej miej scu za cząłby na rze kać. Było tak
go rąco, że w pew nym mo men cie usie dli z księ ciem Ka ro lem na ja kiejś
de sce, a on za czął wa chlo wać ją in dyj skim wa chla rzem”.

Dla czego więc, po mimo wszyst kich tych po chwał, nie może li czyć na
po zy tywne oceny ze strony opi nii pu blicz nej? Cho ciaż od czasu śmierci
Diany w 1997 roku ob ser wuje się po wolny, ale stały wzrost liczby
zwo len ni ków Ca milli, to we dług naj now szych son daży po pu lar no ści
człon ków ro dziny kró lew skiej zaj muje w nich do piero ósme miej sce.
Po par cie dla peł nie nia przez nią funk cji kró lo wej mał żonki także nieco się



zwięk szyło, ale na wet po mimo apro baty kró lo wej Elż biety, wy ra żo nej
pu blicz nie w pierw szym dniu ob cho dów pla ty no wego ju bi le uszu, i tak nie
prze kra czało pięć dzie się ciu pro cent. Nie prze jed nani zwo len nicy Diany
wraz z rze szą tych, któ rzy uwa żają, że Ca milli wciąż na leży się kara za
mał żeń ską nie wier ność, któ rej do pu ściła się kilka de kad wcze śniej, na dal
mają do niej pre ten sje, za po mi na jąc, że każdy nie sie ja kiś ba gaż
prze szło ści.

Ar tystka Ca the rine Go od man, za sta na wia jąc się nad po wo dem, dla
któ rego pu bliczny od biór Ca milli bywa cza sem nie naj lep szy, sfor mu ło wała
tezę, iż księżna „jest re alistką, która dość skrom nie oce nia swoje
moż li wo ści i wpływy. Nie lubi też otwar cie opo wia dać o swo ich uczu ciach
i nie jest ty pem osoby, która staje przed ludźmi i oświad cza, że pra gnie
zo stać kró lową ich serc. Gdy jed nak ktoś zwraca się do niej z pro ble mem, z
pew no ścią spo tka się z ogromną em pa tią”.

In nym wy ja śnie niem może być nie chęć do zwra ca nia na sie bie uwagi, co
może spra wiać, że jest spe szona i za mknięta w so bie, zwłasz cza kiedy
chowa się za ple cami Ka rola. Tym cza sem to jej spo sób na oka za nie mu
wspar cia i od da nie na leż nego mu miej sca w świe tle re flek to rów. Pu bliczne
wy stą pie nia tre mo wały ją tak bar dzo, że długo uni kała wy gła sza nia
prze mó wień zwią za nych z dzia łal no ścią cha ry ta tywną. W końcu uznała, że
wspie ra nie tych ini cja tyw jest waż niej sze niż jej pry watne uczu cia. Z
cza sem zdo łała prze zwy cię żyć swoje lęki i nie śmia łość, ale jej pu bliczne
wy stępy za wsze są krót kie. Nie jest to jed nak w żad nym stop niu zwią zane z
po ru sza nymi te ma tami, na wet je śli cho dzi o sprawy de li katne czy na wet
in tymne. W paź dzier niku 2021 roku za szo ko wała pu blicz ność im prezy
Sha me less! Fe sti val, or ga ni zo wa nego w Lon dy nie przez fun da cję WOW,
swoją mocną i pełną pa sji prze mową, pod czas któ rej we zwała świat do
zjed no cze nia się w celu po wstrzy ma nia prze mocy sek su al nej wo bec ko biet.
Nie wielu człon ków ro dziny kró lew skiej po stą pi łoby w ten spo sób.

Ca milla nie udaje ko goś, kim nie jest, by przy po do bać się lu dziom. Woli
się z nimi spo tkać i po zwo lić im wy ro bić na swój te mat wła sne zda nie. W
pew nym sen sie to wła śnie wy da rzyło się w cza sie pan de mii CO VID-19.



Wcze śniej nie wiele osób miało oka zję zo ba czyć ją w trak cie pu blicz nych
spo tkań, a jesz cze mniej sły szało jej głos. Gdy wy bu chła pan de mia i
za mknięci w do mach lu dzie za częli oglą dać wię cej pro gra mów
te le wi zyj nych, na gle uświa do mili so bie, że księżna jest sym pa tyczną i
we sołą osobą, świet nie so bie ra dzi w kon tak tach za równo ze star szymi, jak
i mło dymi ludźmi, jest pra co wita i opie kuń cza wo bec naj słab szych i
znaj du ją cych się w trud nej sy tu acji.

Cho ciaż skrom ność w pew nym stop niu unie moż li wia jej wy stę po wa nie
w roli gwiazdy me diów, ce cha ta jest jed nak przez wiele osób bar dzo
do ce niana. Można by ocze ki wać, że sie dem na sto let nie do świad cze nie
zdo byte w sze re gach ro dziny kró lew skiej spo wo duje w niej ja kąś
prze mianę, ale raz za ra zem roz le gają się głosy róż nych osób, które znały ją
jesz cze przed ślu bem z księ ciem Ka ro lem, twier dzące, że Ca milla ani
tro chę się nie zmie niła, a nowa po zy cja nie ude rzyła jej do głowy.

Amanda Mac Ma nus, która przez po nad dwa dzie ścia lat była bli ską
współ pra cow nicą Ca milli, stwier dziła: „Wi dzia łam, jak roz kwita, ale je stem
prze ko nana, że na wet ci, któ rzy znają ją dłu żej niż ja, po wie dzie liby, że
cho ciaż te raz pra cuje dużo cię żej, to na dal jest tą samą osobą. Jej cha rak ter
jest taki sam. Do sto so wała się do no wej sy tu acji, która wy maga od niej
by wa nia na przy ję ciach i peł nie nia obo wiąz ków tra dy cyj nie przy pi sa nych
do ty tułu, i wspa niale so bie z tym ra dzi. Nowa po zy cja nie zmie niła jej na
gor sze. Nie ma w niej próż no ści i nie mar nuje czasu na nie ustanne
prze glą da nie się w lu strze. Oczy wi ście stara się wy glą dać jak naj le piej, ale
nie wy nika to z próż no ści”.

Wie lo let nia przy ja ciółka Ca milli, Lu cia Santa Cruz, po wie działa:
„Ca milla, zmie nia jąc styl ży cia, nie stała się wy nio sła. Cza sem, kiedy ktoś
awan suje spo łecz nie, po ja wia się po czu cie wyż szo ści, ale nie do ty czy to
Ca milli. Ma te raz mniej wol nego czasu i nosi inne ubra nia, lecz na sze
roz mowy na dal prze bie gają tak samo. Ona pyta mnie o moje dzieci, a ja o
jej. Roz ma wiamy o wszyst kim. Nic się mię dzy nami nie zmie niło i
uwa żam, że to cu downe”.



W cza sach peł nych cy ni zmu, za kła ma nia, nie lo jal no ści i hi po kry zji
opty mi zmem na pawa to, że są lu dzi, któ rym pie nią dze i ty tuły nie od bie rają
au ten tycz no ści. Mało praw do po dobne, by któ ry kol wiek z in ter ne to wych
trolli, na zy wa ją cych Ca millę „naj bar dziej znie na wi dzoną ko bietą w
Wiel kiej Bry ta nii”, „brzy dulą” czy „ję dzą”, kie dy kol wiek spo tkał się z nią
twa rzą w twarz albo miał oka zję z nią roz ma wiać. Nikt nie jest ide alny, ale
nie wiele osób tak bar dzo za an ga żo wało się w służbę pu bliczną jak Ca milla
i rów nie ciężko pra co wało na rzecz oby wa teli Zjed no czo nego Kró le stwa
Wiel kiej Bry ta nii i Ir lan dii Pół noc nej oraz Wspól noty Na ro dów. Opi nia
pu bliczna nie może de cy do wać, z kim ktoś ma się oże nić. Po winna
na to miast ak cep to wać fakt, że nie które mał żeń stwa się roz pa dają.

Geo rge Ca rey, lord Cli fton, były ar cy bi skup Can ter bury, który w po ło wie
lat dzie więć dzie sią tych miał oka zję po znać Ca millę, Ka rola i księżną
Dianę, opo wia dał, że nie mógł uwie rzyć, iż prasa opi sy wała jej za cho wa nie
jako nie przy zwo ite, choć Ka rol da rzył ją tak głę boką mi ło ścią. „To nie
mo gła być prawda, bo książę jest wraż li wym męż czy zną. Uzna łem
wów czas, że po trze bują mo jego wspar cia”.

De ter mi na cja i od por ność są ce chami, któ rych w mło do ści ra czej nie
po trze bo wała, a które ujaw niły się po zwią za niu z księ ciem. To one oka zały
się klu czem do prze trwa nia. Ca milla mu siała cze kać kilka dzie się cio leci na
mał żeń stwo z Ka ro lem, a po tem ko lejne lata na ak cep ta cję przez te ściów.
Nie dawna zmiana sto sunku księ cia Harry’ego do ro dziny jest pew nie
od czu wana w jej sze re gach, jak cze ka nie na li nii ognia bez moż li wo ści
od par cia po ja wia ją cych się za rzu tów. A prze cież jego żona, Me ghan
Mar kle, sama bo le śnie od czuła cię żar mil cze nia wy mu szo nego pro to ko łem.
Był to je den z po wo dów pod ję tej przez nią de cy zji o ustą pie niu z ofi cjal nej
roli w ro dzi nie kró lew skiej.

Ca milla po ka zała, jak wiel kie zna cze nie mają mi łość i wspar cie bli skiej
osoby. Nie trudno do strzec, że ona i Ka rol do brze czują się w swoim
to wa rzy stwie. On prze szedł prze mianę i stał się męż czy zną, który wie, że
jest ko chany i w pełni ak cep to wany, dzięki czemu bez wąt pie nia bę dzie
lep szym kró lem.



An drew Ro berts za uwa żył, że Ka rol „za ko chał się w niej, kiedy był
jesz cze bar dzo młody, a ich mi łość trwa już pół wieku. Nie ma moż li wo ści,
aby tak dłu go letni zwią zek po zo stał bez wpływu na czło wieka, jego
oso bo wość, po czu cie hu moru i spoj rze nie na świat. Nie spo sób zro zu mieć
księ cia Ka rola, nie do ce nia jąc przy tym ol brzy miego po zy tyw nego wpływu,
jaki miała na niego Ca milla Par ker Bow les”.



K

2. KWE STIA NA ZEW NIC TWA

ró lowa, która przez dzie się cio le cia nie zga dzała się na spo tka nie lub
roz mowę z Ca millą, głów nie z po wodu obawy o jej wpływ na

przy szłość mo nar chii, sko rzy stała z wy jąt ko wej oka zji, jaką był jej
pla ty nowy ju bi le usz, aby w ofi cjal nym li ście do pod da nych wy ra zić
po par cie dla ob ję cia przez księżną Korn wa lii ty tułu kró lo wej mał żonki. Jej
słowa brzmiały: „Po zo staję wam do zgon nie wdzięczna i za szczy cona
lo jal no ścią i życz li wo ścią, jaką nie ustan nie mnie ob da rza cie. A kiedy mój
czas się do kona i mój syn Ka rol zo sta nie kró lem, wiem, że on i jego żona
Ca milla będą mo gli li czyć na ta kie samo wspar cie z wa szej strony. Jest
moim szcze rym ży cze niem, by wów czas, kon ty nu ując swą wierną służbę
kra jowi, Ca milla przy jęła ty tuł kró lo wej”.

Ta oso bi sta apro bata na stą piła tuż po no wo rocz nym ogło sze niu
uho no ro wa nia Ca milli przez kró lową naj wyż szym bry tyj skim
od zna cze niem, czyli Wielce Szla chet nym Or de rem Pod wiązki. Ten
osta teczny do wód przy chyl no ści, który może zo stać przy znany wy łącz nie
przez mo nar chę, jest na grodą za pra co wi tość, lo jal ność i tak tow ność,
któ rymi Ca milla wy ka zy wała się od czasu ślubu z księ ciem Ka ro lem w
2005 roku, kiedy to ofi cjal nie wstą piła do ro dziny kró lew skiej. Akt ten
do wo dził ol brzy miej zmiany sto sunku kró lo wej do Ca milli.

Przy szła kró lowa mał żonka wy ra ziła wdzięcz ność Jej Kró lew skiej Mo ści
pod czas jed nego z wy stą pień zwią za nych z dzia łal no ścią pu bliczną.
Naj pierw 6 lu tego 2022 roku od wie dziła No urish Hub, spo łeczne cen trum
żyw no ści w Not ting Hill, w za chod nim Lon dy nie, gdzie po ma gała w
przy go to wa niu tra dy cyj nego irań skiego da nia z ry żem o na zwie lo obia
polo. Stam tąd udała się do Pad ding ton Ha ven, ośrodka in ter wen cyj nego dla
ofiar prze stępstw sek su al nych, a na stęp nie do Tha mes Val ley Part ner ship w
mie ście Ay les bury – ko lej nej or ga ni za cji cha ry ta tyw nej opie ku ją cej się



oso bami, które do świad czyły prze mocy. To ty powe dla Ca milli, która
wo lała sko men to wać od zna cze nie od kró lo wej w trak cie spo tka nia w
spo łecz nej kuchni niż po przez ofi cjalne ka nały Cla rence Ho use. „Czuję się
za szczy cona. Bar dzo za szczy cona i bar dzo wzru szona” – po wie działa
wów czas.

Był to ko men tarz, ja kiego można się było spo dzie wać, ale ze względu na
oko licz no ści miał on do dat kowe zna cze nie. Choć Ca milla fak tycz nie czuła
się „za szczy cona” i „wzru szona”, po ka zała jed no cze śnie, że ty tuły nie są
czymś, czego po żąda. Ona miała już to, na czym na prawdę jej za le żało:
moż li wość po ma ga nia sze ro kim rze szom lu dzi znaj du ją cych się w
po trze bie, moż li wość ży cia u boku księ cia Ka rola, męż czy zny, któ rego tak
bar dzo ko chała, i szansę przy słu że nia się naj bliż szej ro dzi nie.

Ofi cjalna ce re mo nia nada nia Or deru Pod wiązki od była się 13 czerwca
2022 roku. Ten naj star szy bry tyj ski or der zo stał usta no wiony przed nie mal
sied miu set laty, a co roczny uro czy sty po chód od bywa się pod okiem
mi liarda wi dzów na ca łym świe cie. Ca milla miała na so bie suk nię pro jektu
Bruce’a Old fielda i tra dy cyjną długą szatę z ciem no nie bie skiego ak sa mitu
oraz czarny ak sa mitny ka pe lusz zdo biony stru simi pió rami. Kró lowa, która
ze wzglę dów zdro wot nych nie uczest ni czyła w po cho dzie, po ja wiła się
pod czas lun chu i ce re mo nii nada nia or deru. Py ta nie o to, czy Ca milla
po winna otrzy mać ty tuł kró lo wej, wi siało nad Wielką Bry ta nią oraz
Wspól notą Na ro dów, od kąd za częła wy stę po wać w roli part nerki Ka rola po
śmierci księż nej Diany. Wszystko spro wa dzało się do jed nego okre śle nia:
kró lowa czy „za le d wie” księżna.

Od po wiedź po winna być ła twa. Zgod nie z tra dy cją ty tuł księż nej
mał żonki przy słu guje żo nie mo nar chy no szą cego ty tuł ksią żęcy lub
bę dą cego bez po śred nim na stępcą tronu, pod czas gdy kró lową mał żonką
okre śla się żonę pa nu ją cego króla. Zwy czaj ten zo stał jed nak od rzu cony
przez Cla rence Ho use, który z oka zji ślubu pary w 2005 roku wy dał
oświad cze nie, iż w sy tu acji, gdy Ka rol obej mie tron, Ca milla po zo sta nie
przy ty tule księż nej mał żonki. Było to spo wo do wane oba wami o re ak cję
opi nii pu blicz nej.



Był to nie zro zu miały krok w tył w wy ko na niu mo nar chii wal czą cej o
no wo cze sny wi ze ru nek. Książę Ka rol nie chęt nie wy po wia dał się na te mat
tego od stęp stwa od tra dy cji. W li sto pa dzie 2010 roku, w związku z
pu bli ka cją po świę co nej ży ciu w zgo dzie z na turą książki pod ty tu łem
Har mony jego au tor stwa, książę udzie lił wy wiadu ame ry kań skiej sta cji
NBC. Wszystko szło zgod nie z pla nem do póty, do póki py ta nia nie za częły
wkra czać na pry watny grunt. W re ak cji na py ta nie, czy księżna Korn wa lii
sta nie się kró lową An glii, kiedy on przej mie ko ronę, za wa hał się i
wy mam ro tał: „Zo ba czymy... Nie je stem na wet pe wien, czy ja... czy ja tego
do żyję, ale to... to mo głoby... Le piej nie po świę cać zbyt wiele czasu ta kim
my ślom, poza... no, oczy wi ście je śli do tego doj dzie, trzeba bę dzie so bie
ja koś po ra dzić”.

Trudno uwie rzyć, że tak dłu gie prze su wa nie tego, co wy daje się
oczy wi ste, wy ni kało – zda niem hi sto ry ków i eks per tów kon sty tu cyj nych –
z faktu, że nie mal trzy dzie ści lat temu księżna roz wio dła się z pierw szym
mę żem, to wa rzy skim ofi ce rem An drew Par ke rem Bow le sem, i jako
roz wódka była nie godna praw nie przy słu gu ją cego jej ty tułu kró lew skiego.

Rola kon sorta, czy to mę skiego, czy żeń skiego, wciąż sta no wiła ważny
ele ment sta bil no ści mo nar chii bry tyj skiej. Osoba kró lew skiej mał żonki była
i jest klu czowa z wielu po wo dów, nie tylko dla utrzy ma nia li nii
dzie dzi cze nia. Zgod nie z tra dy cją jej rola po le gała na za pew nie niu kró lowi
an heir and a spare, czyli do słow nie „na stępcy i za pa so wego”, z czym
do sko nale po ra dziły so bie na przy kład kró lowa Elż bieta, kró lowa matka i
księżna Diana. Przy kła dem kło po tów, ja kie mogą się po ja wić, gdy kró lowa
mał żonka nie zdoła dać kró lowi dzie dzica, były rządy Hen ryka VIII, który
unie waż nił swoje mał żeń stwo z Ka ta rzyną Ara goń ską, gdy ta nie za pew niła
mu mę skiego po tomka, mimo że ich córka zo stała w końcu kró lową
Ma rią I. Hi sto ryczne skutki nie po wo dze nia pierw szego mał żeń stwa
Hen ryka wciąż dają o so bie znać. W rze czy wi sto ści nie spło dził on
pra wo wi tego mę skiego po tomka (przy szłego Edwarda VI) aż do za war cia
trze ciego mał żeń stwa z Jane Sey mour.



Choć w póź niej szych la tach chaos z cza sów pa no wa nia Hen ryka VIII już
się nie po wtó rzył, to jesz cze w la tach trzy dzie stych ubie głego wieku
„nie wła ściwa pro we nien cja” kró lo wej mał żonki lub na wet kan dy datki na
żonę sta no wiła ol brzy mie za gro że nie dla przy szło ści mo nar chii. Pani Wal lis
Simp son, po ślu bia jąc Edwarda VIII, miała już czter dzie ści lat i w tam tych
cza sach uwa żano za mało praw do po dobne, by mo gła dać mu dzie dzica. Co
gor sza, była roz wódką. Oko licz no ści te spra wiły, że nie zo stała
za ak cep to wana przez na ród, a to z ko lei oka zało się nie do przy ję cia dla
króla Edwarda VIII, który wo lał ab dy ko wać niż zre zy gno wać z uko cha nej.
Wielu oba wiało się, że mo nar chia nie wy trzyma kry zysu ab dy ka cyj nego, a
jed nak prze trwała dzięki roz sąd nemu po dej ściu króla Je rzego VI do kwe stii
suk ce sji i wspar ciu jego żony, kró lo wej Elż biety (póź niej szej kró lo wej
matki). To ko lejna istotna rola kró lew skiej mał żonki: wspie ra nie mo nar chy,
a jed no cze śnie zna le zie nie dla sie bie miej sca w ży ciu kraju. Kró lowa
Elż bieta za skar biła so bie względy pod da nych dzięki po stę po wa niu pod czas
II wojny świa to wej, kiedy wraz z kró lem Je rzym dzie lili z pod da nymi trudy
i nie do statki.

Kró lew skiemu mał żon kowi czy mał żonce nie jest ła two wejść w rolę, w
któ rej trzeba po zo stać w cie niu, jed no cze śnie ma jąc ja kiś po ży teczny cel.
Książę Al bert wy ko nał swoje za da nie w kwe stii suk ce sji, pło dząc z kró lową
Wik to rią dzie wię cioro dzieci, a przy tym w ciągu swo jego krót kiego ży cia
zdo łał wnieść ogromny wkład w ży cie pu bliczne no wego, „ad op to wa nego”
kraju w dzie dzi nie za równo sztuki, jak i na uki, tech no lo gii oraz opieki
spo łecz nej. Rola mał żonka kró lo wej po cząt kowo krę po wała księ cia Fi lipa,
mu siał zre zy gno wać z do brze się za po wia da ją cej ka riery w Kró lew skiej
Ma ry narce Wo jen nej na rzecz nie okre ślo nej dru go pla no wej po zy cji na
dwo rze, pod czas gdy młoda kró lowa Elż bieta była ota czana sym pa tią
spo łe czeń stwa w od ra dza ją cej się po tru dach wojny Wiel kiej Bry ta nii. W
końcu zna lazł swoje miej sce, gdy usta no wił Na grodę Księ cia Edyn burga,
która zmie niła ży cie po ko leń na sto lat ków bry tyj skich, po mógł w za ło że niu
mię dzy na ro do wej fun da cji World Wil dlife Fund, która wy ko nała
nie zrów naną pracę w za kre sie ochrony zwie rząt i śro do wi ska, a także
za an ga żo wał się w liczne szczytne ak cje.



An drew Ro berts w ko men ta rzu sprzed przy zna nia Ca milli przez Elż bietę
II prawa do ty tułu kró lo wej mał żonki stwier dził: „Na wet samo
za sta na wia nie się nad tym, czy po na dej ściu tego bar dzo smut nego dnia,
księżna Korn wa lii po winna zo stać kró lową An glii, jest błędne. W
bry tyj skiej hi sto rii prawa obo wią zuje pryn cy pialna za sada, że żony
przyj mują rangę, ty tuł i sta tus swo jego męża. Po mysł, by po dwóch
ty siąc le ciach ist nie nia bry tyj skiej mo nar chii na gle zro bić wy ją tek dla
księż nej Korn wa lii, jak gdyby była wy jąt kowo zło wrogą po sta cią, byłby
hańbą. Po nadto gdyby Jej Kró lew ska Mość umarła pod czas ka den cji
pre miera [Bo risa John sona], by łoby dziwne, że pre mier kraju ma
przy zwo le nie na po sia da nie do wol nej liczby by łych ko cha nek, żon i dzieci,
a no wemu kró lowi od ma wia się prawa do ko ro no wa nia na kró lową tej
jed nej, ko cha nej od pół wieku ko biety, sie dzą cej obok niego na tro nie w
opac twie west min ster skim. Jak można go tak po trak to wać?

Ci, któ rzy chcie liby w tym przy padku się gnąć po kon sty tu cję bry tyj ską,
być może nie zdają so bie sprawy, że Wielka Bry ta nia, w prze ci wień stwie do
wielu państw na świe cie, nie ma spi sa nej kon sty tu cji ani żad nego
do ku mentu, w któ rym w jed nym miej scu ze brano by pod sta wowe prawa
okre śla jące spo sób funk cjo no wa nia pań stwa. W tym kraju ist nieje
kon sty tu cja nie pi sana, co znacz nie kom pli kuje sprawę.

Ver non Bog da nor, je den z czo ło wych bry tyj skich eks per tów
kon sty tu cyj nych, au tor wielu ob szer nych pu bli ka cji na te maty po li tyczne i
kon sty tu cyjne, wy ja śnił: „Duża część na szej kon sty tu cji opiera się na
pra wie zwy cza jo wym i tra dy cji, a nie na usta wie za sad ni czej. Zgod nie z
pra wem zwy cza jo wym żona króla jest kró lową i zwy kle ko ro nuje się ją
wraz z mę żem pod czas tej sa mej ce re mo nii, choć nie ma ona praw nego
ty tułu do ko rony. Za sady te nie do ty czą jed nak kró lew skich mał żon ków płci
mę skiej, co we współ cze snych cza sach wska zuje na brak
rów no upraw nie nia. Książę Edyn burga nie zo stał ko ro no wany wraz z
kró lową Elż bietą w czerwcu 1953 roku i nie był kró lem mał żon kiem”.

„Brak kon sty tu cji po zwala na pewną ela stycz ność, która, jak się wy daje,
po doba się opi nii pu blicz nej, a spo sób sto so wa nia prawa zwy cza jo wego



za leży w du żej mie rze od od czuć spo łecz nych. Dziś na stroje spo łeczne są
oczy wi ście zu peł nie inne niż w roku 1936, kiedy Edward VIII pod jął
de cy zję o ab dy ka cji”.

Wtedy prze pisy Ko ścioła an gli kań skiego, któ rego głową jest pa nu jący
mo nar cha, nie po zwa lały na za war cie mał żeń stwa z osobą roz wie dzioną,
któ rej mał żo nek jesz cze żył. Od tego czasu za sady te się zmie niły, po dob nie
jak na stroje spo łeczne. Kiedy Ka rol po ślu bił księżną Korn wa lii, jego
mał żeń stwo zo stało po bło go sła wione na znak ko ściel nej apro baty.

Bog da nor wy cią gnął z tego jed no znaczną kon klu zję, że kiedy książę
Wa lii zo sta nie kró lem, księżna Korn wa lii zo sta nie kró lową mał żonką i
zo sta nie ko ro no wana ra zem z nim. Wy daje mu się to rów nież zgodne z
od czu ciami opi nii pu blicz nej.

Niech zna kiem tego, jak wraż liwa była to kwe stia, bę dzie fakt, że w
marcu 2018 roku, w ra mach edy cji strony in ter ne to wej Cla rence Ho use,
usu nięto wszyst kie od nie sie nia do przy szłej rangi Ca milli. Wcze śniej ty tuł
„księż nej mał żonki” był wy mie niany w sek cji naj czę ściej za da wa nych
py tań oraz w bio gra fii Ca milli. Na stęp nie w dość ner wo wej re ak cji
opu bli ko wano wy ja śnie nie, że ogło szona z oka zji ślubu Ka rola in ten cja
uczy nie nia Ca milli w przy szło ści „księżną mał żonką” nie ule gła żad nej
zmia nie, a mo dy fi ka cje na stro nie in ter ne to wej wy ni kały z chęci
ogra ni cze nia sta rych tre ści i sku pie nia się na spra wach „bie żą cych”.

Przy ja ciele twier dzą, że Ca milla nie za wraca so bie zbyt nio głowy
ty tu łami, choć książę Ka rol pra gnie mieć ją przy so bie jako kró lową. Dla
niej naj waż niej sze jest to, aby jej przy szła ranga od po wia dała Ka ro lowi.
Można za tem przy pusz czać, że w 2005 roku Cla rence Ho use stą pał po
kru chym lo dzie, a pod jęte wtedy de cy zje opie rały się na na stro jach opi nii
pu blicz nej. Oba wiano się, że znaczna część spo łe czeń stwa na dal żywi
prze ko na nie, że Ca milla roz biła mał żeń stwo księ cia z Dianą. Po nadto
uznano za oczy wi ste, że śmierć księ cia Fi lipa i kró lo wej Elż biety osłabi
mo nar chię, a nikt nie chciał, by słowa „kró lowa” czy „księżna” prze są dziły
o jej prze trwa niu. Sta now cze oświad cze nie kró lo wej na ko rzyść Ca milli
za po bie gło wielu przy szłym roz ter kom.



Jedna z wta jem ni czo nych osób wy ra ziła prze ko na nie, że pra wi dło wym
dzia ła niem by łoby jed nak za an ga żo wa nie bry tyj skiego pre miera w
po dej mo wa nie de cy zji, tym cza sem tylko go „po in for mo wano”. „My śla łem,
że naj lep szą re ak cją w spra wie ty tułu by łoby po zo sta wie nie tego
pre mie rowi, po nie waż osta tecz nie to on jest upo waż niony do
po dej mo wa nia naj waż niej szych de cy zji. Mocna po zy cja pre miera musi
jed nak po zo sta wiać pa ła cowi moż li wość za bie ra nia głosu. Sprawa mu siała
jed nak zo stać szybko roz wią zana. Gdyby do szło do ma so wej de baty i
spo rów o ty tuł, sprawy mo głyby pójść w złym kie runku, po nie waż lu dzie
ge ne ral nie nie lu bią zmian w przy ję tym po rządku. Nie stety, dwor scy
do radcy nie za wsze wy ka zują się moc nym krę go słu pem i czę sto klu czą,
szu ka jąc kom pro mi sów, które za do wolą wszyst kich. Uwa żam, że by łoby
fa tal nie, gdyby Ca milla otrzy mała ty tuł księż nej, po nie waż nie ma on
żad nego praw nego uza sad nie nia. Gdyby nie zo stała ko ro no wana wspól nie z
księ ciem Wa lii, wy stą pi łaby zu peł nie nowa sy tu acja”.

Książę Fi lip był świa domy tego, że opi nie spo łeczne na te mat mo nar chii
fa lują jak mor skie przy pływy. W roku 1969 pod czas wi zyty w Ka na dzie
stwier dził: „Wy obra że nie, że mo nar chia ist nieje w in te re sie mo nar chy, jest
błędne. To nie prawda. Ist nieje w in te re sie na rodu. Je śli w do wol nym
mo men cie ja ki kol wiek na ród zde cy duje, że taki sys tem wła dzy jest nie do
przy ję cia, może go do wol nie zmie nić”.

Ro zu miał też, że ro dzina kró lew ska musi za słu żyć so bie na sza cu nek i
wspar cie spo łe czeń stwa. Kró lowa zga dzała się z tym i uwa żała, że za równo
ona, jak i człon ko wie jej ro dziny mu szą być wi doczni dla spo łe czeń stwa
wszę dzie i za wsze, gdy były po dej mo wane przez nich dzia ła nia w imie niu
Ko rony.

Ba da nia opi nii pu blicz nej wy ka zały, że po pu lar ność mo nar chii ulega
znacz nym wa ha niom i w du żej mie rze jest uza leż niona od ak tyw no ści
ro dziny kró lew skiej. Po ka zują one rów nież, że co raz więk sza liczba osób w
wieku od osiem na stu do dwu dzie stu czte rech lat wo la łaby wy bie ralną
głowę pań stwa od mo nar chy. Star sze po ko le nie na to miast po zo staje
przy chylne bry tyj skiej tra dy cji. Jed nym z py tań, ja kie czę sto pa dały w



an kie tach, jest to, czy spo łe czeń stwo chce, aby tron odzie dzi czył książę
Ka rol, czy książę Wil liam. Wil liam zwy kle wy gry wał. Dwo rza nie oba wiali
się o mo nar chię po śmierci kró lo wej, za nim na stąpi ko ro na cja jej syna,
gdyż re pu bli ka nie mo gliby wy ko rzy stać tę sy tu ację na swoją ko rzyść.

Mimo wy raź nego ży cze nia kró lo wej, aby Ca milla zo stała kró lową
mał żonką, co więk szo ści osób wy daje się za koń cze niem te matu, wciąż są
tacy, któ rzy kwe stio nują prawo Ca milli do tego ty tułu. Jest też nie liczna
grupa star szych człon ków Ko ścioła An glii, któ rzy z upo rem po tę piają
Ka rola i Ca millę z po wodu braku ślubu ko ściel nego, uzna jąc ślub cy wilny
za nie le galny. Z ko lei młodsi lu dzie nie przej mują się ani roz wo dami, ani
mo nar chią, więc nie są też za in te re so wani tym, kto rzą dzi na tro nie.

An drew Ro berts uważa, że „in sty tu cja działa i za bez pie cza wszyst kich
przed dyk ta turą oraz nad mier nym gro ma dze niem wła dzy przez po li ty ków i
pre zy den tów”. Ca milla roz wio dła się pra wie ćwierć wieku temu, co nie
prze szko dziło jej w tym cza sie wy ko nać wiele ko rzyst nych za dań. Je śli ktoś
mimo wszystko chciałby kwe stio no wać dwa ty siące lat tra dy cji i
prze szko dzić tej wspa nia łej, im po nu ją cej ko bie cie w ob ję ciu ty tułu
kró lo wej An glii, po peł niłby od ra ża jące wy kro cze nie prze ciw po rząd kowi
kon sty tu cyj nemu.

Lord Ca rey, były ar cy bi skup Can ter bury, w pełni się z tym zga dza.
„Ważne, aby pa mię tać, że mo ral ność sek su alna się zmie niła i jako
spo łe czeń stwo je ste śmy znacz nie bar dziej otwarci na to, jak lu dzie żyją.
My ślę, że lu dzie za ak cep to wali Ca millę, wie rząc, że bę dzie bar dzo do brą
kró lową mał żonką”. Zwo len nicy Ca milli ar gu men to wali, że jej ro snące
zna cze nie w ro dzi nie, szcze gól nie po odej ściu księ cia i księż nej Sus sex, w
ze sta wie niu ze zwięk sze niem jej po pu lar no ści wska zuje, że pod dani chęt nie
zo ba czą ją w roli kró lo wej.

Amanda Mac Ma nus, eme ry to wana asy stentka Ca milli, po wie działa:
„Wspie ra nie króla Ka rola bę dzie wiel kim i pra co chłon nym za ję ciem. Ale
ona ma po trzebną siłę, a w ostat nim roku lub dwóch la tach wy ko ny wała
jesz cze obo wiązki w imie niu kró lo wej Elż biety II. Ma więc prak tykę i jest
do brze przy go to wana do no wej roli”.



Ver non Bog da nor przy znał: „Obo wiązki pu bliczne, które wy ko nuje
księżna, są bar dzo ważne dla mo nar chii i na leży je do ce nić. To bar dziej
ciężka praca niż splen dor. Musi przy tym pa mię tać, by nie wy ra żać opi nii
po li tycz nych, co jest trud niej sze, niż mo głoby się wy da wać. Mimo to
księżna nie po peł niła do tych czas żad nego błędu. Ra zem z księ ciem
Ka ro lem two rzyli zgrany ze spół. A te raz, kiedy spa dła na niego ogromna
od po wie dzial ność, ważne, by miał wspie ra jącą go żonę. Bez niej bar dzo
trudno by łoby mu dźwi gać cięż kie brze mię ko rony”.

Su san Hill, pi sarka, za uwa żyła, że „Ca milla po winna no sić taki ty tuł,
ja kiego ży czy so bie dla niej król Ka rol, a on chciałby, żeby zo stała kró lową
mał żonką. Wszystko za sad ni czo spro wa dza się do tego, które roz wią za nie
wy daje się naj wła ściw sze. Je dyną rze czą, jaka nie po winna się wy da rzyć,
by łoby za pro po no wa nie jej ty tułu księż nej Wa lii. Ca milla od rzu ciła go z
sza cunku dla Diany. W spo łe czeń stwie wciąż jest wielu za go rza łych
zwo len ni ków zmar łej księż nej, któ rzy nie na wi dzą Ca milli i na tych miast by
się na nią rzu cili”.

Tym cza sem Da vid Yel land, były re dak tor „The Sun” bar dzo do brze
zna jący Ca millę, która wraz z księ ciem Ka ro lem wspie rali go w cza sie
cho roby no wo two ro wej jego zmar łej żony, uważa Ca millę za „bar dzo miłą
osobę”, ale jego zda niem „po winna dać so bie spo kój z kró lew skim ty tu łem,
bo po mimo wszel kich pod ję tych wy sił ków, by prze ko nać do niej
spo łe czeń stwo, kró lowa Ca milla bę dzie dla lu dzi trudna do przy ję cia.
Po nadto w XXI wieku po mysł na zy wa nia ko goś kró lową tylko dla tego, że
jest żoną króla, już się nie spraw dza. Nie je stem też prze ko nany, czy
spo łe czeń stwo bę dzie za do wo lone z tego, że Kate [Mid dle ton] bę dzie
na zy wana kró lową, gdy to na stąpi. Nada wa nie tak za szczyt nego ty tułu
kró lew skim dru gim po łów kom jest dzia ła niem ana chro nicz nym. Książę
Fi lip nie był kró lem. Lu dzie za ak cep tują to, że Ca milla za sad ni czo jest
kró lową, ale nie są dzę, by chcieli na zy wać ją kró lową lub umiesz czać jej
wi ze ru nek na znacz kach. Po sia da nie in nego ty tułu w prak tyce ni czego nie
zmieni, na prawdę”.



Gy les Bran dreth na to miast stwier dził: „Nie są dzę, żeby Ca milla chciała
zo stać kró lową, ale jest go towa przy jąć ty tuł i peł nić wy zna czoną jej
funk cję zgod nie z oko licz no ściami. Ży jemy w świe cie, w któ rym wiele
osób za wiera ko lejne mał żeń stwa, i jest dużo ta kich, które mają pa sier bów”.
Ben El liot, bra ta nek Ca milli, współ prze wod ni czący Par tii Kon ser wa tyw nej,
biz nes men, wy ra ził ogromny dla niej po dziw. „Ona nie ma am bi cji, aby
zo stać kró lową. Chce je dy nie wspie rać swo jego męża. Ca milla jest miłą,
do brą osobą, a przy tym wspa niałą ciotką, matką i bab cią. Jej ro dzice i
dziad ko wie byli życz li wymi, go ścin nymi i hoj nymi ludźmi, a ona
odzie dzi czyła po nich te ce chy. Nie ma tu żad nego dru giego dna”.

Mark Bol land, który po mógł w po pra wie wi ze run ków księ cia Ka rola i
Ca milli przed ich ślu bem, opo wia dał: „Kiedy prze by wa łem w jej
to wa rzy stwie, ni gdy nie mia łem wra że nia, że pró buje coś zy skać. Chciała
przede wszyst kim unik nąć ja kich kol wiek kon tro wer sji. Ma ogromną
po trzebę uczci wo ści i przej rzy sto ści”.

Choć Craig Re vel Hor wood, ju ror po pu lar nego pro gramu Stric tly Come
Dan cing na ka nale BBC, wie, że nie jest eks per tem od prawa
kon sty tu cyj nego, otwar cie re pre zen tuje po wszech nie pa nu jące prze ko na nie,
że Ca milla po winna zo stać kró lową. „My ślę, że Ca milla po winna być
ofi cjalną kró lową mał żonką i uwa żam, że by łaby to naj wspa nial sza i
naj bar dziej ludzka kró lowa, jaką świat wi dział. To ważne, żeby król i
kró lowa znali ży cie i ro zu mieli lu dzi. Na tro nie po winna za siąść taka
kró lowa jak Ca milla. Osoba, która żyła zwy kłym ży ciem, do świad czyła
roz pa czy i bólu serca. Ktoś, kto zna mi łość i pra gnie być ko chany. Tacy
lu dzie wy cią gają wnio ski ze swo ich do świad czeń. Nikt nie jest ide alny i
są dzę, że nie na leży jej ka rać za ro mans sprzed kil ku dzie się ciu lat”.

„Do brą rze czą w mo nar chii jest to, że jest jak księga skła da jąca się z
wielu roz dzia łów. Ko niec pa no wa nia kró lo wej bę dzie oczy wi ście koń cem
bar dzo dłu giego roz działu. Ale ge niusz tej in sty tu cji po lega na tym, że
po tem prze wra casz stronę, a tam czeka już ko lejny kró lew ski roz dział” –
pod su mo wał An drew Ro berts.



K

3. PO CHO DZE NIE CA MILLI

iedy dzie się cio let nia Ca milla Shand sta nęła na środku klasy w
Qu een’s Gate School, w So uth Ken sing ton w Lon dy nie, i oświad czyła

z dumą: „Moja pra babka była ko chanką króla. Je ste śmy prak tycz nie
ro dziną kró lew ską”, nie mo gła oczy wi ście wie dzieć, że i ona zo sta nie
ko chanką księ cia Wa lii, a na wet pój dzie o krok da lej niż jej barwna
po przed niczka i wyj dzie za niego za mąż.

Jej pra babka Alice Kep pel uro dziła się w 1868 roku w Dun tre ath Ca stle
w Szko cji jako naj młod sze z dzie wię ciorga dzieci sir Wil liama
Ed mon stone’a, ba ro neta i eme ry to wa nego ad mi rała Kró lew skiej Ma ry narki
Wo jen nej, oraz jego żony Mary Eli za beth. Alice wy ro sła na nie bie sko oką
pięk ność o kasz ta no wych wło sach i wy dat nym biu ście pod kre śla nym przez
szczu płą ta lię. Wy róż niała się rów nież życz li wym uspo so bie niem,
nie ogra ni czo nymi po kła dami ener gii i ta len tem do roz śmie sza nia lu dzi. Po
od rzu ce niu kilku pro po zy cji mał żeń stwa wresz cie w czerwcu 1891 roku
wy szła za mąż za Geo rge’a Kep pela, trze ciego syna siód mego hra biego
Al ber marle, od by wa ją cego służbę woj skową w pułku Gor don Hi gh lan ders
w ran dze puł kow nika. Ona miała dwa dzie ścia dwa lata, on dwa dzie ścia
sześć. Mał żon ko wie prze pro wa dzili się do Lon dynu, gdzie wkrótce za częli
by wać wśród śmie tanki to wa rzy skiej. Mówi się, że już kilka mie sięcy po
ślu bie Alice zna la zła so bie bo ga tego ko chanka. W roku 1894 uro dziła się jej
pierw sza córka Vio let (znana póź niej jako Vio let Tre fu sis), któ rej ży cie
mi ło sne miało stać się rów nie gło śne jak jej matki. Oj cem Vio let był
rze komo Er nest Wil liam Bec kett, przy szły lord Grim thorpe.

W roku 1898 po znała Edwarda Al berta, księ cia Wa lii, po wszech nie
zna nego jako Ber tie, naj star szego syna kró lo wej Wik to rii, który zo stał
kró lem Edwar dem VII. Miała wtedy dwa dzie ścia dzie więć lat i opi nię
osoby o nie na sy co nym ape ty cie sek su al nym i jesz cze więk szym na



pie nią dze. Ber tie miał wów czas lat pięć dzie siąt sześć. Wy raź nie za uro czony
na zy wał ją La Fa vo rita. Kilka ty go dni wy star czyło, by stała się ostat nią
ko chanką na jego dłu giej li ście. Była też naj mniej ukry waną z nich. Edward
re gu lar nie od wie dzał ją w jej domu przy Port man Squ are. Alice Kep pel
stała się po sta cią sza no waną i du szą to wa rzy stwa, a w jej sa lo nie go ściła
ary sto kra cja i po li tycy z ca łej Eu ropy.

Po tra fiła też na tyle spraw nie ma new ro wać mię dzy mę żem a
ko chan kiem, że w maju 1900 roku uro dziła ko lejną córkę, So nię Ro se mary.
So nia była bab cią Ca milli.

Cho ciaż zo stała po częta, kiedy jesz cze Alice była ko chanką Ber tiego,
więk szość lu dzi była prze ko nana, że była dziec kiem Geo rge’a. Geo rge
po dobno od no sił się do tej sprawy ra czej to le ran cyj nie, a gdy pew nego razu
ja kiś książę ob ra ził go py ta niem o po kre wień stwo łą czące go z ko chanką
króla, cał ko wi cie to zi gno ro wał. Gdyby So nia była nie ślub nym dziec kiem
Edwarda VII, to dla księ cia Ka rola by łaby przy rod nią sio strą pra dziadka,
czyli cio teczną babką.

Mówi się, że Alek san dra Duń ska, którą Ber tie po ślu bił w roku 1863,
wo lała Alice od jego po przed niej ko chanki Da isy, hra biny War wick, ze
względu na jej dys kre cję. Kró lowa Wik to ria zmarła na po czątku 1901 roku,
a Ber tie ob jął tron jako król Edward VII. W tym sa mym cza sie po sia da jąca
umie jęt ność uszczę śli wia nia wszyst kich Alice to wa rzy szyła kró lowi na
jach cie w Co wes, a na wet po ma gała mu wy bie rać pre zenty dla żony,
za cho wu jąc jed no cze śnie do brą re pu ta cję i mał żeń stwo z ule głym,
wy ro zu mia łym Geo rge’em Kep pe lem. Geo rge, który także miał na
su mie niu kilka ro man sów, za py tany kie dyś o żonę po dobno po wie dział:
„Nie mam nic prze ciwko temu, co robi, do póki na ko niec wraca do mnie”.

Alice była nie tylko waż nym człon kiem dworu, ale także kró lew ską
po wier niczką, na któ rej dys kre cji można było po le gać (ce chę tę
odzie dzi czyła po niej Ca milla). Czy niło ją to ide al nym po śred ni kiem
mię dzy kró lem a mi ni strami. Wie działa, w jaki spo sób przed sta wić mu
sprawę, aby jej wy słu chał, na wet je śli się z nią nie zga dzał. Nie udało jej się



je dy nie na mó wić go do rzu ce nia pa le nia i ogra ni cze nia ogrom nych ilo ści
je dze nia.

Cho ciaż Alice była po wszech nie ak cep to waną twa rzą edwar diań skiego
cu dzo łó stwa, od mó wiła to le ro wa nia na mięt nego i dość po gma twa nego
ro mansu swo jej córki Vio let z pi sarką Vitą Sac kville-West, związku, który
w tam tych cza sach uzna wano za za ka zany. Aby unik nąć skan dalu, Alice
użyła wszyst kich środ ków, byle tylko stłu mić ten flirt. Na le gała, by Vio let
po ślu biła De nysa Tre fu sisa, na co jej córka po cząt kowo się nie go dziła, aż
wresz cie w 1919 roku pod dała się pod wa run kiem, że ona i De nys ni gdy nie
będą upra wiać seksu, czemu on sta now czo się sprze ci wił. Tym cza sem
Vio let na dal spo ty kała się z Vitą, która w 1913 roku wy szła za mąż za
dy plo matę Ha rolda Ni col sona. Kilka razy wy je chały ra zem do Fran cji, aż w
końcu Alice od mó wiła córce pie nię dzy, co po ło żyło kres mi ło snej
przy go dzie.

W 1910 roku, le żąc na łożu śmierci, Edward VII po pro sił, by
spro wa dzono do niego Alice. Kró lowa Alek san dra nie chęt nie się zgo dziła,
ale po dobno gdy król stra cił przy tom ność, mruk nęła do le ka rza: „Za bierz tę
ko bietę”. Nowy król Je rzy V i kró lowa Ma ria byli znacz nie więk szymi
tra dy cjo na li stami i dla Alice nie było na ich dwo rze miej sca. W li sto pa dzie
1910 roku udali się więc wraz z mę żem w po dróż na Da leki Wschód.
Ce lem był Cej lon (obec nie Sri Lanka). Póź niej wy ru szyli do Włoch, gdzie
osie dli we Flo ren cji. Do Wiel kiej Bry ta nii wró cili w roku 1940 pod czas
dru giej wojny świa to wej. Alice zmarła w wieku sie dem dzie się ciu ośmiu lat
na mar skość wą troby. Stało się to 11 wrze śnia 1947 roku, za le d wie dwa
mie siące po na ro dzi nach Ca milli. Ni gdy nie zo ba czyła swo jej pra wnuczki.
Mał żeń stwo Alice z Geo rge’em trwało pięć dzie siąt sześć lat. Mó wiono, że
nie mógł bez niej żyć i zmarł za le d wie dwa i pół mie siąca póź niej w swoim
apar ta men cie w Ritzu.

Po stać Alice przy ćmiła jej córki. W li sto pa dzie 1920 roku So nia
po ślu biła czci god nego Ro landa Ca lverta Cu bitta, trze ciego ba rona
Ash combe. Ślub od był się w ka plicy gwar dii w Wel ling ton Bar racks w
Lon dy nie. Mieli troje dzieci, z któ rych matka Ca milli, Ro sa lind Maude



Cu bitt, przy szła na świat jako pierw sza. Jej braćmi byli Henry, który
za stą pił ojca jako czwarty ba ron Ash combe, oraz Je remy, który zmarł w
wieku trzy dzie stu lat. Mał żon ko wie roz wie dli się w lipcu 1947 roku, a
Ro land że nił się jesz cze dwu krot nie. Był ma jęt nym ary sto kratą i
czło wie kiem in te resu od po wie dzial nym za bu dowę wielu nie ru cho mo ści w
cen tral nej czę ści Lon dynu, mię dzy in nymi w Bel gra vii i Pim lico.

Z ko lei oj ciec Ca milli, ma jor Bruce Mid dle ton Hope Shand, do świad czył
nie spo koj nego i peł nego nie pew no ści dzie ciń stwa, pod czas któ rego opiekę
nad nim spra wo wali na zmianę matka, oj czym i dziad ko wie ze strony ojca.
On sam sta rał się nie po wie lać błę dów swo ich ro dzi ców i wy rósł na
od da nego ro dzi nie czło wieka.

Dzia dek Ca milli, Phi lip Mor ton Shand, uro dził się w stycz niu 1888 roku.
Edu ka cję zdo by wał w Eton i King’s Col lege w Cam bridge, gdzie za sły nął z
no sze nia „od waż nych kra wa tów”. Zo stał ce nio nym dzien ni ka rzem i
kry ty kiem. Opi sał Lon dyn lat pięć dzie sią tych XX wieku jako „kosz mar
pe łen ohyd nych i tan det nie ame ry kań skich bu dyn ków”. Stał się rów nież
au to ry te tem w dzie dzi nie wina i żyw no ści, zwłasz cza owo ców.

W roku 1916 oże nił się z Edith Mar gu erite Har ring ton. Było to nie stety
nie szczę śliwe mał żeń stwo. Phi lip był ko bie cia rzem, któ rego bar dziej
in te re so wała do bra za bawa niż je dyne dziecko, syn Bruce. Że nił się jesz cze
trzy krot nie i miał mnó stwo ko cha nek, od przy gód na jedną noc po
wie lo let nie związki. Edith nie to le ro wała jego za cho wa nia i roz wio dła się z
nim cztery lata po ślu bie, kiedy Bruce miał za le d wie trzy lata. W la tach
dwu dzie stych roz wód ozna czał wielki wstyd, a Phi lip tak bar dzo miał za złe
Edith, że zde cy do wała się na taki krok, iż nie chciał mieć nic wspól nego
na wet ze swoim sy nem. Od mó wił też utrzy my wa nia go. Bruce nie spo tkał
się z oj cem aż do osiem na stego roku ży cia, kiedy to obaj uczest ni czyli w
po grze bie babci. Na stęp nie nie wi dzieli się przez ko lejne dwa dzie ścia lat,
pod czas któ rych Bruce zdą żył się oże nić i zo stać oj cem trójki dzieci.

Osa mot niona Edith de spe racko pra gnęła po now nie wyjść za mąż
przy naj mniej po to, by mieć ko goś, kto bę dzie ją wspie rał i utrzy my wał
Bruce’a. W tam tych cza sach nie było sa mot nych, chęt nych do ożenku



męż czyzn. Wielu zgi nęło lub zo stało trwale oka le czo nych pod czas
pierw szej wojny świa to wej. Edith miała szczę ście spo tkać oca la łego z
wojny Her berta Char lesa Co ningsby Tip peta, któ rego po ślu biła w 1921
roku w Lon dy nie. Tip pet za sły nął od wagą: w li sto pa dzie 1917 roku jego
na zwi sko było wy mie niane w de pe szach ze względu na wa lecz ność, jaką
wy ka zał się w bi twie pod Pas schen da ele. Brał też udział w pierw szej bi twie
nad Sommą, pod czas któ rej odła mek ra nił go w głowę. Na stęp nie zo stał
od zna czony Krzy żem Woj sko wym za „bo ha ter stwo pod czas ak tyw nych
dzia łań prze ciwko wro gowi”.

Udział w naj cięż szych wal kach i trau ma tyczne do świad cze nia wo jenne
wy wo łały u niego silną ner wicę fron tową. Dwa lata póź niej zo stał uznany
za nie zdol nego do dal szej służby woj sko wej i zwol niony z ar mii. Do końca
ży cia nie zno sił na głych, ha ła śli wych dźwię ków. Zmu szony do zna le zie nia
no wej ścieżki ka riery jako za pa lony gol fi sta po sta no wił spró bo wać swo ich
sił w pro jek to wa niu i za rzą dza niu po lami gol fo wymi. Wy brał ide alny
mo ment, gdyż po woj nie sport ten stał się nie zwy kle po pu larny, zwłasz cza
w Ame ryce, do któ rej na pe wien czas prze pro wa dzili się wraz z Edith i
Bruce’em. Zbu do wał kilka pól gol fo wych na Flo ry dzie, ale w 1927 roku,
gdy per spek tywy pracy ule gły po gor sze niu, ro dzina wró ciła do Wiel kiej
Bry ta nii. Przez ko lejne dzie sięć lat miesz kali w Lon dy nie. Tip pet zna lazł
pracę w Royal Wim ble don Golf Club. Za pro jek to wał też pole gol fowe w
Ir lan dii. Zmarł w roku 1947 w wieku pięć dzie się ciu sze ściu lat, nie
po zo sta wia jąc te sta mentu, je dy nie 666 fun tów w go tówce. Po sta wiło to
Edith w trud nej sy tu acji fi nan so wej i zmu siło do prze pro wadzki z Lon dynu
do ma łego domu w hrab stwie Kent. Zmarła w stycz niu 1981 roku w wieku
dzie więć dzie się ciu dwóch lat.

Za możni dziad ko wie Au gu sta i Ale xan der Shand po roz wo dzie Phi lipa z
Edith wzięli Bruce’a pod swoje skrzy dła. Bab cia, którą uwiel biał, za jęła się
jego edu ka cją, a dzia dek po kry wał jej koszty. Żadne z nich nie ży wiło do
Edith pre ten sji o roz wód z ich sy nem. Ich dzia ła nia miały na celu wy łącz nie
do bro Bruce’a. Bab cia ob wi niała jed nak śro do wi sko Eton, szkoły, do któ rej
uczęsz czali za równo jej mąż, jak i syn, o roz wią złość i uczu ciową



nie sta łość Phi lipa. Nie zgo dziła się, aby Bruce także po bie rał tam na uki. W
związku z tym Bruce roz po czął edu ka cję w Rugby School w War wick shire.
Jego zda nie nie było brane pod uwagę, on na to miast uwa żał pa nu jącą w
szkole dys cy plinę za zbyt su rową. Nie lu bił też ży cia w in ter na cie. Na
szczę ście roz wi nął ogromną pa sję do koni i jazdy kon nej, w związku z
czym dziad ko wie zgo dzili się opła cić mu na ukę w Kró lew skiej Aka de mii
Woj sko wej w San dhurst. W roku 1937 Bruce Shand zo stał mia no wany
pod po rucz ni kiem w 12. Pułku Uła nów.

Dwa lata póź niej wy bu chła wojna, pod czas któ rej Bruce miał oka zję się
wy róż nić. W roku 1939 wy słano go do pół noc nej Fran cji. Pierw sze
od zna cze nie, Krzyż Woj skowy, otrzy mał w 1940 roku za osła nia nie wojsk
bry tyj skich pod czas od wrotu spod Dun kierki przed na cie ra ją cymi
Niem cami. Cy tat mó wił o jego „umie jęt no ściach i wiel kiej od wa dze” oraz o
tym, jak po przez „nie ustra szone ma new ro wa nie swoim od dzia łem zdo łał
osło nić wy co fu jące się ko lumny przed ogniem z czte rech czoł gów wroga”.
W 1941 roku Shand, tym cza sowo awan so wany na sto pień ka pi tana, zo stał
wy słany do Afryki Pół noc nej. W stycz niu 1942 roku w star ciu z Afrika
Corps i pod cięż kim ostrza łem udało mu się prze pro wa dzić ewa ku ację
dwu dzie stu sa mo cho dów pan cer nych, któ rym gro ziło prze ję cie przez
wroga. Zo stał po raz drugi od zna czony Krzy żem Woj sko wym, co na le żało
do rzad ko ści. W uza sad nie niu stwier dzono, że stale udo wad niał swoje
„pierw szo rzędne zdol no ści do wód cze”.

Wkrótce po tem jego od dział wpadł w za sadzkę. Kula z ka ra binu
prze szyła mu po li czek, a po tem śmier tel nie ra niła jego ra dio ope ra tora.
Bruce Shand zdo łał wy do stać się z po jazdu opan ce rzo nego przez właz
znaj du jący się w da chu, po czym stra cił przy tom ność. Po chwili po jazd
sta nął w pło mie niach. Kie rowca zgi nął na miej scu, a Shand tra fił do
nie woli. Po mie siącu spę dzo nym w szpi talu w Ate nach zo stał prze nie siony
do obozu je niec kiego w po bliżu Kas sel w pół noc nych Niem czech, gdzie był
prze trzy my wany przez dwa lata. Po mimo od nie sio nych ob ra żeń nie stra cił
od wagi. Roz ko do wał wia do mo ści prze ka zy wane w au dy cjach BBC, aby
inni więź nio wie mo gli ich słu chać na ukry tym od bior niku ra dio wym. Po



wy zwo le niu obozu w roku 1945 wró cił do An glii. Woj sko było ca łym jego
ży ciem, ale rany uczy niły go nie zdol nym do dal szej służby i dwa lata
póź niej wy słano go na eme ry turę.

Jak wielu woj sko wych z jego po ko le nia, któ rzy do świad czyli wszyst kich
okrop no ści wojny, Shand ra czej nie dzie lił się z ni kim swo imi prze ży ciami.
Ca milla sta rała się za cho wać pa mięć o od wa dze ojca. W 2020 roku, w
trak cie pan de mii ko ro na wi rusa, pod czas te le fo nicz nego wy wiadu
wspo mniała o jego nie chęci do zwie rzeń. „Mój oj ciec był żoł nie rzem, który
wal czył na woj nie, i ni gdy nie udało się nam na kło nić go do roz mowy na
ten te mat. Do piero kiedy na świe cie po ja wiły się jego wnuki, za czął mó wić
i prze ko na li śmy go, aby na pi sał o tym książkę. My ślę, że moż li wość
opo wie dze nia tego wszyst kiego in nym przy nio sła mu wielką ulgę” –
stwier dziła. Jego pe łen au to iro nii pa mięt nik, Pre vious En ga ge ments, w
któ rym ze skrom no ści ani sło wem nie wspo mniał o swo ich dwóch
od zna cze niach, zo stał opu bli ko wany w 1990 roku i za de dy ko wany
wnu kom. Shand pi sał rów nież li sty i pro wa dził dzien nik. Był też au to rem
dwóch re la cji z po bytu w nie woli, które zo stały wy słane do An glii przez
Czer wony Krzyż i tra fiły do ar chi wum Wy działu Hi sto rycz nego przy
Mi ni ster stwie Wojny.

Od nie sione w cza sie wojny ob ra że nia Bruce’a Shanda były na tyle
po ważne, by w znacz nym stop niu utrud nić mu po wo jenne ży cie.
Pro ble mem stał się także brak pie nię dzy – przez pe wien czas Bruce nic nie
miał. Na szczę ście z po mocą przy szli mu dzia dek i przy ja ciele. Wła śnie
wtedy, wkrótce po woj nie, po znał i po ko chał Ro sa lind.

W 1939 roku Ro sa lind, jak przy stało na młodą damę z wyż szych sfer,
wy stą piła na balu de biu tan tek i tym spo so bem for mal nie we szła do
to wa rzy stwa. Ofi cjalny de biut miał rów nież na celu po in for mo wa nie
ka wa le rów i ich ro dzin o tym, że młoda dama jest go towa, by wyjść za mąż
za ko goś z „od po wied nich krę gów spo łecz nych”. Jej pierw szy bal od był się
tuż przed wy bu chem wojny. Uczest ni czyli w nim król Je rzy VI i jego żona,
kró lowa Elż bieta. Prasa przy znała jej wów czas bar dzo po żą dany ty tuł
„De biu tantki Roku”.



Ro sa lind miała dwa dzie ścia cztery lata, a Bruce pra wie dwa dzie ścia
dzie więć, gdy 2 stycz nia 1946 roku pod czas skrom nej ce re mo nii ślub nej w
ko ściele Świę tego Pawła w Kni ghts bridge zło żyli przy sięgę mał żeń ską.
Dzięki hoj no ści ro dziny Cu bit tów no wo żeńcy na byli po ło żony na prze ciwko
toru wy ści go wego Plump ton w East Sus sex pię cio po ko jowy bu dy nek
daw nej ple ba nii. Ich drugą re zy den cją był trzy kon dy gna cyjny wik to riań ski
dom w So uth Ken sing ton, z któ rego Bruce czę sto ko rzy stał w ty go dniu, gdy
pra co wał w mie ście. Po sia da nie za moż nych i hoj nych te ściów ozna czało, że
nie byli zmu szeni do ty po wego w po wo jen nym cza sie za ci ska nia pasa. Żyli
kom for towo, choć nie można ich było za li czyć do bo ga czy. Bruce nie
mu siał się przej mo wać pie niędzmi, ale od po wia dał za za pew nie nie żo nie
wy staw nego styl ży cia.

Na po czątku lat pięć dzie sią tych zo stał part ne rem w han dlu ją cej wi nem
fir mie Block, Grey and Block z May fair. Od niósł w niej suk ces, co
po zwo liło mu zmie nić się w ty po wego an giel skiego dżen tel mena
wio dą cego ży cie na wsi i ma ją cego czas na wy peł nia nie obo wiąz ków lorda
pod puł kow nika w East Sus sex (1974–92), za stępcy lorda na miest nika
daw nego hrab stwa Sus sex oraz za rządcy ho dowlą li sów w So uth down
(1956–75). Słu żył rów nież kró lo wej jako ofi cer gwar dii przy bocz nej, co
było rolą wy łącz nie ce re mo nialną, ale i źró dłem wiel kiej dumy. Rów nie
dumny był z tego, że w prze ci wień stwie do swo jego nie obli czal nego ojca
przez czter dzie ści osiem lat wraz z Ro sa lind two rzyli udane mał żeń stwo.
Ich zwią zek w lipcu 1994 roku za koń czyła śmierć Ro sa lind z po wodu
oste opo rozy. Bruce Shand do żył osiem dzie się ciu dzie wię ciu lat. W czerwcu
2006 roku zmarł na raka w swoim domu w Dor set. Żył wy star cza jąco
długo, by zo ba czyć, jak uwiel biana córka wy cho dzi za mąż za uko cha nego
męż czy znę, księ cia Wa lii.
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4. DZIE CIŃ STWO

amilla Ro se mary Shand uro dziła się 17 lipca 1947 roku, ty dzień po
pre zen ta cji w Lon dy nie przez Chri stiana Diora no wej ko lek cji pod

na zwą New Look, która stała się prze ło mem w mo dzie dam skiej i ja snym
punk tem na tle in nych wy da rzeń tego po nu rego roku. Zima na prze ło mie
1946 i 1947 roku była jedną z naj mroź niej szych w hi sto rii. W stycz niu
war stwa śniegu osią gała miej scami gru bość sied miu me trów i nie stop niała
aż do marca. Rzeki skuł lód, na stą piły prze rwy w do sta wach prądu, fa bryki
prze stały dzia łać. Wa rzywa za ma rzały w ziemi. Zbyt małe do stawy
żyw no ści już wcze śniej były pro ble mem, po nie waż w cza sie dru giej wojny
świa to wej za to piono wiele stat ków han dlo wych. Pra wie wszystko było
na dal ra cjo no wane, a pod ko niec lat czter dzie stych nie do bory i
ra cjo no wa nie żyw no ści były na wet bar dziej uciąż liwe niż pod czas wojny.
To był czas Au ste rity Bri tain – okres dra stycz nych oszczęd no ści. Mimo
tych pro ble mów liczba ży wych uro dzeń w Wiel kiej Bry ta nii prze kro czyła
mi lion, co było re kor dem nie po bi tym ni gdy wcze śniej ani póź niej. Ca milla
Shand na le żała do słyn nych uro dzeń po wo jen nego baby boom. Za le d wie
ty dzień przed jej na ro dzi nami kraj obie gła wia do mość, że księż niczka
Elż bieta, star sza córka króla Je rzego VI, która miała zo stać kró lową
Elż bietą II, ogło siła swoje za rę czyny z po rucz ni kiem Fi li pem
Mo unt bat te nem, przy szłym księ ciem Edyn burga. Po brali się w li sto pa dzie
tego sa mego roku.

Ca milla, pierw sze dziecko Bruce’a i Ro sa lind Shan dów, uro dziła się w
King’s Col lege Ho spi tal w po łu dnio wym Lon dy nie. Po łoż ni kiem był sir
Wil liam Gil liatt, który nie zwy kłym, w świe tle póź niej szych wy da rzeń,
zbie giem oko licz no ści, szes na ście mie sięcy póź niej ode brał w pa łacu
Buc kin gham po ród księż niczki Elż biety, która wy dała na świat księ cia
Ka rola. Tę in te re su jącą cie ka wostkę ujaw niono, gdy książę Ka rol i Ca milla



od wie dzili szpi tal w stycz niu 2014 roku. Ka rol za sko czył wów czas
per so nel, wy zna jąc: „Moja ko chana żona uro dziła się tu taj, ale co cie kawe,
oboje mie li śmy tego sa mego po łoż nika i tę samą pie lę gniarkę”.

Shan do wie mieli jesz cze dwójkę dzieci: sio stra Ca milli, An na bel,
uro dziła się w lu tym 1949 roku, a jej brat Mark w czerwcu 1951 roku. Mark
zmarł tra gicz nie w kwiet niu 2014 roku na sku tek po waż nego urazu głowy
spo wo do wa nego upad kiem. Ca milla, która po dobno odzie dzi czyła wiele
cech po ojcu, po wie działa, że jej dzie ciń stwo było „ide alne pod każ dym
wzglę dem”. W prze ci wień stwie do księ cia Ka rola, który był sa mot nym,
dość ner wo wym dziec kiem, a jego kon takt z ro dzi cami ogra ni czał się do
mi ni mum, jej ży cie ro dzinne było barwne, szczę śliwe i sta bilne. Ko chała
oboje ro dzi ców, ale od wcze snego dzie ciń stwa oj ciec był dla niej
naj waż niej szy. Bruce ema no wał ser decz no ścią i opty mi zmem, a przy tym
da wał po czu cie sta ło ści. Ca milla za wsze mo gła li czyć na jego wspar cie i
po moc (po dobno kie dyś miał roz gnie wać się na księ cia Ka rola, po nie waż
uznał, że książę wy ko rzy stuje jego córkę).

W domu Shan dów za wsze było pełno lu dzi, kwia tów i ksią żek, a jed nym
z prio ry te tów Bruce’a było za chę ca nie dzieci do czy ta nia. Pod czas
pan de mii ko ro na wi rusa w 2020 roku w jed nym z upu blicz nio nych na grań
Ca milla wspo mniała o swo jej wdzięcz no ści dla ojca. „My ślę, że [moja
mi łość do czy ta nia] po cho dzi od mo jego ojca, który był chyba naj bar dziej
oczy ta nym czło wie kiem, ja kiego kie dy kol wiek po zna łam. Wprost
po chła niał książki. Czy tał nam, kiedy by li śmy mali, więc mi łość do ksią żek
była w nas za ko rze niona od po czątku”. W cięż kich cza sach Ca milla czę sto
sięga po książkę, bo to po maga jej na chwilę uciec od rze czy wi sto ści.

Szczę śliwe mał żeń stwo ro dzi ców i ich swo bodny spo sób by cia zna la zły
od zwier cie dle nie w dzie ciń stwie Ca milli. Ni gdy nie wy po mi nali jej
ba ła ganu w po koju. Wo leli też po zy tyw nie mo ty wo wać swoje dzieci niż je
upo mi nać. Jej matka była ko bietą po stę pową i lu biła no wo cze sną ele gan cję.
No siła ko stiumy lub spód nice, ma lo wała usta ja skra wo czer woną szminką i
pa liła małe cy gara. Nie miała nic prze ciwko temu, by przy ja ciele jej dzieci
zwra cali się do niej po imie niu, co w la tach pięć dzie sią tych w wy so kich



sfe rach spo łecz nych było rzad ko ścią. Ro sa lind uwiel biała wy da wać
przy ję cia, ale sama nie go to wała. Tym zaj mo wało się mał żeń stwo
Wło chów: ko bieta go to wała, a jej mąż po da wał do stołu. Za trud niano także
in nych pra cow ni ków, ale Shan do wie ni gdy nie ko rzy stali z po mocy niani,
po nie waż Ro sa lind chciała sama zaj mo wać się dziećmi. Ro dzina i
przy ja ciele dzieci za wsze byli mile wi dziani i mo gli ko rzy stać z ba senu w
ogro dzie. Wielu zna jo mych Ca milli było w jej domu sta łymi by wal cami.
Oprócz jej to wa rzy stwa bar dzo lu bili jej ro dzi ców, nie wspo mi na jąc o
licz nych psach i ko tach.

Ro sa lind była jed nak tra dy cyjna w kwe stii prze strze ga nia pór po sił ków.
Pie lę gno wała też za ni ka jącą już tra dy cję za sia da nia do ko la cji w
ele ganc kich stro jach. W domu Shan dów pa nie wy cho dziły z ja dalni po
po siłku, aby pa no wie mo gli pa lić cy gara, pić porto i pro wa dzić mę skie
dys ku sje.

Matka Ca milli była też su rowa w kwe stii ma nier i sa mo kon troli. Za le żało
jej, by dzieci po tra fiły się za cho wać w to wa rzy stwie. Ca milla od
naj młod szych lat mu siała uczest ni czyć z ro dzi cami w przy ję ciach, cho ciaż
mó wiła matce, że te ją nu dzą. Ro sa lind upie rała się, że to zna ko mita oka zja,
by ćwi czyć kon wer sa cję. Ca milla wspo mi nała otrzy mane od matki
in struk cje: „Je żeli za pada ci sza, mów! Nie ob cho dzi mnie, o czym
mó wisz – mów o swo jej pa pużce czy ku cyku, nie ważne – pod trzy muj
kon wer sa cję”. Ca milla przy znała, że to, czego na uczyła się od swo jej
matki, było cenną umie jęt no ścią dla niej jako księż nej: „Nie po tra fię nie
roz ma wiać. Mam wy ryte w psy chice, żeby nie mil czeć”. Ma rów nież
wpo jone, że „je śli cze goś nie da się zmie nić, trzeba z tym żyć i się nie
pod da wać”. Była to umie jęt ność, która bar dzo przy dała jej się pod czas
wie lo let niego związku z księ ciem Ka ro lem.

Pi sarz i hi sto ryk An drew Ro berts stwier dził: „Pół wieku temu
człon ko wie klasy wyż szej po sia dali umie jęt ność roz ma wia nia z ludźmi
wprost, bez trak to wa nia ich z góry. Ca milla jest w tym ge nialna.
Na tych miast na wią zuje kon takt i robi to w taki spo sób, że za po mina się, iż
jest księżną... Może obec nie za brzmi to jak sno bizm, ale w tam tych cza sach



cała elita była uczona przy wódz twa. A czę ścią przy wódz twa jest
umie jęt ność sku tecz nego do cie ra nia do lu dzi. My ślę, że dzięki temu
Ca milla tak do brze od na la zła się w ro dzi nie kró lew skiej”.

Jej sio stra An na bel wy znała: „Na sze dzie ciń stwo było ma giczne. W
prze ci wień stwie do wielu osób z na szego po ko le nia mie li śmy nie sa mo wi cie
cie pły, bez pro ble mowy kon takt z ro dzi cami. W mło do ści wszy scy nasi
przy ja ciele lgnęli do mo jej matki. Była bez po śred nia, pełna cie pła i
życz li wo ści”.

Za równo Bruce, jak i Ro sa lind an ga żo wali się w po moc hu ma ni tarną.
Ro sa lind re gu lar nie jeź dziła do Cha iley He ri tage, po ło żo nej nie opo dal
Le wes szkoły dla dzieci z upo śle dze niem spo wo do wa nym przez dzia ła nie
ta li do midu. Para or ga ni zo wała rów nież im prezy cha ry ta tywne i dni otwarte,
pod czas któ rych każdy mógł zwie dzić roz le gły, mie rzący po nad dwa
hek tary ogród przy ich po sia dło ści, ze sta ran nie utrzy ma nymi sze ro kimi
traw ni kami, se kret nym ogro dem, oran że rią, wa rzyw ni kiem, sa dem,
ob ro śniętą ró żami per golą i pa do kiem. Jedną z cha rak te ry stycz nych atrak cji
było drzewo fi gowe wy ho do wane z owo ców, które Shan do wie przy wieźli z
ogrodu Get se mani w Je ro zo li mie. Inną cie ka wostką był dąb po sa dzony w
dzie więć setną rocz nicę bi twy pod Ha stings.

Jedną z naj więk szych ra do ści dzie ciń stwa była dla Ca milli na uka jazdy
kon nej. Opi sy wała sie bie jako „osza lałą na punk cie ku cy ków”,
uczest ni czyła w obo zach jeź dziec kich Pony Clubu i zdo była wiele
wy róż nień w za wo dach. Tro skli wie opie ko wała się swoim ulu bio nym
ku cy kiem Bam biną, który miesz kał tuż przy ogro dzie, na polu
wy dzier ża wio nym od są siada. Ro dzice za chę cali ją do przy gód i po zwa lali
na prze jażdżki po oko licz nych wzgó rzach za równo z przy ja ciółmi, jak i
sa mo dziel nie. Ozna czało to, że miała do dys po zy cji po nad trzy ty siące
ki lo me trów tras jeź dziec kich. Żad nemu z ro dzi ców nie prze szka dzało, że
zni kała na całe dnie, a cza sem na wet sy piała pod go łym nie bem ze swo imi
przy ja ciółmi. Nie wy na le ziono jesz cze te le fo nów ko mór ko wych i nie
ocze ki wano też od niej, że bę dzie szu kać budki te le fo nicz nej, aby
za dzwo nić i po wie dzieć ro dzi com, czy wszystko jest w po rządku.



Kiedy Ca milla miała dzie więć lat, Bruce za brał ją na pierw sze po lo wa nie
na lisy. Stało się to ko lej nym za ję ciem, które chęt nie dzie lili. Po dob nie jak
on Ca milla uwiel biała dresz czyk emo cji zwią zany z po ści giem i była
od waż nym jeźdź cem. Zo bo wią zany przez pia sto wane w la tach 1956–75
sta no wi sko za rządcy ho dowli li sów w So uth down Fo xho unds, oj ciec
pod czas po lo wa nia mu siał no sić tra dy cyjny strój my śliw ski i na le gał, aby
Ca milla rów nież była sto sow nie ubrana. Cho ciaż naj le piej czuła się w
swo bod nym stroju, pod czas po lo wań wy glą dała nie ska zi tel nie.

Ca milla była eks tra wer tycz nym dziec kiem i w wieku pię ciu lat zo stała
wy słana do Dum brells, ko edu ka cyj nej szkoły w po bli skiej wio sce
Dit chling. Hoł do wano tam dys cy pli nie i za sa dzie, że czy ste oto cze nie to
po rzą dek my śli. Ca milla nie zbyt wpi sy wała się w tę dok trynę. Każ dego
po ranka przed roz po czę ciem lek cji od by wały się mo dli twy. Ważną część
pro gramu na ucza nia sta no wił ję zyk fran cu ski. Ucznio wie nie mo gli
roz po cząć po siłku do póty, do póki każde z dzieci nie otrzy mało swo jej
por cji. Kła dziono na cisk na po prawne uży wa nie noży i wi del ców, a ta le rze
mu siały być cał ko wi cie opróż nione, je śli nie pod czas po siłku, to póź niej w
ciągu dnia, przed in nymi uczniami i na uczy cie lem, w at mos fe rze
upo ko rze nia. Na uczy ciele byli su rowi, a za złe za cho wa nie pod czas lek cji
rzu cali w dzieci ołów kiem lub książką. Al ter na tywną karą było sie dze nie w
ci szy pod krze słem dy rek torki.

Po po łu dnia były nieco swo bod niej sze, a na uczy ciele czę sto czy tali
uczniom po wie ści kla sy ków li te ra tury, na przy kład Ka rola Dic kensa czy
Ro berta Lo uisa Ste ven sona. Or ga ni zo wano spa cery przy rod ni cze, pod czas
któ rych ucznio wie ma sze ro wali pa rami. Za chę cano ich do zbie ra nia
po lnych kwia tów i wkle ja nia ich do ziel ni ków. Ca milla do brze wspo mi nała
szkołę, a pod czas pierw szego mał żeń stwa z An drew Par ke rem Bow le sem,
przy oka zji wi zyt u ro dzi ców, od wie dzała swoją na uczy cielkę.

W 1958 roku, kiedy Ca milla miała dzie sięć lat, zmie niła szkołę na
Qu een’s Gate School w Lon dy nie i od po nie działku do piątku miesz kała w
in ter na cie. Mó wiono tam na nią „Milla”. Po byt w tej pla cówce roz wi nął w
niej ce chę, którą ko le dzy z klasy na zy wali „we wnętrzną siłą, ma gne ty zmem



i pew no ścią sie bie”. Ze względu na po godną i żywą oso bo wość była bar dzo
po pu larna. Te same ce chy w przy szło ści po mo gły jej ra dzić so bie z
kło po tami w pierw szym mał żeń stwie z An drew Par ke rem Bow le sem, a
po tem w związku z księ ciem Ka ro lem i w trud nych re la cjach z ro dziną
kró lew ską.

Ca milla utrzy muje kon takt za równo z Qu een’s Gate, jak i ze swoją
szkołą pod sta wową. W roku 2016, od wie dziw szy ją z oka zji uro czy stego
otwar cia no wego la bo ra to rium na uko wego, wy znała: „Chcia ła bym móc
po wie dzieć, że by łam prze wod ni czącą sa mo rządu albo pre fektką czy
ka pi ta nem dru żyny spor to wej, ale nie stety nie peł ni łam żad nej z tych
funk cji. By łam je dy nie w dru ży nie pły wac kiej”. W cza sach szkol nych
po dzi wiano ją za to, że po tra fiła „roz ma wiać z chłop cami o rze czach, które
ich in te re so wały”, i choć nie była bun tow niczką, lu biła po dej mo wać
ry zyko. Po dobno raz wspięła się na dach szkoły, by ukrad kiem za pa lić
pa pie rosa.

Ca milla ko rzy stała z in ter natu tylko przez pierw sze dwa lata. Póź niej jej
matka ku piła w po bliżu szkoły miesz ka nie, dzięki czemu ona i jej sio stra
An na bel, która rów nież cho dziła do Qu een’s Gate, mo gły zo stać
uczen ni cami w try bie dzien nym. Ro sa lind roz sąd nie po pro siła jedną ze
swo ich przy ja ció łek o opiekę nad cór kami.

Qu een’s Gate nie była szkołą, która ocze ki wa łaby lub wy ma gała od
uczen nic, aby wal czyły o miej sca na uni wer sy te cie. Wyż sze wy kształ ce nie,
zwłasz cza w przy padku dziew cząt, było wciąż dość rzad kie. Za miast tego
wpa jano im, że spraw ność w szy ciu i go to wa niu zo sta nie do ce niona przez
przy szłego męża. Być może był to je den z po wo dów, dla któ rych Ca milla,
otrzy maw szy pięć set ty sięcy fun tów spadku po ro dzi nie Cu bit tów, w 1964
roku opu ściła szkołę z za le d wie jed nym przed mio tem za li czo nym na
po zio mie pod sta wo wym. Od sła nia jąc ta blicę z oka zji swo jej wi zyty w 2016
roku, wy po wie działa się na te mat celu dzia ła nia szkoły: „Rze czy wi ście,
zre zy gno wa łam z na uki w wieku szes na stu lat i nie po szłam do szó stej
klasy. W tam tych cza sach nie by ły śmy ra czej za chę cane do pój ścia na
uni wer sy tet. My ślę, że naj mą drzej sze dziew czynki po szły da lej, ale



więk szość nie czuła żad nej mo ty wa cji do kon tu nu owa nia edu ka cji.
Wy je cha ły śmy więc i po zna wa ły śmy uni wer sy tet ży cia, a także Pa ryż,
Flo ren cję i Lon dyn”. Jej ro dzice nie byli tym w naj mniej szym stop niu
roz cza ro wani. Je śli cho dzi o przy szłość có rek, to zna le zie nie do brego męża,
po sia da nie dzieci, psów i koni było szczy tem ich am bi cji, a pier wot nie
także ma rze niem Ca milli.

Lato po za koń cze niu na uki Ca milla spę dziła na na uce jazdy
sa mo cho dem, jeź dzie kon nej i le niu cho wa niu przy ba se nie w to wa rzy stwie
grupy dziew cząt i kilku chłop ców. Lu biła też jeź dzić z przy ja ciółmi do
po bli skiego Bri gh ton, gdzie prze sia dy wali w ka wiar niach i pu bach lub
cho dzili do kina i te atru.

Kiedy lato do bie gło końca, ro dzice wy słali ją do szkoły Mon Fer tile w
po bliżu Ge newy na ośmio mie sięczny kurs, pod czas któ rego miała zdo być
umie jęt no ści po trzebne do od po wied niego za pre zen to wa nia się w wiel kim
świe cie. W la tach pięć dzie sią tych i na po czątku lat sześć dzie sią tych
za możni lu dzie z ca łego świata uwa żali za ko nieczne wy sy ła nie swo ich
có rek do Szwaj ca rii, aby mo gły tam zdo być osta teczny „szlif” po la tach
spę dzo nych w zwy kłej szkole. Trak to wali to jako klu czowy krok koń czący
edu ka cję spo łeczną dziew czyny. Miała ona wró cić do domu jako
praw dziwa „dama”, która zdo bę dzie „od po wied niego” męża. Ca millę
uczono szcze gó łów ety kiety: jak dbać o wy gląd, jak go to wać i wy bie rać
wino, jak przy go to wać stół na uro czy ste przy ję cie, jak ukła dać kwiaty, szyć
i pi sać na ma szy nie, a także szli fo wano jej fran cu ski. Dziew częta były też
bacz nie ob ser wo wane, aby nie wpa dły w kło poty.

Kilka lat po wy jeź dzie Ca milli szkoły te za częły być po strze gane jako
prze sta rzałe ze względu na rów no upraw nie nie. Wy zwo le nie ko biet i co raz
częst sze zdo by wa nie przez nie wyż szego wy kształ ce nia wy mu siło zmiany
w funk cjo no wa niu szkół, które za częły sku piać się na mię dzy na ro do wej
ety kie cie, pro to kole i dy plo ma cji, przy cią ga jąc ko biety w każ dym wieku,
także te pra cu jące za wo dowo.

Czter dzie ści pięć lat po ukoń cze niu kursu Ca milla spo tkała się z jedną ze
swo ich szkol nych przy ja ció łek, Char lotte Eric son. Było to w roku 2009,



gdy już jako jej ksią żęca wy so kość księżna Korn wa lii to wa rzy szyła księ ciu
Wa lii w po dróży po Ka na dzie. Char lotte cze kała w tłu mie przed bu dyn kiem
par la mentu w Vic to rii, w pro win cji Ko lum bia Bry tyj ska. Trzy mała w ręku
ja skra wo żółty trans pa rent z kil koma szcze gó łami ich przy jaźni, który ku jej
ra do ści przy cią gnął wzrok Ca milli.

Wi dok daw nej przy ja ciółki bar dzo ucie szył Ca millę i obie pa nie ucięły
so bie po ga wędkę. Char lotte Eric son opo wia dała póź niej: „By ły śmy
ty po wymi, sza lo nymi na sto lat kami uwiel bia ją cymi Be atle sów, fry zury,
ma ki jaże i ciu chy. Nie raz do póź nej nocy roz ma wia ły śmy o chło pa kach,
któ rzy nam się po do bali, ja dły śmy szwaj car ską cze ko ladę i chi cho ta ły śmy”.
Do dała też: „Je stem pewna, że czas spę dzony w szkole po mógł jej po ra dzić
so bie z funk cją księż nej Korn wa lii”.

Po ośmiu mie sią cach w Szwaj ca rii Ca milla zde cy do wała się na
sze ścio mie sięczny po byt w In sti tut Bri tan ni que w Pa ryżu, gdzie do sko na liła
wy mowę i zna jo mość li te ra tury fran cu skiej. Ba wiła się przy tym świet nie,
poza jed nym epi zo dem, gdy na sie dem go dzin utknęła w win dzie, co
spra wiło, że od tam tej pory boi się wind.

Sty lowa i sek sowna Ca milla, która za wsze miała zde cy do wane po glądy i
trudno było na mó wić ją do zmiany zda nia, wró ciła do Lon dynu w 1965
roku, tra fia jąc w sam śro dek swin gu ją cych lat sześć dzie sią tych. Nie żeby
miało to na nią ja kiś więk szy wpływ. Naj czę ściej wi dy wano ją ubraną w
spód nice do ko lan i kla syczne bliź niaki oraz perły niż modny look à la
Mary Qu ant czy mi ni spód niczkę. Choć pa liła nie mal bez prze rwy, nie
od ma wiała so bie al ko holu i uwiel biała cho dzić na im prezy, to wcale nie
była bun tow niczką. Nie miała też nic wspól nego z nar ko ty kami,
de mon stra cjami an ty wo jen nymi czy cią głym spra wia niem kło potu
ro dzi com. Była wdzięczna za spo sób, w jaki ją wy cho wali, i uwa żała, że
nie ma prze ciwko czemu się bun to wać.

Cho ciaż ba ła ga niar stwo Ca milli nie prze szka dzało jej ro dzi com,
zo sta wiło wy raźny ślad w pa mięci Vir gi nii Car ring ton, córki lorda
Car ring tona, wy so kiej rangi dzia ła cza Par tii Kon ser wa tyw nej w la tach
sie dem dzie sią tych i osiem dzie sią tych oraz mi ni stra spraw za gra nicz nych za



rzą dów Mar ga ret That cher. Kiedy Ca milla miała sie dem na ście lat,
dziew częta wy na jęły wspól nie duży apar ta ment w Bel gra vii, jed nej z
na je le gant szych dziel nic Lon dynu. W książce The Du chess of Corn wall:
Ca milla’s Story and Se crets jej au torka Jes sica Jayne cy tuje Vir gi nię
opi su jącą Ca millę jako „to tal nego nie chluja”, który wszę dzie roz rzu cał
swoje ubra nia. Po wie działa: „Po po wro cie do domu [Ca milla] po pro stu
upusz czała swoje ubra nia na pod łogę w dro dze do sy pialni”. Inna osoba z
kręgu ich zna jo mych stwier dziła: „Sy pial nia Ca milli za wsze wy glą dała jak
po ude rze niu bomby, nie wspo mi na jąc o sta nie, w ja kim zo sta wiała
ła zienkę”. Mimo wszystko Vir gi nia przy znała, że nie miała o to pre ten sji,
bo dzie le nie z Ca millą miesz ka nia było świetną za bawą.

Ogól nie rzecz bio rąc, wy cho wa nie Ca milli – po le ga jące na po łą cze niu
zor ga ni zo wa nej wol no ści z dużą ilo ścią mi ło ści – dało jej pew ność sie bie,
uj mu jący styl by cia, po czu cie lo jal no ści i nie za leż no ści. Nie mar twiąc się o
pie nią dze, mo gła cie szyć się ży ciem bez ko niecz no ści za ra bia nia na
utrzy ma nie, bu do wa nia ka riery za wo do wej czy po szu ki wa nia celu w ży ciu.
Los za de cy do wał jed nak ina czej.
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5. SPO TKA NIE Z KA RO LEM

ak wiele ko biet z jej klasy i po ko le nia Ca milla po cząt kowo nie była
za in te re so wana ro bie niem ka riery. Chciała po pro stu zna leźć so bie

ja kieś za ję cie, więc po po wro cie z Fran cji do stała pracę jako re cep cjo nistka
w fir mie pro jek to wej i de ko ra tor skiej Co le fax and Fow ler. Prze pra co wała
tam za le d wie ty dzień, po nie waż pew nego ranka przy szła mocno spóź niona
po noc nej im pre zie i po mimo prze pro sin zo stała zwol niona. Nie była
szcze gól nie zmar twiona nie for tun nym po cząt kiem ży cia za wo do wego.
Ist niały bar dziej eks cy tu jące opcje, z któ rych pierw szą było po ja wie nie się
na balu de biu tan tek i ofi cjalne wej ście do to wa rzy stwa. W marcu 1965 roku
Ca milla do łą czyła do trzy stu dzie się ciu in nych sie dem na sto- i
osiem na sto let nich dam na cały se zon ba lów i przy jęć, któ rych cele nie
zmie niły się od cza sów jej matki i na któ rych wciąż po ja wiali się wy łącz nie
przed sta wi ciele ary sto kra cji i wyż szych klas spo łecz nych. Bale de biu tan tek
na dal trak to wano jako ide alne oka zje do za pre zen to wa nia się z jak
naj lep szej strony w na dziei, że ja kiś ka wa ler z od po wied niego kręgu
to wa rzy skiego wy razi za in te re so wa nie i chęć ożenku.

Zgod nie z tra dy cją de biu tantki ubie rały się w biel, ale Ca milla na
przy ję cie kok taj lowe dla stu pięć dzie się ciu go ści, które ro dzice
zor ga ni zo wali dla niej w Kni ghts bridge, wy brała czarną su kienkę z
je dwa biu i szy fonu. Na jed nym z ba lów spo tkała An drew Par kera Bow lesa,
sza no wa nego ofi cera kró lew skiego pułku gwar dii kon nej, który gry wał w
polo z księ ciem Ka ro lem. Po znali się przez jego młod szego brata Si mona,
pra cu ją cego z oj cem Ca milli w tej sa mej fir mie wi niar skiej. Ca milla i
An drew byli w związku przez na stępne sześć lat. An drew nie był jej wierny
i miał liczne ro manse. Nie które z jego ko cha nek były przy ja ciół kami
Ca milli.



Po ja wie nie się Lu cii Santa Cruz oca liło ją od go ry czy za wodu mi ło snego
i skie ro wało na nie ocze ki waną ścieżkę, na któ rej po ja wiła się praw dziwa
mi łość ży cia. Taka, która prze szła do hi sto rii.

Dwie młode ko biety spo ty kały się na róż nych przy ję ciach, a w 1970 roku
na wią zały praw dziwą przy jaźń. Lu cia za przy jaź niła się z księ ciem Ka ro lem
wkrótce po roz po czę ciu przez niego na uki w Tri nity Col lege w Cam bridge.
Była córką Vic tora Santa Cruz Ser rano, wie lo let niego am ba sa dora Chile w
Wiel kiej Bry ta nii, i była pięć lat star sza od Ka rola. Bie gle wła dała czte rema
ję zy kami, miała dy plomy King’s Col lege w Lon dy nie oraz St. An tony’s
Col lege w Oks for dzie i pra co wała jako asy stentka lorda Raba Bu tlera,
wy bit nego by łego po li tyka z par tii to ry sów, który był wów czas
wy kła dowcą Tri nity i spi sy wał swoje wspo mnie nia.

Wio sną 1969 roku Bu tler za pro sił Lu cię wraz z ro dzi cami na przy ję cie do
Ma ster’s Lodge. Miał tam się po ja wić rów nież książę Ka rol, aby Lu cia
miała to wa rzy stwo w po dob nym wieku. Oka zało się, że Lu cia i książę tak
świet nie się ro zu mieją, iż za przy jaź nili się na całe ży cie. W tam tym cza sie,
a także długo po tem, mó wiono, że była jego pierw szą praw dziwą
dziew czyną, ale to nie prawda. Lu cia po wie działa mi, że miała już wów czas
chło paka, Ju ana Lu isa Ossę Bul nesa, któ rego póź niej po ślu biła.

W roku 1970, kiedy pre zy den tem Chile zo stał Sa lva dor Al lende, oj ciec
Lu cii stra cił sta no wi sko am ba sa dora i wraz z żoną wró cili do kraju. Lu cia
po sta no wiła po zo stać w Lon dy nie i wy na jęła miesz ka nie na pierw szym
pię trze Stack Ho use: apar ta men towca w West min ste rze. Ca milla miesz kała
pię tro ni żej. Lu cia wspo mi nała: „W tym cza sie tro chę po dró żo wa łam i
kiedy tylko wra ca łam, szłam zo ba czyć się z Ca millą. Wy pi ja ły śmy ra zem
lampkę wina, roz ma wia ły śmy, a po tem każda z nas wra cała do swo ich
spraw. Na prawdę ją po lu bi łam. Jej opo wie ści ba wiły mnie do łez, a do tego
była dla mnie nie sa mo wi cie do bra i po mocna, kiedy prze cho dzi łam przez
bar dzo trudny okres w moim ży ciu. W Chile do wła dzy do szli so cja li ści i
mój oj ciec wy je chał, więc by łam zdana tylko na sie bie, a to nie było ła twe”.

„Ca milla była hojna. Nie tylko po ży czała mi swoje ubra nia, ale też
stwo rzyła mi na miastkę domu. Kiedy po raz pierw szy mia łam spę dzić



sa motne święta, za pro siła mnie do swo jej ro dziny na wieś. To były
naj lep sze święta, ja kie kie dy kol wiek mia łam, choć mo gły być
naj smut niej sze. Pierw szy raz do sta łam świą teczną poń czo chę i po szewkę na
po duszkę wy peł nioną wspa nia łymi pre zen tami. Na sza przy jaźń trwa do
dziś. Nie mo gła bym wtedy na zwać Ca milli osobą pra co witą. Cały czas
tylko czy tała lub ba wiła się na ja kichś im pre zach. Tym bar dziej za dzi wia
mnie ilość pracy, którą te raz wy ko nuje”. Lu cia, która obec nie mieszka w
Chile, jest dy rek torką banku San tan der, ma dzieci i wnuki. Kiedy ma oka zję
spo tkać się z księżną, mówi, że czuje się, jakby „wi działy się za le d wie
wczo raj”.

Lu cia przed sta wiła Ca millę księ ciu Ka ro lowi, kiedy już do brze się znali.
Nie była pewna daty, ale wy da wało jej się, że było to w roku 1970. W tym
sa mym roku An drew roz stał się z Ca millą i za czął spo ty kać się z sio strą
księ cia Ka rola, księż niczką Anną, z którą po łą czyło go za mi ło wa nie do
jeź dziec twa. O ich związku mó wiono, że był in ten sywny, ale nie mógł ich
do ni kąd za pro wa dzić. An drew był ka to li kiem, więc mał żeń stwo nie
wcho dziło w grę, po nie waż w tam tym cza sie uwa żano za nie do pusz czalne,
by kró lewna po ślu biła ka to lika.

„Książę miał wpaść do mnie na drinka przed na szym wspól nym
wyj ściem, więc za pro si łam Ca millę, aby we szła na górę i go po znała. Nie
wiem, skąd przy szło mi do głowy, żeby ich po łą czyć” – wy znała z
uśmie chem. – „To było nie ra cjo nalne, ale cu dow nie, że ta kie rze czy cza sem
po pro stu się zda rzają, i tym ra zem wła śnie tak było. Po wie dzia łam im, że
mu szą uwa żać, bo mają wspól nych przod ków”.

„To był nie winny żart i oboje za częli się śmiać. Bar dzo cie szy mnie myśl,
że zro bi łam coś, co ich uszczę śli wiło”. Ka rol miał wtedy dwa dzie ścia dwa
lata, a Ca milla dwa dzie ścia cztery. Od razu się so bie spodo bali. Nowa
zna jo mość zdo łała, przy naj mniej na ja kiś czas, od wró cić uwagę Ca milli od
nie wier no ści An drew.

„An drew także na le żał do mo ich bli skich zna jo mych” – po wie działa
Lu cia. – „Był uro czy, ale był chro nicz nym pod ry wa czem. Wie dzia łam, że
Ca milla przed ślu bem prze cho dziła z tego po wodu cięż kie chwile i czuła się



nie pew nie. My ślę, że [ślub] do szedł do skutku przede wszyst kim dla tego, iż
nie okieł zna nie An drew było dla niej wy zwa niem. Mia łam na dzieję, że
kiedy się po biorą, on się po prawi, ale tak się nie stało”.

Księ ciu Ka ro lowi po do bały się na tu ral ność i po czu cie hu moru Ca milli
oraz to, że nie trak to wała go z uni żo no ścią. Mieli rów nież wiele wspól nych
za in te re so wań, w tym mi łość do koni, ży cia na wsi, me czów polo, dłu gich
spa ce rów, ogrod nic twa i ba letu. Oboje za śmie wali się do roz puku przy
słyn nym ra dio wym pro gra mie ko me dio wym The Goon Show. Ich przy jaźń
roz kwi tła w ro mans, który trwał osiem na ście szczę śli wych mie sięcy. Ka rol
z przy jem no ścią prze by wał w jej to wa rzy stwie. Ca milla słu chała tego, co
miał do po wie dze nia, w czym jego ro dzice ni gdy nie byli naj lepsi.

Jego stry jeczny wu jek „Dic kie” Mo unt bat ten był je dy nym człon kiem
ro dziny kró lew skiej, któ remu Ka rol przy znał się do ro mansu, a
Mo unt bat ten bez za sta no wie nia za ofe ro wał Ka ro lowi po sia dłość
Bro adlands, ro dzinny dom Mo unt bat te nów w Hamp shire, na miej sce
scha dzek z Ca millą. Ani przez chwilę nie trak to wał Ca milli, ze względu na
jej „hi sto rię”, jako ma te riału na żonę dla Ka rola, ale uwa żał, że ta
zna jo mość bę dzie dla niego przy dat nym do świad cze niem. Zwró cił na to
uwagę, pi sząc do księ cia Ka rola o ty pie ko biety, którą po wi nien po ślu bić.
„W przy padku ta kim jak Twój, męż czy zna, za nim się ustat kuje, po wi nien
się wy szu mieć i mieć tyle ro man sów, ile tylko się da. Ale na żonę po wi nien
wy brać so bie dziew czynę o od po wied nim po cho dze niu, wy glą dzie i
słod kim cha rak te rze. Taką, która nie miała wcze śniej do świad czeń z
męż czy znami i nie zdą żyła się w żad nym za ko chać”.

Ist nieje kilka teo rii na te mat tego, dla czego para po osiem na stu
mie sią cach za koń czyła zwią zek. Ka rol nie był prze ko nany do ożenku w tak
mło dym wieku. Nie chciał rów nież dzia łać wbrew ra dom sza no wa nego
wuja ani sta wiać czoła ro dzi com, po nie waż do sko nale zda wał so bie sprawę,
że od ko biety wy cho dzą cej za na stępcę tronu ocze ki wano, iż bę dzie
dzie wicą. Ca milla z pew no ścią zo sta łaby przez nich uznana za
nie od po wied nią par tię. Inna plotka gło siła, że lord Mo unt bat ten, ad mi rał
floty i były Pierw szy Lord Mor ski oraz prze wod ni czący Ko mi tetu Sze fów



Szta bów, ce lowo wy słał Ka rola w da leką mi sję ma ry narki wo jen nej,
unie moż li wia jąc pa rze spo tka nia w na dziei, że zwią zek sam się roz pad nie.
Kró lowa matka rów nież nie po chwa lała związku Ka rola, pra gnąc, aby
po ślu bił jedną z dziew cząt z ro dziny Spen ce rów, bę dą cych wnucz kami jej
bli skiej przy ja ciółki lady Fer moy. Dzia łały w zmo wie, aby do pro wa dzić do
tego mał żeń stwa, mimo że lady Fer moy zda wała so bie sprawę z
emo cjo nal nej nie sta bil no ści Diany.

W po ło wie stycz nia 1973 roku Ka rol wy pły nął na po kła dzie HMS
„Mi ne rva” w sied mio mie sięczny rejs po Ka ra ibach. Mie siąc wcze śniej
za brał Ca millę do Por ts mouth, aby po ka zać jej sta tek. Na stępny week end
para spę dziła w Bro adlands. W prze peł nio nej smut kiem wia do mo ści
wy sła nej do lorda Mo unt bat tena na pi sał, że był to „ostatni raz, kiedy
zo ba czę ją przez osiem mie sięcy”. Po la tach Ka rol przy znał, że pod czas
tego ostat niego wspól nego week endu po raz pierw szy z całą pew no ścią
uświa do mił so bie, że chciałby po ślu bić Ca millę i że jest ona jego „brat nią
du szą”. Nie miał jed nak od wagi, by jej to po wie dzieć.

Ca milla nie miała za miaru tra cić czasu. W końcu na wet An na bel, jej
młod sza sio stra, pro jek tantka wnętrz, zdą żyła już zmie nić stan cy wilny.
Stało się to w 1972 roku, a jej mę żem zo stał Si mon El liot, wła ści ciel
ziem ski z Dor set, syn mar szałka lot nic twa sir Wil liama El liota i Ro se mary
Chan cel lor.

Za le d wie kilka mie sięcy po wy pły nię ciu Ka rola Ca milla ze szła się z
An drew Par ke rem Bow le sem. Ich za rę czyny zo stały ogło szone w
„Ti me sie” 15 marca 1973 roku. Wia do mość ta do tarła do Ka rola pod czas
po bytu w In diach Za chod nich. Na pi sał wtedy do swo jego wuja, jak bar dzo
był roz cza ro wany, że „tak błogi, spo kojny i szczę śliwy zwią zek” do biegł
końca.

Cztery mie siące póź niej Ca milla i An drew po brali się w Gu ards’ Cha pel
w Lon dy nie, a ich ślub był jed nym z naj waż niej szych wy da rzeń
to wa rzy skich tam tego roku, przy ćmio nym je dy nie przez ślub księż niczki
Anny i ka pi tana Marka Phil lipsa. Wśród ośmiu set go ści po ja wiły się
rów nież kró lowa Elż bieta, kró lowa matka, księż niczka Mał go rzata i



księż niczka Anna. Ka rol od rzu cił za pro sze nie. Gdyby chciał, mógłby
do trzeć na ślub sa mo lo tem, ale mo gło to być dla niego zbyt bo le sne.
Na to miast Lu cia była obecna na ślu bie Ca milli, póź niej na ślu bie Ka rola i
Diany, a w końcu rów nież na ślu bie Ka rola i Ca milli, gdy wszystko
wresz cie uło żyło się tak, jak po winno.
 
Książę Ka rol był zdru zgo tany, gdy w sierp niu 1979 roku lord Mo unt bat ten
zo stał za mor do wany w Ir lan dii przez IRA. Na tych miast zwró cił się do
Ca milli Par ker Bow les, która wciąż była jego brat nią du szą i je dyną osobą,
z którą mógł szcze rze po roz ma wiać o swoim żalu i in nych waż nych
spra wach.

Lata mi jały, dziew czyny po ja wiały się i zni kały, aż w końcu
dwu dzie sto dzie wię cio letni Ka rol po czuł się zmę czony nie uda nymi
związ kami i nie ustan nymi na ci skami, by się oże nił i spło dził po tomka.
Lady Dianę Spen cer znał, gdy była ma łym dziec kiem. Jej ro dzina
miesz kała w Park Ho use, nie mal na skraju po sia dło ści San drin gham. Kiedy
kró lowa wraz z ro dziną re zy do wała tam w okre sie Bo żego Na ro dze nia i
No wego Roku, Diana i jej dwie sio stry Sa rah i Jane, a póź niej także
młod szy brat Ka rol byli za pra szani na her batę. Książę Ka rol nie zwra cał na
nią uwagi, po nie waż był od niej dwa na ście lat star szy – była to róż nica
wieku, która póź niej w znacz nym stop niu wpły nęła na ich przy szłość.
Kiedy jed nak spo tkali się w po ło żo nym nie da leko Nor thamp ton Al thorp
Ho use, do kąd Diana w wieku szes na stu lat prze pro wa dziła się z ro dziną,
uznał ją za „bar dzo we sołą i za bawną”.

Teo re tycz nie miała wszystko, czego można było ocze ki wać: była córką
hra biego, po sia dała kró lew skie ko nek sje i nie miała „prze szło ści”. Ka rol
za czął się spo ty kać z Dianą, gdy miała osiem na ście lat, mimo swo ich
wcze śniej szych wąt pli wo ści. Diana i Ka rol cza sem od wie dzali Ca millę i
An drew. Ka rol po pro sił na wet Ca millę o wspar cie Diany, która wy da wała
się nie śmiała. Nie po wie dział jed nak Dia nie, że byli dla sie bie kimś wię cej
niż przy ja ciółmi.



Po sze ściu mie sią cach z Dianą, źle od czy tu jąc in ten cje ojca, który
przy słał mu list su ge ru jący, że nad szedł czas, by oświad czyć się Dia nie lub
po zwo lić jej odejść, Ka rol uznał, iż ka zano mu się z nią oże nić. Kie ru jąc się
po czu ciem obo wiązku wo bec kraju i ro dziny, 6 lu tego 1981 roku
oświad czył się Dia nie na zamku Wind sor. Przy jęła go bez wa ha nia, choć
za częła po dej rze wać, że Ca milla Par ker Bow les jest dla niego ważną osobą.
Po brali się w ka te drze Świę tego Pawła 29 lipca 1981 roku. Ca milla była
obecna na ślu bie, co bar dzo nie spodo bało się Dia nie.

Sally Be dell Smith, ame ry kań ska bio grafka ro dziny kró lew skiej,
wy ra ziła po wszech nie pa nu jące prze ko na nie, że od 1981 do 1986 roku
Ka rol i Ca milla nie byli ko chan kami. Po la tach Ka rol po twier dził, że pani
Par ker Bow les była do brą przy ja ciółką, ale do cho wał wier no ści Dia nie aż
do czasu, gdy ich mał żeń stwo „nie od wra cal nie się roz pa dło”.

Diana była ary sto kratką i uwiel biała tra dy cję, mo nar chię, a także fakt, że
jej mąż miał w przy szło ści zo stać kró lem. Cza sem po peł niała błędy, jak
wtedy, gdy zre zy gno wała z oso bi stej ochrony pro po no wa nej jej po
roz wo dzie przez ro dzinę kró lew ską. Ni gdy nie była jed nak zde fi nio waną
prze ciw niczką ani in sty tu cji mo nar chii, ani lu dzi, któ rzy ją re pre zen to wali.
Była na to miast na iwna, im pul sywna, spon ta niczna, nie pewna sie bie,
po trze bu jąca uwagi i cier piała na za bu rze nia od ży wia nia.

W po rów na niu do niej Ka rol spra wiał wra że nie męż czy zny w śred nim
wieku. Miał usta lony styl ży cia i po dob nie jak matka przed kła dał obo wiązki
nad ży cie ro dzinne. Czy tał li te ra turę faktu, lu bił mu zykę kla syczną i
ogrod nic two, a żadna z tych rze czy nie na le żała do za in te re so wań Diany.
Była roz cza ro wana mał żeń stwem i chciała, aby jej książę był po dobny do
ro man tycz nych bo ha te rów po wie ści Bar bary Car tland, matki swo jej
ma co chy Ra ine McCo rqu odale. Nie mieli też z Ka ro lem wspól nych
przy ja ciół, a cień Ca milli Par ker Bow les to wa rzy szył Dia nie, mimo że
wtedy jesz cze Ca milla i Ka rol nie uma wiali się na se kretne schadzki.

W 1986 roku mał żeń stwo Diany i Ka rola było w roz sypce. Więk szość
czasu książę Ka rol spę dzał w Hi gh grove, swo jej wiej skiej po sia dło ści w
hrab stwie Glo uce ster shire, udrę czony świa do mo ścią, że nie po trafi



na wią zać więzi z żoną, i tym, że ją za wiódł. Diana po zo stała w pa łacu
Ken sing ton. Nie za leż nie od tego, kto po no sił więk szą winę za tę sy tu ację,
po cho dze nie i wy cho wa nie obojga znacz nie zmniej szało szansę na
zbu do wa nie trwa łego związku.

Zroz pa czony książę na pi sał do przy ja ciela: „Jakże straszne jest to
nie do pa so wa nie. Jak bar dzo nisz czące może być dla po staci tego wiel kiego
dra matu”. Nie któ rzy przy ja ciele uwa żali, że był na skraju za ła ma nia
ner wo wego, a dwóch z nich tak bar dzo się mar twiło, że nie za leż nie od
sie bie skon tak to wali się z Ca millą, pro sząc ją o roz mowę z Ka ro lem.
Za dzwo niła do niego i od tego mo mentu ich przy jaźń od żyła. Ka rol czuł, że
tylko ona jest w sta nie go po cie szyć i zro zu mieć jego nie szczę śliwe
po ło że nie.
 
7 czerwca 1992 roku uka zała się książka An drew Mor tona Diana.
Praw dziwa hi sto ria, w któ rej księżna opo wie działa o swoim
nie szczę śli wym mał żeń stwie, a wielu lu dzi po raz pierw szy usły szało o
Ca milli, na zwa nej przez Dianę „rot twe ile rem”. Ko lej nymi pu blicz nymi
sen sa cjami stały się dwie in tymne roz mowy. Pierw sza to roz mowa Diany z
Ja me sem Gil beyem (dzie dzi cem Gil bey’s Gin) w syl we stra 1989 roku,
pod czas któ rej Gil bey pięć dzie siąt trzy razy zwró cił się do Diany
okre śle niem „ko cha nie”, a trzy na ście razy na zwał ją „Squ idgy”[2]. Diana
spra wiała wra że nie spra gnio nej kom ple men tów i czu ło ści. Ich roz mowa
zo stała nie le gal nie na grana i opu bli ko wana przez dzien nik „The Sun”
wkrótce po No wym Roku z na głów kiem Squ id gy gate.

Druga to in tymna te le fo niczna kon wer sa cja Ca milli i Ka rola z 1989 roku,
kiedy oboje byli jesz cze w związ kach mał żeń skich. Zo stała ona po skła dana
z kilku wie czor nych roz mów, które po ta jem nie na grano, choć do tej pory
nie wia domo, w jaki spo sób. Na gra nia okre ślono mia nem „taśm
Ca mil la gate”. Wy cie kły one do prasy i zo stały opu bli ko wane w 1993 roku,
rok po ofi cjal nym roz sta niu Ka rola i Diany. Z roz mów wy ni kało, że oboje
byli w so bie za ko chani, stę sk nieni i trudno było im po wie dzieć „do bra noc”.
Łą czyło ich coś, czego żadne nie czuło w swoim mał żeń stwie. Za pis zo stał



wy dru ko wany w ga ze tach na ca łym świe cie i nie po zo sta wiał wąt pli wo ści,
że Ca milla sy piała z księ ciem Wa lii. Był to je den z naj bar dziej że nu ją cych
skan dali, z ja kim kie dy kol wiek mu siała się zmie rzyć bry tyj ska ro dzina
kró lew ska.

W tej sy tu acji nie wierny An drew Par ker Bow les zna lazł się na
dzi wacz nej po zy cji skrzyw dzo nego męża. Książka Mor tona i ujaw nione
roz mowy nad wą tliły pu bliczny wi ze ru nek Ka rola, a me dia po trak to wały
Ca millę jak złą cza row nicę, która po sta no wiła znisz czyć baj kowe
mał żeń stwo Ka rola i Diany. Zo stała na zwana dziwką, nisz czy cielką
mał żeństw i cu dzo łoż nicą.

W 1994 roku Ka rol zgo dził się na wy wiad te le wi zyjny, który zo stał
prze pro wa dzony przez Jo na thana Dim bleby’ego. Przy znał wów czas, że był
nie wierny, i opo wie dział o swoim związku z Ca millą. Stwier dził: „Pani
Par ker Bow les jest moją wielką przy ja ciółką... Jest nią od bar dzo dawna i
bę dzie nią na dal przez bar dzo długi czas”. Ca milla nie chciała, aby Ka rol
wspo mi nał o ich ro man sie, ale jemu za le żało na za prze cze niu po gło skom,
że był nie wierny, od kąd tylko on i Diana się po brali. Jego oso bi ste
wy zna nie obej rzało czter na ście mi lio nów lu dzi.

Jakby tego było mało, 20 li sto pada 1995 roku, trzy lata po roz sta niu,
dzien ni karz BBC Pa no rama Mar tin Ba shir prze pro wa dził z Dianą pierw szy
wy wiad po roz pa dzie mał żeń stwa z księ ciem Ka ro lem. Opi su jąc swój
zwią zek, Diana po wie działa: „W tym mał żeń stwie było nas troje, więc
tro chę tłoczno”.

In sy nu acja, że Ca milla była wspo mnianą trze cią osobą, ozna czała wy rok,
z któ rym Ca milla od tam tej pory mu siała żyć. (Ba shir i jego świa towa
sen sa cja zo stały zdys kre dy to wane z po wodu oskar żeń o po słu gi wa nie się
nie uczci wymi me to dami, które po mo gły mu zdo być za ufa nie Diany). Po
tym wy da rze niu wskaź nik po pu lar no ści księ cia Ka rola spadł do dwu dzie stu
pro cent, a wiele osób uwa żało, że nie za słu guje, aby zo stać kró lem.

Diana nie wąt pli wie wy grała bi twę o po pu lar ność. Była piękną, młodą
księżną, która zo stała stłam szona przez skost niałą ro dzinę kró lew ską i
mu siała ry wa li zo wać ze star szą, bar dziej do świad czoną ko bietą. Nie wiele



wie dziano o Ca milli aż do mo mentu, gdy stała się sławną po sta cią. Opi nia
pu bliczna zwró ciła się prze ciwko niej, ale to jesz cze bar dziej zbli żyło ją do
Ka rola.



K

6. ANTY-CA MILLA

siążka An drew Mor tona o „praw dzi wej hi sto rii” Diany z za pie ra jącą
dech w pier siach szcze gó ło wo ścią ujaw niła, jak bar dzo

uniesz czę śli wiło ją mał żeń stwo z na stępcą tronu. Za wie rała tak oso bi ste
szcze góły, że je den z człon ków per so nelu kró lo wej za py tał Dianę wprost,
czy była w ja ki kol wiek spo sób za an ga żo wana w pracę nad tą pu bli ka cją.
Kiedy za prze czyła, uwie rzono jej, ale po la tach prawda wy szła na jaw.
Oka zało się, że w rze czy wi sto ści księżna po ma gała Mor to nowi, na gry wa jąc
dla niego ta śmy au dio. W 1992 roku, po je de na stu la tach nie szczę śli wego
mał żeń stwa, Diana udała się do kró lo wej i księ cia Fi lipa z prośbą o
se pa ra cję. Ci przy chy lili się do jej prośby, ale ksią żęca para kon ty nu owała
swoje obo wiązki.

Dla kró lo wej, bę dą cej głę boko re li gijną osobą, wie rzącą, że mał żeń stwo
za wiera się na całe ży cie, była to bar dzo bo le sna de cy zja. W pew nym sen sie
przy nio sła jed nak ulgę, po nie waż Elż bieta II oba wiała się, że za cho wa nie
Ka rola i Diany szko dzi mo nar chii. Wszyst kie po ważne dys ku sje od by wały
się w peł nej dys kre cji, za za mknię tymi drzwiami, ale w kilku uczest ni czył
dok tor (obec nie lord) Geo rge Ca rey, ar cy bi skup Can ter bury w la tach 1991–
2002, który po wie dział mi póź niej: „Moje moż li wo ści były bar dzo
ogra ni czone. Nie mia łem żad nej wła dzy. By łem tylko życz li wym
out si de rem. Roz ma wia łem z kró lową, którą ko cham, ale ona za wsze
trzy mała dy stans, więc roz mowy na te mat Ka rola i Ca milli były wy łącz nie
ogól ni kowe. Zna la złem się w trud nej sy tu acji, po nie waż jako ar cy bi skup
nie mo głem i nie chcia łem przy zwa lać na cu dzo łó stwo. Nie mo głem też
uznać żad nego związku, któ rego ce lem nie jest mał żeń stwo”.

Kró lowa oba wiała się, że Ka rol od rzuci Dianę i wy bie rze zwią zek z
Ca millą, co by łoby po wtó rze niem hi sto rii i gro ziło po dą że niem śla dami
księ cia i księż nej Wind soru.



Główną tro ską kró lo wej pod czas jej dłu giego pa no wa nia było
za pew nie nie cią gło ści i roz woju mo nar chii. Wszystko, co gro ziło
prze rwa niem płyn nej suk ce sji, sta no wiło w oczach kró lo wej za gro że nie.
Ona sama od dzie się cio leci nie stru dze nie pra co wała nad utrzy ma niem
po par cia pod da nych i uda nego mał żeń stwa. Od czuła ulgę i ra dość, gdy
Ka rol spło dził nie tylko jed nego syna, księ cia Wil liama, uro dzo nego w
1982 roku, a po tem w 1984 roku dru giego, księ cia Harry’ego. Dzięki temu
jej syn zy skał „na stępcę i za pa so wego”. Wzno wiony zwią zek Ka rola i
Ca milli nie miałby wpływu na suk ce sję, ale kró lowa na tu ral nie nie mo gła
go za ak cep to wać, po nie waż Ca milla była w tym cza sie za mężna, a od 1995
roku stała się roz wódką. W oczach kró lo wej czy niło ją to nie od po wied nią
kan dy datką na drugą żonę Ka rola i kła dło się cie niem na jego wi ze ru nek
jako przy szłego króla. Uwa żała Ca millę za od po wie dzialną za zdradę
mał żeń ską syna i po sta no wiła nie mieć z nią nic wspól nego, mimo że
chęt nie spo ty kała się z nią w pierw szych la tach jej mał żeń stwa z An drew
Par ke rem Bow le sem.

Poza roz mową z kró lową ar cy bi skup Ca rey spo tkał się rów nież z
księ ciem Ka ro lem, który „ucie szył się z jego po zy tyw nego na sta wie nia do
Ca milli”. Skon tak to wał się póź niej także z Dianą i Ca millą, aby za ofe ro wać
swoją po moc. Geo rge Ca rey zo stał bi sku pem Bath i Wells w 1987 roku,
więc znał i lu bił miesz ka jącą w po bliżu Bath ro dzinę Shan dów.
„Skon tak to wa łem się z Ca millą po przez biuro Ka rola” – wy ja śnił. – „Nie
wi dzia łem jej przez ja kiś czas i by łem pod wra że niem, kiedy się
spo tka li śmy. Była bar dzo roz sądną, ładną, do brze pre zen tu jącą się,
cza ru jącą i in te li gentną ko bietą. Przez do brą go dzinę roz ma wia li śmy o niej
i księ ciu Ka rolu. Opo wie działa mi hi sto rię ich związku, który roz po czął się,
gdy książę był jesz cze mło dym męż czy zną. Przez lata spo ty kali się dość
czę sto, lu bili się i stwo rzyli bar dzo silny zwią zek, któ remu byli cał ko wi cie
od dani. Po mimo upływu lat ich uczu cia się nie zmie niły, a tak głę boka
re la cja może być speł niona tylko przez mał żeń stwo”.

Ar cy bi skup Ca rey miał rów nież kon takt z Dianą. „Była uro czą osobą i
bar dzo ją po lu bi łem. Była też tro skliwa i pełna współ czu cia dla



po trze bu ją cych. Miała jed nak ciem niej szą stronę – w końcu wszy scy mamy
swoje sła bo ści – po nie waż po tra fiła ma ni pu lo wać ludźmi, a zwłasz cza
męż czy znami. Wielu urze kała jej po zorna na iw ność, pod czas gdy w
rze czy wi sto ści mieli do czy nie nia z wy ra cho waną ko bietą, która po
roz pa dzie związku z księ ciem Ka ro lem stała się zgorzk niała. Na le żało jej
po móc. Była to nie zwy kle przy kra sy tu acja, po nie waż w in nych
oko licz no ściach Diana mo głaby żyć w po czu ciu speł nie nia”.

„Uwa żam, że to prasa po nosi od po wie dzial ność za zbu do wa nie
ne ga tyw nych ob ra zów za równo Diany, jak i Ca milli, które były da le kie od
prawdy. Diana była wraż liwą i zra nioną młodą ko bietą. Ca milla była
głę boko od dana, roz sądna i przy stępna. Po moim pierw szym spo tka niu z
Ca millą po sta no wi łem, że przy ko lej nych wi zy tach u kró lo wej i in nych
człon ków ro dziny kró lew skiej moje na sta wie nie do osoby pani Par ker
Bow les bę dzie jed no znacz nie po zy tywne i że będę ją wspie rać. To był mój
du chowy obo wią zek”.

Kiedy ar cy bi skup od wa żył się pu blicz nie wy ra zić swój po gląd, za lała go
fala nie na wist nych li stów. „Nie stety, otrzy ma łem mnó stwo li stów od lu dzi
zde gu sto wa nych moim to le ro wa niem cu dzo łó stwa, pod czas gdy ich
zda niem po wi nie nem je po tę piać. Kwe stio no wano moje miej sce i
sta no wi sko w Ko ściele. Ich au to rzy kie ro wali się za pewne do brymi
chę ciami, ale ich słowa były pełne igno ran cji. Nie któ rym bar dziej
roz sąd nym mo głem od pi sać i wy ja śnić, że rolą księ dza nie jest po tę pia nie,
ale to wa rzy sze nie tym, któ rzy szu kają du cho wego prze wod nic twa, i
ro bie nie wszyst kiego, co moż liwe, aby im po móc”.

„Diana była lep sza od Ka rola w kon tak tach z prasą. Cią gle zwra cała się
prze ciw niemu i ma ni pu lo wała me diami, które były pod jej uro kiem i
tań czyły tak, jak im za grała. Tak na prawdę to ona nisz czyła swoją
re pu ta cję, a inni lu dzie stop niowo za częli to do strze gać”.
 
Ca milla ni gdy nie dą żyła do po ślu bie nia księ cia. Ona i Ka rol spo ty kali się
jako przy ja ciele ma jący ze sobą wiele wspól nego i ro zu mie jący się
na wza jem. Ka rol wie dział, że może jej za ufać, do brze czuł się w jej



to wa rzy stwie i choć zwią zali się z in nymi oso bami, po zo stali przy ja ciółmi.
Po wie dział, że jest „je dyną ko bietą, która na prawdę go ro zu mie”.

Książę Ka rol był szcze rze prze ko nany, że z cza sem uda mu się po ko chać
Dianę. Ale już w 1981 roku, nie długo po mie siącu mio do wym, za czął mieć
pro blem ze zro zu mie niem jej emo cjo nal nych wy bu chów i zmien nych
na stro jów. Przez całe lata osiem dzie siąte roz pa czał, że je dyne, co ich łą czy,
to dzieci. Prasa ko men to wała, jak bar dzo jest na dą sany i skwa szony, a
dwo rza nie z tru dem ra dzili so bie z jego po nu rym na stro jem. Diana pod czas
ofi cjal nych wy stą pień po tra fiła ro bić do brą minę do złej gry, ale przy znała,
że cier piała na bu li mię, skłon ność do sa mo oka le cza nia, de pre sję, na pady
lęku i strach przed od rzu ce niem.

Sally Be dell Smith na pi sała w bio gra fii księ cia Ka rola, że po wie dział on
swo jej ku zynce Pa meli Hicks o tym, jak Diana wsz czy nała kłót nie na wet
wtedy, gdy się mo dlił. Kiedy klę czał przy swoim łóżku, księżna „ude rzyła
go w głowę i krzy czała, pod czas gdy on się mo dlił”.

Cho ciaż prasa była w więk szo ści ne ga tyw nie na sta wiona do Ca milli,
Da vid Yel land, były re dak tor dzien nika „The Sun”, który swego czasu
opu bli ko wał se rię pi kant nych hi sto rii zwią za nych z ro dziną kró lew ską, był
in nego zda nia: „Ca milla ma wi ze ru nek sta ro świec kiej osoby z in nej epoki.
Kiedy ją po zna łem, prze ko na łem się, że wcale taka nie jest. Jest by stra,
do brze zo rien to wana i do stro jona do współ cze snego świata. Jest rów nież
wspa niałą matką. Jest do kład nie tym, czego po trze buje mo nar chia. To
praw do po dob nie naj roz sąd niej sza osoba, jaka po ja wiła się w pa łacu od
dwu dzie stu lat.

Jako re dak tor z za in te re so wa niem czy ta łem li sty od czy tel ni ków, aby
do wie dzieć się, co o niej są dzili. W dzi siej szych cza sach mamy wszystko w
in ter ne cie, ale wtedy było ina czej. Około dwu dzie stu pię ciu pro cent
czy tel ni ków nie na wi dziło Ca milli, sie dem dzie siąt pięć pro cent było in nego
zda nia. Chcieli, aby Ka rol i jego chłopcy byli szczę śliwi. Ja też nie da łem
się wcią gnąć do ru chu «anty-Ca milla», po nie waż wi dzia łem, że to może
nam wszyst kim wyjść na do bre”.



We wrze śniu 1992 roku wia do mość o roz sta niu Diany i Ka rola
po twier dził pre mier John Ma jor, który w Izbie Gmin od czy tał oświad cze nie
pa łacu Buc kin gham. Stwier dzono w nim, że książę i księżna Wa lii „z
ża lem” zde cy do wali się na se pa ra cję, ale nie pla nują roz wodu, oraz że
suk ce sja po zo staje nie na ru szona, a sy tu acja „nie ma żad nych
kon sty tu cyj nych im pli ka cji”. Człon kom par la mentu po wie dziano, że
de cy zja zo stała pod jęta „po lu bow nie”, i cho ciaż kró lowa i książę
Edyn burga czują się za smu ceni, mają na dzieję, iż zo sta nie usza no wane
prawo ksią żę cej pary do pry wat no ści. Były pre mier Edward He ath,
ów cze sny prze wod ni czący Izby, okre ślił ten ko mu ni kat jako „jedną z
naj smut niej szych wia do mo ści w na szych cza sach”.

Praw dzi wym za sko cze niem był ko men tarz kon ser wa tyw nego po sła
Geof freya Dic kensa, który stwier dził: „Nie ma po wodu, aby księżna Wa lii
nie zo stała w od po wied nim cza sie ko ro no wana na kró lową”. Po mysł, aby
księżna zo stała kró lową w okre sie se pa ra cji z mę żem, był „poza dys ku sją”.
Pe ter Bu tler, inny przed sta wi ciel par tii to ry sów, prze strze gał, że ta kie
roz wią za nie by łoby „kon sty tu cyjną pa ro dią”. Mał żeń stwo w sen sie
praw nym mo gło ist nieć, ale w rze czy wi sto ści było skoń czone, a to, że
Diana for mal nie po zo sta wała żoną przy szłego króla, nie da wało jej prawa
do by cia kró lową.

Po uka za niu się książki Mor tona Ca milla po je chała naj pierw do Wa lii,
gdzie za trzy mała się u sta rego przy ja ciela, a na stęp nie wraz z sio strą udały
się do ho telu Ci priani w We ne cji. Dzien ni ka rze jed nak do tarli tam do niej i
na pi sali, że wy gląda na „zmę czoną i bladą”.

17 stycz nia 1993 roku, kilka mie sięcy po ogło sze niu se pa ra cji, w
„Sun day Pe ople” i „Sun day Mir ror” opu bli ko wano ta śmy „Ca mil la gate”,
które wy wo łały ol brzy mie za że no wa nie. Ca milla po wie działa, że był to
je den z naj gor szych dni w jej ży ciu. Książę Ka rol prze by wał za gra nicą, a
ona nie mo gła się do niego do dzwo nić i po roz ma wiać. Pu bliczny wi ze ru nek
księ cia zo stał nad szarp nięty i przez pe wien czas nie trak to wano go
po waż nie. Ca milla na to miast stała się więź niem we wła snym domu, który
zo stał oto czony przez re por te rów i fo to gra fów. Nie mo gła wy sta wić nosa za



drzwi, by nie zro biono jej zdję cia. Mimo nie przy chyl nych ko men ta rzy i
do sad nych ka ry ka tur z god no ścią mil czała.

W dzień i w nocy miała też głu che te le fony z czy imś cięż kim od de chem
w tle. Nie które z noc nych po łą czeń po cho dziły od Diany, która co prawda
się nie przed sta wiała, ale gro ziła Ca milli ko men ta rzami w ro dzaju:
„Wy sła łam ko goś, żeby cię za bił. Jest na ze wnątrz w ogro dzie. Wyj rzyj
przez okno, wi dzisz go?”, co nie stety sta no wiło ko lejny do wód jej
psy chicz nej nie sta bil no ści. Mu siało to być prze ra ża jące, po nie waż w
tam tym cza sie Ca milla nie miała żad nej ochrony i czę sto była sama w
swoim wiej skim domu. Wy ka zała się wów czas nie zwy kłą siłą za równo
fi zyczną, jak i psy chiczną, a je śli czuła się przy tło czona i po ni żona, nie
oka zy wała tego pu blicz nie. Na do miar złego mar twiła się o swoją matkę
Ro sa lind, która z po wodu oste opo rozy po ru szała się na wózku in wa lidz kim.

Pre zen terka Clare Bal ding po wie działa: „Wiem, ja kie to uczu cie, kiedy
prasa jest za lub prze ciw to bie. My ślę, że Ca milla jest bar dzo od porna, i
współ czuję każ demu, kto znaj dzie się w cen trum za in te re so wa nia me diów.
Udało jej się to prze żyć z gra cją i god no ścią. Tak się cie szę, że te raz lu dzie
wresz cie do wie dzą się, jaka jest na prawdę, a wspar cie kró lo wej Elż biety II
miało fun da men talne zna cze nie, aby wszy scy zro zu mieli, że [Ca milla i
książę Ka rol] są parą i two rzą zwią zek. Że to na prawdę działa i jest oparte
na praw dzi wej mi ło ści”.

W tam tym cza sie Ca milla, która nie lubi być w cen trum uwagi, i jej
zwią zek z Ka ro lem na gle zna la zły się na ustach wszyst kich. Ona stała się
naj bar dziej szka lo waną ko bietą w Wiel kiej Bry ta nii i była obiek tem
nie na wi ści dla wiel bi cieli Diany z ca łego świata. Na szczę ście mo gła li czyć
na wspar cie swo jego ojca. Jego re ak cja na wieść o ro man sie córki z
księ ciem Ka ro lem brzmiała: „Naj lep szą po li tyką jest trzy ma nie ję zyka za
zę bami”. Dwa lata póź niej, gdy za py tano go o pu bli ka cję in tym nej
roz mowy te le fo nicz nej, stwier dził: „Po wiedzmy, że to wiel kie na tręc two”.
Na stęp nie po chwa lił księ cia Ka rola za jego szcze rość w przy zna niu się do
ro mansu z Ca millą. „Moim zda niem wy ka zał się wielką pra wo ścią i
szcze ro ścią. Nie mam wąt pli wo ści, że bę dzie do sko na łym kró lem”. Sio stra



Ca milli An na bel i jej mąż także ją wspie rali. Za ofe ro wali na wet Ka ro lowi i
Ca milli swój dom w Dor set jako schro nie nie na week endy. Ca milla miała
też lo jal nych przy ja ciół, któ rych obec ność po zwo liła jej znieść krzyw dzące
za rzuty.

Ca milla miała też do dat kowe zmar twie nie zwią zane z oba wami o dzieci:
Toma, stu diu ją cego wów czas w Oks for dzie, i sie dem na sto let nią Laurę.
Póź niej, w wieku trzy dzie stu je den lat, Tom zde cy do wał się opo wie dzieć o
swo ich uczu ciach i zgo dził się na wy wiad z Cas san drą Jar dine z „Da ily
Te le graph”. Dał do zro zu mie nia, że wspiera swoją matkę. „Kiedy to się
za częło, my śle li śmy, że to cał ko wi cie nor malne, kiedy pię ciu lub sze ściu
pa pa razzi kręci się w po bliżu. Bra li śmy lor netkę i wo ła li śmy: «O, patrz,
mamo, dzi siaj jest pię ciu». Nor malne stały się rów nież po ścigi pę dzą cych
za nami z dużą pręd ko ścią mo to cy kli i sa mo cho dów. Na prawdę nas
prze śla do wali. Ro bili wszystko, żeby wy pro wa dzić nas z rów no wagi. Kiedy
jako pięt na sto- lub szes na sto la tek wy cho dzi łem z lot ni ska, oni mnie
pod ju dzali. Je dyne, na co mia łem ochotę, to dać któ re muś po gę bie lub go
po bić, ale nie mo głem.

Przy ja ciele i ro dzina byli na szym ca łym świa tem. W domu nie było
żad nej ga zety. W szkole [Eton] mia łem to szczę ście, że zna la złem dwóch
lub trzech przy ja ciół, w tym mo jego ku zyna Bena El liota, któ rzy byli ze
mną przez cały ten czas. Na ostat nim roku w Eton, gdy plotki osią gnęły
punkt kul mi na cyjny, nikt na wet nie pró bo wał mnie za cze piać, a gdyby się
od wa żył, moi przy ja ciele na tych miast wkro czy liby do ak cji. To da wało mi
po czu cie bez pie czeń stwa, które bar dzo mi po ma gało”.

Za py tany o „Ca mil la gate”, rzekł: „Pa mię tam, że na wet nie zaj rza łem do
ga zety, bo wiesz... Rze czy, które mówi się uko cha nej oso bie, któ rych nie
chciał byś, żeby świat prze czy tał. By łem wku rzony. Nie za mie rza łem czy tać
tego typu in for ma cji do ty czą cych mo jej matki, tak samo jak ona nie
chcia łaby czy tać ich o mnie”.

Wy wiad dał To mowi oka zję do od nie sie nia się do in nych za rzu tów, na
przy kład tego, że Ca milla nie po tra fiła i nie chciała go to wać. Po wie dział, że
umie jęt no ści ku li narne jego matki za in spi ro wały go do za ję cia się pi sa niem



ksią żek ku char skich. Nie uża lał się nad sobą. Prze ciw nie, wy ka zał się
ogromną lo jal no ścią wo bec Ca milli i był wście kły, jak bar dzo ją
kry ty ko wano. „Naj bar dziej wku rza mnie, gdy ktoś, kto jej nie zna, twier dzi,
że była złą matką. Kilka razy czy ta łem, że przez nią jej dzieci prze żyły
pie kło. A ona była wzo rową matką. Ni gdy nie oce nia, jest bar dzo za bawna,
go tuje moje ulu bione je dze nie, a każdy przy jazd do domu spra wia mi
wielką ra dość. Kiedy wra cam do Wilt shire na week end z mamą, czuję się
jak w ko ko nie, szczę śliwy i bez pieczny”.

Wy po wie dział się też nieco sze rzej na te mat do ra sta nia i nie re al nych
ocze ki wań wo bec ro dzi ców. „Lu dzie skła dają wszyst kie swoje pro blemy na
karb wy cho wa nia, ale dzie ciń stwo moje i mo jej sio stry było idyl liczne. Moi
ro dzice na dal są do brymi przy ja ciółmi i od wie dzają się w swo ich do mach”.

De cy zja, by trzy mać Ca millę z dala od świa teł re flek to rów w na dziei, że
spo łe czeń stwo o niej za po mni, była du żym błę dem i wy wo łała po dej rze nia,
że ona i Ka rol w se kre cie pro wa dzą dru gie ży cie. Dez apro bata opi nii
pu blicz nej nieco osła bła po ofi cjal nym roz sta niu Ka rola i Diany, ale
Ca milla ukry wała się w swoim domu jesz cze przez wiele ty go dni. W
re zul ta cie nie wielu lu dzi miało szansę wy ro bić so bie zda nie na te mat tego,
jaką na prawdę jest osobą. Wszy scy mieli po glądy na jej te mat na pod sta wie
kry tycz nych ko men ta rzy i plo tek po wie la nych w me diach.

Diana uwa żała jed nak, że po znała się na Ca milli, i na grała swoje
prze my śle nia na ta śmach, które dwa lata póź niej zo stały wy ko rzy stane
przez An drew Mor tona w jej bio gra fii. Cho ciaż ona i Ka rol żyli osobno i
sama też miała na su mie niu ro manse, w 1989 roku, pod czas przy ję cia z
oka zji czter dzie stych uro dzin An na bel zor ga ni zo wa nego w Rich mond przez
lady Gold smith, Diana po sta no wiła roz pra wić się z Ca millą. W obec no ści
go ści po de szła do niej i po wie działa: „Chcia ła bym, że byś wie działa, że
do kład nie wiem, co dzieje się mię dzy tobą a Ka ro lem. Nie uro dzi łam się
wczo raj”. Była to że nu jąca scena.
 
W grud niu 1995 roku, gdy Ca milla roz wio dła się z An drew, prasa
po in for mo wała, że pre mier John Ma jor pod czas świą tecz nej au dien cji w



pa łacu Buc kin gham oświad czył kró lo wej, iż mał żeń stwo Ka rola i Ca milli
jest wy klu czone. Ostrzegł ją też, że ani spo łe czeń stwo, ani par la ment nie
za ak cep tują tego związku.

Na szczę ście zda rzały się też lep sze chwile, gdy Ka rol i Ca milla byli
ra zem. Kiedy nie było jej u jego boku, książę czuł się znie chę cony i
roz draż niony, co utrud niało jego współ pra cow ni kom pla no wa nie i
oma wia nie szcze gó łów jego obo wiąz ków. Po ja wie nie się Ca milli
przy no siło ulgę. Jej ci cha, nie na rzu ca jąca się obec ność wpra wiała Ka rola w
znacz nie lep szy na strój, ła twiej było się z nim po ro zu mieć. Ca milla
in stynk tow nie wie działa też, jak do niego prze mó wić i prze ko nać go do
pew nych rze czy, gdy nikt inny tego nie po tra fił. Pew nego razu, gdy la tem
1998 roku spę dzali week end w Hi gh grove, Ka rol miał udać się po po łu dniu
na im prezę spor tową, aby ode brać czek na 1 mi lion fun tów dla The Prince’s
Trust, za ło żo nej przez niego w 1976 roku or ga ni za cji cha ry ta tyw nej, któ rej
ce lem jest wspie ra nie mło dych lu dzi, znaj du ją cych się w trud nej sy tu acji
ży cio wej, aby umoż li wić im na ukę, szko le nia i pracę. Nie chciał iść, ale
Ca milla za py tała go, czy wie, że jest jedną z nie licz nych osób na świe cie,
które mogą wsiąść na po kład he li kop tera, po le cieć po mi lion fun tów i
wró cić na czas na her batę. Więc po le ciał.

An drew Ro berts stwier dził: „Moim zda niem jedną z naj bar dziej
in te re su ją cych cech Ca milli jest to, że po trafi po ka zać wiel kość, w
naj lep szym tego słowa zna cze niu, ale na dal po zo stać sobą. My ślę, że lu dzie
do piero te raz za czy nają to ro zu mieć, po nie waż pod czas wszyst kich
kry zy sów, które wy da rzyły się w la tach osiem dzie sią tych i
dzie więć dzie sią tych, nikt tak na prawdę jej nie znał. W oczach opi nii
pu blicz nej była ko lejną ko bietą typu pani Simp son, która znisz czyła bajkę
mię dzy Ka ro lem i Dianą. Kiedy wszy scy prze ko nali się, jak ci chą, uczciwą,
nor malną i em pa tyczną jest osobą, a do tego przy stępną i zu peł nie inną od
po twora, za któ rego ją uwa żano, na stroje cał ko wi cie się zmie niły”.

W gro nie bli skich przy ja ciół na dal miała opi nię du szy to wa rzy stwa i
osoby god nej za ufa nia. Jedna z bli skich jej osób wy znała: „Je śli szu kasz
ko goś, z kim można prze drzeć się przez dżun glę, a po tem wy szo ro wać się i



za siąść do ele ganc kiej ko la cji, nie znaj dziesz ni kogo lep szego. To nie jest
zła cza row nica: prze ciętna An gielka ma znacz nie wię cej wspól nego z
Ca millą Par ker Bow les niż z księż niczką z bajki. Jest wraż liwa i
em pa tyczna. W każ dej chwili jest go towa spo tkać się z cho rymi na AIDS,
wy star czy dać jej szansę. Nie jest też pa zerna na ty tuły”.

Wszyst kie te atry buty przy dały jej się w ko lej nych la tach, po nie waż po
ko men ta rzach Johna Ma jora pro blemy, z któ rymi wraz z Ka ro lem mu sieli
się zmie rzyć, przy brały na sile.



K

7. WY RZU TEK

ró lowa była głę boko wstrzą śnięta, gdy w ciągu za le d wie jed nego roku
roz pa dły się mał żeń stwa trojga z czworga jej dzieci. W marcu 1992

roku ogło szono roz sta nie księ cia An drzeja z Sarą Fer gu son, w kwiet niu
roz pa dło się mał żeń stwo jej je dy nej córki księż niczki Anny z ka pi ta nem
Mar kiem Phil lip sem, zdo bywcą zło tego me dalu olim pij skiego w
jeź dziec twie, a w grud niu, ku jej prze ra że niu, książę Ka rol i księżna Diana
po in for mo wali ją i księ cia Fi lipa o swoim roz sta niu. Ten splot wy da rzeń
zbu rzył ob raz ro dziny kró lew skiej jako wzoru ro dzin nego szczę ścia.
Do peł nie niem tych nie szczęść był tra giczny w skut kach po żar zamku
Wind sor, jej uko cha nego domu, któ rego od bu dowa po chło nęła 35 mi lio nów
fun tów. Kró lowa cel nie okre śliła tam ten rok pa mięt nym mia nem swego
an nus hor ri bi lis.

Książę Ka rol po czuł, że w jego ży ciu po ja wił się pro myk na dziei. W
1995 roku Ca milla uzy skała roz wód z An drew, a Ka rol mógł roz po cząć
pro ces stop nio wego, bar dzo ostroż nego oswa ja nia opi nii pu blicz nej z jej
osobą. Wielu uwa żało, że Ca milla nie może się rów nać z uwiel bianą przez
nich Dianą. Zna mienne było to, jak dużo czasu mi nęło, za nim Ka ro lowi
udało się zna leźć sto sowny mo ment, aby przed sta wić Ca millę swoim
sy nom. W prze ci wień stwie do księż nej Diany, która spro wa dzała swo ich
ko chan ków do pa łacu Ken sing ton, nie kiedy w ba gaż niku sa mo chodu, i
an ga żo wała sy nów w swoje ro manse, Ka rol za dbał o to, by ksią żęta,
od wie dza jąc go w Hi gh grove, ni gdy nie na tknęli się na Ca millę. Kiedy
kilka mie sięcy przed nie spo dzie waną śmier cią Diany za pro po no wał
chłop com spo tka nie z Ca millą, obaj na gle za mil kli, więc na tych miast
po rzu cił ten te mat. Roz wód Diany i księ cia Ka rola od był się w 1996 roku.
W tym sa mym roku książę Ka rol za trud nił trzy dzie sto let niego Marka



Bol landa, po cząt kowo na sta no wi sko asy stenta, a w ko lej nym roku
awan so wał go na za stępcę oso bi stego se kre ta rza.

Tra giczna na gła śmierć Diany w sierp niu 1997 roku spra wiła, że Mark
stał się Ka ro lowi nie zbędny. Za da nie, które w tam tym cza sie otrzy mał,
wy da wało się pra wie nie moż liwe do wy ko na nia. Miało ono po le gać na
zmia nie ne ga tyw nego wi ze runku Ka rola w oczach opi nii pu blicz nej oraz
pro wa dze niu dzia łań ma ją cych do pro wa dzić do ak cep ta cji Ca milli i
po now nego mał żeń stwa Ka rola. Bol land przy jął po stawę, którą można
okre ślić jako: „je śli chcesz, żeby wszystko się udało, mu sisz mnie słu chać”.
Po wie dział Ka ro lowi, że musi prze stać się ukry wać lub wy bie rać spo tka nia,
na które bę dzie mógł prze mknąć nie mal nie zau wa żony, i wyjść do lu dzi.
Nie zgo dził się rów nież ze sto so wa niem kró lew skiej za sady „nie na rze kaj i
nie tłu macz się” wo bec wszyst kich pra cow ni ków pa łacu i człon ków
ro dziny. Upie rał się, że pra cow nicy mu szą mieć moż li wość po zy tyw nego
wy po wia da nia się.

Ka ro lowi szcze gól nie po do bało się w Bol lan dzie to, że jego opi nia o
Ca milli była prze ci wień stwem po wszech nych prze ko nań, które po dzie lała
także ro dzina kró lew ska. „Od po czątku czu łem, że jest świetną ko bietą, i
bar dzo ją po lu bi łem. Była lo jalna, pro sto li nijna, za bawna, by stra i miała
in tu icję” – po wie dział Bol land.

„Moją mi sją było szczere przed sta wie nie ich związku me diom i
spo łe czeń stwu, dzięki czemu od zy ska liby swoje ży cie. Nie cho dziło jesz cze
o wspólne pa ra do wa nie w świe tle re flek to rów, ale choćby o to, aby kiedy
on szedł do te atru z przy ja ciółmi, ona też mo gła się tam po ja wić. Albo aby
mo gli ra zem po je chać na urlop do po ło żo nej na skraju Bal mo ral po sia dło ści
Bir khall. I aby po roz wo dzie mo gli zo stać ofi cjal nie parą i dzięki temu mieć
prze strzeń do bu do wa nia swo jego związku. Nie da się pro wa dzić
nor mal nego ży cia, je śli cały czas trzeba się ukry wać”.

„W tam tych dniach od by li śmy z Ca millą sporo roz mów. Wi działa i czuła,
że ma prze ciw ni ków, i w związku z tym wy ka zy wała pe wien nie po kój.
Po trze bo wała po mocy, aby so bie z tym po ra dzić. Ze względu na pracę,
którą wy ko ny wa łem, po trze bo wa łem ko goś, z kim mógł bym na jej te mat



po roz ma wiać, a ona była świetną te ra peutką! Uwa ża łem, że zo stała
po trak to wana wy jąt kowo nie spra wie dli wie. Wiele hi sto rii, które do cie rały
do mo ich uszu, jak ta o buł kach rzu ca nych w nią na par kingu, było
nie praw dzi wych. Kiedy szła do su per mar ketu w Wilt shire, lu dzie byli
cie kawi, ale uprzejmi, a ona ni gdy nie spo tkała się z tego ro dzaju
wro go ścią. Pi sano jed nak ta kie rze czy, które przez to wy da wały się
praw dziwe. Na dal od czasu do czasu utrzy mu jemy z Ca millą kon takt i
mogę po wie dzieć, że ani na jotę się nie zmie niła”.

Za równo w la tach po prze dza ją cych roz wód, jak i po nim książę Ka rol
był uwa żany za męż czy znę sta ro świec kiego, nie na dą ża ją cego za zmia nami
i ma ją cego ogra ni czone, ra czej for malne re la cje z sy nami, któ rych pra wie
nie wi dy wał. Bol land twier dzi, że po czątki jego współ pracy z Ka ro lem były
„uwa run ko wane roz pa dem mał żeń stwa księ cia”. Był to czas tak zwa nej
wojny Wa le zju szy, a Ca milla stała się jedną z po staci na polu bi twy. Nie
ro zu miano, kim była i dla czego się tam zna la zła. Ich zwią zek owiany był
ta jem nicą, co mu siało się zmie nić, je śli chcieli mieć wspólną przy szłość.
 
31 sierp nia 1997 roku, krótko przed pół nocą, roz pę dzony mer ce des wio zący
księżną Dianę i Do diego Al-Fay eda, jej ów cze snego, sły ną cego z licz nych
mi ło snych pod bo jów part nera, roz trza skał się o fi lar w tu nelu Pont de
l’Alma w Pa ryżu. Pa sa że ro wie i znaj du jący się pod wpły wem al ko holu
kie rowca Henri Paul zmarli w wy niku od nie sio nych ob ra żeń.
Prze pro wa dzone przez po li cję do cho dze nie wy ka zało, że jedną z przy czyn
tra ge dii był brak za pię tych pa sów bez pie czeń stwa.

Książę Ka rol, Harry i Wil liam prze by wali wów czas z kró lową w zamku
Bal mo ral. Zdru zgo tany wia do mo ścią Ka rol za mie rzał obu dzić chłop ców w
środku nocy i prze ka zać im wia do mość, jed nak po roz mo wie z matką
po sta no wił po słu chać jej rady i po zwo lić im spo koj nie spać. Za dzwo nił
na to miast do Ca milli, a po tem, za miast do łóżka, wy brał się na sa motny
spa cer po wrzo so wi skach. Przy tło czony po czu ciem straty i oso bi stej
po rażki za sta na wiał się, jak prze ka zać dzie ciom straszną wia do mość.



Diana miała za le d wie trzy dzie ści sześć lat i była naj bar dziej znaną
ko bietą na świe cie. Piękna, cha ry zma tyczna, od ważna, nie prze wi dy walna i
pełna wad – co sta no wiło po łą cze nie, któ remu trudno się było oprzeć i
dzięki któ remu tak wielu ją po ko chało. Po strze gano ją jako ikonę i po most
mię dzy ro dziną kró lew ską a zwy kłymi ludźmi.

Po nie dziel nym na bo żeń stwie książę Ka rol wraz z sio strami Diany, Sa rah
i Jane, na po kła dzie sa mo lotu RAF udał się do Pa ryża, aby ode brać jej
ciało. To wa rzy szył im rów nież Mark Bol land, który wspo mi nał: „Był
nie zwy kle zde ner wo wany i stra piony. Roz ma wia łem rów nież z Ca millą,
która naj pierw za py tała mnie o Wil liama i Harry’ego. Chłop ców. Bar dzo się
o nich mar twiła, choć wtedy nie miała jesz cze oka zji po znać ich oso bi ście.
Oczy wi ście mar twiła się też o księ cia Ka rola, ale jej pierw sza re ak cja była
przede wszyst kim re ak cją matki”.

Książę Ka rol był zroz pa czony, ale drę czyło go rów nież po czu cie winy.
Zda wał so bie sprawę, że strata uko cha nej matki na ja kiś czas wy klu czy
moż li wość przed sta wie nia sy nom Ca milli. Wie dział też, że nie wła ściwe
by łoby po ka zy wa nie się z nią pu blicz nie.

Wkrótce po roz sta niu Ka rola i Diany po szu ku jąca pry wat no ści i po czu cia
bez pie czeń stwa Ca milla za ku piła Ray Mill Ho use, po ło żoną w po bliżu
Lay cock w hrab stwie Wilt shire re zy den cję w stylu geo r giań skim.
Kosz to wała 850 000 fun tów, a jej za kup zo stał w du żej czę ści sfi nan so wany
z pie nię dzy po cho dzą cych z ugody roz wo do wej. Na te re nie po sia dło ści
zlo ka li zo wano ba sen, staj nie i roz le gły ogród, ale naj waż niej sze było to, że
w ciągu pięt na stu mi nut można było do trzeć z niej do Hi gh grove Ho use –
wiej skiego domu księ cia Ka rola w hrab stwie Glo uce ster shire. Ray Mill
Ho use stał się jej schro nie niem. W Hi gh grove to Ka rol miał ostat nie słowo i
pre cy zyj nie okre ślone wy ma ga nia od no śnie do po rządku czy pór po sił ków.
Czas spę dzany we wła snym domu da wał Ca milli szansę na ode rwa nie się
od dro bia zgowo upo rząd ko wa nego ży cia. Jako księżna na dal lu biła
re lak so wać się w Ray Mill ze swoją ro dziną, a ba ła gan wcale jej w tym nie
prze szka dzał. Było to dla niej miej sce, w któ rym mo gła być ko cha jącą
matką dla Laury i Toma, a póź niej tro skliwą bab cią dla pię ciorga wnu ków,



któ rym po zwa lała bie gać i ha ła so wać do woli, nie oba wia jąc się, że będą
prze szka dzać księ ciu Ka ro lowi.

Laura tak bar dzo po ko cha ten dom, że w maju 2006 roku, wy cho dząc za
mąż za bie głego księ go wego Harry’ego Lo pesa, zor ga ni zo wała w nim
przy ję cie we selne. W roku 2008 para po wi tała na świe cie córkę Elizę, a w
2009 uro dziły się im bliź nięta Gus i Lo uis. W 2022 roku Eliza wy stą piła w
roli druhny pod czas ślubu księ cia Wil liama i Ca the rine Mid dle ton. Tom
Par ker Bow les w 2005 po ślu bił Sa rah Buys, ale mał żeń stwo za koń czyło się
roz wo dem. Para do cze kała się córki Loli i syna Fre de ricka.

Ca milla, wie lo let nia fanka ra dio wej opery my dla nej The Ar chers
nada wa nej przez BBC Ra dio 4, chęt nie ko rzy sta z każ dej nada rza ją cej się
oka zji, by coś ugo to wać. Jej bli ska przy ja ciółka Lu cia Santa Cruz
przy znała: „Bę dąc w Ray Mill, Ca milla lubi go to wać dla swo jej ro dziny.
Je dze nie jest pro ste, ale świet nie przy rzą dzone. Je stem prze ko nana, że robi
naj lep szego pie czo nego kur czaka. Tom też tak uważa. Jej mi łość do
je dze nia prze szła na niego w zwie lo krot niony spo sób. Ca milla przy rzą dza
wspa niały udziec ja gnięcy i naj lep szą solę w so sie ma śla nym, któ rymi
je stem czę sto wana pod czas mo ich wi zyt”.

Gdy ko chanka staje się żoną, zwią zek może się zmie nić, a Ca milla ni gdy
nie chciała, by książę Ka rol brał ją za pew nik. Spo ra dyczne ucieczki do
wła snego domu da wały jej pewną nie za leż ność i po zwa lały Ka ro lowi
tę sk nić. Nie ży jący już fi nan si sta mi liar der i po li tyk sir Ja mes Gold smith
za sły nął po wie dze niem: „Kiedy że nisz się z ko chanką, two rzysz wa kat”.

Mark Bol land wy ja śnił, że w tam tym cza sie Ca milla „nie była stałą
miesz kanką Hi gh grove. Zwy kle zo sta wała tam na jedną noc w ty go dniu, a
poza tym miała swoje ży cie i wła sne tro ski. Mu siała sa mo dziel nie
za trosz czyć się o pie nią dze, wy cho wy wa nie dzieci czy za kupy w
su per mar ke cie. Za trud niała pra cow ni ków i pła ciła man daty za złe
par ko wa nie jak wszy scy lu dzie. Nie jeź dziła z po li cyjną eskortą, ale
cie szyła się nor mal no ścią, któ rej on nie znał. Nie miał jej świa do mo ści,
do świad cze nia i zna jo mo ści ży cia”.



Lu cia Santa Cruz przy znała, że cza sami mar twiła się o bez pie czeń stwo
Ca milli. „Kie dyś za bra łam ją do te atru, a po tem na ko la cję w Soho. Sto jąc
na Pic ca dilly Cir cus przez dość długi czas, pró bo wa ły śmy zła pać tak sówkę,
ale żad nej nie było. W pew nym mo men cie prze jeż dża jący obok nas mło dzi
lu dzie roz po znali Ca millę, za trzy mali się i za częli z nami roz ma wiać. Byli
bar dzo uprzejmi, ale za czę łam się za sta na wiać, co by się stało, gdyby to
była grupa wrogo na sta wio nych do niej osób. Po my śla łam, że nie po winna
być tak bar dzo bez bronna. Pa mię tam, że po wie dzia łam jej, iż nie może się
na ra żać. Na szczę ście nie długo po tem miała już kie rowcę”.

Mark Bol land wy ja śnił: „Zgod nie z pro to ko łem książę Ka rol nie mógł
przy dzie lić Ca milli osoby do po mocy. Nie bę dąc mał żonką księ cia, nie
miała prawa do oso bi stego asy stenta, który peł niłby obo wiązki rzecz nika
pra so wego, se kre ta rza i or ga ni za tora. By li śmy go towi jej po móc, ale
znacz nie prost szym roz wią za niem by łoby za trud nie nie od po wied niej
osoby”. Za da nie zo stało po wie rzone Aman dzie Mac Ma nus, cza ru ją cej
po staci o sile, z którą na le żało się li czyć.

Cho ciaż Ca milla w 2003 roku wy pro wa dziła się z Ray Mill Ho use i
mimo dez apro baty kró lo wej za miesz kała z księ ciem Ka ro lem w jego
głów nej lon dyń skiej re zy den cji Cla rence Ho use, za cho wała po sia dłość jako
swoją „bazę”.

W tym trud nym cza sie mo gła li czyć na wspar cie swo jej przy ja ciółki
Ca the rine Go od man, ar tystki i współ za ło ży cielki dzia ła ją cej od 2000 roku
Kró lew skiej Szkoły Ry sunku Księ cia Ka rola, która tak wspo mi nała ich
pierw sze spo tka nie: „Tuż przed roz po czę ciem dzia łal no ści szkoły książę
Ka rol po pro sił mnie o na ma lo wa nie jej por tretu. W związku z tym
umó wi ły śmy się na spo tka nie w Ray Mill i od razu na wią za ły śmy nić
po ro zu mie nia. Wie dzia łam, że na tręc two dzien ni ka rzy i śmierć księż nej
Diany ciężko ją do świad czyły. W tam tym okre sie trzy mała się na ubo czu,
cze ka jąc na do godny czas, by w końcu wyjść zza za słony ukry wa ją cej ją
przed opi nią pu bliczną. Nie po tra fię szybko ma lo wać por tre tów. Praca
zaj muje mi sporo czasu, po nie waż lu bię naj pierw na wią zać re la cję z osobą,
którą ma luję. W ten spo sób mam oka zję zo ba czyć lu dzi w róż nych



sy tu acjach i na stro jach. Przez ten czas tylko raz wi dzia łam ją
wy pro wa dzoną z rów no wagi. Stało się to la tem 2001 roku, kiedy książę
Ka rol spadł z ko nia pod czas gry w polo. To było straszne. Ca milla
na prawdę bar dzo się mar twiła”. Książę zo stał za brany do szpi tala
Ci ren ce ster Me mo rial, a na stęp nie do Chel ten ham Ge ne ral. Na stęp nego
ranka, uśmie cha jąc się i ma cha jąc do re por te rów, opu ścił szpi tal. „Ze mną
wszystko w po rządku, dzię kuję bar dzo. Wciąż żyję” – po wie dział, a po tem
udał się do Lon dynu na ob chody sto pierw szych uro dzin swo jej babci,
kró lo wej matki.

„Mia ły śmy dłu gie, wie lo go dzinne spo tka nia, pod czas któ rych przez cały
czas roz ma wia ły śmy, więc w ciągu tych dwóch lat, które za jęło mi
ukoń cze nie por tretu, do brze się po zna ły śmy. Nie wy da wała mi się po dobna
do osoby, którą przed sta wiano w pra sie. Moim zda niem była wspa niała,
skromna, nie sa mo wi cie uta len to wana i miała cu downe po czu cie hu moru.
Była też bez po śred nia. Jej oso bo wość nie miała żad nych ukry tych warstw.
Bar dzo po lu bi łam ojca Ca milli, Bruce’a, który czę sto ją od wie dzał. Mia łam
też oka zję do brze po znać jej dzieci” – oce niła Ca the rine. Go towy ob raz,
przed sta wia jący Ca millę ubraną w nie for malną, nie bie ską ko szulkę polo,
wisi te raz w Cla rence Ho use. „Ona go uwiel bia i on [Ka rol] rów nież” –
wy znała, uśmie cha jąc się Ca the rine.

Ca the rine przed sta wiła Ca millę lady Sa rah Chatto, je dy nej córce
księż niczki Mał go rzaty, uwiel bia nej sio strze nicy kró lo wej i matce
chrzest nej księ cia Harry’ego. Lady Sa rah to nie śmiała, ale uta len to wana
ma larka, pro wa dząca ży cie z dala od świa teł re flek to rów. Ona i Ca the rine
Go od man stu dio wały w tej sa mej szkole ar ty stycz nej i były
współ lo ka tor kami. „Ca milla bar dzo lubi Sa rah, jej męża Da niela i ich
dwóch sy nów” – po wie działa Ca the rine. Ro dzina uczest ni czyła w
na bo żeń stwie dzięk czyn nym po świę co nym pa mięci księ cia Fi lipa, które
od było się w opac twie west min ster skim 29 marca 2022 roku, oraz
w ob cho dach pla ty no wego ju bi le uszu trzy mie siące póź niej.
 



Pod okiem Marka Bol landa pu bliczny wi ze ru nek księ cia Ka rola po woli się
po pra wiał. Za czął być po strze gany jako sa motny, za tro skany ro dzic,
usi łu jący chro nić i opie ko wać się swo imi sy nami, pod czas gdy wcze śniej
spra wiał wra że nie ojca, który nie dba o dzieci i nie ma dla nich czasu.
Fo to gra fom ze zwo lono na to wa rzy sze nie bra ciom i ich ojcu oraz ro bie nie
im licz nych zdjęć, co nie tylko zy skało sym pa tię opi nii pu blicz nej, ale także
za chę ciło Ka rola do więk szego za an ga żo wa nia się w ich ży cie. Li czono, że
od mie niony wi ze ru nek po może mu z cza sem zy skać ak cep ta cję jego
związku z Ca millą.

Aby tak się stało, ko nieczne było zbu do wa nie sil nej więzi mię dzy
Ca millą i Wil lia mem oraz Har rym. Gy les Bran dreth, przy ja ciel Ca milli, nie
miał w tej kwe stii żad nych obaw. „Pa mię tam, że wy bra łem się do
Hi gh grove na im prezę cha ry ta tywną. Było to pod ko niec lat
dzie więć dzie sią tych, kilka lat przed ślu bem Ca milli i księ cia Ka rola. By łem
pod wra że niem tego, jak swo bod nie czuła się w to wa rzy stwie Harry’ego i
Wil liama, a także tego, jak zre lak so wany był przy nich książę Ka rol.
Pod czas im prezy chłopcy sie dzieli ze swo imi przy ja ciółmi przy osob nym
sto liku, ale kiedy Ka rol i Ca milla po sta no wili po że gnać się z go śćmi i pójść
spać, ona przy kuc nęła, żeby z nimi po roz ma wiać. Ob ser wu jąc ich mowę
ciała, po my śla łem, że to nie jest zła ma co cha pró bu jąca stwa rzać po zory
mi łej osoby. Za równo ona, jak i chłopcy za cho wy wali się zu peł nie
nor mal nie i na tu ral nie. Uzna łem, że mię dzy nimi wszystko do brze się
ułoży” – pod su mo wał.

Trudno okre ślić wła ściwe po dej ście do roli ma co chy. Na pewno wy maga
dużo siły emo cjo nal nej i psy chicz nej oraz sporo cier pli wo ści. Na wią za nie
kon taktu z ksią żę tami było du żym wy zwa niem. Diana dała sy nom do
zro zu mie nia, że Ca milla jest jej za cie kłym wro giem, w wy niku czego
Ca milla zo stała nie spra wie dli wie ob wi niona o jej śmierć. Je śli zdo łali ją
po lu bić, mu sieli jed no cze śnie zma gać się z po czu ciem winy, że nie są
wierni matce, którą oboje uwiel biali, mimo jej pro ble mów i tok sycz nej
at mos fery, w ja kiej do ra stali.



Próba do ko na nia ja kie go kol wiek kroku na przód i zbu do wa nia
po zy tyw nych re la cji była dla Ca milli trudna także ze względu na ich
do świad cze nia z dzie ciń stwa. Ro dzice czę sto prze ka zują swoje
de struk cyjne za cho wa nia na stęp nym po ko le niom i oba wiano się, że w
przy szło ści bra cia na po tkają w ży ciu prze szkody, z któ rymi mogą nie dać
so bie rady. Po ko ny wa nie pro ble mów wy ma gało od nich cięż kiej pracy oraz
au to re flek sji i było szcze gól nie trudne dla Harry’ego.

Diana mar twiła się o naj młod szego syna jesz cze przed roz sta niem z
Ka ro lem. Roz ma wiała na wet z psy chia trą o swo ich oba wach zwią za nych z
tym, jak za re aguje na wieść o se pa ra cji, oraz o jego re ak cjach na mę skich
zna jo mych za pra sza nych przez nią do pa łacu Ken sing ton.

Nie pod le gało dys ku sji, że Diana ko chała Wil liama, ale gdy jej
mał żeń stwo prze cho dziło kry zys, zbyt mocno po le gała na nim
emo cjo nal nie. Gdy Diana i Ka rol się roz stali, Wil liam miał za le d wie
dzie sięć lat. Mimo to, jak przy znała, stał się wtedy naj waż niej szym
męż czy zną w domu, jej „naj bliż szym po wier ni kiem” i „brat nią du szą”.
Szu ka nie tak du żego wspar cia u dziecka jest nie zdrowe, szko dliwe i
sta nowi brze mię dla mło dej osoby o ogra ni czo nej świa do mo ści i
do świad cze niu. Obo wiąz kiem matki jest opieka nad sy nem, a nie
od wrot nie. Syn musi być dla niej dziec kiem, a nie naj lep szym przy ja cie lem.
Diana roz ma wiała z nim na wet o swo ich ko chan kach i oma wiała z nim
za wi ło ści usta leń roz wo do wych, za nim zgo dziła się je pod pi sać. W cza sie
wy wiadu te le wi zyj nego opo wie działa o tym, jak pła kała za za mknię tymi
drzwiami ła zienki po kłótni z Ka ro lem, a Wil liam, który miał wtedy
za le d wie dzie sięć lat, po wie dział: „Nie mogę znieść, kiedy je steś smutna” i
we tknął pod drzwi pa pie rowe chu s teczki. Sy tu acja, która mu siała spra wić
Wil lia mowi nie małą przy krość, stała się dla Diany aneg dotą, którą
opo wia dała ra czej z dumą niż z po czu ciem winy.

We wcze snych la tach dzie więć dzie sią tych roz wód styg ma ty zo wał
znacz nie bar dziej niż dziś. Choć Wil liam i Harry za pewne nie byli
je dy nymi dziećmi w szkole, któ rych ro dzice mieli nie udane mał żeń stwa, to
nikt inny nie do świad czył po twor nego bólu, z ja kim wią zało się



wy słu chi wa nie wza jem nych oskar żeń rzu ca nych przez ro dzi ców na oczach
ca łego świata. Wy cho wano ich jed nak tak, aby za wsze po tra fili do brze się
za cho wać i od po wied nio za pre zen to wać, zwłasz cza pu blicz nie, na wet gdy
świa do mość, że ich ro dzice się nie zno szą, roz dzie rała im serca.

Po śmierci Diany Ka rol roz sąd nie od cze kał rok, za nim po now nie pod jął
dzia ła nia w kie runku zbli że nia Ca milli do swo ich sy nów. Naj pierw za pro sił
dzieci Ca milli, Toma i Laurę, do Bir khall, li czą cej po nad trzy dzie ści je den
hek ta rów po sia dło ści kró lo wej matki w Bal mo ral, którą Ka rol odzie dzi czył
po jej śmierci. Dla utrzy ma nia luź nej at mos fery za pro szono także in nych
go ści. Ka rol z ogromną ulgą stwier dził, że po mimo róż nicy wieku cała
czwórka na wią zała kon takt.

W tym cza sie Wil liam i Harry po sta no wili oka zać tro chę uczu cia
swo jemu ojcu i urzą dzić przy ję cie nie spo dziankę z oka zji jego
pięć dzie sią tych uro dzin. Choć Ka rol ob cho dzi uro dziny w li sto pa dzie,
zde cy do wali się na im prezę pod ko niec lipca, czyli pod czas szkol nych
wa ka cji, ale jesz cze przed co rocz nym wy jaz dem ro dziny do Bal mo ral.
Wie dzieli, że ich oj ciec chciałby, aby Ca milla także zo stała za pro szona, i że
naj le piej by łoby naj pierw spo tkać się z nią pry wat nie. Wie dzieli, że ich
matka była do niej na sta wiona ne ga tyw nie, ale za mie rzali wy ro bić so bie
wła sne zda nie.

Wil liam po in for mo wał ojca o swoim przy jeź dzie do Lon dynu i po pro sił
go o umó wie nie spo tka nia, które miało się od być w pią tek, 12 czerwca
1998 roku, o go dzi nie 19:00. Wil liam, który miał wła sne miesz ka nie na
ostat nim pię trze St. Ja mes’s Pa lace, nie spo dzie wa nie po ja wił się jed nak
wcze śniej. Ca milla za mie rzała znik nąć, ale jej asy stentka Amanda
Mac Ma nus uznała, że po winni sko rzy stać z oka zji i po roz ma wiać. Wil liam
zgo dził się, więc spę dzili ra zem około pół go dziny, a ich spo tka nie
prze bie gło nad spo dzie wa nie do brze. Wil liam był przy ja zny, a Ca milla miała
dość wy czu cia, aby nie za da wać trud nych py tań i po zwo lić zna jo mo ści
roz wi jać się we wła snym tem pie. Kiedy było już po wszyst kim, Ca milla
oznaj miła: „Po trze buję ginu z to ni kiem!”. Wkrótce spo tkała się z



Wil lia mem po now nie na lun chu. Po paru ty go dniach wy piła her batę z
Har rym i to spo tka nie rów nież prze bie gło nie źle.

Wil liam i Harry rzu cili się w wir przy go to wań do przy ję cia, które miało
się od być w sali Or chard Room w Hi gh grove. Ko rzy stali z po mocy Tiggy
Legge-Bo urke, swo jej niani i to wa rzyszki, oraz by łego lo kaja księ cia
Ka rola, Mi cha ela Faw cetta, jed nak wszyst kie po my sły, ener gia i en tu zjazm
po cho dziły od nich. Bra cia do ło żyli ogrom nych sta rań, aby utrzy mać
im prezę w ta jem nicy. Wy słali od ręcz nie na pi sane za pro sze nie do kró lo wej,
która w tym cza sie od ma wiała po ka zy wa nia się w miej scach, w któ rych
mo głaby się rów nież po ja wić Ca milla. Do ty czyło to rów nież tego
szcze gól nego, or ga ni zo wa nego z pie czo ło wi to ścią przez jej uko cha nych
wnu ków przy ję cia uro dzi no wego. Książę Fi lip także od mó wił udziału.
Po zo stałe za pro sze nia tra fiły do księż niczki Anny, księ cia An drzeja, księ cia
Edwarda i około setki przy ja ciół Ka rola.

Wszyst kich go ści po pro szono o wpłatę dwu dzie stu pię ciu fun tów,
po nie waż bra cia nie chcieli, aby ich oj ciec po no sił koszty wła snego
przy ję cia. Ele wa cja Hi gh grove Ho use zo stała ude ko ro wana kwia tami, w
ogro dzie usta wiono po sągi grec kie. Główną atrak cją wie czoru była
ko me dia w stylu Czar nej Żmii, w któ rej wy stą pili Ro wan At kin son, Emma
Thomp son i Ste phen Fry. Nie stety, je den z go ści opo wie dział o wszyst kim
ga ze cie „Da ily Mir ror”, która opi sała szcze góły pla no wa nej im prezy. Obaj
ksią żęta byli wście kli i roz cza ro wani, po nie waż po raz ko lejny po czuli, że
in ge ren cja prasy znisz czyła coś, co było dla nich ważne. St. Ja mes’s Pa lace
wy dał wów czas bez pre ce den sowe oświad cze nie po tę pia jące ga zetę za
opu bli ko wa nie in for ma cji na te mat przy ję cia i „ze psu cie” nie spo dzianki.

Samo przy ję cie uro dzi nowe było udane, poza że nu ją cym in cy den tem z
udzia łem księ cia Harry’ego. Ka rol był wzru szony tru dem, jaki za dali so bie
jego sy no wie, a zwłasz cza tym, że za pro sili Ca millę i po sa dzili ją na
ho no ro wym miej scu. Je dyny pro blem po ja wił się, kiedy Harry i Wil liam
pró bo wali spa ro dio wać scenę strip tizu z mu si calu Full Monty. Usta lili, że
zdejmą tylko kilka ele men tów odzieży, jed nak czter na sto letni Harry,
naj wy raź niej już pi jany, ro ze brał się ze wszyst kiego i za czął bie gać nago



przed go śćmi. Je den z uczest ni ków przy ję cia po wie dział: „Ka rol był tak
zszo ko wany, że aż po czer wie niał, ale póź niej pod szedł do nas i stwier dził,
że to tylko nad mierny en tu zjazm na sto latka i że on sam rów nież ma na
su mie niu po dobne eks cesy. Je dyny raz w moim ży ciu mu nie uwie rzy łem”.
 
Po mimo stop nio wej po prawy wi ze runku Ka rola re ha bi li ta cja za równo jego,
jak i Ca milli w oczach opi nii pu blicz nej po zo sta wała za da niem
skom pli ko wa nym. Wiele osób na dal wie rzyło, że gdyby Ka rol nie miał
ro mansu z Ca millą lub gdyby bar dziej się po sta rał, jego mał żeń stwo z
Dianą by się nie roz pa dło.

Jedna z wta jem ni czo nych osób stwier dziła: „Na po czątku wszel kie próby
nor ma li zo wa nia sy tu acji i po ka zy wa nia Ca milli bez tła kon tro wer sji były
sa motną walką. Pa ła cowe in sty tu cje sprze ci wiały się ta kim dzia ła niom i
wiele osób ży czyło, aby znik nęła. Jed nak książę Wa lii ja sno dał do
zro zu mie nia, że to nie pod lega ne go cja cjom, co wy wo ły wało kon flikty z
in nymi człon kami ro dziny kró lew skiej. To był czas, w któ rym po ja wiło się
wiele po dzia łów”.

Ka rol mu siał uciec od wi ze runku sa mo lub nego czło wieka nie god nego
ty tułu na stępcy tronu i stać się kimś, z kim opi nia pu bliczna może po czuć
więź i kogo może po dzi wiać. Od dziecka przy go to wy wano go do ob ję cia
tronu po matce i po trze bo wał, by za równo kró lew scy pod dani, jak i reszta
ro dziny kró lew skiej byli do niego po zy tyw nie na sta wieni i zmie nili zda nie
co do jego mał żeń stwa z Ca millą.

Lord Ca rey uważa, że na wet bio rąc pod uwagę śmierć Diany w 1997
roku, ślub Ka rola i Ca milli zo stał prze sad nie opóź niony. „Lu dzie w pa łacu
kró lew skim wo leli pew nie dmu chać na zimne, pod czas gdy ja
pró bo wał bym prze for so wać to mał żeń stwo. Praw do po dob nie ich osąd był
słuszny. Człon ko wie ro dziny kró lew skiej żyją w oto cze niu dwo rzan, któ rzy
są praw do po dob nie jesz cze bar dziej ostrożni niż oni sami, dla tego Ka rol i
Ca milla, cho ciaż chcieli wy ko nać na stępny krok, cały czas sły szeli, że mają
zwol nić. Moim zda niem lep szym roz wią za niem by łoby przy dzie le nie jej



ja kichś obo wiąz ków i przy zwy cza ja nie spo łe czeń stwa do niej, dzięki czemu
lu dzie mo gliby ją po lu bić. Z per spek tywy czasu wi dać, że mia łem ra cję.

Ca milla tym cza sem chciała być po strze gana jako twardo stą pa jąca po
ziemi, lo jalna i wia ry godna osoba, która po trafi uszczę śli wić Ka rola, a nie
jako bez czelna ma ni pu lantka i ka rie ro wiczka, za którą wielu ją wtedy
uwa żało. Nie któ rzy zdys kre dy to wali ją ze względu na wy gląd. Je den ze
szcze gól nie ob raź li wych ko men ta rzy brzmiał: «Nie mogę zro zu mieć,
dla czego Ka rol bar dziej ko cha ko bietę, która wy gląda jak koń, niż jedną z
naj pięk niej szych ko biet na świe cie»”.

Ja mes Lees-Milne, pi sarz i pa mięt ni karz, który czę sto spo ty kał się z
ro dziną kró lew ską, w grud niu 1996 roku od no to wał spo tka nie z księ ciem
Ka ro lem i Ca millą pod czas wi zyty u księ cia i księż nej De von shire. „W
Chat sworth jest z nami także Ca milla, a książę wprost roz kwita w jej
to wa rzy stwie. To wła śnie tu taj dwa dzie ścia cztery lata temu spo tkali się po
raz pierw szy”.

Wy pra co wa nie z Wil lia mem i Har rym re la cji, która nie zo sta łaby wzięta
za próbę za ję cia miej sca Diany, było z pew no ścią trudne, ale nie aż tak, jak
prze ko na nie kró lo wej do za ak cep to wa nia Ca milli jako członka ro dziny
kró lew skiej i sy no wej. Kiedy Ka rol był jesz cze dziec kiem, jej wy so kość
uwa żała go za dość iry tu ją cego, a jego upór w spra wie Ca milli trak to wany
był jako ko lejny dzie cinny bunt. Kró lowa była rów nież pod du żym
wpły wem swo jej matki Elż biety, która była po my sło daw czy nią ślubu
Ka rola z Dianą, a jed no cze śnie da rzyła sym pa tią An drew Par kera Bow lesa.
Z Ca millą nie chciała mieć nic wspól nego. We dług Ro berta Job sona, au tora
wy da nej w 2006 roku książki pod ty tu łem Księż niczka Wil liama, kró lowa
matka trak to wała Ca millę z lo do watą po gardą. Job son na pi sał, że „w
obec no ści Elż biety, kró lo wej matki, nie wolno było na wet wy po wie dzieć
imie nia Ca milli”.

Pięć dzie siąte uro dziny księ cia Ka rola mo gły stać się dla kró lo wej oka zją,
by po ło żyć kres wie lo let niemu lek ce wa że niu Ca milli, do ce nić jej od da nie
Ka ro lowi i jego mi łość dla niej. Lu cia Santa Cruz uważa, że zde cy do wana
od mowa kró lo wej do ty czyła nie tyle Ca milli jako osoby, ile obaw, że jej syn



i dzie dzic chce po ślu bić „do świad czoną” ko bietę o zbyt ni skim sta tu sie.
„Kiedy Ca milla była żoną An drew Par kera Bow lesa, jeź dziła z nim do
Bal mo ral i spo ty kała się z ro dziną kró lew ską. Wów czas ich kon takt z
kró lową był zna ko mity. Ca milla była uwa żana za wspa niałą osobę, ale
kiedy mał żeń stwo się roz pa dło i zwią zała się z księ ciem Ka ro lem, zo stała
od rzu cona i ob wi niona o wszystko. A to było nie spra wie dliwe”.

Kró lowa od naj młod szych lat była po słuszna matce i tylko raz jej się
sprze ci wiła, a do ty czyło to mał żeń stwa z Fi li pem. Wie działa, że jej matce
za le żało na tym, aby Diana zo stała kró lową, i nie miała za miaru kłó cić się z
nią o Ca millę.
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yło oczy wi ste, że ani kró lowa, ani po zo stali człon ko wie ro dziny
kró lew skiej, zwłasz cza książę An drzej, nie chcieli, aby Ca milla

prze by wała w po bliżu. Diana, na wet po śmierci, na dal zaj mo wała
naj wyż sze miej sce w ran kin gach po pu lar no ści. Książę Ka rol ni gdy nie miał
do brych kon tak tów z księ ciem An drze jem, poza tym krót kim okre sem,
kiedy obaj byli żo naci. Wy ni kało to czę ściowo z faktu, że zwy kle ist niało
swego ro dzaju na pię cie po mię dzy pierw szym a dru gim księ ciem w li nii
suk ce sji. An drzej funk cjo no wał jako „za pa sowy” i aż do na ro dzin księ cia
Wil liama po zo sta wał drugi w ko lejce do tronu. Pra wo wi tym dzie dzi cem był
Ka rol. Wpraw dzie księż niczka Anna jest star sza od An drzeja o dzie więć lat,
lecz to on, jako męż czy zna, otrzy mał pierw szeń stwo. Za sadę tę zmie niono
do piero po pod pi sa niu ustawy o suk ce sji ko ron nej w 2013 roku. Istot niej sze
wy daje się jed nak, że Ka rol i An drzej mają różne oso bo wo ści i od mienne
po dej ście do ży cia, kie rują się rów nież in nymi war to ściami.

Mark Bol land uznał, że naj lep szą oka zją do pierw szego pu blicz nego
wy stą pie nia i, jak się wy da wało, prze ko na nia do sie bie opi nii pu blicz nej,
bę dzie dla Ka rola i Ca milli przy ję cie wy dane przez sio strę Ca milli, An na bel
El liot, z oka zji jej pięć dzie sią tych uro dzin. Od było się ono w stycz niu 1999
roku w ho telu Ritz w Lon dy nie. Me dia zo stały po ta jem nie po in for mo wane
o wy da rze niu, a fo to graf Ian Jo nes już dwa dni przed uro czy sto ścią za jął
miej sce przed wej ściem do ho telu, tuż za ba rier kami, żeby mieć naj lep szy
wi dok. „Przy szło pra wie dwu stu fo to gra fów. Księżna miała za sobą
na prawdę trudne chwile. Do brze było w końcu zo ba czyć ich ra zem.
Ca milla nie była taka jak Diana, ale miała w so bie wdzięk, ele gan cję oraz
ce chy mo nar chini” – po wie dział. Tego wie czoru wło żyła czarną su kienkę
kok taj lową oraz na szyj nik z pe reł. Do ho telu przy była w to wa rzy stwie
swo ich dzieci o go dzi nie 20:45.



Tam tego wie czoru książę Ka rol był zo bo wią zany wziąć udział w od
dawna za pla no wa nej ko la cji cha ry ta tyw nej, która od by wała się w pa łacu
Świę tego Ja kuba, w związku z tym na przy ję cie sio stry Ca milli do tarł
do piero przed 23:00. Zo stał na nim pra wie do pół nocy, a po tem na gle para
po ja wiła się w drzwiach ho telu. Ka rol szedł przed Ca millą, ale w pew nej
chwili od wró cił się, żeby spraw dzić, czy uko chana nie po trze buje po mocy
pod czas scho dze nia ze scho dów. Kiedy oboje zna leźli się na chod niku,
książę de li kat nie do tknął ra mie nia ko biety, za nim ta wsia dła do cze ka ją cego
na nią sa mo chodu. Na stęp nie ob szedł auto i za jął miej sce z dru giej strony.
Roz bły ski lamp w apa ra tach fo to gra ficz nych za lały li mu zynę i oto cze nie
wo kół niej do tego stop nia, że Bry tyj skie To wa rzy stwo Epi lep to lo gii
wy dało ostrze że nie, iż ob razy po ka zy wane w te le wi zji mogą wy wo ły wać
ataki pa dacz kowe. Zdję cia pary zo stały opu bli ko wane na ca łym świe cie, a
wspólne po ja wie nie się Ka rola i Ca milli, choć krót kie, sta no wiło dla obojga
nowy po czą tek.

Wiele wska zy wało na to, że opi nia pu bliczna może za cząć trak to wać
Ca millę nieco ła god niej, lecz ro dzina kró lew ska wciąż pod cho dziła do niej
z dy stan sem. Nie zo stała za pro szona na ślub naj młod szego brata księ cia
Ka rola, trzy dzie sto pię cio let niego księ cia Edwarda z trzy dzie stocz te ro let nią
So phie Rhys-Jo nes, który od był się 19 czerwca 1999 roku. Ro dzina So phie
po cho dziła z klasy śred niej. Jej oj ciec Chri sto pher był biz nes me nem, matka
Mary se kre tarką i dzia łaczką cha ry ta tywną. Uwa żano, że So phie
przy po mina nieco księżną Dianę, jed nak jej ży cie w XVII-wiecz nym
wiej skim domu z czte rema sy pial niami w Bren chley w hrab stwie Kent było
znacz nie skrom niej sze. Kiedy po znała Edwarda, pra co wała w dziale pu blic
re la tions. Ran kiem w dniu ślubu kró lowa nadała sy nowi i przy szłej sy no wej
ty tuły hra biego i hra biny We ssex.

Książę Ka rol i książę An drzej byli druż bami Edwarda pod czas ce re mo nii
w ka plicy Świę tego Je rzego na zamku Wind sor. Ślub naj młod szego z
ro dzeń stwa był znacz nie mniej wy stawny niż jego star szych braci. Wzięło
w nim udział tylko kilka uty tu ło wa nych po staci z Eu ropy, nie zo stali



na to miast za pro szeni po li tycy. Edward jest je dy nym z czworga dzieci
kró lo wej, któ rego mał żeń stwo prze trwało.
 
We wrze śniu 1999 roku Mark Bol land po le ciał wraz z Ca millą con corde’em
do No wego Jorku, aby spraw dzić, jak za re agują na nią Ame ry ka nie. Wy jazd
sfi nan so wał książę Ka rol. „Nie wiem, czy to było wła ściwe, ale taką
pod ję li śmy de cy zję” – przy znał. – „Wy szło cał kiem za baw nie, a prasa
oka zała się dla nas ła skawa”. Zja wili się w USA za le d wie trzy dni po
ude rze niu hu ra ganu Floyd. Po dróż obej mo wała cztery loty, dwa sa mo lo tem
i dwa he li kop te rem, co mu siało być kosz ma rem dla Ca milli, która boi się
la tać na wet wtedy, gdy nie ma tur bu len cji. Po przej ściu hu ra ganu w No wym
Jorku wiał wiatr, któ rego pręd kość do cho dziła do 100 ki lo me trów na
go dzinę, spa dło rów nież pra wie 35 cen ty me trów wody. W wy niku
ka ta kli zmu zgi nęło pięć dzie siąt sie dem osób, a war tość szkód osza co wano
na 6,5 mi liarda do la rów.

To była pierw sza wi zyta Ca milli w Sta nach Zjed no czo nych od
dwu dzie stu pię ciu lat. Ona i Bol land go ścili w domu fi nan si sty Scotta
Bes senta, który prze ka zał hojną da ro wi znę na fun da cję księ cia Ka rola.
Pierw szy dzień po dróży Ca milla zde cy do wała się spę dzić na plaży.
Uwiel bia pły wać w oce anie chyba tak bar dzo, jak nie na wi dzi la tać. Joy
Camm, jej ów cze sna asy stentka i oso bi sta se kre tarka, wspo mi nała: „Je śli
już zna la zła się nad oce anem, wia domo było, że do niego wej dzie bez
względu na tem pe ra turę”. Nie zra żona po godą i wzbu rzo nym oce anem
Ca milla za nur ko wała i pły nęła tak ener gicz nie, że prze stra szyła jed nego ze
swo ich go spo da rzy, gdy w pew nym mo men cie nie było jej wi dać nad ta flą
wody. Nikt, poza nią, nie od prę żył się, za nim nie wró ciła na brzeg. Fakt, że
zde cy do wała się wsiąść do sa mo lotu i po le cieć nim przy tak nie sprzy ja ją cej
po go dzie, a także to, że pły wała w lo do wa tym oce anie, wska zuje na jej
de ter mi na cję i od wagę, ce chy, które przy dały jej się w tam tym okre sie
ży cia.

Ca milla i Bol land od byli wtedy bar dzo nie przy jemny lot he li kop te rem.
Ma szyna mu siała le cieć ni sko nad Man hat ta nem z po wodu sil nego wia tru i



sła bej wi docz no ści. Ca milla przez cały czas wy glą dała na prze ra żoną.
Punk tem kul mi na cyj nym wy jazdu były dwa obiady, które Bro oke Astor,
ne storka no wo jor skiej so cjety, wy dała w swoim apar ta men cie przy Park
Ave nue. Wśród za pro szo nych go ści zna leźli się po ten taci, jedni z
naj bar dziej wpły wo wych lu dzi na świe cie, oraz kilku mi lio ne rów, w tym
Bar bara Wal ters z ABC News, me dialny gi gant Mi chael Blo om berg oraz
se kre tarz ge ne ralny ONZ Kofi An nan.

W grun cie rze czy pla no wana re ha bi li ta cja Ca milli prze bie gała do syć
gładko, jed nak zda rzało się rów nież, że od ma wiała ona zmiany sta no wi ska
w pew nych kwe stiach. „Ma silną oso bo wość, ale w więk szo ści zga dzała się
na to, co jej pro po no wa li śmy. Nie je stem my śli wym ani ni gdy nie
miesz ka łem na wsi, ale wiem, że prasa nie lubi tego te matu, dla tego od
czasu do czasu su ge ro wa łem Ca milli, żeby zre zy gno wała z po lo wań.
Nie stety, nie udało mi się jej prze ko nać. Za zwy czaj roz ma wia li śmy rano.
Pa mię tam, że za dzwo ni łem do niej któ re goś ranka, ale nie ode brała.
Od dzwo niła kilka go dzin póź niej i oświad czyła, że ro biła coś, co na pewno
mi się nie spodoba: po szła na po ranne po lo wa nie na lisy z na gonką. «O
nie», po my śla łem, tym cza sem ona po pro stu była sobą” – wspo mi nał
Bol land.

Po dej ście Ca milli do te matu po lo wań na lisy od bie gało od opi nii
więk szo ści miesz kań ców Wysp Bry tyj skich. Pro ce der po le ga jący na
szko le niu psów goń czych, aby tro piły, ści gały i za bi jały młode lisy, był
szcze gól nie ostro kry ty ko wany przez opi nię pu bliczną. Za kaz po lo wa nia na
te zwie rzęta wszedł w ży cie w 2005 roku, mimo że książę Ka rol na pi sał w
2002 roku list do Tony’ego Bla ira w obro nie tej wąt pli wej formy roz rywki.
 
W maju 2000 roku książę Ka rol wziął udział w trwa ją cym ty dzień
Zgro ma dze niu Ogól nym Ko ścioła Szko cji w pa łacu Ho ly rood Ho use w
Edyn burgu. Jako lord wy soki ko mi sarz mo nar cha był przed sta wi cie lem
kró lo wej na do rocz nym spo tka niu, na któ rym uchwa lano prawa re gu lu jące
dzia łal ność Ko ścioła. Ku za sko cze niu wielu w wy da rze niu wzięła udział
rów nież Ca milla, uczest ni cząc w ko la cji. „To była wielka sprawa. Ca milla



nie wy stę po wała do tych czas pod czas pu blicz nych wy da rzeń u boku księ cia
Ka rola, po nie waż nie była jego żoną i to nie by łoby mile wi dziane. Była
jed nak obecna pod czas wie czor nych po sił ków. Na dwa z nich za pro szono
od osiem dzie się ciu do stu go ści” – po wie dział Bol land. Do dał, że jej
obec ność sta no wiła roz sądne roz wią za nie, skoro para była ra zem. Uwa żał
rów nież, że „Szkoci ce nią so bie szcze rość”. Za py tano kilku za ufa nych
Szko tów, co są dzą o przy by ciu Ca milli na wy da rze nie re li gijne tej rangi.
Książę Ka rol ode tchnął z ulgą, kiedy wy czuł, że nie zo sta nie to
po trak to wane jako nie takt. „W Pa łacu Buc kin gham na pewno nie spodo bało
się to, że Ca milla to wa rzy szy księ ciu, ale jej pu bliczny udział w tego typu
wy da rze niach sta no wił ważną część na szych pla nów. To był duży krok
na przód” – pod su mo wał Bol land. W swoim dzien niku kró lew ski bio graf
Ken neth Rose sko men to wał cierpko: „Lord Re ith [za ło ży ciel BBC] pew nie
prze wraca się te raz w gro bie. Przy pusz czam, że cho dzi o to, aby
przy go to wać nas na kró lową Ca millę”.

Ko ściół Szko cji nie wy dał ofi cjal nego ko mu ni katu na te mat obec no ści
Ca milli pod czas co rocz nego wy da rze nia. Wta jem ni czeni uwa żali, że stało
się tak dla tego, iż hie rar cho wie byli po dzie leni w tej spra wie. Nie któ rzy
twier dzili, że książę Ka rol po wi nien sfor ma li zo wać swój zwią zek z Ca millą
i oże nić się z nią. Je den z człon ków Zgro ma dze nia stwier dził, że jest to „ich
pry watna sprawa”. Inni spe ku lo wali, że mo nar cha to ruje so bie drogę do
szkoc kiego ślubu. Księż niczka Anna po ślu biła prze cież swo jego dru giego
męża, ko man dora Tima Lau rence’a, pod czas ce re mo nii w Cra thie Kirk na
De eside w grud niu 1992 roku. W tam tym cza sie Ko ściół an gli kań ski nie
ze zwa lał na po nowne za wie ra nie mał żeństw oso bom, któ rych roz wie dzeni
mał żon ko wie jesz cze żyli. W Ko ściele Szko cji taka prze szkoda nie ist niała.

Obec ność Ca milli u boku Ka rola wy wo łała w me diach la winę
ko men ta rzy do ty czą cych ich ry chłego mał żeń stwa. „Glas gow He rald”
do no sił: „Cho ciaż ofi cjalne sta no wi sko pa łacu Świę tego Ja kuba jest ta kie,
że książę nie pla nuje mał żeń stwa, spe ku la cje na te mat przy szło ści jego
związku pod sy cił fakt, iż pani Par ker Bow les jest co raz czę ściej wi dziana u
boku mo nar chy”. „Sun day Ti mes” po su nął się da lej, twier dząc, że książę



pro wa dził ne go cja cje z Ko ścio łem Szko cji w spra wie swo jego dru giego
ślubu.

Te in sy nu acje roz wście czyły Ka rola. W efek cie jego biuro zło żyło
ofi cjalną skargę do Ko mi sji Re gu la mi no wej Prasy. Po raz pierw szy w
hi sto rii mo nar cha zwró cił się do or ganu nad zo ru ją cego prasę. List zo stał
na pi sany przez jego pry wat nego se kre ta rza Ste phena Lam porta, jed nak jak
twier dził „The Ti mes”, miał on pełne wspar cie ze strony Ka rola i Ca milli.
Ga zeta za cy to wała wy po wiedź ano ni mo wego „dwo rza nina”: „Do szli śmy
do kresu wy trzy ma ło ści. Nikt nie bie rze pod uwagę po now nego
mał żeń stwa. Cią gle to po wta rzamy, ale jest to igno ro wane lub od rzu cane
jako nie praw dziwe. Tu nie cho dzi tylko o księ cia Wa lii. Ka rol trosz czy się o
uczu cia swo ich dzieci, dzieci pani Par ker Bow les oraz o pa mięć swo jej
zmar łej żony. Mamy na dzieję, że skła da jąc tę skargę na pa pie rze
sy gno wa nym na głów kiem pa łacu Świę tego Ja kuba, prze rwiemy spe ku la cje
do ty czące do mnie ma nego przy szłego ślubu księ cia”.

W kon se kwen cji „Sun day Ti mes” uko rzył się i wy dru ko wał spro sto wa nie
oraz prze pro siny: „Nasz ar ty kuł zo stał oparty na in for ma cjach
po cho dzą cych ze źró dła bli skiego Ko ścio łowi Szko cji. Po wy ja śnie niach,
które otrzy ma li śmy z pa łacu Świę tego Ja kuba, ja koby opi sana przez nas
hi sto ria nie miała żad nego po kry cia w fak tach, przy zna jemy, że zo stała
na pi sana nie do kład nie, i cie szymy się, że mo żemy wy ja śnić po myłkę.
Prze pra szamy za błąd”.

Mimo to spe ku la cje trwały. Ken neth Rose za no to wał gorzko w swoim
dzien niku: „Biuro księ cia Wa lii wła śnie po now nie ogło siło, że książę ni gdy
nie po ślubi Ca milli. Dla czego więc za brał ją do Ho ly rood na zgro ma dze nie
ogólne?”. W ciągu na stęp nych kilku lat nic się jed nak nie zmie niło.
Wy da wało się, że Ca milla bez sprze ciwu za ak cep to wała swój sta tus quo.
Jed nym z po wo dów była z pew no ścią tro ska o do bro sy nów Ka rola, poza
tym Ca milla miała świa do mość, że kraj naj praw do po dob niej nie jest
jesz cze go towy, aby za ak cep to wać ją jako żonę księ cia. Po nadto kró lowa
ostro sprze ci wiała się temu mał żeń stwu.



Nie wiele póź niej Elż bieta zde cy do wała się jed nak w końcu za sto so wać
do za le ceń swo ich do rad ców i za koń czyć dłu go trwały boj kot Ca milli.
Hi sto ryczne spo tka nie obu pań miało miej sce 6 czerwca 2000 roku. Do szło
do niego pod czas ob cho dów sześć dzie sią tych uro dzin ku zyna księ cia Fi lipa,
wy gna nego króla Gre cji, Kon stan tyna. W związku z tym, że Ca milla nie
mu siała się już dłu żej ukry wać, a miej scem wy da rze nia było Hi gh grove,
kró lowa wie działa, że Ca milla rów nież się po jawi. Wy da wało się, że jest to
do godna oka zja, aby ofi cjal nie wy ra zić ak cep ta cję dla to wa rzyszki ży cia
Ka rola.

To był bar dzo ważny pu bliczny mo ment. Cho ciaż obie ko biety na wet nie
sie działy przy jed nym stole, uznano, że Ka rol, wów czas
pięć dzie się cio jed no la tek, jest zde cy do wany, aby wbrew wszel kim
prze ciw no ściom nie zre zy gno wać ani z ko biety, którą ko cha, ani z prawa do
dzie dzi cze nia tronu. Żeby unik nąć wąt pli wo ści, rzecz nik pa łacu za pew nił
opi nię pu bliczną, że kró lowa do sko nale wie, co robi. W oświad cze niu
na pi sano: „Kró lowa uczest ni czyła w przy ję ciu uro dzi no wym króla
Kon stan tyna wy da nym przez księ cia Wa lii w Hi gh grove. Wśród go ści była
obecna pani Par ker Bow les”. Ken neth Rose za no to wał w swoim dzien niku:
„Wy gląda na to, że książę ma plan, aby przy go to wać na ród do trak to wa nia
Ca milli jak członka ro dziny”. Na stęp nego dnia do dał: „Po ja wiło się
mnó stwo plo tek do ty czą cych spo tka nia kró lo wej z Ca millą, a tak na prawdę
nic to nie zmie nia. Je śli książę po ślubi Ca millę, ta zo sta nie kró lową. Je śli
nie, po zo sta nie jego ko chanką z nie wiel kim po par ciem ze strony obec nej
kró lo wej”.

Ak cep ta cja kró lo wej Elż biety II nie ozna czała jed nak, że ślub od bę dzie
się w nie da le kiej przy szło ści. Eks pert do spraw kon sty tu cji, lord St. John of
Faw sley, po wie dział wów czas: „Od [na pra wie nia roz łamu] do stwier dze nia,
że mię dzy pa nią Par ker Bow les a księ ciem doj dzie do mał żeń stwa, jest
długa droga”. Czy ta jąc mię dzy wier szami, można więc wy snuć wnio sek, że
Ca milla na dal nie może brać udziału w wy peł nia niu żad nych ofi cjal nych
kró lew skich obo wiąz ków, ale wolno jej uczest ni czyć w nie któ rych
pry wat nych uro czy sto ściach ro dziny kró lew skiej.



Dwa ty go dnie po przy ję ciu uro dzi no wym Kon stan tyna, 21 czerwca, miał
się od być Kró lew ski Bal Dzie się cio leci. Wy da wało się, że mi łym ge stem
wo bec Ca milli by łoby za pro sze nie brat niej du szy, ko chanki i bli skiej
przy ja ciółki Ka rola, a także lu bią cej przy ję cia ko biety o nie na gan nych
ma nie rach, na ta kie wy da rze nie. Nie stety, nie zo stała wpi sana na li stę go ści.
Pod czas uro czy sto ści, która od była się w zamku Wind sor, świę to wano pięć
nie zwy kle waż nych oka zji: setne uro dziny kró lo wej matki (była to
za po wiedź jej wła snego przy ję cia, które miało się od być w na stęp nym
mie siącu), sie dem dzie siąte uro dziny księż niczki Mał go rzaty przy pa da jące
na 21 sierp nia, pięć dzie siąte uro dziny księż niczki Anny wy pa da jące 15
sierp nia, czter dzie ste uro dziny księ cia Yorku oraz osiem na ste uro dziny
księ cia Wil liama. Ten ostatni był je dy nym so le ni zan tem, któ rego uro dziny
wy pa dały do kład nie tam tego dnia. Nie stety, książę nie wziął udziału w
uro czy sto ści, po nie waż w ko lejny czwar tek miał w Eton po wtórkę
eg za minu z hi sto rii. Go ście wznie śli za niego to ast, a młody książę
pla no wał wła sne przy ję cie dla przy ja ciół po za koń cze niu eg za mi nów.

Uro czy stość roz po częła ko la cja, na któ rej zja wiło się osiem dzie się cioro
bli skich przy ja ciół oraz wy bra nych człon ków ro dzin kró lew skich z
Hisz pa nii, Bel gii i Nor we gii, a także były król Kon stan tyn, który wów czas
miesz kał w Hamp stead w pół nocno-za chod nim Lon dy nie. Do go ści
obec nych na ko la cji do łą czyło póź niej około sied miu set osób za pro szo nych
na ban kiet od by wa jący się w sali Świę tego Je rzego i przy le głych do niej
po ko jach. Jak do nie siono póź niej, kró lowa była tam tego dnia w świet nej
for mie, na wet za tań czyła z kil koma pa nami. Jedną z za pro szo nych była
Dar cey Bus sell, pri ma ba le rina, która póź niej zo stała ju rorką w bry tyj skim
Tańcu z gwiaz dami. „Wi dok człon ków ro dziny kró lew skiej do brze się
ba wią cych na pa wał wszyst kich ra do ścią. Z przy jem no ścią pa trzy łam, jak
wstają z miejsc i ru szają na par kiet, a nie tylko przy glą dają się
po zo sta łym” – po wie działa.

Po ja wie nie się na przy ję ciu księż nej Yorku nie któ rych jed nak
za sko czyło. Do łą czyła do spo tka nia ro dziny kró lew skiej po raz pierw szy od
czasu roz wodu z księ ciem An drze jem w maju 1996 roku. Pa miąt kowy



fol der z przy ję cia za wie rał li stę „go ści spe cjal nych” księ cia An drzeja.
Zna leźli się wśród nich Ghi sla ine Ma xwell, by wal czyni sa lo nów i córka
zhań bio nego by łego ba rona pra so wego Ro berta Ma xwella, oraz no wo jor ski
fi nan si sta Jef frey Ep stein. Ten ostatni wów czas sły nął z tego, że lu bił
to wa rzy stwo pięk nych ko biet. Kilka lat póź niej zo stał aresz to wany i
oskar żony o prze stęp stwa sek su alne. Ep stein po peł nił sa mo bój stwo w
wię zie niu w sierp niu 2019 roku, ocze ku jąc na pro ces w No wym Jorku.
Pro to kół kró lew ski sta no wił, że tylko pary, które po zo sta wały w związ kach
mał żeń skich lub były za rę czone, mo gły być wy mie nione ra zem, dla tego
na zwi ska Ma xwell i Ep ste ina po ja wiły się na li ście od dziel nie. Kró lowa nie
miała nic prze ciwko za pro sze niu na przy ję cie „go ści spe cjal nych” księ cia
An drzeja, jed nak uwa żała, że Ca milla nie po winna brać w nim udziału.
An drew Par ker Bow les, były mąż Ca milli, zo stał za pro szony jako gość
księż niczki Anny. Nie wielką re kom pen satą było to, że uko chana
to wa rzy szyła Ka ro lowi w pół ofi cjal nych uro czy sto ściach w noc
po prze dza jącą przy ję cie oraz dzień póź niej, kiedy książę wy dał w pa łacu
Buc kin gham pry watną ko la cję dla grupy ame ry kań skich zwo len ni ków jego
dzia łal no ści cha ry ta tyw nej.

To pu bliczne upo ko rze nie było tak doj mu jące, że nie by łoby
nie spo dzianką, gdyby po nim Ca milla ode szła, po rzu ciw szy wcze śniej
swo jego księ cia. Tym cza sem ona nie pod dała się tak ła two, a po mo gły jej w
tym umie jęt ność dba nia o sie bie i wro dzona za cho waw czość. Przez cały
czas miała też wiel kie opar cie w swoim ojcu Bru sie Shan dzie, który nie
krył się z tym, że stoi po stro nie córki. Przy Ca milli trwali rów nież jej
przy ja ciele. Jedna z ko le ża nek ro biła dla niej za kupy w su per mar ke cie, by
oszczę dzić jej nie przy jem nych uwag ze strony in nych klien tów sklepu,
które mo gły się po ja wić. Jak za wsze Ca milla ucie kała też przed świa tem,
za ta pia jąc się w lek tu rze ksią żek.

Ważne wspólne wy stą pie nie Ka rola i Ca milli miało miej sce pod czas
uro czy stej ko la cji wy da nej z oka zji roz bu dowy sie dziby or ga ni za cji
cha ry ta tyw nej na le żą cej do księ cia Wa lii w Sho re ditch we wschod nim
Lon dy nie, która miała kosz to wać 6 mi lio nów fun tów. Ży wiono na dzieję, że



to wy da rze nie po raz ko lejny przy czyni się do po prawy oceny związku
Ka rola i Ca milli. Nie stety, kiedy para przy była na miej sce, zo stała
ob rzu cona wy zwi skami przez ha ła śliwą grupę an ty mo nar chi stów. Kiedy
usły szeli, jak ci krzy czą w ich kie runku „kró lew skie szu mo winy”, przez
chwilę wy da wali się za sko czeni. Mimo że Ca milla, która miała na so bie
ró żową szy fo nową suk nię od Ver sace z ró żową tiu lową na rzutką, wy glą dała
na za nie po ko joną, udało jej się uśmiech nąć, kiedy wcho dziła do bu dynku.
Książę Ka rol za cho wał ka mienną twarz i szyb kim kro kiem po ko nał
od le głość dzie lącą go od sa mo chodu do drzwi sie dziby fun da cji. Do środka
zo stała wpusz czona je dy nie ekipa BBC oraz je den re por ter. Na wy da rze nie
za pro szono około trzy stu go ści, nie było jed nak wśród nich żad nego
członka ro dziny kró lew skiej, który mógłby być świad kiem re ali za cji od
dawna pie lę gno wa nego ma rze nia księ cia o zgro ma dze niu pod jed nym
da chem wszyst kich jego ini cja tyw ma ją cych na celu oży wie nie mia sta oraz
ży cia w nim. Ka rol i Ca milla opu ścili im prezę tuż przed pół nocą. W
prze ci wień stwie do sy tu acji, która ro ze grała się pod czas ich przy by cia, tym
ra zem lu dzie wi wa to wali na ich cześć, kiedy zmie rzali w kie runku
cze ka ją cego na nich ben tleya. Obec ność około stu fo to gra fów znaj du ją cych
się przed wej ściem do bu dynku przy wo dziła na myśl po ja wie nie się pary w
drzwiach Ritza osiem na ście mie sięcy wcze śniej.

Ko lejny pu bliczny afront spo tkał Ka rola i Ca millę, kiedy lord Po wis
po in for mo wał księ cia, że ten nie bę dzie mógł za trzy mać się w jego zamku
nie da leko We lsh pool pod czas Royal We lsh Show, je śli przy pro wa dzi ze
sobą ko chankę. Osta tecz nie zde cy do wano więc, że para spę dzi noc w
in nym miej scu. W swoim dzien niku Ken neth Rose nie krył się z iry ta cją
wy wo łaną za cho wa niem Ka rola: „To z pew no ścią nie zwy kłe, że człon kowi
ro dziny kró lew skiej to wa rzy szy jego me tresa. I to nie pod czas po dróży
pry wat nych. Wszystko wska zuje na to, że książę chce, aby świat ofi cjal nie
uznał Ca millę za jego ko chankę”.

Cho ciaż książę Wil liam kil ka krot nie roz ma wiał z Ca millą w cztery oczy,
nie udało im się zbu do wać bliż szej re la cji. Syn oraz uko chana księ cia
kil ka krot nie spo tkali się na her ba cie, a także na lun chu, ale do piero w lu tym



2001 roku wi dziano ich ra zem pu blicz nie. Zda rzyło się to pod czas przy ję cia
z oka zji dzie sią tej rocz nicy ist nie nia Bry tyj skiej Ko mi sji do spraw Skarg
Pra so wych. „The Sun” okre śliło to wy da rze nie mia nem „gwiaz dor skiej
im prezy roku”, a wśród go ści, poza księ ciem Ka ro lem, księ ciem Wil lia mem
oraz Ca millą, byli rów nież Geo rge Mi chael, Geri Hal li well, była człon kini
ze społu Spice Girls, i su per mo delka Clau dia Schif fer, a także kilka gwiazd
te le no wel, wy socy rangą po li tycy oraz więk szość re dak to rów kra jo wych
ga zet.

Star szy czło nek ro dziny kró lew skiej zwy kle przy by wał na przy ję cie po
wszyst kich go ściach, jed nak tym ra zem książę Ka rol oraz Wil liam po ja wili
się dzie sięć mi nut przed Ca millą, która za brała ze sobą swo jego syna Toma
oraz sio strę An na bel. Cho ciaż znaj do wali się w tym sa mym po miesz cze niu,
Ka rol i Wil liam po zo stali w jed nej czę ści po koju, Ca milla w dru giej.

17 lu tego w „Gu ar dia nie” uka zał się ar ty kuł Ale xan dra Chan cel lora
kry ty ku jący wy da rze nie: „Ta im preza roku tak na prawdę była do syć
że nu jąca, dla tego cie szę się, że nie zo sta łem na nią za pro szony. Pew nie nie
roz po znał bym żad nego z ak to rów gra ją cych w te le no we lach, a przy glą da nie
się, jak książę Wa lii i jego syn ner wowo gim na sty kują się, aby po zo stać w
bez piecz nej (dla fo to gra fów) od le gło ści od kró lew skiej ko chanki, Ca milli
Par ker Bow les, wcale nie by łoby za bawne. Pod su mo wu jąc, ra czej by mi się
tam nie spodo bało”.
 
Na po czątku 2002 roku kró lowa Elż bieta II mu siała sta wić czoła stra cie
dwóch uko cha nych człon ków ro dziny. 9 lu tego w wieku sie dem dzie się ciu
je den lat zmarła jej młod sza sio stra księż niczka Mał go rzata. Choć cie szyła
się du żym uzna niem człon ków ro dziny kró lew skiej, pro wa dziła ra czej
burz liwy tryb ży cia. Na ło gowo piła i pa liła, a pod ko niec ży cia stan jej
zdro wia znacz nie się po gor szył. Przy da rzył jej się wy pa dek z wrzącą wodą
do ką pieli i trzy wy lewy, które po zo sta wiły ją czę ściowo spa ra li żo waną.
Czwarty udar, któ rego do znała po po łu dniu na dzień przed swoją śmier cią,
oka zał się po ważny. Jej serce za częło słab nąć, dla tego zo stała prze wie ziona
ze swo jego domu w pa łacu Ken sing ton do po bli skiego Szpi tala Króla



Edwarda VII, gdzie zmarła na stęp nego dnia w oto cze niu dzieci, lorda
Lin leya i lady Sa rah Chatto. Kró lowa uwiel biała swoją zbun to waną sio strę,
a tam tego dnia wspo mi nała rów nież śmierć ojca, która miała miej sce
pięć dzie siąt lat i trzy dni wcze śniej.

Kró lowa matka zmarła za le d wie mie siąc póź niej w wieku stu je den lat.
Uwiel biana przez Elż bietę, sta no wiła też klu czową po stać w ży ciu Ka rola.
Książę był jej ulu bio nym wnu kiem i od cza sów jego dzie ciń stwa łą czyła ich
bli ska więź. Mimo to babka od mó wiła Ka ro lowi udzie le nia upra gnio nej
zgody na jego mał żeń stwo z Ca millą. Kró lowa matka nie mo gła po jąć,
dla czego wnuk nie zna lazł miej sca dla ko chanki, bę dąc mę żem Diany, co
po zwo li łoby mu unik nąć nie przy jem no ści zwią za nych z roz wo dem.
Cho ciaż ogól nie są dzono, że kró lowa Elż bieta po go dziła się z ewen tu al nym
mał żeń stwem Ka rola i Ca milli, po dobno obie cała nie sank cjo no wać ich
związku, do póki żyła jej matka.

Księ ciu Wa lii nie udało się uzy skać apro baty babki, lecz odło żył na bok
swój żal i wy gło sił na jej po grze bie emo cjo nalną mowę: „Była dla mnie
wszyst kim i oba wia łem się tego mo mentu, po dob nie jak wielu in nych.
Wła ści wie chyba ni gdy nie są dzi łem, że on kie dyś na dej dzie. Wy da wało
się, że nic nie jest w sta nie jej po wstrzy mać, a ja od dziecka ją uwiel bia łem.
Jej domy za wsze wy peł niała pełna ra do ści i mi ło ści at mos fera. Na uczy łem
się od niej wielu rze czy, które wnio sły do mo jego ży cia wielką war tość.
Poza wie loma za le tami, które ją ce cho wały, po tra fiła pi sać nie po wta rzalne
li sty, a jej styl był nie pod ra bialny. Za wsze umiała do strzec za bawną stronę
ży cia. Kiedy spę dza li śmy ra zem czas, czę sto za śmie wa li śmy się do łez.
Och, jakże bę dzie mi bra ko wać jej śmie chu, cu dow nej mą dro ści
wy ni ka ją cej z tak du żego do świad cze nia i wro dzo nej wraż li wo ści wo bec
róż nych aspek tów ży cia. Była naj bar dziej baj kową bab cią, jaką można
so bie wy obra zić, a ja by łem jej cał ko wi cie od dany. Jej odej ście po zo sta wiło
po so bie ogromną wy rwę w ży ciu wielu lu dzi i nie ła two bę dzie tę lukę
wy peł nić. Dzięki Bogu, wszy scy je ste śmy dziś bo gatsi o czas, który
mo gli śmy z nią spę dzić, oraz war to ści, które re pre zen to wała”.



Wkrótce po śmierci kró lo wej matki Ko ściół an gli kań ski zniósł za kaz
za wie ra nia po wtór nych mał żeństw przez roz wie dzio nych mał żon ków, je śli
ksiądz wy raża na nie zgodę. Po nadto nowo mia no wany ar cy bi skup
Can ter bury, dok tor Ro wan Wil liams, ogło sił, że Ka rol i Ca milla po winni
być „trak to wani jak każda inna para” i że „z ra do ścią bę dzie prze wod ni czył
ce re mo nii za war cia przez nich mał żeń stwa”. Znie sie nie wspo mnia nego
za kazu było bar dzo istotne, po nie waż książę Ka rol wie dział, że opi nia
pu bliczna nie za ak cep tuje jego de cy zji wy łącz nie o ślu bie cy wil nym.



C

9. OPI NIE MOGĄ SIĘ RÓŻ NIĆ

ho ciaż wielu przy ja ciół księ cia Ka rola po pie rało jego zwią zek z
Ca millą, byli wśród nich i tacy, któ rzy po strze gali ją bar dziej jako

jego ko chankę niż part nerkę ży ciową, a już zde cy do wa nie nie jako żonę.
Do tych ostat nich na le żał Hugh van Cut sem. On i Ka rol za przy jaź nili się w
la tach sześć dzie sią tych, kiedy obaj stu dio wali na Cam bridge. Póź niej Van
Cut sem stał się od no szą cym suk cesy ban kie rem, wła ści cie lem ziem skim i
ho dowcą koni. Wraz z żoną Emi lie do cze kał się aż czte rech sy nów, któ rzy
przy szli na świat w la tach 1973–79. Ka rol zo stał oj cem chrzest nym
Edwarda, naj star szego syna, który z ko lei wy stą pił w roli pa zia pod czas
ślubu księ cia z Dianą w 1981 roku. Książę Wa lii wie lo krot nie za chę cał
za równo Toma Par kera Bow lesa, jak i Edwarda van Cut sema, aby
za cho wy wali się jak przy szy wani starsi bra cia do ra sta ją cych Wil liama i
Harry’ego, zwłasz cza po tym, jak chłopcy stra cili matkę. Nic więc
dziw nego, że Ka rol był za chwy cony, kiedy usły szał, iż Edward za mie rza się
oże nić w li sto pa dzie 2004 roku. Jego wy branką była dwu dzie stocz te ro let nia
Ta mara Gro sve nor, córka szó stego księ cia West min steru, bo ga tego
wła ści ciela ziem skiego i fi lan tropa. Ocze ki wano, że ślub sta nie się
wy da rze niem to wa rzy skim roku, z kró lową, księ ciem Fi li pem, księ ciem
Wil lia mem i księ ciem Har rym wśród sze ściu set pięć dzie się ciu go ści.

Hugh i Emi lie z ra do ścią za ofe ro wali Ka ro lowi i Ca milli swoje za ciszne
po sia dło ści, dzięki czemu para mo gła za cho wać pry wat ność po roz pa dzie
mał żeń stwa księ cia, w dal szym ciągu jed nak wy da wało się nie wła ściwe,
aby ko chan ko wie sie dzieli obok sie bie pod czas ce re mo nii w ka te drze w
Che ster. Miało na to wpływ prze ko na nie, że ko chanka księ cia nie może
zaj mo wać miej sca obok członka ro dziny kró lew skiej, kiedy jest to
wy sta wione na wi dok pu bliczny. W tym cza sie Ka rol i Ca milla żyli już jak
mał żeń stwo w Cla rence Ho use i Hi gh grove, ale za równo van Cut se mo wie,



któ rzy byli za go rza łymi ka to li kami, jak i Gro sve no ro wie na le gali, aby para
po stą piła zgod nie z kró lew skim pro to ko łem.

Po noć tam tego dnia książę Wil liam, któ rego Edward po pro sił o by cie
jego drużbą, zszo ko wał ojca, kiedy po wie dział mu, że układ miejsc jest
taki, że Ca milla bę dzie sie działa kilka rzę dów za nim pod czas ce re mo nii, a
do dat kowe za le ce nia za kła dają, iż każde z nich przy bę dzie na przy ję cie, a
po tem wyj dzie z niego osobno róż nymi wej ściami. Prze miesz czać mieli się
dwoma sa mo cho dami, aby do trzeć na ko lejne czę ści im prezy. Było
oczy wi ste, że już samo roz miesz cze nie go ści w ka te drze jest po ni ża jące dla
Ca milli, jed nak Ka rol też znaj do wał się w trud nym po ło że niu, bę dąc
zmu szony do za de kla ro wa nia się, czy spełni ocze ki wa nia ko biety, którą od
lat ko cha, czy za do woli jed nego ze swo ich naj star szych i naj wier niej szych
przy ja ciół. Osta tecz nie, po dłu gim za sta no wie niu książę od mó wił udziału w
we selu, wy ma wia jąc się ko niecz no ścią od wie dze nia ro dzin żoł nie rzy pułku
Black Watch sta cjo nu ją cych w Iraku, co rów nież Ca milli uła twiło
nie sko rzy sta nie z za pro sze nia.

Po wyż szy in cy dent po now nie roz pa lił stary spór z van Cut se mami. Hugh
ostrzegł księ cia Ka rola przed nar ko ty ko wymi po wią za niami Toma Par kera
Bow lesa, które jego zda niem mo gły mieć zły wpływ na sy nów księ cia.
Ca milla była wście kła z po wodu tych za rzu tów, cho ciaż póź niej jej były
mąż przy znał się do za ży wa nia ko ka iny. W kon se kwen cji van Cut se mo wie
zo stali usu nięci z grona przy ja ciół Ka rola. Nie otrzy my wali już kar tek
bo żo na ro dze nio wych ani nie uczest ni czyli w ksią żę cych po lo wa niach.
Po mimo tej kło po tli wej sy tu acji Edward i jego bra cia po zo stali w bli skich
sto sun kach z Wil lia mem i Har rym. Kilka lat póź niej re la cje mię dzy
ro dzi nami po now nie się po pra wiły, kiedy Ka rol za pro sił daw nych
przy ja ciół na kon cert chó ralny w Nor folk. Hugh van Cut sem zmarł 2
wrze śnia 2013 roku w wieku sie dem dzie się ciu dwóch lat. Jego po grzeb
od był się w ka te drze w Bren twood w hrab stwie Es sex. Byli na nim obecni
za równo Wil liam i Harry, jak i książę Ka rol oraz Ca milla. Czasy się
zmie niły.



Tym cza sem osiem dzie się cio sied mio letni wów czas ma jor Shand co raz
bar dziej mar twił się fak tem, że Ka rol, który od lat od wle kał po ślu bie nie
jego córki, może się ze sta rzeć i w końcu odejść, zo sta wia jąc Ca millę.
Po dobno kie dyś wziął księ cia na stronę i po wie dział mu: „Bar dzo
chciał bym umrzeć, wie dząc, że moja córka bę dzie szczę śliwa”. In nymi
słowy, nad szedł czas, żeby Ka rol się oświad czył.

Ży cze nie ma jora Shanda nie było samo w so bie wy star cza jąco po tężne,
aby skło nić mo nar chę do po pro sze nia Ca milli o rękę. Jed nak śmierć
kró lo wej matki 30 marca 2002 roku po zwo liła kró lo wej Elż bie cie II
za ak cep to wać ofi cjal nie zwią zek syna bez po czu cia, że po stę puje wbrew
woli matki. Po nie waż para była ze sobą zwią zana, na le żało jak naj szyb ciej
sfor ma li zo wać zwią zek.

Na wet książę Fi lip nie po chwa lał zwle ka nia z za war ciem mał żeń stwa i
chciał, aby do szło ono do skutku jak naj prę dzej. Jego za cho wa nie było
jed nak w tam tym okre sie ra czej oschłe i nie ro man tyczne. Po dobno czę sto
po wta rzał Ka ro lowi, aby prze stał się w końcu wa hać, po nie waż
nie po wo dze nie jego ko lej nego związku może bez po śred nio przy czy nić się
do kry zysu mo nar chii. Ro sła rów nież pre sja ze strony par la men ta rzy stów
do ty cząca wy dat ków księ cia na jego nie ofi cjalną part nerkę. Ca milla
tym cza sem była za do wo lona z faktu, że może być ze swoim uko cha nym.

Część człon ków ro dziny kró lew skiej była nie chętna mał żeń stwu księ cia
Ka rola i Ca milli. Kró lowa jed nak od była roz mowę z by łym ar cy bi sku pem
Can ter bury, Geo rge’em Ca reyem, który za apro bo wał fakt, że Ka rol w
końcu po ślubi ko bietę, którą ko cha. Mo nar chini prze dys ku to wała rów nież
sprawę z księ ciem An drze jem. Miała do niego sła bość, a syn po tra fił to
wy ko rzy stać, wie lo krot nie na kła nia jąc matkę, aby ro biła to, na czym mu
za leży. Jak po wie dział mi je den z mo ich roz mów ców, tym ra zem książę
miał na prawdę per fidną prośbę. „Pró bo wał prze ko nać kró lową, aby
po wstrzy mała Ka rola przed mał żeń stwem z Ca millą, bę dąc przy tym
nie zwy kle ja do wity i podły w sto sunku do przy szłej szwa gierki”. An drzej
twier dził, że nie jest ona wy star cza jąco ary sto kra tyczna i że nie można jej
ufać.



Ta sama osoba po wie działa: „Diana, która przy jaź niła się z żoną
An drzeja, Sa rah, spi sko wała ze szwa grem, aby od su nąć Ka rola od tronu.
Oboje chcieli, aby An drzej zo stał re gen tem księ cia Wil liama, który był
wów czas na sto lat kiem”.

„Na stały mroczne czasy, kiedy pa ra noja mie szała się z rze czy wi sto ścią,
co było nie po ko jące. An drzej lob bo wał za tym, aby to Wil liam, a nie Ka rol,
ob jął tron po śmierci kró lo wej. Jego za cho wa nie spra wiało przy krość
kró lo wej, która się z nim nie zga dzała. Jak się do wie dzia łam, był to je den z
nie licz nych przy pad ków, kiedy An drzej nie po sta wił na swoim. Książę był
wście kły, że nie udało mu się w ża den spo sób zy skać re al nej wła dzy nad
kra jem. Do końca po zo stał wrogo na sta wiony do Ca milli i nie wy daje się,
aby kie dy kol wiek zo stało mu to wy ba czone”.

Nic dziw nego, że wielu lu dzi było za sko czo nych, kiedy w 2022 roku
ogło szono, że Ka rol po ży czy An drze jowi 7 mi lio nów fun tów, aby po móc
bratu osią gnąć po ro zu mie nie w spra wie oskar żeń Vir gi nii Giuf fre, daw niej
Ro berts, o na paść sek su alną, gdy ta miała sie dem na ście lat, czemu książę
kon se kwent nie za prze czał. W umo wie po ja wił się za pis, że po życzka
zo sta nie zwró cona, gdy An drzej otrzyma pie nią dze ze sprze daży swo jego
domu w gó rach w Ver bier w Szwaj ca rii war tego 17 mi lio nów fun tów.
Książę de spe racko po szu ki wał po mocy fi nan so wej, po nie waż w tam tym
cza sie miał tylko dzie sięć dni na za pła ce nie sza co wa nej na 10 mi lio nów
fun tów re kom pen saty dla Giuf fre, w prze ciw nym ra zie nie byłby w sta nie
unik nąć skie ro wa nia sprawy do sądu w No wym Jorku z ca łym
to wa rzy szą cym temu nie po żą da nym roz gło sem. W czerwcu 2022 roku
Ka rol i książę Wil liam nie zgo dzili się, żeby An drzej wziął udział w
Pla ty no wym Ju bi le uszu Kró lo wej oraz Świę cie Or deru Pod wiązki.
Jed no cze śnie w miarę upływu czasu wro gie na stroje wo bec Ka rola i
Ca milli znacz nie zła god niały. Sir Roy Strong pod datą 2 marca 2005 roku,
w dniu uro czy sto ści upa mięt nia ją cej męża księż nej Alek san dry, sir An gusa
Ogi lvy’ego, świę to wa nej w ka plicy Świę tego Je rzego, za no to wał w swoim
dzien niku:
 



„Na końcu po ja wiła się Ca milla Par ker Bow les, niż sza ode mnie, ubrana w
zwy kły czarny ko stium i duży, opa da jący na twarz ka pe lusz. Ema no wało od niej
cie pło i miała błysk w oku, ale nie po słała mi uwo dzi ciel skiego spoj rze nia Diany,
które kie dyś spra wiało, że się ru mie ni łem... Ra czej ją po lu bi łem, ale bie dac two
nie wie, co ją czeka... Z ulgą zo ba czy łem ko bietę, która nie pró buje uda wać ko goś
młod szego, niż jest, i nie wsty dzi się zmarsz czek wo kół ust. Nic nie wska zuje na
to, aby Ca milla chciała brać udział w wy ścigu mo do wym, ale kto wie, może nas
jesz cze za sko czy?”

 
Oka zało się, że sir Roy miał sporo ra cji, ale ro dzi nie kró lew skiej za jęło

jesz cze dużo czasu, aby to zro zu mieć. Po dobno księż niczka Anna
trak to wała Ca millę bar dzo ozię ble. Nie wiel kim po cie sze niem był fakt, że z
Dianą rów nież łą czyły ją chłodne re la cje (za nim księżna po ślu biła księ cia
Ka rola, Anna w ogóle nie miała dla niej czasu), po dob nie jak z Sa rah,
księżną Yorku. Jej re la cja z Ca millą była do dat kowo nie zręczna, po nie waż
obie pa nie były zwią zane z tym sa mym męż czy zną: An drew Par ke rem
Bow le sem. Po dob nie jak wielu lu dzi, któ rzy nie zbyt do brze znali Annę,
Ca milla uwa żała, że za cho wa nie księż niczki jest trudne do przy ję cia, i
przez lata ją de ner wo wało.

Cho ciaż ko biety dzie liły tylko trzy lata róż nicy, ich do świad cze nie by cia
człon ki nią tego, co cza sami na zywa się „firmą” (ten ter min zo stał ukuty
przez króla Je rzego VI), było różne. Anna w wieku osiem na stu lat
roz po częła pracę jako księż niczka, a po czu cie obo wiązku i etyka dzia ła nia
za wsze były nie od łącz nymi ce chami jej cha rak teru. Ca milla for mal nie
do łą czyła do ro dziny kró lew skiej do piero w wieku pięć dzie się ciu sied miu
lat. Anna przez wiele lat sprze ci wiała się nada niu Par ker Bow les ty tułu
kró lo wej mał żonki po ob ję ciu tronu przez Ka rola. Kie dyś stwier dziła
na wet: „Ca milla ni gdy nie bę dzie praw dziwą kró lową”. Naj cie kaw szy jest
jed nak fakt, że te dwie silne ko biety utrzy my wały ser deczną przy jaźń z
An drew Par ke rem Bow le sem, nie zwa ża jąc na jego nie wier ność. Jest on
oj cem chrzest nym córki Anny Zary Phil lips, na to miast Ca milla po pro siła
księ cia Ka rola, aby zo stał oj cem chrzest nym Toma, jej syna z An drew.

Szczę śli wie czas oka zał się sprzy mie rzeń cem obu pań. Kiedy Anna
prze ko nała się, jak wiele do brego robi Ca milla na rzecz mo nar chii i jak



su mien nie wy wią zuje się z obo wiąz ków, do ce niła to i jako jedna z
naj bar dziej za pra co wa nych człon kiń ro dziny kró lew skiej sta wała się co raz
bar dziej ule gła wo bec szwa gierki. Ko biety po łą czyło rów nież
za in te re so wa nie końmi. Po śmierci księ cia Fi lipa ich re la cje się ocie pliły,
po nie waż prio ry te tem stało się wów czas oka zy wa nie wspar cia kró lo wej
oraz dba nie o sta bil ność i wi ze ru nek mo nar chii. Nie wiel kie róż nice z
prze szło ści nie wy da wały się już mieć więk szego zna cze nia.

Przy pa dek spra wił, że de cy zja Anny o roz wo dzie z Mar kiem Phil lip sem,
a na stęp nie po ślu bie nie ko man dora Ti mo thy’ego Law rence’a, z któ rym
miała ro mans w Szko cji, stwo rzyły pre ce dens dla księ cia Ka rola. W tej
sy tu acji kró lew ski roz wód nie był już dla opi nii pu blicz nej tak szo ku jący.

*
Książę Ka rol wie dział, że ani An drzej, ani Anna nie będą za chę cali go do
mał żeń stwa z Ca millą. Mo nar cha nie jest rów nież w zbyt za ży łych
re la cjach z Edwar dem. Przez pe wien czas krą żyły na wet plotki, które po tem
zde men to wano, że żona Edwarda, So phie, była nie za do wo lona, iż pod czas
swo jego we sela mu siała dy gać przed Ca millą. Tym cza sem klu czową
kwe stią, która po wstrzy my wała Ka rola przed dru gim ślu bem, był fakt, że
męż czy zna czuł się zmę czony ostat nimi la tami mał żeń stwa z Dianą i nie
spie szyło się mu do po now nego ożenku. Książę miał rów nież świa do mość,
że lu dzie wciąż cie pło wspo mi nają Dianę, co wzmaga ich nie chęć do
Ca milli, którą ob wi niali o roz pad związku uwa ża nego przez wielu za
baj kowy.

Szyb kie mał żeń stwo z Ca millą mo gło więc przy nieść efekt prze ciwny do
za mie rzo nego i Ka rol czuł, że po wi nien po cze kać, aż na stroje spo łeczne się
uspo koją. Prio ry te tem dla księ cia było to, aby Harry i Wil liam mo gli bli żej
po znać jego uko chaną i swo bod nie po czuć się w jej to wa rzy stwie. Trzeba
też pa mię tać, że Ka rol z na tury jest ostrożny, rzadko po dej muje de cy zje pod
wpły wem im pulsu. Osta tecz nie po cze kał, aż od śmierci Diany upły nie
osiem lat. Oce nia jąc tę sy tu ację z per spek tywy czasu, mo nar cha z
pew no ścią miał ra cję, nie spie sząc się. Chciał, by opi nia pu bliczna po lu biła



Ca millę, a son daże wska zały, że więk szość Bry tyj czy ków apro buje jego
po nowne mał żeń stwo. I tak się stało. Je śli zaś cho dzi o Ca millę, to była
za do wo lona ze swo jego sta tus quo. Stop niowo zmie nia jące się oko licz no ści
oraz jej nie na ganne za cho wa nie spra wiły, że mał żeń stwo z księ ciem
Ka ro lem nie wy wo łało re wo lu cji.



K

10. TRWAŁE MAŁ ŻEŃ STWO

siążę Ka rol był po de ner wo wany, kiedy na po czątku 2005 roku
po wie dział swoim sy nom, że pra gnie po ślu bić Ca millę. Dla Harry’ego

i Wil liama nie było to za sko cze nie, ale mo gło być im trudno za ak cep to wać
ko bietę, którą ich uko chana matka Diana ob wi niała o roz pad swo jego
mał żeń stwa. Na pierw szy rzut oka wy da wało się, że Wil liam jest
za do wo lony, iż oj ciec zna lazł szczę ście. Star szy z braci nie zdra dzał jed nak
emo cji. Harry był bar dziej wy lewny. W tam tym cza sie ła two przy cho dziło
mu wcho dze nie w cu dze buty, dla tego póź niej cy to wano jego słowa:
„Szcze rze mó wiąc [Ca milla], za wsze była bli sko mnie i Wil liama. Ona nie
jest złą ma co chą. Spójrz cie, w ja kim po ło że niu się zna la zła. Nie
współ czuj cie mnie i Wil lia mowi, tylko jej. To cu downa ko bieta, która
uszczę śli wia na szego tatę, i to jest naj waż niej sze. Ja i mój brat na prawdę ją
ko chamy”.

W prze ci wień stwie do ty po wych pięć dzie się cio sze ścio lat ków jako
na stępca tronu Ka rol mu siał naj pierw uzy skać bło go sła wień stwo kró lo wej,
aby po ślu bić Ca millę. Osta tecz nie oświad czył się jej pod czas prze rwy
no wo rocz nej, którą wspól nie spę dzali w domku my śliw skim po ło żo nym w
po bliżu zamku Bal mo ral, odzie dzi czo nym po babce przez Ka rola, a gdzie
Elż bieta II spę dzała let nie wa ka cje.

Za mek zo stał zbu do wany w 1715 roku i stał się wła sno ścią księ cia
Al berta w 1852. Mo nar cha ku pił tę po sia dłość dla swo jej żony, kró lo wej
Wik to rii. Na stęp nie był prze ka zy wany z po ko le nia na po ko le nie w ro dzi nie
kró lew skiej i chęt nie wy ko rzy sty wany przez ro dzi ców kró lo wej, księ cia i
księżną Yorku, póź niej szego króla Je rzego VI i jego żonę kró lową Elż bietę
pod czas ro dzin nych wa ka cji z cór kami, księż niczką Elż bietą i księż niczką
Mał go rzatą. Księż niczka Elż bieta i książę Fi lip spę dzili tam część mie siąca
mio do wego. Książę Ka rol za wsze znaj do wał w tym miej scu bez pieczny



azyl i było ono dla niego ważne ze wzglę dów za równo hi sto rycz nych, jak i
oso bi stych. Ca milla rów nież je po ko chała. Para po sta no wiła spę dzić tam
mie siąc mio dowy oraz kwa ran tannę w marcu 2020 roku, kiedy książę
uzy skał po zy tywny wy nik te stu na CO VID-19.

Wia do mość o za rę czy nach Ka rola i Ca milli zo stała ujaw niona przez
kró lew skiego bio grafa i ko men ta tora Ro berta Job sona w lon dyń skim
„Eve ning Stan dard” 10 lu tego 2005 roku, ale na szczę ście ni czego nie
ze psuła. Cho ciaż data za rę czyn nie zo stała po dana do wia do mo ści
pu blicz nej, wszy scy wie dzieli, że nie uda się utrzy mać tego w ta jem nicy.
In for ma cja o za rę czy nach wy wo łała różne re ak cje. Jedni uwa żali, że czas
naj wyż szy, aby książę za cho wał się z ho no rem, inni, głów nie wiel bi ciele
Diany, byli wście kli i oka zy wali to na różne spo soby. Tra dy cjo na li ści
wie rzyli, że to mał żeń stwo znisz czy mo nar chię, a Ka rol ni gdy nie zo sta nie
kró lem.

Ca milla przy jęła oświad czyny księ cia i po trzy dzie stu pię ciu la tach
związku za rę czyny pary zo stały ofi cjal nie po twier dzone przez Cla rence
Ho use tego sa mego dnia. Nie za leż nie od tego, ja kie emo cje to wa rzy szyły
wów czas Wil lia mowi i Harry’emu, obaj za cho wali się z god no ścią. Bar dzo
szybko wy dali wła sne oświad cze nie: „Je ste śmy bar dzo szczę śliwi z
po wodu za rę czyn na szego ojca i Ca milli. Ży czymy im wszyst kiego
naj lep szego w przy szło ści”.

Mark Bol land oce nił ten fakt na stę pu jąco: „To nad zwy czajne cze kać na
ko goś tyle lat. My ślę, że Ka rol i Ca milla prze trwali, bo po łą czyła ich
praw dziwa mi łość”. W roku 1981 słowa księ cia brzmiały nie jed no znacz nie,
gdy de kla ro wał swoje uczu cia wo bec Diany. Kiedy para spo tkała się z
me diami, żeby udzie lić wy wiadu po za rę czy nach, z ust mo nar chy pa dły
pa miętne słowa: „Co kol wiek zna czy mi łość”. Mark Bol land był
prze ko nany, że tym ra zem Ka rol nie miał ta kich wąt pli wo ści: „Każdy
de fi niuje mi łość ina czej, tym cza sem książę naj wy raź niej wi dzi w Ca milli
ko goś, kto go ro zu mie, ko cha i ak cep tuje ta kim, jaki jest, łącz nie z jego
ba ga żem emo cjo nal nym (który prze cież wszy scy mamy). My ślę, że
szcze rze od wza jem nia uczu cie na rze czo nej”.



Praw do po dob nie Wil liam i Harry nie mieli trud no ści z za ak cep to wa niem
Ca milli jako no wej part nerki ich ojca, nie chcieli jed nak, aby pró bo wała
za stą pić im matkę. Mał żeń stwo Ka rola spra wiło, że jego młod szemu
sy nowi długo było bar dzo trudno otwar cie mó wić o żalu po stra cie Diany.
Wiele lat póź niej oka zało się, że w tam tym okre sie na dal roz pacz li wie mu
jej bra ko wało i wy peł niał go żal spo wo do wany jej przed wcze sną śmier cią.
A to rzuca inne świa tło na nie udane mał żeń stwo jego ro dzi ców. Kiedy w
2017 roku pi sa łam bio gra fię Harry’ego, książę po wie dział mi, że za miast
mó wić o swo ich uczu ciach, „cho wał głowę w pia sek” i pró bo wał
za po mnieć o tym, co mu się przy da rzyło.

Cho ciaż na po zór wy da wało się, że Harry do sko nale so bie ra dził, to
roz pa dał się pod wzglę dem emo cjo nal nym. Do piero w 2016 roku wy znał,
że po przed nie lata były na zna czone cier pie niem i że przez dwie ostat nie
de kady tłu mił w so bie emo cje. W wieku dwu dzie stu ośmiu lat za radą
Wil liama za czął szu kać pro fe sjo nal nej po mocy.

W tam tym cza sie młody książę czuł się uwię ziony w kró lew skim
gnieź dzie i po grą żony w smutku, dla tego po trze bo wał ko goś, z kim mógłby
po roz ma wiać. Nie stety, trudno było mu zna leźć osobę em pa tyczną, która
udzie li łaby mu wspar cia. Nie był prze ko nany, że ten te mat mógłby
po ru szać z oj cem. Książę Ka rol był wów czas szczę śliwy i ukła dał so bie
ży cie z Ca millą. Harry cie szył się jego ra do ścią, dla tego tym bar dziej nie
miał od wagi przy znać się do tego, że tę skni za matką i za spo ko jem, który
od naj dy wał tylko w jej ra mio nach. Poza tym do sko nale pa mię tał, jak
bar dzo zdru zgo tana obec no ścią Ca milli w ich ży ciu była Diana. Nie mógł
też otwo rzyć serca przed kró lową i księ ciem Edyn burga, któ rzy mieli
mie szane uczu cia w związku z cha ry zma tyczną, ale i nie spo kojną Dianą, a
także zgod nie uwa żali, że na leży za cho wać zimną krew bez względu na
wszystko. Harry, po dob nie jak jego matka, był in nego zda nia.
 
Mo ment ogło sze nia kró lew skich za rę czyn zo stał sta ran nie za pla no wany,
aby zbiegł się z uczest nic twem pary w uro czy stej ko la cji na zamku
Wind sor, która od by wała się tego sa mego wie czoru. Ca milla wy glą dała



olśnie wa jąco w ogni ście czer wo nej sukni z de kol tem w szpic ozdo bio nej
trzema rzę dami pe reł, jed nak ogromne za in te re so wa nie zwró cił jej
pier ścio nek za rę czy nowy wy ko nany z pla tyny i dia men tów. Był to pro jekt
w stylu art déco z lat trzy dzie stych XX wieku z umiej sco wio nym cen tral nie
pię cio ka ra to wym dia men tem o kwa dra to wym szli fie i trzema mniej szymi
po obu jego stro nach. Pier ścio nek był wart około 100 ty sięcy fun tów.
Na le żał do kró lo wej matki i zo stał prze ka zany kró lo wej Elż bie cie II, która z
ko lei po da ro wała go Ca milli.

Za py tana przez obec nych na uro czy sto ści dzien ni ka rzy, jak się czuje,
Ca milla od po wie działa jo wial nie, że wła śnie scho dzi na zie mię. Jak można
się było spo dzie wać, na stępne py ta nie brzmiało, czy książę Ka rol padł na
jedno ko lano. Od parła: „Oczy wi ście”, ale był to je den ze sto so wa nych
przez nią wy bie gów, który nie zo stał w pełni za ak cep to wany jako
od po wiedź. Hojny dar kró lo wej do wiódł, że w końcu za ak cep to wała
de ter mi na cję syna, aby po ślu bić Ca millę. Można je dy nie do mnie my wać,
czy na gła sym pa tia mo nar chini wo bec przy szłej sy no wej przy po mniała jej o
jej wła snych na ci skach na po ślu bie nie Fi lipa, w któ rym za ko chała się, gdy
miała za le d wie trzy na ście lat. Jej matka, wów czas kró lowa mał żonka,
uwa żała, że córkę stać na wię cej niż mał żeń stwo z do tknię tym biedą,
bez dom nym mło dym męż czy zną z dys funk cyj nego domu, ale
zre zy gno wała z prób prze ko na nia mło dej księż niczki do swo ich ra cji, gdy
Elż bieta za częła ko lejno od rzu cać bo ga tych ary sto kra tów i człon ków ro dzin
kró lew skich jako kan dy da tów do jej ręki.

Gy les Bran dreth, przy ja ciel Ca milli, uwa żał, że de cy zja była bar dziej
prag ma tyczna. „Ja dłem lunch z księ ciem Fi li pem w ty go dniu, w któ rym
książę Ka rol i Ca milla się za rę czyli. Wi dzia łem, że książę jest bar dzo
szczę śliwy w związku z tym, iż sprawy mię dzy mło dymi w końcu zo stały
ure gu lo wane. Kró lowa Elż bieta i jej mąż na leżą do in nego po ko le nia. Dla
nich ślub to oczy wi stość”.

Wkrótce do Wind soru za częli tłum nie przy by wać dzien ni ka rze i
fo to gra fo wie, aby utrwa lić na zdję ciach szczę śli wych Ka rola i Ca millę.
Gra tu la cje na pły wały z ca łego świata. Kró lowa i książę Edyn burga w



oświad cze niu wy da nym przez pa łac Buc kin gham po in for mo wali opi nię
pu bliczną, że w pełni po pie rają de cy zję pary: „Książę Edyn burga i ja
je ste śmy bar dzo szczę śliwi, iż książę Wa lii i pani Par ker Bow les za mie rzają
się po brać”. Tony Blair, ów cze sny pre mier, prze słał przy szłym mał żon kom
list z ży cze niami w imie niu ca łego rządu, na to miast Ro wan Wil liams,
ar cy bi skup Can ter bury, po gra tu lo wał im pod ję cia „tego waż nego kroku”.

Książę Ka rol en tu zja stycz nie opo wia dał o za rę czy nach: „Pani Par ker
Bow les i ja je ste śmy ab so lut nie za chwy ceni. To bę dzie wy jąt kowy dzień
dla nas i dla na szych ro dzin”. Jedną z naj waż niej szych roz mów
te le fo nicz nych, ja kie książę od był, był te le fon do lorda Ca reya, by łego
ar cy bi skupa Can ter bury, który swego czasu pró bo wał za chę cić kró lową do
po par cia ży cze nia syna o po ślu bie niu Ca milli. „Prze by wa łem wów czas w
No wej Ze lan dii, gdzie wy stę po wa łem z pre lek cjami, kiedy póź nym
wie czo rem otrzy ma łem te le fon od księ cia Ka rola. Wy da wał się bar dzo
pod eks cy to wany, kiedy po wie dział, że ślub się od bę dzie. Po dzię ko wał mi
też za wspar cie. Na ko niec za py tał, czy po pro wa dzę pierw sze czy ta nie, a ja
z przy jem no ścią się zgo dzi łem” – wspo mniał po la tach.

Kiedy po dano, jaki ro dzaj ce re mo nii ślub nej się od bę dzie i jaki ty tuł
otrzyma Ca milla, przez kraj prze to czyła się la wina plo tek. Szybko stało się
ja sne, że na znak sza cunku uko chana księ cia nie przyj mie tego sa mego
ty tułu, który no siła Diana, księżna Wa lii, i zo sta nie księżną Korn wa lii.
Ko lejna wąt pli wość do ty czyła tego, czy w przy szło ści bę dzie na zy wana jej
kró lew ską wy so ko ścią. 12 lu tego 2005 roku Ken neth Rose na pi sał w swoim
dzien niku: „Za rę czyny Ca milli się cią gną. Ko men ta rze pu bli ko wane w
pra sie oscy lują mię dzy ła godną apro batą a mściwą wro go ścią”.

W związku z tym, że Ka rol i Ca milla mu sieli długo cze kać na za rę czyny,
chcieli po brać się jak naj szyb ciej, dla tego data ce re mo nii zo stała usta lona
na 8 kwiet nia 2005 roku, dwa mie siące po za rę czy nach. Fakt, że ślub
cy wilny miał się od być w zamku Wind sor, bło go sła wień stwo zaś w ka plicy
Świę tego Je rzego, wska zy wał, że ce re mo nia ta bę dzie inna niż wszyst kie.
Nie stety, prze szkody po ja wiły się nie mal na tych miast: tuż po ogło sze niu
miej sca za ślu bin para mu siała zre zy gno wać z de cy zji o zor ga ni zo wa niu jej



w zamku Wind sor i prze nieść uro czy stość do Wind sor Gu il dhall,
skrom nego urzędu stanu cy wil nego przy Wind sor High Road, który miał
po zwo le nie na udzie la nie ślu bów cy wil nych. Wy wo łało to za że no wa nie.
Naj wy raź niej nikt nie zda wał so bie sprawy, że za mek Wind sor nie po siada
li cen cji na or ga ni zo wa nie ce re mo nii ślub nych. Gdyby tak było, każdy, kto
chciałby za wrzeć zwią zek mał żeń ski, mógłby to zro bić wła śnie tam.

Gy les Bran dreth wy znał, że książę Fi lip po wie dział mu wtedy bez
ogró dek: „To wszystko twoja wina”. Kiedy bo wiem Bran dreth był
kon ser wa tyw nym po słem z okręgu Che ster, z po wo dze niem prze pro wa dził
przez par la ment pro jekt ustawy po sel skiej o mał żeń stwie, która od 1994
roku ze zwa lała pa rom na za wie ra nie mał żeństw je dy nie w okre ślo nych
„za twier dzo nych lo ka lach”. „Książę Fi lip stwier dził, że to ja je stem winny
tych wszyst kich kło po tów, a pier wotny wy bór miej sca przez księ cia Ka rola
mu siał zo stać zmie niony z po wodu mo jej ustawy”.

Wy bór ce re mo nii cy wil nej po zwa lał unik nąć kon tro wer sji zwią za nych z
po now nym mał żeń stwem Ka rola po ślu bia ją cego roz wódkę, zwłasz cza że
jako przy szły król bę dzie rów nież głową Ko ścioła an gli kań skiego. Po nad
dwa dzie ścia lat de bat za jęło Ko ścio łowi An glii udzie le nie osta tecz nego
bło go sła wień stwa w 2002 roku oso bom roz wie dzio nym za wie ra ją cym
po nowne mał żeń stwa w ko ściele, z za strze że niem o roz strzy ga ją cym zda niu
księ dza. Ro wan Wil liams stwier dził: „Usta le nia te mają moje pełne
po par cie i są zgodne z wy tycz nymi Ko ścioła an gli kań skiego do ty czą cymi
po now nego mał żeń stwa, które książę Wa lii w pełni ak cep tuje jako od dany
an gli ka nin i przy szły naj wyż szy rządca Ko ścioła an gli kań skiego”.

Osta tecz nie książę Ka rol mu siał za pła cić 285 fun tów za wy na ję cie
po koju Ascot w ra tu szu Gu il dhall. To miej sce nie zbyt nada wało się dla
przy szłego króla, choć w przy padku Ca milli mo gło ono przy wo łać
prze lotne wspo mnie nie o szczę śli wym cza sie spę dzo nym pod czas go nitw
kon nych Royal Ascot. Brą zowy dy wan w po koju po kry wały czarne plamy,
ze ścian wy sta wały puszki elek tryczne, a nad włącz ni kiem świa tła
znaj do wała się na klejka z na pi sem „Po móż oszczę dzać ener gię. Pro szę,
wy łą czaj świa tła”. Po środku po miesz cze nia z su fitu zwi sał mo siężny



ży ran dol, be żowe ściany zdo biło czter na ście ra czej za byt ko wych
ma lo wi deł. Je dy nym znaj du ją cym się w po koju ob ra zem mo nar chy był
por tret kró lo wej Wik to rii. Rzecz niczka pra sowa okręgu miej skiego Wind sor
i Ma iden head wy dała oświad cze nie: „Książę i Ca milla nie chcieli, aby
ce re mo nia ich za ślu bin na ra żała po dat ni ków na do dat kowe koszty, dla tego
nie bę dzie tego dnia kwia tów ani in nych pre zen tów z na szej strony”.
Rzecz nik Cla rence Ho use stwier dził po nadto, że nie zo sta nie opu bli ko wane
żadne zdję cie z uro czy sto ści. Za de kla ro wano na to miast, że bę dzie „to
wy da rze nie pry watne”.

Cho ciaż nie któ rzy lu dzie nie po chwa lali po now nego mał żeń stwa
roz wie dzio nego księ cia Ka rola z roz wie dzioną ko bietą, stwo rzyło ono
pre ce dens. Jed nym z jego re zul ta tów była oszczędna re ak cja opi nii
pu blicz nej wo bec faktu, że książę Harry, wów czas szó sty w ko lejce do
tronu, po ślu bił roz wódkę Me ghan Mar kle, któ rej pierw szym mę żem był
Tre vor En gel son, ame ry kań ski pro du cent fil mowy i te le wi zyjny. Para
wzięła udział w peł nej ce re mo nii w ka plicy Świę tego Je rzego na zamku
Wind sor, pod czas gdy książę Ka rol mógł tam li czyć je dy nie na
bło go sła wień stwo.

Ko lejna prze szkoda po ja wiła się za le d wie pięć dni przed dniem za ślu bin,
zmu sza jąc parę do prze su nię cia daty ce re mo nii o dwa dzie ścia cztery
go dziny, co po ka zało, że na wet ślub Ka rola jest dru go rzędny wo bec jego
kró lew skich obo wiąz ków. 2 kwiet nia zmarł pa pież Jan Pa weł II, a do
obo wiąz ków księ cia na le żała wi zyta w Wa ty ka nie, aby re pre zen to wać
kró lową pod czas uro czy sto ści po grze bo wych. Za pla no wano je w dzień, w
któ rym miał się od był jego ślub. Nie było moż li wo ści, aby mo nar cha się z
tego wy co fał. Ca milla ro zu miała sy tu ację i za ak cep to wała ją bez słowa
sprze ciwu. W związku z tym na le żało skon tak to wać się z każ dym z
sied miu set dwu dzie stu go ści i za pro sić ich na so botę za miast piątku. Na
szczę ście wszy scy po twier dzili swoją obec ność na uro czy sto ści.
Szczę śli wie zło żyło się tak, że pią tek oka zał się zim nym, wietrz nym dniem
z gra do bi ciem. So bota, choć na dal wietrzna, była sło neczna.



Zmiana daty ślubu spo wo do wała, że w trud nej sy tu acji zna lazł się
kró lew ski kwia ciarz Si mon Ly cett. Jak po wie dział póź niej ma ga zy nowi
„Hello”: „Za wsze sta ramy się, aby na sze de ko ra cje były do pa so wane do
kon kret nego dnia i pory im prezy. Mu sie li śmy sta nąć na gło wie, aby
wszystko wy glą dało świeżo i per fek cyj nie... Kwiaty mu siały prze cież
prze trwać do ko lej nego dnia”.

Ca milla jest spo kojną, bez po śred nią i za radną ko bietą, ale, co
zro zu miałe, w miarę zbli ża nia się daty ślubu, stres się na si lał. Je den z
mo ich roz mów ców po wie dział, że przy szła księżna mar twiła się mię dzy
in nymi o to, czy osiem lat, które mi nęły od śmierci Diany, wy star czy, aby
uspo koić nie sta bilne i nie pewne re la cje mię dzy księ ciem a jego sy nami oraz
tymi człon kami spo łe czeń stwa, któ rzy wciąż opła ki wali śmierć księż nej.

Para oba wiała się rów nież re ak cji prasy, gdyby nikt nie przy był na
uro czy stość. Ca milla tak długo cze kała na ten wy jąt kowy dzień, że ostat nie
wy da rze nia spra wiły, iż stała się znacz nie bar dziej ner wowa i emo cjo nalna.
Nie na wi dziła osób, które ob rzu cały ją wy zwi skami po za rę czy nach z
Ka ro lem, choć w pew nym stop niu do nich przy wy kła. Mimo to bała się, że
przed ra tu szem nie któ rzy po ja wią się tylko po to, żeby ją ob ra żać. W dniu
ślubu bo la łoby to jesz cze moc niej.

Książę Ka rol, prze strze ga jący tra dy cji spę dze nia nocy przed ślu bem z
dala od swo jej na rze czo nej, za trzy mał się w Hi gh grove w Glo uce ster shire z
ksią żę tami Wil lia mem i Har rym. Na to miast Lu cia Santa Cruz, bli ska
przy ja ciółka Ca milli, za miesz kała z nią na kilka dni w Ray Mill Ho use.
Przy szła mał żonka księ cia była wów czas chora przez ty dzień, a stres
jesz cze bar dziej po głę biał jej złe sa mo po czu cie. Jak wspo mi nała Lu cia:
„Ca milla była bar dzo chora. Zła pała okropne prze zię bie nie, które prze szło
w za pa le nie za tok. Z tego po wodu jej głos stał się chra pliwy. Ugo to wa łam
dla niej ro sół i za pew ni łam, że wszy scy zdro wieją po jego zje dze niu”.

Na ostat nią noc przed ślu bem Ca milla prze nio sła się do Cla rence Ho use.
Jej sio stra An na bel i córka Laura zo stały tam z nią. Lu cia bar dzo mar twiła
się o zdro wie przy ja ciółki: „Wciąż była tak chora, że nie wie dzie li śmy, czy
uda jej się wziąć udział w ce re mo nii”. W dniu ślubu Ca milla, która za kilka



go dzin miała prze stać być pa nią Par ker Bow les, od mó wiła wsta nia z łóżka.
Jak stwier dziła jej przy ja ciółka: „Miała atak pa niki”. Sio stra i córka panny
mło dej, Lu cia oraz gar de ro biana użyły wielu ar gu men tów, aby na kło nić ją
do zmiany de cy zji. Nie było czasu do stra ce nia.

Ka rol i Ca milla bar dzo dużo roz my ślali o swoim ślu bie, a po nie waż dla
obojga było to dru gie mał żeń stwo, chcieli, aby uro czy stość była skromna.
Ca milla zde cy do wała się nie wkła dać tiary, tak jak zro biła to pod czas ślubu
z ma jo rem An drew Par ke rem Bow le sem w lipcu 1973 roku.

Ba rierki usta wiono po obu stro nach drogi w po bliżu urzędu stanu
cy wil nego w noc przed kró lew skim ślu bem w na dziei, że przy bę dzie
wy star cza jąco dużo ga piów, aby oka zały się po trzebne. Tym cza sem
nie wiele osób no co wało pod go łym nie bem, aby na stęp nego dnia mieć
do bry wi dok na no wo żeń ców, i tylko nie liczni zja wili się na miej scu o
po ranku. Gdy na dzieja zo stała już pra wie cał kiem po grze bana, Bry tyj czycy
na gle za częli ma sowo przy by wać na miej sce ce re mo nii, wy peł nia jąc
chod niki i eks cy tu jąc się moż li wo ścią zo ba cze nia ksią żę cej pary na żywo.
Jak sza co wano, tłum mógł li czyć około dwu dzie stu ty sięcy osób, co
oczy wi ście na wet nie zbli żało się do liczby tych, któ rzy po ja wi liby się na
tra dy cyj nym kró lew skim we selu. Tyle wy star czyło jed nak, by udo wod nić
kry ty kom, że wy da rze nie nie zo stało zlek ce wa żone przez opi nię pu bliczną.

Na stępca tronu i jego po de ner wo wana z oczy wi stych wzglę dów
na rze czona przy byli na na bo żeń stwo punk tu al nie o 12:30 rolls-royce’em
phan to mem VI po ży czo nym im przez kró lową. Za nim je chał sa mo chód
pe łen po li cjan tów. Kiedy Ka rol i Ca milla wy sie dli z li mu zyny, na sza rym
nie bie nie spo dzie wa nie po ja wiło się słońce. Wy glą dało to jak gest
po wi talny wy ko nany w kie runku pary, która ru szyła w stronę urzędu stanu
cy wil nego. Choć z tłumu do bie gło kilka gwiz dów, szybko zo stały one
za głu szone przez wi wa tu ją cych lu dzi, wy krzy ku ją cych ży cze nia i
wy ma chu ją cych fla gami Wiel kiej Bry ta nii. W pew nym mo men cie ktoś
krzyk nął: „Skoro książę Ka rol ma zo stać kró lem, my ślę, że wszy scy
chcemy, aby był szczę śliwy, a Ca milla go ta kim uczyni”. Żadne z nich nie
od po wie działo.



Ka rol za pewne był roz cza ro wany, że kró lowa i książę Edyn burga uznali
za nie sto sowne wzię cie udziału w cy wil nej uro czy sto ści. Jej wy so kość
sta wiała na pierw szym miej scu po czu cie obo wiązku i na wet dla syna nie
za mie rzała ro bić wy jątku.

Cho ciaż z za ło że nia ślub miał być ra czej skromny, stroje Ca milli były
za równo dys kretne, jak i olśnie wa jące, co po chwa liła na wet za zwy czaj
kry tyczna wo bec niej prasa. Gdyby co kol wiek po szło nie zgod nie z pla nem,
z pew no ścią zo sta łoby to za uwa żone i z pre me dy ta cją wy ko rzy stane. Mimo
to nie które ga zety, ta kie jak „Sun day Ti mes”, nie mo gły po wstrzy mać się
przed za miesz cze niem kilku zło śli wych ko men ta rzy: „Je śli nad Wind so rem
uno sił się dziś duch księż nej Wa lii, para ra czej go nie za uwa żyła” albo „To
nie był ślub, pod czas któ rego go ście dają pa rze mło dej w pre zen cie trzy
to stery i koł drę, ale za to pe wien stan w Au stra lii zmie nił na zwę ławki
ogro do wej na cześć no wo żeń ców”.

Ca milla wy brała luk su sowy dom mody Ro bin son Va len tine, pro wa dzony
przez Annę Va len tine, aby uszył dla niej jedną suk nię na ce re mo nię, a drugą
na bło go sła wień stwo. Prace nad kre acjami roz po częły się 21 lu tego i
za koń czyły kilka dni przed ślu bem. Ca milla od była dwa spo tka nia, aby
prze dys ku to wać swoje ocze ki wa nia wzglę dem sty li za cji, a na stęp nie miała
osiem przy mia rek.

Jej strój na ce re mo nię skła dał się z ha fto wa nego je dwab nego płasz cza w
ko lo rze ostryg, który wło żyła na je dwabną szy fo nową suk nię w tym sa mym
od cie niu z rąb kiem po ni żej ko lan, co wy eks po no wało jej smu kłe nogi. Do
klapy płasz cza przy pięła broszkę z pió rami księ cia Wa lii wy sa dzaną
bry lan tami i po je dyn czą szarą perłą. (Po now nie wło żyła tę su kienkę na
otwar cie Zgro ma dze nia Na ro do wego Wa lii w 2007 roku). Zde cy do wała się
na kol czyki z per ło wymi kro plami i dia men tową bran so letkę. Kre mowy
ka pe lusz z sze ro kim ron dem, po kryty fran cu ską ko ronką w ko lo rze ko ści
sło nio wej i ob szyty pió rami, za pro jek to wał Phi lip Tre acy, je den z
ulu bio nych mo dy stów ro dziny kró lew skiej. Be żowe za mszowe czó łenka na
pię cio cen ty me tro wych ob ca sach po cho dziły od LK Ben nett. Panna młoda



wy brała też skó rzaną ko per tówkę od Lau ner, kró lew skiego pro du centa
to re bek.

Książę Ka rol wy glą dał nie zwy kle ele gancko w czar nym gar ni tu rze,
sza rych spodniach w prążki z sa lonu An der sona i She pherda, sza rej
ka mi zelce i ko szuli ze sztyw nym koł nie rzy kiem oraz w nie bie sko-żół tym
kra wa cie. Jak zwy kle w bu to nierce miał wpięty kwiat. Tym ra zem wy brał
cie mier nik, który sym bo li zuje ci szę i spo kój, po cho dzący z jego ogrodu w
Hi gh grove. Był to strój zde cy do wa nie inny niż mun dur do wódcy ma ry narki
wo jen nej, który mo nar cha miał na so bie w ka te drze Świę tego Pawła w
lipcu 1981 roku, kiedy brał ślub z Dianą.

Po kój Ascot zo stał przy go to wany na ce re mo nię za ślu bin, ale jego
wiel kość ogra ni czyła liczbę go ści do dwu dzie stu ośmiu osób – człon ków
ro dziny oraz naj bliż szych przy ja ciół. Mimo tych ogra ni czeń pań stwo
mło dzi, bę dący za pa lo nymi ogrod ni kami, nie mo gli po wstrzy mać się przed
ozdo bie niem sali kwia tami. Ca milla trzy mała w dło niach mały bu kiet
żół tych, fio le to wych i bia łych pier wiosn ków. Zna la zły się w nim rów nież
kon wa lia sym bo li zu jąca du chowe od ro dze nie, od da nie, po korę i szczę ście
oraz tra dy cyjna ga łązka mirtu, która miała za pew nić no wo żeń com szczę ście
i wier ność. Ce re mo nię po pro wa dziła Clair Wil liams, nad in spek torka w
urzę dzie stanu cy wil nego. Wy star czyło dwa dzie ścia mi nut, aby
wie lo wie kowa kró lew ska tra dy cja zo stała zmie niona.

Wśród go ści były obecne dzieci no wo żeń ców z ich po przed nich
związ ków: Tom i Laura Par ker Bow les oraz ksią żęta Wil liam i Harry. Ci
ostatni mieli na so bie czarne gar ni tury oraz szare i czarne spodnie w prążki.
Ka mi zelka Harry’ego była szara, Wil liama zaś bla do nie bie ska. Bra cia
za ło żyli też spinki do kra wa tów po da ro wane im przez kró lową, które kie dyś
na le żały do jej matki. To był trudny dzień dla nich obu. Za pewne my śleli
wtedy o swo jej zmar łej matce, ale ich uśmie chy świad czyły, że do brze
so bie ra dzą w tej sy tu acji. Ślub ozna czał dla nich rów nież po czą tek
no wego, po waż niej szego etapu. Harry za mie siąc miał roz po cząć szko le nie
ofi cer skie w Kró lew skiej Aka de mii Woj sko wej w San dhurst, Wil liam



za mie rzał wró cić na Uni wer sy tet St. An drews w Szko cji, aby po wtó rzyć
eg za miny koń cowe z geo gra fii.

Star szy z braci był drużbą na ślu bie ojca i to na nim spo czy wała
od po wie dzial ność za za bez pie cze nie ob rą czek. On i Tom Par ker Bow les
wy stę po wali rów nież w roli świad ków. Zgod nie z kró lew ską tra dy cją
się ga jącą 1923 roku, kiedy ro dzice kró lo wej – znani wów czas jako Al bert,
książę Yorku, i lady Elż bieta Bo wes-Lyon – po brali się, ob rączki pary
zo stały wy ko nane z 22-ka ra to wego wa lij skiego złota po cho dzą cego z
ko palni Clo gau St Da vid’s w Bontddu. Ich ob rączki za pro jek to wał Wart ski,
który od 1979 roku może się po szczy cić po sia da niem kró lew skiego znaku
ja ko ści. No ta bene u tego ju bi lera król Edward VII ku po wał pre zenty dla
swo jej ko chanki, pra babki Ca milli, Alice Kep pel. W Wiel kiej Bry ta nii nie
ma tra dy cji no sze nia ob rączki przez męż czyzn. Książę Fi lip i książę
Wil liam po sta no wili więc tego nie ro bić. Książę Ka rol i Harry prze ciw nie,
dla tego też Ka rol nosi ją na ma łym palcu le wej dłoni obok zło tego sy gnetu,
który to wa rzy szy mu od lat sie dem dzie sią tych.

Ce re mo nia za ślu bin przy nio sła ogromną ulgę ojcu Ca milli, Bruce’owi
Shan dowi, który od lat mar twił się o córkę, oba wia jąc się, że zo sta nie sama.
W wieku osiem dzie się ciu ośmiu lat męż czy zna nie czuł się zbyt do brze,
od kła dał jed nak wi zytę u le ka rza. Pa trząc na jego dumną, szczę śliwą twarz
w dniu uro czy sto ści, można było wy wnio sko wać, że uwa żał, iż warto było
tak długo cze kać na ten mo ment. Kiedy cztery dni po we selu umó wił się do
le ka rza, zdia gno zo wano u niego raka trzustki. Zmarł czter na ście mie sięcy
póź niej.

Młod sza sio stra Ca milli, An na bel El liot, i jej brat, Mark Shand, też byli
obecni na uro czy sto ści. Ruth Po wys (dzi siaj Ruth Ga nesh), która rok przed
kró lew skim ślu bem po łą czyła siły z Mar kiem, au to rem ksią żek
po dróż ni czych i po szu ki wa czem przy gód, a obec nie jest dy rek torką
or ga ni za cji cha ry ta tyw nej Ele phant Fa mily, którą za ło żył, po wie działa mi:
„Mark był za chwy cony ślu bem. To był dla niego bar dzo ra do sny mo ment.
Za pa ko wał so bie do puszki por cję tortu we sel nego i za sta na wiał się, czy
po wi nien go zjeść, czy może za cho wać na pa miątkę”.



Po za koń cze niu ce re mo nii Ca milla, która we szła do urzędu stanu
cy wil nego jako pani Par ker Bow les, miała stać się osobą pu bliczną
ty tu ło waną „jej kró lew ska wy so kość, księżna Korn wa lii”. Gdy no wo żeńcy
wy cho dzili na ulicę wi tani przez wi wa tu jący tłum i przy dźwię kach
pio senki Con gra tu la tions gra nej przez ze spół jaz zowy, Ca milla chwy ciła
Ka rola pod ra mię. Książę w końcu po ślu bił ko bietę, którą ko chał. Nie stety,
nie było czasu na dłuż szy spa cer, po nie waż panna młoda mu siała szybko
prze brać się na ce re mo nię bło go sła wień stwa. Księżna po ma chała więc do
ze bra nych, za nim wsia dła do li mu zyny, przy pad kowo ude rza jąc
ka pe lu szem w ka ro se rię. Na stęp nie no wo żeńcy zo stali prze wie zieni do
zamku Wind sor, gdzie w ka plicy Świę tego Je rzego od było się na bo żeń stwo
mo dli tewne oraz bło go sła wień stwo. Tam cze kali na nich kró lowa i książę
Fi lip.

Pod czas na bo żeń stwa Ca milla miała na so bie ele gancki, się ga jący ziemi,
ręcz nie ha fto wany ja sno nie bie ski lśniący zło tem płaszcz, który wło żyła na
do pa so waną szy fo nową su kienkę. Wy glądu księż nej do peł niały kol czyki z
dia men to wymi kwia tami oraz na kry cie głowy za pro jek to wane przez Phi lipa
Tre acy’ego, ozdo bione zło tymi pió rami i krysz ta łami Swa ro vskiego.
Ca milla po now nie zde cy do wała się na buty z logo LK Ben nett, ale tym
ra zem były to ja sno szare je dwabne czó łenka. Póź niej po ży czyła je Lau rze,
która wło żyła je na ślub z Har rym Lo pe sem.

Po na bo żeń stwie skrom nie wy glą da jące pry watne au to kary za brały
więk szość go ści do zamku Wind sor. Książę Harry sie dział na przed nim
sie dze niu i uśmie chał się do tłu mów z no sem przy kle jo nym do szyby.
Dzień był wietrzny, dla tego wiele pań, które wcho dziły do ka plicy, mu siało
przy trzy my wać wy myślne na kry cia głowy. Oprócz ro dziny kró lew skiej w
uro czy sto ści uczest ni czyli za gra niczni ary sto kraci, pre mier Tony Blair oraz
inni li de rzy par tii, przed sta wi ciele re li gijni, ko mik Ro wan At kin son, pi sarka
Jilly Co oper, gwiazda rocka Phil Col lins i pre zen ter te le wi zyjny Jo na than
Dim bleby, który na pi sał au to ry zo waną bio gra fię księ cia Ka rola. Wśród
go ści zna lazł się także były mąż Ca milli An drew w to wa rzy stwie swo jej
dru giej żony Ro se mary Dic kin son. Oże nił się z nią rok po roz wo dzie z



Ca millą. Two rzyli szczę śliwy zwią zek aż do śmierci Ro se mary w stycz niu
2010 roku, kiedy ko bieta zmarła na raka w wieku sześć dzie się ciu
dzie wię ciu lat, dwa ty go dnie po sie dem dzie sią tych uro dzi nach An drew.
Było wia domo, że księżna bę dzie wspie rała ko bietę pod czas dłu giej walki z
cho robą. Ani ona, ani jej pierw szy mąż nie ży wili do sie bie urazy, poza tym
Ca milla głę boko wie rzy w moż li wość prze kształ ca nia daw nych związ ków
w przy jaź nie.

Książę Ka rol po sta no wił wy ko rzy stać oka zję, kiedy nie mu siał się
ogra ni czać, i po le cił przy ozdo bić za mek trzy dzie stoma pię cioma ty sią cami
żon kili, chcąc za pewne w ten spo sób pod kre ślić swój silny zwią zek z Wa lią.
De ko ra cje w ka plicy rów nież za pie rały dech w piersi. W ich skład
wcho dziły kwit nące drzewa po sa dzone w drew nia nych skrzy niach
wy ko na nych na spe cjalne za mó wie nie u sto la rza z Hi gh grove. Wśród nich
były kwit nąca raj ska ja błoń, na zwana tak na cześć zdo by cia Mo unt
Eve re stu przez Ed munda Hi lary’ego w roku ko ro na cji kró lo wej, czyli 1953,
oraz sta ro żytna od miana ja poń skiej kwit ną cej wi śni. W zamku zna la zły się
rów nież pier wiosnki, sza chow nice, fiołki i nar cyzy, które sym bo li zo wały
za mi ło wa nie księ cia Ka rola do po kry tych kwie ciem łąk. Po ce re mo nii
po sa dzono je w ogro dach Hi gh grove.

Trans mi to wa nego w te le wi zji bło go sła wień stwa udzie lił pa rze
ar cy bi skup Can ter bury Ro wan Wil liams, który wy brał na tę oka zję pro sty
strój chó rowy, ko ścielny od po wied nik ele ganc kiego, a jed no cze śnie
swo bod nego ubioru. Jak po wie dział pi sa rzowi i ko men ta to rowi lor dowi
Brag gowi, było to pierw sze bło go sła wień stwo, ja kiego kie dy kol wiek
udzie lił. Na uro czy sto ści obecny był także dzie kan Wind soru Da vid Con ner.
Wśród za gra nych tego dnia utwo rów mu zycz nych zna la zły się kan tata Nun
Komm der He iden He iland Ba cha oraz frag menty Mu zyki na wo dzie
Ha en dla. Wy ko nali je człon ko wie or kie stry fil har mo nii, któ rej pa tro nuje
książę Wa lii. Z Pe ters burga spe cjal nie na tę oka zję przy była młoda ro syj ska
mez zo so pra nistka Je ka te rina Se men czuk. Jej wy stęp był pre zen tem
ślub nym od Te atru Ma ryj skiego, któ rego książę Ka rol jest za równo
me ce na sem, jak i dar czyńcą.



Od śpie wano trzy ulu bione hymny pary: Im mor tal In vi si ble, Love Di vine
All So uls Excel ling i Pra ise My Soul the King of He aven, a także wer set z
hymnu na ro do wego. Na stęp nie ode grano spe cjal nie skom po no waną fan farę
au tor stwa wa lij skiego kom po zy tora Aluna Hod di notta.

Naj bar dziej uro czy sty mo ment na bo żeń stwa miał miej sce, gdy Ka rol i
Ca milla do łą czyli do kon gre ga cji pod czas wspól nej mo dli twy po wszech nej
z 1662 roku: „Znamy i opła ku jemy na sze wie lo ra kie grze chy i
nie go dzi wo ści, które czę sto po peł niamy my ślą, mową i uczyn kiem”. Te
słowa wy wo łały sar ka styczne ko men ta rze w ga ze tach na stęp nego dnia.
Tym cza sem książę Harry, który w tam tym cza sie świet nie ra dził so bie z
roz luź nia niem at mos fery, sta rał się spra wić, że kró lowa po czuje się nieco
le piej w tej nie zręcz nej sy tu acji. Przez cały czas pró bo wał ją roz ba wić,
pa ro diu jąc miny, które po ja wiały się na jej twa rzy, gdy działo się coś, czego
nie po chwa lała.

Kiedy bło go sła wień stwo się za koń czyło, no wo żeńcy ze szli po
za chod nich scho dach ka plicy po obu stro nach ude ko ro wa nych rzę dami
żon kili i nar cy zów. Ka rol wy glą dał ra czej po waż nie, ale na gle się
roz pro mie nił. Spoj rzał na swoją żonę i zro bił to w taki spo sób, że nikt nie
miał już wąt pli wo ści, iż na resz cie wie, czym jest praw dziwa mi łość.
Ca millę rów nież wy peł niała ra dość, choć spra wiała wra że nie lekko
oszo ło mio nej. Wy da wało się, że oboje zrzu cili cię żar, który nie śli na swo ich
bar kach od wielu lat. „Nie mogę w to uwie rzyć. Nie mogę w to uwie rzyć” –
po wta rzała księżna. Co zna mienne, po ce re mo nii nie od był się pu bliczny
po ca łu nek na szczy cie scho dów, co mo gło roz cza ro wać dwa ty siące
wi dzów, któ rzy we szli na te ren zamku po ku pie niu bi le tów. Być może było
to na tyle zna czące, że kró lowa kilka razy uśmiech nęła się do Ca milli. Na
ko niec para wy brała się na krótki spa cer, ści ska jąc dło nie tylu osób, ile
tylko była w sta nie do się gnąć.

Tuż przed ka plicą księ cia i księżną po wi tali przed sta wi ciele puł ków, z
któ rymi zwią zany jest książę Ka rol, oraz człon ko wie więk szo ści or ga ni za cji
cha ry ta tyw nych, w ja kie jest za an ga żo wany. Na Ca millę cze kali
pra cow nicy Wilt shire Bobby Van Trust, firmy ochro niar skiej świad czą cej



usługi oso bom star szym i bez bron nym, oraz Na ro do wego To wa rzy stwa
Oste opo rozy, któ rego jest pre ze ską.

Nowa asy stentka i oso bi sta se kre tarka Ca milli Amanda Mac Ma nus wraz
z in nymi człon kami per so nelu ocze ki wała na przy by cie no wo żeń ców do
zamku Wind sor po za koń cze niu ce re mo nii. Jak wspo mi nała: „Wszy scy
sta li śmy i cze ka li śmy, żeby ich po wi tać, a oni oboje we szli po scho dach,
pła cząc. Po raz pierw szy po wie dzie li śmy wtedy: «Wi taj, wa sza kró lew ska
wy so kość». Był to dla nas bar dzo ważny i wzru sza jący mo ment. W końcu
wszy scy się roz pła ka li śmy. Or ga ni zo wa nie uro czy sto ści ślub nej przy nio sło
tak dużo nie po koju i na pię cia, a te raz było już po wszyst kim. Wresz cie
mo gli śmy się zre lak so wać i cie szyć efek tami na szej pracy. To prze ra ża jące,
kiedy dzie siątki mi lio nów lu dzi śle dzi w te le wi zji każdy twój ruch”.

Dwu go dzinne przy ję cie, któ rego go spo dy nią była kró lowa, od było się w
apar ta men tach re pre zen ta cyj nych zamku. Gdyby Ka rol li czył na to, że
bę dzie miał oka zję roz sma ko wać się w naj lep szych wy ro bach
ca te rin go wych w kraju, byłby roz cza ro wany. Mimo tak waż nej oka zji
przy ję cie ob słu gi wał per so nel zamku. Nie wielu go ści miało oka zję usiąść
przy po po łu dnio wej her ba cie skła da ją cej się z wę dzo nego ło so sia, kre we tek
lub ka na pek z pie czoną dzi czy zną, a na stęp nie skosz to wać mi nia tu ro wych
bu łe czek z bitą śmie taną i dże mem oraz tar ta le tek z tru skaw kami.

Tort we selny, upie czony przez Dawn Blun den z firmy So phi sti cake, był
znacz nie skrom niej szy niż ten, któ rego mieli oka zję spró bo wać go ście
pod czas przy ję cia we sel nego Ka rola i Diany. Za miast pię cio pię tro wego
dzieła sztuki wy so kiego na pół tora me tra no wo żeńcy wy brali duży
kwa dra towy tort z ma łym na mio tem na szczy cie, który wa żył około 17
ka mieni (110 kg). Skład niki obej mo wały: 383 funty (175 kg) su szo nych
owo ców, 139 fun tów (63 kg) cu kru, 139 fun tów (63 kg) mąki, 139 fun tów
(63 kg) ma sła, 1080 ja jek, 36 bu te lek al ko holu, w tym 20 brandy, i 20
fun tów (10 kg) mar ce panu. Tort zo stał po kryty 200 fun tami (100 kg) pa sty
cu kro wej. Ude ko ro wa nie cia sta za jęło około 130 go dzin. De li katne
cu krowe róże, pory, żon kile oraz ostry (sym bo li zu jące An glię, Szko cję i
Wa lię) zo stały uło żone obok kró lew skiej kraty, czte rech kró lew skich



her bów ksią żę cych oraz li tery C ozna cza ją cej Ka rola i Ca millę. Ca łość
ude ko ro wano kró lew skim lu krem. Firma So phi sti cake zo stała rów nież
po pro szona o upie cze nie 2500 do dat ko wych ka wał ków cia sta, które miały
zo stać za pa ko wane do pa miąt ko wych pu szek i wrę czone go ściom. Tort
we selny para po kro iła mie czem ma ry narki wo jen nej księ cia Wa lii, który
na le żał do jego pra dziadka króla Je rzego V i był zwy kle uży wany pod czas
in we sty tury.

Przy pad kowo data ślubu Ka rola i Ca milli zbie gła się z wy ści giem Grand
Na tio nal w Ain tree, dla tego po bło go sła wień stwie udzie lo nym przez
ar cy bi skupa kró lowa, która wy glą dała ele gancko w kre mo wym płasz czu,
sukni i ka pe lu szu, po ci chu wy co fała się do osob nego po koju wraz z in nymi
fa nami wy ści gów, aby oglą dać jedno z jej ulu bio nych wy da rzeń. Na
przy ję cie wró ciła póź niej, aby wy gło sić prze mó wie nie. „Mam dwa bar dzo
ważne ogło sze nia. Wiem, że je ste ście cie kawi, kto zo stał zwy cięzcą Grand
Na tio nal. In for muję więc, że jest nim Hed ge hun ter”. Jej słowa spo tkały się
z ogrom nym aplau zem. Elż bieta po cze kała, aż ha łas ucich nie, po czym
zwró ciła się do swo jego syna oraz jego no wej żony. „Po po ko na niu tak
wielu prze szkód udało im się prze trwać, z czego je stem bar dzo dumna i
ży czę im po wo dze nia. Mój syn wró cił do domu, a u jego boku jest ko bieta,
którą ko cha. To dla nich ostat nia pro sta. Szczę śliwa para do tarła wła śnie do
po dium dla zwy cięz ców”. Prze mó wie nie kró lo wej oka zało się wiel kim
suk ce sem i cho ciaż nie było wy lewne w sto sunku do sy no wej, za wie rało
wy star cza jąco dużo kom ple men tów pod jej ad re sem. Po zy tywny na strój jest
wi doczny na wet na ofi cjal nych fo to gra fiach ślub nych. Książę Edyn burga
uśmie cha się na nich fi glar nie, a Elż bieta II wy gląda na roz luź nioną i
szczę śliwą.

Książę Ka rol wy gło sił mowę prze peł nioną emo cjami. Wzniósł to ast za
swoją świeżo po ślu bioną mał żonkę i zwró cił się do niej: „Moja ko chana
Ca millo, nie mogę uwie rzyć, że za mnie wy szłaś”. I do dał: „Była ze mną na
do bre i na złe, a [jej] opty mizm i po czu cie hu moru po zwo liły mi
prze trwać”.



Przy ję cie we selne oka zało się wiel kim suk ce sem. Jedna z ga zet okre śliła
je na wet mia nem „bajki dla do ro słych”. Tuż po osiem na stej para opu ściła
Wind sor i wy ru szyła na skromny mie siąc mio dowy w Bir khall. Ka rol i
Ca milla od je chali ben tleyem ude ko ro wa nym przez Wil liama i Harry’ego.
Ksią żęta po obu stro nach przed niej szyby sprayem zro bili na pisy „Książę” i
„Księżna”, z tyłu wid niało słowo „No wo żeńcy”. Do sa mo chodu
przy wią zano też pęki czer wo nych, bia łych i żół tych me ta licz nych ba lo nów
w kształ cie serc, co było po noć po my słem księ cia Harry’ego.

Sa mo chód za brał parę do bazy lot ni czej RAF Nor tholt, skąd miała
po le cieć do Aber deen. Mie sią cowi mio do wemu Ka rola i Ca milli mo gło
bra ko wać blich tru rejsu księ cia po Mo rzu Śród ziem nym z księżną Dianą,
ale spo kój i piękno szkoc kich wy żyn i Bal mo ral (Ka rol opi sał je kie dyś
jako „wy jąt kową oazę, która łą czy w so bie przy tul ność i cha rak ter”)
bar dziej im od po wia dały. W tym miej scu za ko chani mo gli re ali zo wać swoje
za mi ło wa nie do dłu gich spa ce rów po oko licy i węd ko wa nia w rzece Mu ick,
która pły nie przez wiej ską po sia dłość Bir khall oto czoną zbo czami.

Po dróż po ślubna pary ksią żę cej ozna czała ko niec bar dzo dłu giego
roz działu w hi sto rii ich mi ło ści oraz po czą tek cze goś zu peł nie no wego.
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owo po ślu biona żona księ cia, jej kró lew ska wy so kość Ca milla,
księżna Korn wa lii, wzięła udział w ce re mo nii za ślu bin jako

naj star sza ko bieta w ro dzi nie kró lew skiej po kró lo wej. Po nie waż ślub pary
róż nił się od in nych star szych mał żeństw kró lew skich, ni kogo nie dzi wiło,
że ich mie siąc mio dowy rów nież bę dzie wy jąt kowy. Gdy więk szość lu dzi
wy biera się w po dróż po ślubną, roz ko szu jąc się je dy nie swoim
to wa rzy stwem, Ca milla za pro siła na wy jazd sio strę An na bel El liot oraz
bli ską przy ja ciółkę Lu cię Santa Cruz.

Dzień po uro czy sto ści wszy scy po szli do ko ścioła, nie oba wia jąc się
re ak cji, jaką może wy wo łać ich po ja wie nie się. Lu cia wspo mi nała, że
zgro ma dzeni na na bo żeń stwie ucie szyli się na ich wi dok. „Zgo to wali
Ca milli tak wspa niałe po wi ta nie jako świeżo upie czo nej żo nie Ka rola, że
An na bel i ja nie mo gły śmy po wstrzy mać łez. Cały mie siąc mio dowy był
cu downy, byli szczę śliwi. Książę Ka rol jest jed nym z mo ich naj star szych
przy ja ciół. Ma za sobą bar dzo, bar dzo trudny etap w ży ciu [pierw sze
mał żeń stwo z Dianą]. Ca milla go oca liła. Pod czas wy jazdu był od mie niony.
Mał żeń stwo oka zało się do kład nie tym, czego po trze bo wał” –
pod su mo wała.

Był to w pew nym sen sie rów nież do wód na to, że do kład nie
za pla no wana, bez pre ce den sowa kam pa nia, którą Mark Bol land,
wspo ma gany przez Amandę Mac Ma nus, sta ran nie ob my ślił, do pro wa dziła
do mał żeń stwa Ka rola i Ca milli. Książę zna lazł się w swoim ulu bio nym
miej scu na ziemi z mi ło ścią ży cia u boku.

Ca milla czę sto na zywa Ka rola pra co ho li kiem, i ma ra cję. Książę
co dzien nie pra cuje na rzecz kraju i Wspól noty. Swoje obo wiązki pełni od
rana zwy kle do póź nego wie czora i stale za sy pia przy biurku. Nie było więc
nie spo dzianką, że pod czas mie siąca mio do wego mu siał wziąć udział w



kilku pu blicz nych wy da rze niach, mię dzy in nymi otwar ciu placu za baw w
po bli skim Bal la ter. Księżna nie zo stała rzu cona na głę boką wodę, ra czej
stop niowo przej mo wała swoje obo wiązki.

Nie ozna cza to, że było jej ła two. Ow szem, wie działa, jak wy gląda
pry watne ży cie jej uko cha nego, jed nak nie orien to wała się zbyt do brze w
jego spra wach za wo do wych. Krą żyły plotki, że kiedy po raz pierw szy
po pro szono ją o udział w ja kimś wy da rze niu cha ry ta tyw nym,
od po wie działa, że jed nego dnia jest z kimś umó wiona, a na stęp nego idzie
na her batę z przy ja ciółką. Na ko niec zaś za py tała, czy można to prze ło żyć o
ty dzień. Nic dziw nego, że po cząt kowo jej bli ska przy ja ciółka mar twiła się,
jak Ca milla po ra dzi so bie w no wej roli. „My ślę, że kiedy wy cho dziła za
Ka rola, nie są dziła, iż bę dzie mu siała tak bar dzo zmie nić swoje ży cie.
Za ło żyła, że po dej mie się pracy w jed nej lub dwóch or ga ni za cjach
cha ry ta tyw nych, ale na dal bez trudu znaj dzie czas na re laks albo chwilę z
książką w ja kimś przy jem nym miej scu. Z cza sem an ga żo wa nie się w
dzia łal ność cha ry ta tywną za częło ją pa sjo no wać i co raz bar dziej za le żało jej
na tym, co robi. Osta tecz nie chciała więc wię cej i wię cej. Uwa żam, że ani
ona, ani nikt inny w pełni nie ro zu miał, jak bar dzo wy ma ga jąca jest ta
praca. Dla tego po cząt kowo Ca milla była za sko czona. Na szczę ście księżna,
jak na ko goś, kto zwy kle wy daje się bar dzo zre lak so wany, po trafi rów nież
sku tecz nie się skon cen tro wać. Je śli ma coś do zro bie nia, zrobi to do brze.
Moim zda niem praca w ro dzi nie kró lew skiej daje jej praw dziwe po czu cie
speł nie nia, czego chyba się nie spo dzie wała” – wy znała.

Tym, co za sko czyło wielu lu dzi, któ rzy do brze znają Ca millę, był fakt, że
w wieku pięć dzie się ciu sied miu lat zdo łała cał ko wi cie zmie nić swoje ży cie.
Nie któ rzy uwa żają, iż udało jej się to za sprawą mi ło ści do Ka rola.
Wie lo let nia przy ja ciółka, ak torka Judi Dench, po wie działa mi: „To swo jego
ro dzaju wy raz uzna nia dla Ca milli, która ni gdy nie zro biła ka riery ani nie
mu siała in ten syw nie pra co wać, tym cza sem na gle miała do wy peł nie nia tak
wiele obo wiąz ków. Spo sób, w jaki wy ko nuje swoje za da nia, jest
nie sa mo wity. Do trzy muje kroku księ ciu Ka ro lowi, a prze cież on pra cuje
bez prze rwy. My ślę, że to mał żeń stwo po bu dza ją do dzia ła nia i obojgu daje



fan ta styczną ener gię oraz siłę. Cza sami mamy do czy nie nia z oso bami,
które bu dzą po dziw i wielki sza cu nek, ale pod czas roz mowy z nimi
czu jemy dy stans. Z Ca millą jest ina czej. Ją można trak to wać jak
przy ja ciółkę”.

Po cząt kowo księżną trzeba było za chę cać do wy ko ny wa nia obo wiąz ków
wy ni ka ją cych z peł nio nej przez nią funk cji. Tak jak wtedy, gdy miała
to wa rzy szyć mę żowi pod czas ofi cjal nych wy jaz dów za gra nicę, w któ rych
Ka rol mu siał wziąć udział. Naj trud niej sze wy zwa nie po le gało na tym, że
Ca milla mu siała prze zwy cię żyć swój strach przed la ta niem. Od na le zie nie
się w no wej sy tu acji nie było dla niej ła twe. Na po czątku jej pracy w
ro dzi nie kró lew skiej za każ dym ra zem, kiedy miała udać się na spa cer,
drżała o to, czy przy pad kiem nie usły szy obelg pa da ją cych w jej kie runku.

Mu siała rów nież przy zwy czaić się do tego, że nie bę dzie spę dzać w
jed nym domu zbyt wiele czasu. W za leż no ści od pory roku i wy da rzeń, w
któ rych na le żało uczest ni czyć, ona i książę Ka rol prze pro wa dzali się z
Cla rence Ho use w Lon dy nie do Hi gh grove Ho use w Glo uce ster shire,
Bir khall w Aber de en shire albo Llwy ny wer mod w Car mar then shire. Rok po
ślu bie książę po więk szył pulę na le żą cych do niego nie ru cho mo ści i ku pił
wiej ską farmę w Vi scri, ma łej wio sce w Tran syl wa nii, po tym jak za ko chał
się w Ru mu nii pod czas ofi cjal nej wi zyty w 1998 roku. Nie stety, mo nar cha
rzadko bywa tam dłu żej niż kilka dni w roku, więc więk szość czasu
wy naj muje po sia dłość jako pen sjo nat dla go ści. Na szczę ście nie które
aspekty kró lew skiego ży cia oka zały się dla Ca milli nieco ła twiej sze, jak
ko niecz ność za pa mię ty wa nia wielu imion albo pro wa dze nie
nie zo bo wią zu ją cych roz mów. Amanda Mac Ma nus stwier dziła: „Ca milla
ni gdy nie ma pro blemu z za pa mię ta niem twa rzy, na zwisk, sy tu acji, dat czy
go dzin”.

Ży cie księ cia Ka rola rów nież się zmie niło, ale w nieco inny spo sób.
Od czu wane przez niego okre sowo po czu cie sa mot no ści, które to wa rzy szyło
mu od dzie ciń stwa, znik nęło w dniu jego ślubu. Ca milla była te raz
ofi cjal nie jego opoką – kimś, komu może za ufać i z kim ma szansę
po roz ma wiać o pre sji zwią za nej z by ciem na stępcą tronu. Dłu gie



za gra niczne po dróże rów nież zy skały dla niego inny wy miar, kiedy miał
przy swoim boku uko chaną i mógł z nią dzie lić ten czas. Na po czątku ich
mał żeń stwa Ca milla czę sto wra cała wcze śniej do domu z po wodu
zmę cze nia albo dla tego, że chciała zo ba czyć się z ro dziną. Mimo to
wspie rała męża, stale pod no siła jego sa mo ocenę, śmiała się z tych sa mych
żar tów (także pu blicz nie), a przede wszyst kim ak cep to wała go ta kim, jaki
jest.

Jude Kelly, pre ze ska i za ło ży cielka fun da cji WOW (Wo men of the
World) bar dzo do brze po znała Ca millę. „To oczy wi ste, że ko cha [księ cia
Ka rola] za to, kim jest i jaki jest. Ona na prawdę zmie niła jego ży cie. Był
wra kiem czło wieka, tym cza sem ona go ura to wała, ofia ro wała mu wspar cie
i mo ty wa cję do dzia ła nia. Wy daje się, że oboje po tra fią wy do by wać z sie bie
na wza jem to, co w nich naj lep sze, i wła śnie na tym im za leży. Ca milla
spra wia wra że nie pew nej tego, że jest ko chana, i od wza jem nia tę mi łość. To
fa scy nu jące, po nie waż prze żyła okropny czas, kiedy była okre ślana mia nem
naj bar dziej nie lu bia nej i nie go dzi wej ko biety pod słoń cem. A jed nak udało
jej się przez to przejść. Ona twier dzi, iż to dzięki ro dzi nie i przy ja cio łom,
któ rzy byli wów czas przy niej, ale mimo wszystko to bar dzo im po nu jące,
że prze zwy cię żyła te trud no ści, nie tra cąc istoty tego, kim jest” – wy znała.
 
Kiedy mie siąc mio dowy do biegł końca, na świa tło dzienne za częły
wy cho dzić róż nice w stylu ży cia, ja kie wie dli Ka rol i Ca milla. Po
po ślu bie niu Ca milli książę zo stał oj czy mem jej córki Laury i syna Toma,
któ rego był już oj cem chrzest nym. We wrze śniu tego sa mego roku, w
któ rym Ka rol po ślu bił Ca millę, Tom oże nił się z Sa rah Buys, dzien ni karką
zaj mu jącą się modą. Na uro czy sto ści po ja wili się ksią żęta Ka rol, Wil liam
oraz Harry. Z ko lei Ca milla zo stała ma co chą Wil liama i Harry’ego, co było
do syć nie zręczne i spra wiało jej sporo trud no ści. Stało się ja sne, że chłopcy
nie byli za chwy ceni drugą żoną Ka rola, tak jak wy da wało się wszyst kim
wo kół. Si lili się je dy nie na uprzej mość wo bec ma co chy przed we se lem i w
trak cie uro czy sto ści. Po noć tak na prawdę obaj po kłó cili się z oj cem w
związku z jego po now nym mał żeń stwem, co – jak mi po wie dziano – było z
ich strony „zu peł nie po zba wio nym sza cunku za cho wa niem”.



Wcie le nie się w rolę ma co chy za wsze jest trudne, a Wil liam i Harry
po sta wili przed Ca millą za da nie pra wie nie moż liwe do wy ko na nia. Obaj
byli zde ter mi no wani, żeby za cho wać pa mięć o swo jej matce, i nie chcieli,
aby jej miej sce za jęła ja ka kol wiek inna ko bieta. Tę sk nili za mi ło ścią, którą
otrzy my wali od Diany, i nie za mie rzali po zwo lić, by Ca milla ob da rzyła ich
po dob nym uczu ciem. Ka rol zde cy do wał się wy ko nać krok do przodu,
dzięki czemu od na lazł szczę ście po zo sta jące w du żej mie rze poza
za się giem jego sy nów. Ksią żęta mieli wszystko, co można ku pić za
pie nią dze, bra ko wało im jed nak do świad cze nia wy ni ka ją cego z
przy na leż no ści do ko cha ją cej się i nor mal nie funk cjo nu ją cej ro dziny. Ży cie
z ro dzi cami, któ rzy z bie giem lat co raz czę ściej się kłó cili, od ci snęło na
nich piętno. Być może czę ściowo z po wodu cią głych na pięć w domu bra cia
na wią zali nie zwy kle silną więź.

No co wa nie u ko le gów mo gło mieć miej sce tylko wtedy, gdy ich domy
zo stały wcze śniej spraw dzone przez kró lew skich ofi ce rów ochrony, któ rzy
dy żu ro wali w po bliżu, co samo w so bie było dość krę pu jące. Kiedy
roz ma wia łam z Har rym w 2018 roku, po wie dział mi, że wie lo krot nie miał
trud no ści z oceną, czy lu dzie lu bią go za to, kim jest, czy za jego po zy cję w
ro dzi nie kró lew skiej. To by łaby trudna sy tu acja dla każ dej ma co chy.

Ka rol był przy zwy cza jony, że pra cow nicy wszystko za niego ro bią.
Ni gdy nie mu siał mar twić się o uisz cza nie opłaty za wjazd do Lon dynu,
pla no wa nie dnia, roz wią zy wa nie pro ble mów z kom pu te rem i wszyst kie
inne przy ziemne za da nia, któ rym mu szą po świę cać czas zwy kli lu dzie. Z
ko lei dla Ca milli, sa mot nej matki dwójki dzieci, spę dza nie czasu z
po cie chami było na tu ralne – pro wa dziła dom i przez lata bała się z niego
wy cho dzić, na wet do su per mar ketu, w oba wie o to, że zo sta nie
za ata ko wana wer bal nie. Książę Ka rol ni gdy nie jada lun chów, Ca milla musi
coś prze ką sić, aby móc nor mal nie funk cjo no wać. Mają też różne
tem pe ra menty. Ka rol jest wraż liwy i ła two się de ner wuje, Ca milla żyje
chwilą i z na tury jest opty mistką.

Nie zmie nia to faktu, że od chwili, kiedy się po znali, wie dzieli, że są dla
sie bie stwo rzeni. Uwiel biają spę dzać czas w swoim to wa rzy stwie i



do sko nale się ro zu mieją. Ak cep tują dzie lące ich róż nice. Kłócą się jak
każda para, ale po czu cie hu moru za zwy czaj po zwala im szybko oczy ścić
at mos ferę. Wy daje się, że po wielu bi twach, ja kie mu sieli wspól nie sto czyć,
nie po trze bują ko lej nych.

Mniej wię cej w cza sie, kiedy Ka rol i Ca milla się po brali, księżna zo stała
pa tronką trzech or ga ni za cji cha ry ta tyw nych. Z cza sem ob jęła jesz cze około
stu pa tro na tów. Wkrótce oka zało się, że po trze buje ko goś, kto
za opie ko wałby się jej ka len da rzem i za jąłby się ty sią cami li stów, które
przy cho dziły do niej każ dego roku. Poza obo wiąz kami zwią za nymi z
pa tro na tami mu siała uczest ni czyć w ban kie tach pań stwo wych i spo tka niach
z sze fami rzą dów oraz człon kami ro dziny kró lew skiej z za gra nicy. Nie
mo gła już opusz czać domu bez funk cjo na riu sza ochrony. Rów nie ważne
stało się to, aby miała sze roki wy bór no wych, od po wied nich dla sie bie
ubrań – zu peł nie inną gar de robę niż ktoś, kto naj le piej czuje się w dżin sach
i luź nym swe trze.

Od kiedy Ca milla we szła do ro dziny kró lew skiej, stała się jedną z
naj czę ściej ob ser wo wa nych ko biet na świe cie. Jej za cho wa nie zo stało
wy sta wione na próbę, kiedy po raz pierw szy wzięła udział w ce re mo nii
Tro oping the Co lor w czerwcu 2005 roku. Wów czas po ja wiła się na
bal ko nie pa łacu Buc kin gham, zaj mu jąc miej sce mię dzy księ ciem Ka ro lem a
księ ciem Wil lia mem, aby obej rzeć prze lot sa mo lo tów RAF-u, na któ rego
czele le ciały dwa eu ro fi gh tery ty phoon. Je śli była wtedy zde ner wo wana, nie
dała tego po so bie po znać. Prasa rów nież nie zna la zła po wo dów, aby ją
skry ty ko wać.

Ca milla od po czątku mu siała po łą czyć kró lew skie obo wiązki z rolą
matki, ma co chy oraz babci. Sta rała się trzy mać Toma, Laurę i pię cioro
swo ich wnu cząt z dala od bla sku re flek to rów, na czym za le żało jej bli skim.
Nie są oni „ofi cjal nymi” człon kami ro dziny kró lew skiej, nie po sia dają
ty tu łów, uczest ni czą w nie wielu pu blicz nych wy da rze niach. Ta kie za ło że nie
w du żej mie rze umoż li wiło im pro wa dze nie nor mal nego ży cia.

Laura jest matką trójki dzieci, kie ruje ga le rią sztuki i unika roz głosu.
Tom czę ściej bywa wy sta wiony na pu bliczną ocenę, po nie waż pra cuje jako



kry tyk ku li narny. W wy wia dzie udzie lo nym Cas san drze Jar dine z „The
Te le graph” rok po ślu bie swo jej matki po wie dział: „Lu dzie mó wią, że w
szkole by li śmy prze śla do wani. Tym cza sem pod czas mo ich pierw szych lat
w Eton nie wy da rzyło się nic war tego opo wie dze nia w związku z moją
matką czy sir Ka ro lem [Tom, Laura i wszyst kie ich dzieci zwra cają się do
Ka rola per „sir”].

Tom wspo mi nał rów nież, że „głę boko współ czuł swo jej matce i sir
Ka ro lowi” w związku z za rzu tami, które na nich spa dły, i okrop no ściami,
ja kie ich do tknęły. „To było obrzy dliwe i nie mo ralne” – pod su mo wał
krótko. On i Laura po ra dzili so bie w szkole tylko dla tego, że przez cały
czas byli chro nieni. „Oczy wi ście Oks ford jest bar dziej otwartą
spo łecz no ścią niż Eton: można tam spo tkać lu dzi, któ rzy otwar cie nie
zga dzają się z za sad no ścią ist nie nia wyż szych sfer, mo nar chii czy
cze go kol wiek in nego, i to jest w po rządku”.

Ca milla pró bo wała po móc swoim dzie ciom, gdy ich dom był ob le gany
przez dzien ni ka rzy i fo to gra fów. Za pro po no wała, aby z hu mo rem
po trak to wali cza ją cych się w krza kach i pod drzwiami pa pa raz zich i
re por te rów. Tom wy znał: „Skoro [moja mama] mo gła to znieść, my też z
pew no ścią by li śmy w sta nie”. Po chwili jed nak lo jal nie do dał: „Mogę
za gwa ran to wać, że każdy, kto po zna moją mamę, po lubi ją, po nie waż jest
miłą, do brą i szczerą osobą. W do datku przy cho dzi jej to zu peł nie
na tu ral nie”.

Nieco póź niej Tom roz ma wiał z dzien ni ka rzem ma ga zynu „Hello!”:
„Wszystko, na czym ci za leży w związku z ro dzi cami, to aby byli
szczę śliwi. A moja mama jest bar dzo szczę śliwa. Za wsze uwiel bia łem
mo jego oj czyma. Jest mi łym, do brym i na prawdę ko cha nym czło wie kiem.
Ma ła godne uspo so bie nie, a przy tym nie bra kuje mu in te li gen cji. Na
pewno bę dzie fan ta stycz nym kró lem”.

Łowca ta len tów i jeź dziec Ga vin Bar ker, który zna Ca millę od lat,
uważa, że po ślu bie nie doj rza łej ko biety było dla księ cia Ka rola bar dzo
ko rzystne. Dla księż nej oka zała się to znacz nie trud niej sza zmiana. „My ślę,
że po wo dami, dla któ rych Ca milla nie lubi znaj do wać się w cen trum



za in te re so wa nia, są jej ce chy cha rak teru oraz po zo sta łość po by ciu
nie po pu larną w cza sach przed mał żeń stwem z księ ciem. To trudne, kiedy w
jej wieku na gle mu sisz wcie lić się w zu peł nie nową rolę. Z Ca millą jest
ina czej niż z księż niczką Anną, która uro dziła się w tej ro dzi nie i ni gdy nie
po znała in nego ży cia. Ca milla nie jako zo stała w nie we pchnięta i nie było
to dla niej przy jemne. Funk cjo nu jąc jako zwy czajna osoba do
pięć dzie sią tego siód mego roku ży cia, wie o wiele wię cej o jego re aliach niż
inni człon ko wie ro dziny kró lew skiej, co jest dla nich przy datne. My ślę, że
kie dyś Ca milla bę dzie cu downą kró lową. Ce chuje ją pełne od da nie
za równo przy szłemu kró lowi, jak i kra jowi”.

Wraz z upły wem czasu sym pa tia opi nii pu blicz nej co raz bar dziej
prze su wała się na stronę Ca milli. Pa trząc wstecz, wy daje się nie moż liwe,
aby lu dzie mo gli być dla niej aż tak okrutni. Jesz cze bar dziej nie zwy kłe jest
to, że nie pod dała się tej pre sji, nie na rze kała, wciąż ko chała księ cia Ka rola
i nie ode szła od niego. Je den ko men tarz był wo bec niej szcze gól nie miły:
„Kiedy hi sto ria ją roz li czy, nie bę dzie już po strze gana jako ko bieta, która
pra wie oba liła mo nar chię, ale jako ta, która ją ura to wała”. Inni re cen zenci
byli nieco bar dziej za cho waw czy: „Dianę ko cha łem. Ca milli nie ko cham,
ale ak cep tuję jej miej sce w ży ciu Ka rola i uwa żam, że księżna na prawdę
ciężko pra cuje. Pora jej wy ba czyć”.

W żar to bli wym no wo rocz nym ar ty kule za ty tu ło wa nym Ca milla, ko bieta,
która wy zna cza trendy, po świę co nym naj bar dziej wpły wo wym
in flu en ce rom 2006 roku, „Sun day Ti mes” prze pro wa dził wy wiady z dwoma
fu tu ro lo gami, któ rzy wska zali Ca millę jako przy szłą trend set terkę.
Ame ry kań ska ob ser wa torka tren dów Ma rian Sal zman do strze gła w niej
„ko lejną wielką ikonę li fe style'ową”, a Tom Ben tley, ów cze sny dy rek tor
think tanku De mos, prze wi dy wał po czą tek „no wego zło tego wieku
po ko le nia wyżu de mo gra ficz nego”, czyli po ko le nia Ca milli. „Ci lu dzie
mają pie nią dze, wol ność i pew ność sie bie, aby cie szyć się ży ciem i
po świę cić spra wom, w które wie rzą”. Ta wy po wiedź traf nie pod su mo wała
sy tu ację, w ja kiej zna la zła się księżna. „Ca milla może być dla lu dzi idolką.
To przy kład ko biety, która od na la zła speł nie nie w póź nym wieku” –



po wie dział Ben tley. Sal zman z ko lei uwa żała, że Ca milla jest „jak wiele
in nych ko biet, które na lata utknęły w nie szczę śli wym mał żeń stwie... A
na stęp nie wy szły po now nie za mąż koło pięć dzie siątki”. Pa suje do tego
wi ze runku rów nież pod wzglę dem zdro wia i wy glądu: „jest w pełni sił i
pre zen tuje się wia ry god nie”. Może na wet ucho dzić za sym bol seksu: „Jej
rola w bu do wa niu ak cep ta cji seksu po pięć dzie siątce jest zna mienna”.

Ar ty kuł koń czył się na stę pu jąco: „Ko lejny do wód po tęgi Ca milli: kie dyś
uwa ża li śmy ją za ko bietę z nad wagą, tym cza sem kiedy przyj rzymy się jej,
uwzględ nia jąc współ cze sne re alia, zdamy so bie sprawę, że wcale tak nie
jest. Za uważmy, że w wielu książ kach ra dzi się ko bie tom, aby
za ak cep to wały, że no szą ubra nia w roz mia rze 12. Lu dzie nie są dziś
za in te re so wani za bu rze niami ży wie nia, ja kie miała Diana. Prze ciw nie, chcą
wy glą dać świet nie i być szczę śliwi jak Ca milla”.
 
Cho ciaż Ca milla ofi cjal nie zo stała żoną księ cia Ka rola, wkrótce po ślu bie
kró lowa zmie niła pro to ko larny po rzą dek pierw szeń stwa (pre ce den cję), w
wy niku czego ani księż niczka Anna, ani księż niczka Alek san dra, ku zynka
kró lo wej i wnuczka Je rzego V, nie mu siały dy gać przed Ca millą, gdy nie
było z nią męża.

Inny afront po czy niony wo bec Ca milli otwar cie zi ry to wał Ken ne tha
Rose’a, kró lew skiego bio gra fi stę, któ rego kon takty z ro dziną kró lew ską
za wsze były bez za rzutu. W swoim pa mięt niku pod datą 3 grud nia 2005
roku na pi sał, że po pro szono go o sko men to wa nie de cy zji kró lo wej
do ty czą cej tego, że wierni w ko ściele nie będą mo dlić się za Ca millę (tak
jak kie dyś mo dlili się za Dianę).
 

„Uwa żam, że to zła de cy zja, i na leży mo dlić się za żonę księ cia Wa lii. Ubo le wam
nad róż nymi spo so bami, ja kimi dąży się do tego, aby Ca milla nie mo gła po sia dać
ta kiego sa mego sta tusu jak jej mąż, na przy kład nie dawna pro po zy cja mó wiąca o
tym, że kiedy Ka rol zo sta nie kró lem, Ca milla nie otrzyma ty tułu kró lo wej, ale
księż nej mał żonki”.

 



W ko lej nym wpi sie z 23 grud nia 2005 roku kon ty nu uje swoje po par cie
dla Ca milli:
 

„Książę Ed die [książę Kentu] opo wia dał mi o świą tecz nym obie dzie ro dziny
kró lew skiej. «Mia łem szczę ście, że sie dzia łem obok Ca milli. Na prawdę ta ko bieta
jest naj lep szym, co przy da rzyło nam się od lat. Lu bię jej przy ziem ność i zdrowy
roz są dek, cał ko wity brak aro gan cji, cie pło, życz li wość i po czu cie hu moru.
Po wie działa mi, że Bir khall ogrom nie jej się spodo bało (grzeczna dziew czynka),
cho ciaż nie prze pada za zam kiem Mey»”.

 
W sierp niu 2007 roku mi nęło dzie sięć lat od śmierci Diany. Wil liam i

Harry, któ rzy mieli po pro wa dzić na bo żeń stwo dzięk czynne w in ten cji
matki, za pro sili na nie Ca millę. Nie stety, na krótko przed uro czy sto ścią
Rosa Monck ton, jedna z bli skich przy ja ció łek Diany, wy po wie działa się na
ła mach „Mail on Sun day”, iż była księżna by łaby „zdu miona” ta kim
ob ro tem spraw i wy daje jej się „nie wła ściwe”, że Ca milla mia łaby
przy je chać na uro czy stość. Ca milla chciała zre zy gno wać z uczest nic twa w
na bo żeń stwie, ale książę Ka rol i jej pa sier bo wie na le gali, aby się na nim
po ja wiła. Księżna nie była pewna, jak się za cho wać, więc po sta no wiła
po pro sić o radę kró lową. Jej wy so kość dała jej do zro zu mie nia, że bę dzie ją
wspie rać, je śli zde cy duje się od mó wić udziału w na bo żeń stwie. Osta tecz nie
Cla rence Ho use wy dało ofi cjalne oświad cze nie: „Je stem bar dzo wzru szona,
że zo sta łam za pro szona przez księ cia Wil liama i księ cia Harry’ego na
na bo żeń stwo dzięk czynne w in ten cji ich matki Diany, księż nej Wa lii. Po
za sta no wie niu pod ję łam jed nak de cy zję, że nie we zmę w nim udziału. Moja
obec ność mo głaby od wró cić uwagę od celu tego wy da rze nia, ja kim jest
sku pie nie się na ży ciu i służ bie Diany”.

Nie zręczne spo łecz nie dy le maty oraz pro blemy z usta le niem za sad
ety kiety na po zio mie kró lew skim, ta kie jak kwe stie ukło nów czy mo dli twy,
wska zy wały, że przy szłe ży cie Ca milli ra czej nie bę dzie bez stre sowe.
Oso bie z ze wnątrz nie zwy kle trudno wejść do ro dziny kró lew skiej, Ca milla
nie sta no wiła wy jątku, mimo że była zwią zana z Ka ro lem od de kad. Nowi
człon ko wie ro dziny kró lew skiej znaj dują się pod ogromną pre sją do ty czącą



wszyst kiego, co mó wią, ro bią i no szą. Mu szą także ra dzić so bie z licz nymi
ogra ni cze niami na ło żo nymi przez mo nar chię oraz krzyw dzą cymi
ko men ta rzami prasy i opi nii pu blicz nej, co znacz nie wy kra cza poza
do świad cze nie zwy kłego czło wieka.

Es ther Rant zen sko men to wała ten fakt sło wami: „By cie człon kiem
ro dziny kró lew skiej to dziwna praca. Mu sisz od gry wać jedną z naj bar dziej
kon tro lo wa nych pu blicz nie ról, a każdy szcze gół two jego wy glądu, każde
twoje słowo jest ana li zo wane i może zo stać wy rwane z kon tek stu.
Pa mię tajmy, że ży jemy w epoce trolli in ter ne to wych. Ma jąc to na
wzglę dzie, my ślę, że Ca milla jest bar dzo silną ko bietą. Przez lata miała
fa talną prasę, a mimo to zna la zła spo sób, aby prze trwać. Mam na dzieję, że
opi nia pu bliczna zro zu mie w końcu, ja kiej od wagi i sa mo za par cia
wy ma gało to od niej”.

Ca milla z tru dem od naj duje się w no wym ży ciu wy peł nio nym
bo gac twem i przy wi le jami, a przy tym tak wie loma ogra ni cze niami. Zbyt
do brze zda wała so bie sprawę, że w głębi serca kró lowa wcale nie chciała,
aby po ślu biła jej syna, na stępcę tronu. Ży cie obok bu dzą cej grozę
księż niczki Anny, która spo ty kała się z An drew Par ke rem Bow le sem,
rów nież nie na le żało do naj ła twiej szych. Sio stra Ka rola la tami
za cho wy wała wo bec Ca milli dy stans, co było do syć nie for tunne, bo obie
pa nie były w po dob nym wieku i łą czyła je mi łość do koni.

Mu siało upły nąć tro chę czasu, za nim Ca milla po pro siła ko goś o po moc
w od na le zie niu swo jej drogi. Stało się to do piero wtedy, kiedy zo rien to wała
się, jak bar dzo jej te ścio wie jej nie lu bią, a opi nia pu bliczna ją ob raża.
Żadna jej wpadka nie mo gła przejść bez echa. Nic więc dziw nego, że
po cząt kowo nowa księżna była prze ra żona.
 
Ko lej nym wy zwa niem dla Ca milli oka zały się zo bo wią za nia za gra niczne.
Po dej mu jąc je, księżna zna la złaby się w cen trum uwagi, z dala od swo jego
oto cze nia, i mu sia łaby sta ran nie pla no wać każdy swój ruch. „Nie które kraje
chcą wy cią gnąć tak dużo z wi zyt [człon ków ro dziny kró lew skiej], jak to
moż liwe. Za wsze sta ram się tak ukła dać pro gram, aby nie był zbyt



wy czer pu jący. Za leży mi, żeby człon ko wie ro dziny kró lew skiej po ra dzili
so bie z zo bo wią za niami, które cze kają na nich od rana do wie czora,
cza sami w róż nych stre fach cza so wych” – pod su mo wała Amanda
Mac Ma nus.

Trud ność, jaką Ca milli spra wia la ta nie, po wo duje liczne pro blemy
pod czas dłu gich po dróży za gra nicz nych. Pew nego razu w trak cie jed nej z
ta kich wi zyt księżna sie działa prze ra żona na stop niach ma łego pry wat nego
od rzu towca, długo od ma wia jąc wej ścia na po kład. W końcu jed nak udało
się ją prze ko nać. Pod czas więk szo ści lo tów przy star cie ści ska kur czowo
dłoń księ cia Ka rola. Mimo że mo nar cha jest do świad czo nym pi lo tem,
współ czuje jej z po wodu awio fo bii. Sa mo lot, któ rym kie dyś le cieli, wpadł
w tur bu len cje. Na gle roz legł się krzyk księ cia: „Ko cha nie, pro szę, nie
ści skaj mnie tak mocno!”. Pod czas dłu gich lo tów w od prę że niu się i
ode rwa niu od nie po ko ją cych my śli Ca milli po maga gra w scrab ble.
Przy ja ciółka księż nej, ma larka Ca the rine Go od man, która czę sto
to wa rzy szyła pa rze pod czas po dróży za gra nicz nych, aby prze no sić różne
wy da rze nia na płótno, zdra dziła mi: „Ca milla za wsze wy gry wała”.

Kiedy w 2013 roku ona i Ka rol znaj do wali się w po wie trzu, prze stra szyli
się, gdy ich he li kop ter na gle zo stał zmu szony do lą do wa nia awa ryj nego.
Mieli kwa drans przed lo tem z Lon dynu na Hay Li te rary Fe sti val w Po wys,
kiedy „usterka tech niczna” na po kła dzie śmi głowca spo wo do wała, że pi lot
mu siał zmie nić kie ru nek na Den ham Ae ro drome w Buc kin gham shire.
Ca milla była prze ra żona, ale po czuła ulgę, sły sząc, że mogą kon ty nu ować
po dróż sa mo cho dem. Do Hay-on-Wye spóź nili się trzy go dziny, ale księżna
była już spo kojna.

Ka rol do ce niał to, że Ca milla to wa rzy szy mu w jego po dró żach i chce
dzie lić z nim różne do świad cze nia, od tych za baw nych – po dob nie jak
kró lowa, książę lubi, gdy pod czas wy jazdu coś się dzieje – po chwy ta jące
za serce, jak oglą da nie nie sa mo wi tych kra jo bra zów pu styń czy la sów
desz czo wych.

Joy Camm wy znała: „Po dróże są wy czer pu jące, kiedy mu sisz wy peł niać
ko lejne obo wiązki. Jed no cze śnie można się pod czas nich świet nie ba wić i



wiele się na uczyć. Jej kró lew ska wy so kość ma nie sa mo witą in tu icję, która
po maga jej po ra dzić so bie w róż nych sy tu acjach. Pro wa dzimy rów nież
roz mowy z kon kretną am ba sadą lub ko mi sją, a na stęp nie skła damy ra port
jej kró lew skiej wy so ko ści. Wspa niale było móc po znać jej wra że nia i my śli.
Rów nie ge nialne było to, że nie tylko brała udział w od pra wie przed
kon kret nym wy da rze niem, ale także mo gła wejść do bu dynku lub sali, w
któ rych ni gdy wcze śniej nie była, w kraju, któ rego być może ni gdy
przed tem nie od wie dziła, jak gdyby była tam już dzie sięć razy wcze śniej.
My ślę, że cza sami drżała pod czas ta kich spo tkań, ale ja by łam bar dziej
ro ze dr gana niż ona”.
 
Mię dzy grud niem 2005 roku a li sto pa dem 2006 Ka rol i Ca milla od byli trzy
ofi cjalne po dróże za gra niczne. Z każdą ko lejną księżna wy glą dała na
bar dziej zre lak so waną. Pierw sza miała miej sce w grud niu, kiedy para udała
się na ośmio dniowy wy jazd do No wego Jorku, Wa szyng tonu i San
Fran ci sco. Spo tkała się wów czas rów nież z pra cow ni kami or ga ni za cji
hu ma ni tar nych i miesz kań cami do tknię tego hu ra ga nem No wego Or le anu.
To, co ro biła Ca milla, oraz spo sób, w jaki się za cho wy wała, zna la zły się w
cen trum za in te re so wa nia opi nii pu blicz nej, po nie waż Ame ry ka nie wciąż
byli pod uro kiem księż nej Diany zmar łej przed ośmioma laty. Wi zyta
zo stała okre ślona przez rząd bry tyj ski mia nem oka zji dla obu kra jów do
po twier dze nia łą czą cych ich „wspól nych więzi oraz tra dy cji”. Była rów nież
oka zją do przed sta wie nia Ca milli na ro dowi ame ry kań skiemu i – na co
li czono – uzy ska nia jego apro baty dla księż nej. Do radcy księ cia Ka rola
chcieli, aby jego pierw sza ofi cjalna po dróż do Sta nów Zjed no czo nych od
1994 roku nie zo stała przy ćmiona przez wspo mnie nia z po dróży z 1985
roku, kiedy pro mienna Diana tań czyła z Joh nem Tra voltą pod czas ko la cji w
Bia łym Domu.

Pierw szego ranka w USA Ka rol i Ca milla zło żyli wy razy sza cunku w
Stre fie Zero w No wym Jorku i od sło nili ka mień wę gielny w Bri tish
Me mo rial Gar den ku czci bry tyj skich ofiar ata ków z 11 wrze śnia 2001 roku
do ko na nych przez ter ro ry stów z Al-Ka idy. Wy da rze niu to wa rzy szyły setki
sym pa ty ków pary ksią żę cej. Na stęp nie pod czas pry wat nych spo tkań para



spo tkała się z ro dzi nami nie któ rych z sześć dzie się ciu sied miu
Bry tyj czy ków, któ rzy stra cili wów czas ży cie. „To było bar dzo po ru sza jące.
My ślę, że ci lu dzie są za do wo leni, że mają to wy jąt kowe miej sce
pa mięci” – po wie działa Ca milla tego wie czoru na przy ję ciu w Mu zeum
Sztuki No wo cze snej. Za py tano ją, czy roz ma wiała z oca la łymi o ich
do świad cze niach. „Tak, za wsze prze cho dzę od razu do sedna, choć może
nie po win nam” – od po wie działa.

Na znak jed no ści obu kra jów pod czas wi zyty pary ksią żę cej obok flagi
po wie wa ją cej przy World Trade Cen ter wy wie szono flagę Wiel kiej
Bry ta nii. Mimo to dzień po przy by ciu Ka rola i Ca milli do Sta nów „New
York Ti mes” za mie ścił na swo ich ła mach zdu mie wa jąco lek ce wa żącą i
mi zo gi niczną re la cję: „W związku z tym, że dla Wiel kiej Bry ta nii jest to
wła ści wie wy cieczka w ce lach mar ke tin go wych, trzeba po sta wić ważne
py ta nie: jak obec nie wy gląda pięć dzie się cio ośmio let nia księżna, która przez
cały czas trwa nia jej związku z księ ciem była po strze gana jako nie zgrabna
ko bieta po zba wiona ja kie go kol wiek gu stu”. Da lej na pi sano: „Na szyi miała
kilka sznu rów pe reł, a w dłoni czarną pro sto kątną ko per tówkę. Co
naj waż niej sze jed nak, wło żyła czarne szpilki, które no szone przez ko bietę
w śred nim wieku świad czą o tym, że na prawdę bar dzo, bar dzo się stara”.
Po ja wił się na wet zło śliwy ko men tarz na te mat spo sobu, w jaki Ca milla
ma chała do zgro ma dzo nych. „Księżna roz pro mie niła się i wy ko nała
kró lew ski gest, który wy da wał się wy ćwi czony do per fek cji”.

Opi su jąc od by wa jące się wie czo rem przy ję cie kok taj lowe, na któ rym
zja wiło się trzy stu „naj zna mie nit szych i naj bo gat szych no wo jor czy ków”,
ga zeta sku piła się na tym, w co ubrała się na tę oka zję. „Jej się ga jąca ły dek
suk nia miała gor set ob szyty ko ronką i per łami, który od sła niał wy datny
de kolt – je dyny frag ment ciała, w któ rym Diana ni gdy nie mo gła z nią
kon ku ro wać”. Przy znano jed nak uczci wie: „Wszy scy chcieli z nią
po roz ma wiać”, w tym, tak się zło żyło, ar tystka Yoko Ono, wdowa po
by łym Be atle sie Joh nie Len no nie. „Miami He rald” był rów nie uszczy pliwy
dla księż nej: „Ta po dróż od by wa jąca się pod na zwą «anty-Diana» zo stała
zor ga ni zo wana dla kil korga eks cen try ków w śred nim wieku po cho dzą cych



z an giel skiej wsi”. Była to zu peł nie inna re ak cja niż w przy padku ostat niej
wi zyty księ cia Ka rola w USA, która od była się przed dwu na stoma laty z
Dianą u boku. Co gor sza, son daż prze pro wa dzony przez CNN i In sty tut
Gal lupa wy ka zał, że aż 81 pro cent Ame ry ka nów nie było w naj mniej szym
stop niu za in te re so wa nych wi zytą ksią żę cej pary w ich kraju.

W środę książę i księżna udali się do Wa szyng tonu, gdzie miały się
od być lunch oraz ko la cja z pre zy den tem Geo rge’em W. Bu shem i pierw szą
damą Laurą Bush w Bia łym Domu. Po mimo nie wy bred nych ko men ta rzy ze
strony ame ry kań skiej prasy bry tyj ski fo to graf Ian Jo nes, który re la cjo no wał
po dróż ksią żę cej pary, stwier dził, że było oczy wi ste, iż Ka rol i Ca milla
cie szyli się z tego, że są w USA ra zem, i do wszyst kiego pod cho dzili
po zy tyw nie. „W Wa szyng to nie pod czas wpi sy wa nia się do księgi
pa miąt ko wej po sta no wili po dzie lić się pió rem. Naj pierw wpi sał się książę,
a po tem po dał pióro żo nie. Po chwili na chy lił się nad nią, aby je wziąć.
Ca milla chciała mu je po dać, lecz na gle zmie niła zda nie. Ka rol wy buch nął
grom kim śmie chem, co roz śmie szyło Ca millę”. Nieco póź niej para
od wie dziła farmy, tar go wi ska, szkoły oraz mu zea, co dało Ka ro lowi szansę
zwró ce nia uwagi na bli skie mu sprawy – pro duk cję żyw no ści eko lo gicz nej,
śro do wi sko oraz edu ka cję.

Druga wspólna po dróż za gra niczna ksią żę cej pary roz po częła się 20
marca 2006 roku. Trwała dwa ty go dnie i obej mo wała Egipt, Ara bię
Sau dyj ską oraz In die. Miała za za da nie pro mo wa nie to le ran cji re li gij nej,
zrów no wa żo nego rol nic twa oraz zwięk sza nia za trud nie nia mło dych. W
związku z wi zytą Ka rola i Ca milli w Egip cie za ostrzono środki
bez pie czeń stwa, a ze spół ochro nia rzy księ cia był w sta nie naj wyż szej
go to wo ści.

Pod czas po bytu w Egip cie księżna zło żyła wi zytę na bry tyj skim
cmen ta rzu w El-Ala mejn, gdzie od dała hołd dwóm to wa rzy szom swo jego
ojca, któ rzy zgi nęli po bi twie w 1942 roku. Była ona punk tem zwrot nym
pod czas dru giej wojny świa to wej, prze ko nała bo wiem Bry tyj czy ków, że
Niem ców można po ko nać i że Hi tler nie jest nie zwy cię żony. Zwy cię stwo
państw Osi pod El-Ala mejn ozna czało, że z Afryki Pół noc nej zo staną



wy parte woj ska Hi tlera i Mus so li niego. Oj ciec Ca milli, ma jor Bruce Shand,
prze żył bi twę. Na jego prośbę księżna umie ściła bu kiet róż na sza ro bia łych
mar mu ro wych na grob kach dwóch człon ków za łogi, sier żanta Char lesa
Fran cisa i ka prala Edwarda Planta, któ rzy słu żyli ra zem z ka pi ta nem
Shan dem i zgi nęli w wy niku eks plo zji po jazdu opan ce rzo nego. Ca milla
zo sta wiła też na cmen ta rzu od ręcz nie na pi saną wia do mość od jej ojca.
Ma jor Shand był już wtedy scho ro wa nym
osiem dzie się cio dzie wię cio lat kiem, u któ rego zdia gno zo wano no wo twór.
Zmarł trzy mie siące póź niej, po zo sta wia jąc córkę zdru zgo taną.

Pod czas po dróży Ka rol i Ca milla zo stali sfo to gra fo wani, gdy szli bli sko
sie bie, czego kró lowa pew nie by nie po chwa liła, zmie rza jąc ścieżką do
Świą tyni Wy roczni w mie ście Siwa w za chod nim, pu styn nym re gio nie
Egiptu. Pu bliczne oka zy wa nie so bie uczuć nie było zgodne z kró lew skim
pro to ko łem, ale z pew no ścią spra wiło, że wspi naczka pary stała się
wów czas bez piecz niej sza. Ca milla po raz ko lejny udo wod niła też, że jest
szla chetna. Bez wa ha nia usia dła na pod ło dze z egip skimi szwacz kami
pod czas wi zyty w bry tyj skiej spół dzielni start-upo wej w tym sa mym
mie ście. Po do bało jej się rów nież kar mie nie osła mar chewką w szpi talu dla
zwie rząt Bro oke w Ka irze. W Egip cie każ dego roku le czy się w nim około
160 ty sięcy koni, osłów oraz mu łów za przę gnię tych do pracy. Księżna była
głę boko po ru szona tym, co tam zo ba czyła, że zgo dziła się zo stać pierw szą
pre ze ską or ga ni za cji cha ry ta tyw nej zaj mu ją cej się końmi. Od wie dziła
po now nie Bro oke, kiedy ona i Ka rol od by wali po dróż po Bli skim
Wscho dzie w 2021 roku, i prze ra żona od kryła, że w du żej mie rze z po wodu
pan de mii wiele zwie rząt prze by wało w szpi talu, po nie waż ich wła ści ciele,
na ogół za trud nieni w pod upa da ją cym prze my śle tu ry stycz nym, byli zbyt
biedni, aby je na kar mić. Po wi zy cie za ape lo wała do opi nii pu blicz nej o
wspar cie szpi tala.

Trze cią ofi cjalną wi zytą ksią żęcą była pię cio dniowa po dróż do
Pa ki stanu, która roz po częła się 29 paź dzier nika 2006 roku. Za równo Ka rol,
jak i Ca milla ni gdy wcze śniej nie od wie dzali tego kraju. Nikt nie miał już
wtedy wąt pli wo ści, że po pierw szych osiem na stu mie sią cach mał żeń stwa



Ca milla stała się nie tylko bar dziej pewna sie bie, ale także na brała
wy czu cia stylu. Pod czas wi zyty na Bli skim Wscho dzie no siła sza ra wary, do
któ rych do bie rała od po wied nie szale.

W tym cza sie w ca łym Pa ki sta nie ogło szono wy so kie ry zyko ata ków
ter ro ry stycz nych. W marcu przed kon su la tem USA w Ka ra czi eks plo do wała
bomba, za bi ja jąc kilka osób i ra niąc około pięć dzie się ciu. Ozna czało to, że
środki bez pie czeń stwa za sto so wane w związku z wi zytą pary ksią żę cej były
wy jąt kowo ry go ry styczne, a cała po dróż była opi sy wana jako jedna z
naj bar dziej ry zy kow nych. W re zul ta cie Ka rol i Ca milla mu sieli po dró żo wać
po kraju he li kop te rem pa ki stań skich sił po wietrz nych, co było dla księż nej
jesz cze bar dziej stre su jące. W po bliżu miej sca, gdzie się po ja wiali,
wy zna czano za mknięte strefy, a tam, gdzie lą do wał he li kop ter z ksią żęcą
parą na po kła dzie, usta wiano ba te rie prze ciw lot ni cze.

Obawy o bez pie czeń stwo księ cia oraz księż nej były tak duże, że
bry tyj ska Wy soka Ko mi sja od mó wiła wcze śniej szego po da nia planu
po dróży lo kal nym dzien ni ka rzom. W re zul ta cie nie wielu Pa ki stań czy ków
zwró ciło uwagę na przy by cie do kraju na stępcy tronu i jego mał żonki, a ci,
któ rzy to zro bili, zo stali do kład nie zwe ry fi ko wani. Dzien ni ka rze
miej sco wej ga zety „In ter na tio nal News” sko men to wali: „Względy
bez pie czeń stwa mogą unie moż li wić zwy kłemu oby wa te lowi kon takt z
[księ ciem Ka ro lem]... [cho ciaż] lu dzie w Pa ki sta nie za wsze in te re so wali się
jego ży ciem, głów nie ze względu na księżną Dianę”. Mimo trud no ści
Ka ro lowi i Ca milli udało się za cho wać po zory, ja koby nie przej mo wali się
nie bez pieczną sy tu acją, w ja kiej się zna leźli, i zde cy do wali się wziąć udział
w ofi cjal nych spo tka niach.

Głów nym ce lem ca łej po dróży było wspar cie part ner stwa mię dzy Wielką
Bry ta nią a Pa ki sta nem oraz pod kre śle nie wspól nego dzie dzic twa obu
kra jów. Po mimo ści słej ochrony Ka rol i Ca milla prze żyli miłą chwilę, kiedy
książę – chcąc spra wić przy jem ność żo nie – wło żył na głowę tra dy cyjny
pa ki stań ski ka pe lusz, który zo stał za pre zen to wany pod czas im prezy Youth
Bu si ness In ter na tio nal w domu pre miera w Is la ma ba dzie. Para miała
rów nież oka zję obej rzeć szkody, ja kie w paź dzier niku 2005 roku



wy rzą dziło trzę sie nie ziemi w pół noc nej czę ści kraju. W wy niku ka ta kli zmu
zgi nęły 73 ty siące osób. Na za koń cze nie po bytu książę i księżna od wie dzili
Jau lian, sta no wi sko ar che olo giczne Świa to wego Dzie dzic twa w Tak si lii,
nie da leko Is la ma badu. Pla no wana wi zyta w Pe sza wa rze zo stała od wo łana z
po wodu ogło sze nia alarmu, gdy siły pa ki stań skie za ata ko wały is lam ską
szkołę w oko licy.

Ca milla, uczest ni cząc w ofi cjal nych wy jaz dach za gra nicz nych, pod czas
któ rych wy peł niała obo wiązki wy ni ka jące z zaj mo wa nego przez nią
sta no wi ska, zro zu miała, jak bar dzo wy ma ga jąca, za równo fi zycz nie, jak i
emo cjo nal nie, jest jej praca. Jej ak tyw ność w kraju sta wia przed nią różne
wy ma ga nia. Wiążą się one za równo z do brą za bawą, jak i stwa rzają oka zję
do mó wie nia gło śno o spra wach waż nych.



L

12. BAL NA RZECZ CHO RYCH
NA OSTE OPO ROZĘ

ato 1994 roku było dla Ca milli szcze gól nie trudne. Jej uko chana matka
Ro sa lind, która przez dłu gie lata cier piała na oste opo rozę, zmarła 14

lipca, za le d wie dwa ty go dnie po udzie le niu wy wiadu przez księ cia Wa lii
Jo na tha nowi Dim bleby’emu dla te le wi zji BBC. Przy znał w nim, że
do pusz czał się z Ca millą cu dzo łó stwa, gdy był mę żem Diany. To wy zna nie
w spo sób nie unik niony spro wo ko wało ko lejną falę ob raź li wych
ko men ta rzy, z któ rymi Ca milla mu siała so bie ra dzić, choć nie było to
in ten cją księ cia. Mimo ża łoby zde cy do wała się po ma gać in nym za pewne w
na dziei, że to ode rwie jej my śli od bo le snej straty.

Zor ga ni zo wano jej wi zytę w sie dzi bie Na ro do wego To wa rzy stwa na
rzecz Walki z Oste opo rozą. Za ło żone w roku 1986 nie zy skało do tąd
znacz nych wpły wów. Ca milla wzięła udział w spo tka niu, wie rząc, że jej
oso bi ste do świad cze nie zwią zane z cier pie niem matki i babki So nii Kep pel
może po móc. Jej pro po zy cję przy jęto z en tu zja zmem. Ca milla zde cy do wała
po zo stać za ku li sami przed się wzię cia w oba wie, by nie być po są dzoną o
na śla do wa nie dzia łal no ści cha ry ta tyw nej Diany.

Trzy lata póź niej Linda Edwards, która prze tarła szlaki w or ga ni zo wa niu
po mocy cho rym, cie sząca się uzna niem dy rek torka Na ro do wego
To wa rzy stwa na rzecz Walki z Oste opo rozą, za py tała Ca millę, czy ze chce
zo stać am ba sa dorką or ga ni za cji. „Ca milla spoj rzała na mnie i spy tała, czy
mam pew ność, że to mi w czymś po może”. To stwier dze nie do wo dziło, że
ogromna fala ata ków wer bal nych, któ rych wciąż do świad czała, bu dziła w
niej obawy o ne ga tywną re ak cję lu dzi na ja ką kol wiek jej pu bliczną
ak tyw ność. Tym ra zem jed nak się zgo dziła.

Był to dla Ca milli pierw szy krok na dro dze, na któ rej z cza sem stała się
jed nym z naj cię żej pra cu ją cych i naj bar dziej war to ścio wych człon ków



ro dziny kró lew skiej. Po mo gło to rów nież przy go to wać grunt do ujaw nie nia
jej związku z Ka ro lem. Za chę cona przez Ka rola przy jęła tę rolę i po raz
pierw szy po ja wiła się ofi cjal nie w kwiet niu 1997 roku. Była wy raź nie
spięta, lecz jej wy stą pie nie za wie rało wiele wzru sza ją cych mo men tów.

Tego sa mego roku Ca milla i jej sio stra An na bel El liot za po wie działy
„uro czy wie czór” w Gil lin gham w hrab stwie Dor set. Więk szość bi le tów,
które kosz to wały po nad 100 fun tów, tra fiła do Na ro do wego To wa rzy stwa
na rzecz Walki z Oste opo rozą. Za pro szono dzien ni ka rzy i naj więk sze
gwiazdy, ta kie jak Eric Clap ton, Emma Thomp son, Joan Col lins i Mick
Jag ger. Ka rol i Ca milla wy stą pili na nim wspól nie. Za częli też po ja wiać się
w te atrach i na kon cer tach we dwoje lub w to wa rzy stwie przy ja ciół, co
me dia ko men to wały po zy tyw nie. Mark Bol land uznał, iż „wy daje się, że
stop niowe otwie ra nie się na różne sprawy zda wało eg za min”.

W roku 2001 Ca milla zo stała prze wod ni czącą Na ro do wego To wa rzy stwa
na rzecz Walki z Oste opo rozą. Tego sa mego roku wraz z Ka ro lem zro bili
ko lejny krok w kie runku pu blicz nej ak cep ta cji, gdy po raz pierw szy to
Ka rol słu żył jej wspar ciem – od wrot nie niż do tych czas – kiedy wy brał się
jako osoba to wa rzy sząca do So mer set Ho use w Lon dy nie. Ca milla
ser wo wała po wi talne drinki dla dwu stu go ści z oka zji pięt na stej rocz nicy
po wsta nia To wa rzy stwa. Przy ję cie od było się w pa wi lo nie po sta wio nym na
tę oka zję tuż przy fon tan nach, a go ści pod jęto wi nem i tar tin kami.

Mark Bol land za pla no wał cho re ogra fię tego wy da rze nia tak, by przy był
na nie rów nież książę Ka rol, dzięki czemu para mo głaby po raz pierw szy
wy stą pić pu blicz nie ra zem. Było to ry zy kowne, gdyż na le żało się li czyć z
ko lejną falą kry tyki. „Długo roz ma wia li śmy, czy książę Wa lii ma się
po ja wić. Mar twi li śmy się i by li śmy po de ner wo wani, ale uzna li śmy, że
warto spró bo wać. Jed nak pewna obawa po zo stała” – wspo mi nał Bol land.

Wśród go ści były dzieci Ca milli: Laura i Tom, jej sio stra An na bel, były
król Gre cji Kon stan tyn wraz z mał żonką, ak torka Wendy Craig i ko mik Jim
Da vid son. Przy była także am ba sa dorka To wa rzy stwa, ak torka Bar bara
Wind sor. „Była fe no me nalna. Uwiel biała ro dzinę kró lew ską i była
szczę śliwa, że mo gła się spo tkać z Ca millą i księ ciem Wa lii. Ze wszyst kimi



roz ma wiała. W pew nym mo men cie oso bi sta se kre tarka Ca milli, Amanda
Mac Ma nus, wes tchnęła od prę żona: «Dzięki Bogu za Bar barę Wind sor. To
ona wszystko tu taj łą czy»” – po wie dział Mark Bol land.

Książę przy był z kró lową Jor da nii Ra nią, prze wod ni czącą
Mię dzy na ro do wej Fun da cji na rzecz Walki z Oste opo rozą i bli ską
przy ja ciółką. Ca milla, ubrana w bla do ró żową szy fo nową su kienkę
kok taj lową, ukło niła się jej, a jed no cze śnie w spo sób zna czący unik nęła
ukłonu w kie runku Ka rola, po zdra wia jąc go uśmie chem. On po ło żył prawą
rękę na jej ra mie niu i po ca ło wał de li kat nie w oba po liczki, wy po wia da jąc
bez gło śnie czułe „wi taj”. Ob ser wa to rzy sko men to wali, że był to pierw szy
pu bliczny po ca łu nek pary, i jako taki wiele zna czył. Mark Bol land
stwier dził sta now czo, że nie był pla no wany: „Ni gdy nie po su nął bym się do
su ge ro wa nia, żeby ją po ca ło wał, ale oni bar dzo się ko chają”. Po pra wie
trzy dzie stu la tach para zde cy do wała się na pu bliczne oka za nie swo ich
uczuć, co było też uko ro no wa niem dwu ipół let nich za bie gów PR Marka.

W maju 2002 roku Ca milla po je chała do Li zbony na kon fe ren cję
zor ga ni zo waną przez Mię dzy na ro dową Fun da cję na rzecz Walki z
Oste opo rozą. Tam wy gło siła po ru sza jącą mowę, w któ rej opo wie działa o
ostat nich dniach ży cia swo jej matki: „Ob ser wo wa li śmy z prze ra że niem, jak
nik nęła na na szych oczach. Jej syl wetka skur czyła się o 20 cen ty me trów.
Miała pro blemy z ukła dem tra wien nym, co po zba wiło ją ape tytu. Cier piała
tak bar dzo, że prze stała wal czyć i stra ciła chęć do ży cia. Wciąż mam w
pa mięci jej ob raz. Przy rze kłam so bie, że za wszelką cenę będę pró bo wała
zna leźć spo sób, by cho rzy na oste opo rozę unik nęli ta kiego losu i
po wszech nego lek ce wa że nia, ja kiego do świad czyła”. Jej wy stą pie nie było
ko lej nym kro kiem na przód.

Za an ga żo wa nie Ca milli w dzia łal ność Na ro do wego To wa rzy stwa na
rzecz Walki z Oste opo rozą do pro wa dziło do spo tka nia z Cra igiem Re ve lem
Hor wo odem, w po wszech nej opi nii naj su row szym sę dzią w te le wi zyj nym
ta necz nym show BBC Stric tly Come Dan cing. Ca milla i Craig po raz
pierw szy spo tkali się 20 paź dzier nika 2009 roku, by przy po mnieć o
Świa to wym Dniu Oste opo rozy. Nie ba wem od kryli, że mają dwa wspólne



za in te re so wa nia: ta niec i walkę z oste opo rozą. Matka Cra iga Be verly
Hor wood cierpi na reu ma to idalne za pa le nie sta wów, na to miast on na
cho robę zwy rod nie niową sta wów – dwie przy pa dło ści wy wo łu jące ból
sta wów.

Craig zo stał am ba sa do rem To wa rzy stwa i za ini cjo wał kam pa nię, którą
na zwał Bo ogie for Your Bo nes, by po móc dzie ciom, zwłasz cza z ro dzin
do tknię tych biedą, dbać o układ kostny. „Pró bo wa łem uświa do mić dzieci ze
szkół pod sta wo wych, z któ rych więk szość nie po tra fiła na wet wy mó wić
czy na pi sać słowa «oste opo roza». Po my śla łem, iż na uka tańca to świetny
spo sób, by na uczyć je, że je śli nie lu bią sportu, to mogą tań czyć, a to z ko lei
może po móc im w przy szło ści w ra zie wy stą pie nia oste opo rozy. Do
ukoń cze nia dwu dzie stego czwar tego roku ży cia można mieć na to wpływ.
W tym cza sie trzeba tylko za dbać o swoje ko ści” – wy ja śniał.

Był wła śnie w trak cie lek cji tańca w St. Cle ment Da nes Church of
En gland School w Drury Lane w Lon dy nie, w ra mach trasy Bone Fac tor
Day zor ga ni zo wa nej przez Na ro dowe To wa rzy stwo na rzecz Walki z
Oste opo rozą, kiedy przy je chała Ca milla. „Ze stre so wa łem się, kiedy
uświa do mi łem so bie, że je stem spo cony, bo wła śnie tań czy łem. Nie
pre zen to wa łem się też szcze gól nie do brze w dre sie. W do datku nie mia łem
po ję cia, jak na leży za cho wać się w obec no ści ko goś z ro dziny kró lew skiej”.

Ca milla spy tała go, czego uczy. „Cza-czy” – od po wie dział. I do dał bez
za sta no wie nia: „Czy ze chce pani spró bo wać?”. Ca milla rów nie szybko
od parła: „Bar dzo chęt nie! Umiem tań czyć cza-czę!”. „Za czę li śmy więc
tań czyć. Była świetna, wręcz ge nialna. To było wspa niałe! Ma do sko nałe
wy czu cie rytmu i mo głaby paru kro ków mnie na uczyć. By łem pod
ogrom nym wra że niem, bo wy obra ża łem so bie, że cza-cza to zde cy do wa nie
nie jest ta niec dla niej, ale oka zało się, że prze ciw nie, po nie waż Ca milla jest
pełna ener gii. Po trafi się cie szyć drob nymi spra wami. Od tam tej pory
spo ty kamy się re gu lar nie, żeby pro mo wać cele To wa rzy stwa i uświa do mić
światu, czym jest oste opo roza i jak po móc lu dziom”.

Je śli cho dzi o ich za ży łość, to Craig ma pew ność: „Ni gdy nie gnę się w
ukło nach. Uro dzi łem się w Au stra lii i nie czuję tej pompy i pa rady. Za wsze



sta ram się trak to wać ją tak, jak ona mnie, z wza jemną życz li wo ścią.
Po strze gam ją jako osobę z ro dziny kró lew skiej, na któ rej spo czy wają
ważne obo wiązki, ale zwra cam się do niej po imie niu albo «ko chana».
Po mi ja jąc CO VID, za wsze wi tamy się te atral nym ca łu sem w oba po liczki i
uści skiem, co jest dla mnie zu peł nie na tu ralne i oczy wi ste”. Jego
bez po śred niość zda wała się nie prze szka dzać Ca milli.

Craig po wie dział, że księżna jest „wielką fanką” pro gramu Stric tly Come
Dan cing. Po ich pierw szym spo tka niu Amanda Mac Ma nus, którą Craig
okre śla jako „per fek cyjną dy plo matkę”, skon tak to wała się z jego agen tem
Ga vi nem Bar ke rem z py ta niem, czy jest moż li wość, by Ca milla i Craig
wspól nie coś zro bili.

Ga vin prze dys ku to wał ten te mat z pro du cen tami pro gramu i te le wi zją
BBC. Usta lono wi zytę Ca milli. Do sie dziby BBC w She pherd’s Bush w
Lon dy nie księżna przy była w pią tek 25 li sto pada 2011 roku. Była to mniej
wię cej po łowa dzie wią tej edy cji, a pią tek był dniem ostat nich prób z
przy miar kami przed nie dziel nymi wy stę pami na żywo. Po pro szono Cra iga,
by peł nił funk cję go spo da rza, a on z ra do ścią przed sta wił ją za wo do wym
tan ce rzom, uczest ni kom, gwiaz dom i eki pie, mię dzy in nymi Bruce’owi
For sy thowi i Tess Daly, któ rzy byli wów czas pre zen te rami.

„In te re so wało ją to, jak po wstaje pro gram. By łem jej prze wod ni kiem po
ku li sach, a ona ze wszyst kimi wi tała się z uśmie chem na twa rzy. Czu łem
się tak, jak bym wła śnie speł nił swoje ma rze nie. Póź niej wspól nie
oce nia li śmy przy go to wa nia. Jedną z uczest ni czek była ak torka Anita
Do bson, która kie dyś grała w EastEn ders. Ca milla po de szła do niej w
cza sie pre zen ta cji par. Po wie działa jej, że jest przy kła dem dla doj rza łych
ko biet, a ta niec jest tym, co za po biega oste opo ro zie. Był to zgrabny spo sób,
by po pu la ry zo wać wie dzę o tej cho ro bie” – pod kre ślił.

Sześć lat póź niej Ca milla zor ga ni zo wała pod wie czo rek z po tań cówką w
sali ba lo wej pa łacu Buc kin gham, fil mo waną z oka zji świą tecz nej edy cji
Stric tly Come Dan cing jako po dzię ko wa nie dla tych, któ rzy przy czy nili się
do po wsta nia pro gramu. Wy brano po nad sto osób w po de szłym wieku,
któ rych za pro szono wraz z tan ce rzami pro gramu. Ca milla przy była, kiedy



wie czo rek ta neczny już się roz po czął, i pod cho dziła do go ści sie dzą cych
przy sto li kach, by z nimi po roz ma wiać. Była wśród nich matka Cra iga,
która przy je chała z Au stra lii w od wie dziny do syna. „Ca milla usia dła obok
niej i roz ma wiały po nad pół go dziny o tym, gdzie do ra sta łem, i o służ bie
mo jego ojca w Kró lew skiej Ma ry narce Wo jen nej. Moja matka po wie działa,
że to nadało sens jej ży ciu. Nie po tra fiła uwie rzyć, że ktoś z człon ków
ro dziny kró lew skiej mógłby po dejść do niej i roz ma wiać w tak
nie wy mu szony spo sób. To wła śnie jest uro cze u Ca milli: jej szcze rość,
na tu ral ność i nor mal ność. Spra wiła też, że po czu łem się na tyle ważny, by
wziąć udział w dzia łal no ści cha ry ta tyw nej, co wła śnie zro bi li śmy” –
wspo mi nał Craig.

Kiedy roz po częły się wy stępy ta neczne, Ca milla i Craig wy mknęli się z
sali ba lo wej, żeby przy go to wać swój ta niec. „Był już go towy, ale tuż przed
wy stę pem spy ta łem: «Ko chana, czy chcesz po ćwi czyć cza-czę?». Zgo dziła
się, więc wy szli śmy na ko ry tarz pa łacu i za czę li śmy tań czyć. Było to
prze za bawne, ale na szczę ście nikt nas nie zo ba czył”.

Ga vin Bar ker sko men to wał, że kiedy wró cili, „wszystko się po sy pało.
Usta lono wcze śniej, że Ca milla i Craig za tań czą o wy zna czo nej po rze i nikt
inny nie może wów czas tań czyć. Kiedy we szli do sali, wszy scy po czuli się
za chę ceni, żeby wstać i ru szyć do tańca. Wła śnie wtedy Bren don Cole,
je den z tan ce rzy pro gramu, pod szedł do jej wy so ko ści i za py tał, czy ze chce
z nim za tań czyć. To było tak bar dzo nie pro fe sjo nalne! Craig za nie mó wił z
wra że nia, a w nas serca za marły. My obaj i pro du cenci zszo ko wani
stwier dzi li śmy, że pew nie za mkną nas w To wer”.

Craig nie zwle kał. Po nie waż Bren don za bar dzo wczuł się w rolę i
tań czył nad wy raz ener giczną cza-czę, więc Hor wood prze rwał mu,
mó wiąc: „Dzięki, Bren don, te raz ja się tym zajmę”. I wresz cie za tań czyli
fan ta styczną cza-czę.

Bar ker do dał: „Nie wie dzie li śmy, co po cząć, ale na szczę ście była tam
Amanda, która stwier dziła, że księż nej to nie spe szyło i do brze się bawi,
więc się uspo ko iłem. My ślę, że Ca milla jest ra czej nie śmiała i nie chce
ro bić nic, co przy cią gnę łoby uwagę. Ale ufa Cra igowi, a on or ga ni zuje jej



czas, dba, żeby była we wła ści wym miej scu o wła ści wym cza sie i nikt
nie po wo łany nie zaj mo wał jej czasu”.
 
W lu tym 2016 roku Ca milla zo stała uho no ro wana ty tu łem dok tora ho no ris
causa uni wer sy tetu w So uthamp ton za nie stru dzony wkład w
po pu la ry zo wa nie wie dzy o oste opo ro zie. Dwa lata póź niej kró lowa
Elż bieta II zgo dziła się na zmianę na zwy To wa rzy stwa na Kró lew skie
To wa rzy stwo na rzecz Walki z Oste opo rozą. Ca milla usta no wiła też
Na grodę Księż nej Korn wa lii za wy bitny wkład w le cze nie oste opo rozy.

Dzięki Stricly Come Dan cing Ca milla po znała nie gdy siej szą
pri ma ba le rinę Dar cey Bus sell, która cza sami sę dzio wała w pro gra mie w
roku 2009, a w la tach 2012–2019 do łą czyła na stałe do ekipy. Dar cey brała
udział w kilku im pre zach zwią za nych z oste opo rozą i od była „miłe
po ga wędki” z Ca millą, która ma świa do mość, że ruch i ta niec ko rzyst nie
od dzia łują na ko ściec. „Za leży mi na tym, aby uświa do mić lu dziom,
zwłasz cza star szym, jak ważny jest ruch. A w tańcu do sko nałe jest to, że nie
jest tylko ćwi cze niem fi zycz nym, gdyż mu zyka, która mu to wa rzy szy,
wy wo łuje wspo mnie nia, i to jest wspa niałe” – po wie działa Dar cey, która
wspiera też Si lver Swans, za ję cia ta neczne dla pięć dzie się cio pię cio lat ków
or ga ni zo wane przy Kró lew skiej Aka de mii Tańca. Ko rzy sta nie z ćwi czeń
Si lver Swans po mo gło Ca milli po zo stać w for mie w cza sie lock downu w
2020 roku. Choć od dawna ko cha ta niec, to do piero w pan de mii za częła
ćwi czyć ba let.

W cza sie lock downu w kwiet niu 2020 roku Dar cey, pre zen terka
te le wi zyjna An gela Rip pon i Ca milla zor ga ni zo wały spo tka nie na Zoo mie.
Ca milla opo wie działa o wi zy cie w Kró lew skiej Aka de mii Tańca, gdzie
obej rzała za ję cia ta neczne Si lver Swans. „My śla łam, że bę dzie to gro mada
po dob nych do mnie sę dzi wych osób, chwie ją cych się pod czas sta nia na
jed nej no dze, a po tem nie mo głam uwie rzyć, tacy byli świetni” –
wspo mi nała Ca milla. Pod kre śliła też, że „ak tyw ność jest bar dzo ważna,
ina czej ze sztyw nie jemy i nie bę dziemy mo gli pod nieść się z łóżka”.
Wy znała, że lubi łą czyć ćwi cze nia Si lver Swans z pi la te sem i spa ce rami.



Ideą Si lver Swans jest – jak pod kre ślała Dar cey – „two rze nie krót kich
se kwen cji ba le to wych, żeby ko biety i męż czyźni w po de szłym wieku mo gli
opa no wać pod stawy tej sztuki. Ćwi cze nia nie są trudne. Po zwa lają jed nak
za cho wać kon dy cję i po pra wiają rów no wagę. Księżna była za do wo lona z
tego, że w cza sie lock downu za ję cia Si lver Swans od by wały się on line, a
ona mo gła brać w nich udział, bę dąc w domu. Można też tań czyć z
przy ja ciółmi, co jest ważne, po nie waż za ję cia sta no wią świetną oka zję do
tow rzy skich spo tkań. Kiedy roz ma wia łam z księżną, która jest mi ło śniczką
sztuki, po wie działa mi, jak bar dzo ta niec po mógł jej w za cho wa niu
pra wi dło wej po stawy ciała, sprawy tak waż nej, zwłasz cza dla ko goś, kto
musi długo stać pod czas róż nych im prez. Za uwa żyła, że jej syl wetka
bar dzo się zmie niła, a ona nie czuje się zmę czona. Nie wielu z nas pa mięta o
kon dy cji fi zycz nej i po sta wie, ale po nie waż jej kró lew ska wy so kość jest
stale fo to gra fo wana, ma tego świa do mość”.

Kiedy pro wa dząca za ję cia za py tała Ca millę, czy chcia łaby wziąć udział
w za ję ciach, od po wie działa: „Za pro si łam troje wie ko wych przy ja ciół,
że by śmy we czwórkę mo gli zgrzy tać gdzieś w ką cie. Na po czątku
my śla łam, że bę dzie kupa śmie chu, je ste śmy w tym ra zem i do brze się
ba wimy. Oka zało się jed nak, iż mu simy tak bar dzo skon cen tro wać się na
tym, co ro bimy, że na wet nie wie dzie li śmy, co ro bią po zo stali. Mu sie li śmy
też pa mię tać o opusz cza niu ra mion i głę bo kim od dy cha niu, więc nie było
czasu na śmiech”.

Ca milli po do bało się też to, że „do za jęć nie po trzeba nie tylko dużo
miej sca, ale także spe cjal nych ba le tek. To daje po czu cie bra ter stwa: nie ma
zna cze nia, czy idzie ci do brze, czy źle, jest to za ję cie, które nie wąt pli wie
każ demu doda pew no ści sie bie i nieco dys cy pliny, a dys cy pliny, jak są dzę,
wszy scy po trze bu jemy. Po za ję ciach za wsze czu jesz się o wiele le piej”.
Do dała, że po roku „idzie mi praw do po dob nie nieco le piej, ale ra czej
po zo stanę po cząt ku jącą, jed nak to na prawdę świetna za bawa”.

W czerwcu 2021 roku Ca milla to wa rzy szyła Dar cey w pierw szym
ofi cjal nym spo tka niu Kró lew skiej Aka de mii Tańca od czasu ob ję cia funk cji
wi ce pa tronki. Główną pa tronką Aka de mii od 1953 roku była kró lowa.



Mu zeum Wik to rii i Al berta zor ga ni zo wało wy stawę z oka zji stu le cia
Kró lew skiej Aka de mii Tańca. Dar cey, która jest jej prze wod ni czącą,
opro wa dziła Ca millę i opo wie działa jej hi sto rię or ga ni za cji. Ca milla
wy ja wiła, że jest „uza leż niona” od ba letu. Książę Ka rol, me ce nas Opery
Kró lew skiej od 1975 roku, zo stał me ce na sem gma chu Opery Kró lew skiej w
2015 roku. Jest mi ło śni kiem za równo ba letu, jak i opery i re gu lar nie wraz z
Ca millą oglą dają wy stępy kró lew skiego ba letu. W czerwcu 2021 roku
wzięli udział w przed sta wie niu kró lew skiego ba letu w gma chu Opery
Kró lew skiej, świę tu jąc po wrót sztuki i roz rywki po za mknię ciu
spo wo do wa nym wy bu chem pan de mii.

Dar cey po wie działa: „To wspa niale, że zo stała wi ce pa tronką.
Fa scy no wała ją trasa, a ja z ra do ścią roz ma wia łam z nią o po cząt kach
bry tyj skiego ba letu. Przy pusz czam, że in te re suje ją to tym bar dziej, że
oso bi ście ćwi czy w ra mach za jęć Si lver Swans. W pew nym mo men cie
fo to graf po pro sił ją o wy ko na nie ja kiejś fi gury ba le to wej. Wy da wała się
za sko czona i spo dzie wa łam się, że od mówi, ale chęt nie wy ko nała po zy cję
ba le tową i ocho czo zro biła kilka ćwi czeń przy drążku. Ener gia, którą
prze ka zuje in nym, kiedy przy cho dzi z wi zytą, za ska kuje jak na
sie dem dzie się ciocz te ro latkę. Jest wspa niała. Książę Ka rol i księżna są
oto czeni aurą szczę ścia i z przy jem no ścią się na nich pa trzy. Wiem też, że
jest szczę śliwa za każ dym ra zem, gdy Craig po rywa ją do walca. Mój
ulu biony ob raz to ona i książę Ka rol tań czący w swoim sa lo nie, gdy w
te le wi zji jest emi to wany ko lejny od ci nek Stric tly”.
 
Nie cały rok póź niej, w 2022 roku, Ca milla z uśmie chem na twa rzy, ubrana
w sty lową gra na tową suk nię od Bruce’a Old fielda, wy sia dła z li mu zyny
wprost na czer wony dy wan pro wa dzący do drzwi naj no wo cze śniej szej
sie dziby Kró lew skiej Aka de mii Tańca, o war to ści 19,5 mi liona fun tów, w
Bat ter sea w po łu dnio wym Lon dy nie. Świe ciło słońce, a w po wie trzu czuło
się wio snę.

Wrę czyła swo jej oso bi stej se kre tarce gra na towy szal i to rebkę i we szła
do środka, gdzie po wi tali ją dy rek tor Luke Rit t ner i Dar cey Bus sell. W



re cep cji stały dwa ogromne wa zony, a w nich nie bie skie i żółte kwiaty w
bar wach ukra iń skiej flagi. Ro sja nie wła śnie roz po częli in wa zję na Ukra inę,
o czym za mie rzano po wie dzieć pod czas otwar cia. Dy rek tor Luke Rit t ner
wspo mniał o po twor nych ata kach na ukra iń skie mia sta pod czas swo jego
prze mó wie nia i po pro sił obec nych o mi nutę ci szy. Wśród go ści byli
tan ce rze, któ rzy wy róż niali się syl wet kami ty po wymi dla tego za wodu. Na
uro czy stym otwar ciu po ja wili się rów nież ak tor sir De rek Ja cobi, An gela
Rip pon oraz świa to wej sławy tan cerz i cho re ograf Car los Aco sta, który
nie ustan nie chwa lił bu dy nek, mó wiąc: „To jest za chwy ca jące!”.

Gmach o po wierzchni 5500 me trów kwa dra to wych jest
mię dzy na ro do wym do mem tańca, w któ rym znaj duje się sie dem du żych
stu diów z drąż kami ba le to wymi do sto so wa nymi do róż nych grup
wie ko wych. Nie mal wszyst kie aspi ru jące tan cerki były ko bie tami. W
sie dzi bie mie ści się też ar chi wum za wie ra jące 75 000 eks po na tów: ksią żek,
pro gra mów spek ta kli, li stów, pa mią tek i ko stiu mów. W kilku stu diach
kształ cono mło dych lub na sto let nich tan ce rzy, któ rym Ca milla przy glą dała
się z uśmie chem. Jej twarz roz ja śniła się, gdy we szła do klasy Si lver Swans.
Z dumą oznaj miła tan ce rzom, że była „ła bę dziem” przez osiem na ście
mie sięcy, ale nie tań czyła przez ostat nie kilka ty go dni, po nie waż
za cho ro wała na CO VID. W tym sa mym cza sie książę Ka rol już po raz
drugi za ra ził się ko ro na wi ru sem. Wspo mniała rów nież, że wciąż nie może
po zbyć się kaszlu. Czuła się na tyle źle, że kilka dni mu siała od po cząć.
Księżna miała uczest ni czyć w po ka zo wym fe sti walu wy ści gów kon nych w
Chel ten ham Fe sti val i wrę czyć na grody wła ści cie lowi zwy cię skiego ko nia
oraz dżo ke jowi i tre ne rowi w wy ścigu z prze szko dami Qu een Mo ther
Cham pion Chase. Była bar dzo roz cza ro wana, że ją to omi nęło. Na im pre zie
w Cla rence Ho use po wie działa: „Cho ro wa łam całe trzy ty go dnie, a wciąż
nie czuję się do brze”.

Praw do po dob nie z tego po wodu od mó wiła też do łą cze nia do tańca z
grupą Si lver Swans. „Je stem pod wra że niem. Je ste ście ode mnie znacz nie
lepsi. Będę mu siała wię cej ćwi czyć”. Za po zo wała jed nak ze wszyst kimi
tan ce rzami do zdję cia.



W ra mach to ur née Ca milla spo tkała się rów nież z uczest ni kami
pro gramu RA Diate, który do tuje za ję cia dla dzieci i mło dzieży z
do dat ko wymi po trze bami edu ka cyj nymi. Tan ce rze pra co wali z dziećmi, z
któ rych część była do tknięta au ty zmem czy też zma gała się z pro ble mami
be ha wio ral nymi, emo cjo nal nymi lub spo łecz nymi. Były też ta kie, które nie
mó wiły. Wi dok tych dzieci bio rą cych udział w sta ran nie opra co wa nych
ćwi cze niach bu dził wzru sze nie. Pod czas prze rwy Ca milla po de szła do
nie mej dziew czyny na wózku in wa lidz kim i upo śle dzo nego chłopca, by
na wią zać z nimi kon takt.

Pod ko niec za pre zen to wano w no wym gma chu po kaz róż nych ro dza jów
tańca, od ba letu do hip-hopu. Pu blicz no ści z uśmie chem wy ja śniono, że
zor ga ni zo wa nie tego spek ta klu za jęło lata, a wiele atrak cji prze zna czo nych
dla go ści trwa je dy nie pięć mi nut. Kiedy ta niec do biegł końca, wszy scy
uczest nicy utwo rzyli pół kole: naj młod sze dzieci stały na prze dzie i ani
drgnęły pod czas trzech – wpraw dzie krót kich – prze mó wień. Ca milla
od sło niła ta blicę pa miąt kową z oka zji ofi cjal nego otwar cia. Za koń czyła
go dzinną wi zytę, mó wiąc: „Pod czas tej krót kiej obec no ści mo głam
po dzi wiać wspa nia łość tego miej sca. Zro zu mia łam, jak wiele robi się tu taj
dla mło dych lu dzi – i tych sta rych, jak ja”, na co pu blicz ność się
ro ze śmiała. Kiedy opusz czała bu dy nek, wszy scy ze brali się w re cep cji, by
po że gnać ją okla skami. Ca milla ro zej rzała się, żeby zo ba czyć, komu biją
brawa, i wy glą dała na za sko czoną, a po chwili szczę śliwą, gdy zdała so bie
sprawę, że to hołd dla niej.

Ca milla przyj mo wała na sie bie co raz wię cej obo wiąz ków, co sta no wiło
im puls do ko lej nych dzia łań. Nie prze szka dzało jej to jed nak w od da wa niu
się dzie cię cej pa sji.



O

13. DOMY, OGRODY I SŁO NIE

grod nic two było dla Ca milli spo so bem ucieczki i wy ci sze nia. Już
jako dziecko lu biła zaj mo wać się ogro dem. Jej dom ro dzinny The

La ines znaj duje się w East Sus sex. Po sia dłość zaj muje po nad 2 hek tary. Raz
do roku jej ro dzice udo stęp niali ją na let nie przy ję cie lo kal nego
Sto wa rzy sze nia Par tii Kon ser wa tyw nej. Ro sa lind Shand, matka Ca milli,
miała duży wpływ na jej wie dzę o pie lę gna cji ogrodu. „Na uczyła mnie
przy ci nać, sa dzić, pie lić. Pie le nie to wielka sztuka” – po wie działa Ca milla
Monty Do nowi w pro gra mie te le wi zji BBC2 Ogrody świata w sierp niu
2021 roku. Jej pa sja z cza sem się po głę biła. „Praw dziwe za in te re so wa nie
[ogrod nic twem] roz bu dza się do piero wtedy, kiedy ma się wła sny dom.
Pa mię tam swój pierw szy dom. Pa trzy łam na ogród i za wo ła łam do mamy,
że po trze buję po mocy, bo nie wiem, co mam z tym wszyst kim po cząć.
Mama wtedy wy ja śniła mi pod stawy. Gdyby mi po zwo lono, spę dza ła bym
cały dzień w ogro dzie. Uwiel biam pra co wać w nim”.

Na cześć Ca milli na zwano pe wien ga tu nek róż. „Księżna Korn wa lii” ma
de li kat nie ró żowy ko lor, a jej za pach opi sano jako ko rzenny. Uznano, że
„ko rzenne” za miast „pach nące słodko” bar dziej do niej pa suje. Kwiat
po da ro wano jej na po ka zie Gar de ners’ World Live w Bir ming ham w
po ło wie czerwca tego sa mego roku, w któ rym ona i Ka rol się po brali.
Część do chodu ze sprze daży każ dego krzaka tej od miany róży jest
prze ka zy wana na rzecz po wo ła nego wów czas Na ro do wego To wa rzy stwa na
rzecz Walki z Oste opo rozą.

Ca milla lubi też ukła dać bu kiety w Hi gh grove Ho use, przy czym
wszyst kie kwiaty po cho dzą z jej ogrodu. Na uczyła się tej sztuki pod ko niec
szkoły. Książę Ka rol także jest pa sjo na tem ogro dów. Pra cuje w nich w
każ dej wol nej chwili. Bar dzo lubi for mo wać ży wo płoty. Mó wiono, że



roz ma wia ze swo imi ro śli nami. Za równo Ca millę, jak i Ka rola po ciąga
przy roda, czer pią z niej ra dość.

Książę Ka rol ku pił Hi gh grove Ho use – po sia dłość w stylu geo r giań skim
z dzie wię cioma sy pial niami i sze ścioma ła zien kami – w 1980 roku, za nim
jesz cze po ślu bił ów cze sną lady Dianę, od Mau rice’a Mac mil lana, syna
by łego pre miera Ha rolda Mac mil lana. Diana nie prze pa dała za tym do mem,
wo lała pa łac Ken sing ton, ale przez kilka lat w każdy pią tek rano ro dzina i
część służby opusz czała Ken sing ton, aby spę dzić week end w Hi gh grove.
Ka rol uwiel biał prze by wać na wsi, po dob nie jak ksią żęta, któ rzy mo gli
ba wić się na świe żym po wie trzu w sze ścio hek ta ro wym ogro dzie. Harry
lu bił spa ce ro wać tam, trzy ma jąc za rękę ojca, który wska zy wał różne
ro śliny i kwiaty. „Harry ko cha zwie rzęta i ro śliny” – za uwa żył kie dyś
książę Ka rol. – „Opo wia dam mu o nich i tłu ma czę, że one też czują i że nie
wolno ich krzyw dzić”.

Hi gh grove jest obec nie wiej skim do mem Ka rola i Ca milli, która
za cho wała też Ray Mill Ho use, ku piony pod ko niec lat dzie więć dzie sią tych.
To jej azyl, miej sce, w któ rym może się zre lak so wać. Ca milla zwy kła
jeź dzić do Hi gh grove z księ ciem Ka ro lem w week endy, ale więk szość
czasu spę dza w swo jej po sia dło ści. Cza sem jedną noc są w Hi gh grove,
ko lejną w Ray Mill.

Osoba bli ska pa rze za pew niła mnie, iż nie ozna cza to by naj mniej, że już
nie lu bią prze by wać ra zem. Wręcz prze ciw nie, Ca milla trak tuje Ray Mill
jako swego ro dzaju „strefę wy tchnie nia”, gdzie może od po cząć od
kró lew skich obo wiąz ków i być „zwy kłą go spo dy nią do mową z Wilt shire,
czego nie spo sób zre ali zo wać ni g dzie in dziej”. To miej sce, w któ rym może
ro bić, co chce, spa ce ro wać w szla froku lub sie dzieć i czy tać przy ko minku.
Ma ko goś, kto mieszka w po bliżu i po maga jej z psami i w in nych
obo wiąz kach. Po wie dziano mi, że „jest ob cią żona pracą, zwłasz cza że
Harry i An drzej nie są już człon kami ro dziny kró lew skiej, a kró lowa mniej
się udziela. To na prawdę wy czer pu jące, zwłasz cza ofi cjalne spo tka nia”. W
Ray Mill na nowo na biera sił.



Ka rol za wsze był tak dumny ze swo jego nie zwy kłego ogrodu w
Hi gh grove, że na pi sał wstęp do The Hi gh grove Flo ri le gium, im po nu ją cego
dwu to mo wego dzieła z ilu stra cjami miej sco wych ro ślin, opu bli ko wa nego w
2008 i 2009 roku. Wszyst kie tan tiemy zo stały prze ka zane na rzecz Fun da cji
księ cia.

Na pi sał: „Od po czątku moim za mia rem było stwo rze nie ogrodu, który
roz grzewa serca i koi du szę, miej sca pięk nego i spo koj nego, ogrodu
zgod nego z na turą, od zwier cie dla ją cego pory roku oraz po ka zu ją cego
bo gac two i płod ność na tury w wielu prze ja wach”. Jest dumny ze swo jego
sze ścio hek ta ro wego ogrodu, w któ rym wszystko jest eko lo giczne. Kiedy
go ściem w Hi gh grove był mi ni ster spraw we wnętrz nych Da vid Blun kett,
obec nie lord Blun kett, nie wi domy od uro dze nia, Ka rol opro wa dził go po
ogro dzie, aby mógł po wą chać i do tknąć kwia tów i ro ślin.

Ca milla zga dza się z tym, co książę Ka rol na pi sał we wstę pie do książki.
Ona też uważa, że ro śliny po zy tyw nie wpły wają na du szę, nie za leż nie od
tego. że pięk nie wy glą dają. Pod kre śla, że w cza sie pan de mii CO VID-19, a
zwłasz cza kwa ran tanny, ogrody ra to wały tych, któ rzy mieli szczę ście je
po sia dać. „My ślę, że ogrody po mo gły lu dziom prze trwać pan de mię” –
po wie działa w pro gra mie Monty’ego Dona. – „Zdali so bie wów czas
sprawę, jak wy jąt kową rze czą jest ogród i co mogą z nim zro bić. Stwa rza
im pole in wen cji, na wet je śli wcze śniej nie byli po my słowi. Mo gli za cząć
upra wiać wa rzywa”.

„To było dla lu dzi prze ży cie du chowe” – mó wiła z prze ko na niem. –
„Od kryli bli skość z na turą. Do ogrodu można wejść i się w nim za tra cić,
prze stać my śleć o czym kol wiek in nym. Oto cze nie, śpie wa jące ptaki i
bzy czące psz czoły; w ogro dach jest coś głę boko uzdra wia ją cego”.

Ulu bio nymi kwia tami księ cia Ka rola są ostróżki. Kiedy od wie dzi łam
Hi gh grove, wi dzia łam ich nie zli czone ró żowe, nie bie skie i fio le towe
główki w peł nym roz kwi cie. Książę uwiel bia też łąki po kryte po lnymi
kwia tami. Ulu bień cami Ca milli są przy wrot nik, kon wa lia, an giel ska
la wenda i pier wio snek.



Księżna z en tu zja zmem opo wia dała Monty’emu Do nowi o Hi gh grove,
gdzie znaj duje się te ren za le siony, który za mie rza upo rząd ko wać.
„Chcia ła bym po sa dzić rzędy ce bu lek, a także mieć łąkę kwietną z
praw dzi wego zda rze nia. W tej chwili jest tam jej na miastka, gdyż trawa
prze jęła kon trolę. W 2022 roku spró bu jemy po siać wię cej na sion, po nie waż
chcemy, aby po ja wiło się wię cej mo tyli i psz czół”.

Oczy wi ście ża den ogród nie podda się cał ko wi cie kon troli na wet
naj bar dziej uzdol nio nego ogrod ni czo członka ro dziny kró lew skiej. „Mam
dużo szczę ścia. Po sia dam duży ogród wa rzywny, ale w tym roku my szy i
nor nice pod gry zły ko rze nie wszyst kich szpa ra gów, na stęp nie do stały się do
tru ska wek, ale cie szę się z tego, co jesz cze zo stało” – zwie rzyła się.

Go ście re gu lar nie od wie dzają Hi gh grove Ho use, a król lubi za bie rać ich
do swo jego ogrodu, gdzie je de na stu ogrod ni ków stara się na dą żyć z
re ali za cją no wych po my słów Ka rola. Wy biera różne mo tywy i barwy dla
okre ślo nych ob sza rów. Pod czas mo jej wi zyty wska zano mi szcze gólne
miej sce. Było ono za słane kwia tami w bar wach kró lew skich wy ści gów
kon nych: czer wieni i fio letu. Uj rza łam też wy jąt kowy zło ci sty kwiat.

Ogród stał się miej scem wszel kiego ro dzaju bi be lo tów i pre zen tów, które
z róż nych po wo dów nie pa sują do wnętrz. Na leżą do nich łup kowe
po pier sia Ka rola i Ca milli, nie naj le piej od da jące po do bień stwo,
przy mo co wane te raz do pnia buka, a także gnom po da ro wany księ ciu w
Ir lan dii. Kiedy wziął ślub z Ca millą, do ku pił mu „żonę”.

Ogród się zmie nił, gdy do sto so wy wał go dla wnu ków. W lipcu 2015 roku
wy re mon to wał do mek na drze wie, w któ rym kie dyś ba wili się ksią żęta
Wil liam i Harry, aby mógł z niego ko rzy stać książę Geo rge. Dla niego i
jego ro dzeń stwa zbu do wał także chatę pa ster ską, o war to ści 20 000 fun tów.
Stoi ona na łące kwiet nej, a w środku jest łóżko i piec na drewno. Kiedy
Geo rge miał dwa lata, z po mocą dziadka po sa dził to polę bal sa miczną, którą
wi dać z domu. To jedno z ulu bio nych miejsc Ka rola.

Inna część ogrodu Hi gh grove jest po świę cona zmar łemu bratu Ca milli
Mar kowi Shan dowi. Wy soka ka mienna brama pro wa dząca do No wego
Ogrodu Wiej skiego ma ja skrawą ko lo ry stykę żół cieni, różu i błę kitu



in spi ro waną ty be tań skim je dwa biem. Na pa miątkę Marka prze mia no wano
ją na „Bramę Shanda”. To miej sce szcze gólne dla Ca milli, któ rej
cha ry zma tyczny i po my słowy młod szy brat zmarł w kwiet niu 2014 roku, w
wieku za le d wie sześć dzie się ciu dwóch lat. Po au kcji, którą zor ga ni zo wał w
No wym Jorku, gdzie ze brano pra wie mi lion fun tów dla jego or ga ni za cji
cha ry ta tyw nej Ele phant Fa mily, po tknął się tak nie szczę śli wie, że ude rzył
głową o chod nik. Or ga ni za cja cha ry ta tywna działa na dal w du żej mie rze
dzięki księ ciu Ka ro lowi i Ca milli, któ rzy zo stali jej kró lew skimi
me ce na sami.
 
Mark był w ro dzi nie bun tow ni kiem, ale Ca milla go uwiel biała, po dob nie
jak jej sio stra An na bel i ich matka. Pod czas jed nego ze wspól nych lun chów
matka stwier dziła: „Ko chani, za wsze by łam fair wo bec wa szej trójki”.
An na bel i Ca milla zro biły wiel kie oczy i za pro te sto wały. An na bel
sko men to wała: „Mark ni gdy nie zro bił nic złego. Wiel biony przez na szą
matkę przez całe ży cie był roz piesz czany przez ko biety”.

Ca milla na to miast po wie działa, że „z dość po ryw czego, pulch nego
dziecka wy rósł na zło tego chłopca, ob da rzo nego urodą, wdzię kiem i
nie fra so bli wym po dej ściem do ży cia”. Była zdru zgo tana jego śmier cią i
na pi sała oso bi ste wspo mnie nie za miesz czone w „Ti me sie” we wrze śniu
2014 roku z oka zji na bo żeń stwa ża łob nego, które od było się sześć mie sięcy
po na głej śmierci Marka. Ca milla wspo mi nała, że o tra ge dii do wie działa się
w „sło neczny, wcze sno wio senny dzień w Szko cji. Ode bra łam te le fon i ktoś
prze ka zał mi, że coś strasz nego stało się mo jemu bratu, mo jemu
nie znisz czal nemu bratu Mar kowi. Jemu prze cież nic nie mo gło się stać?
Prze by wał w No wym Jorku, zbie rał pie nią dze dla swo ich uko cha nych słoni,
ale nie szczę śliwy upa dek na chod nik za koń czył jego krót kie ży cie chwilę
po uda nej au kcji na rzecz or ga ni za cji cha ry ta tyw nej Ele phant Fa mily, któ rej
był współ za ło ży cie lem w 2002 roku. Mój cha ry zma tyczny, cza sami
iry tu jący brat, który prze żył tsu nami, ka ta strofy stat ków, za trute strzały i
straszne smoki z Ko modo, od szedł na za wsze”.



W mo wie po że gnal nej Ca milla na pi sała rów nież o wy da rze niu, które
dia me tral nie go od mie niło. „W 1988 roku, pod czas wi zyty w In diach, miało
miej sce coś, co na za wsze zmie niło ży cie mo jego brata. Mark przy był do
Bhu ba ne swar, sto licy stanu Orisa we wschod nich In diach, gdzie ura to wał
piękną sa micę sło nia przed że brac twem i nę dzą. Miała na imię Tara.
Wy ru szyli ra zem w długą wy prawę przez pół nocne In die [co wspo mina w
swo jej be st sel le ro wej książce Tra vels on My Ele phant], a pod ko niec
po dróży był już za ko chany. To był po czą tek jego mi ło ści do In dii i mi sji na
rzecz słoni in dyj skich”.

Marka ni gdy nie in te re so wała kon wen cjo nalna ka riera, zy skał też
re pu ta cję flir cia rza, je śli cho dzi o za cho wa nie wo bec pięk nych pań. Jego
przy ja ciel Don McCul lin, fo to graf wo jenny, po wie dział: „Ko biety wpa dały
mu w ra miona jak je sienne li ście”. Był lek ko myślny i nie fra so bliwy i w
prze ci wień stwie do Ca milli cie szył się wol no ścią od ru bryk to wa rzy skich.
Ca milla nie miała ta kiej swo body, ale jak wielu in nych uwa żała, że jest
osza ła mia jący. Wspie rała Marka w każdy moż liwy spo sób. To uczu cie było
od wza jem nione. Mimo bun tow ni czej na tury Mark był nie zwy kle dumny z
Ca milli i opie kuń czy wo bec niej. Bar dzo – zresztą z wza jem no ścią –
po dzi wiał księ cia Ka rola i chęt nie ko rzy stał z jego go ścin no ści w
Hi gh grove. Można było po le gać na jego dys kre cji: rzadko mó wił o
kró lew skiej ro dzi nie swo jej sio stry.

Mark po ślu bił Clio Gold smith, sio strze nicę sir Ja mesa Gold smi tha, w
1990 roku, kiedy miał czter dzie ści lat. Ich córka Ay esha uro dziła się cztery
lata póź niej. Uwiel biał ją, ale jego pa sja do Tary była sil niej sza. „Ona jest
mi ło ścią mo jego ży cia” – wy znał, sta wia jąc Ay eshę na dru gim miej scu.
Clio i Mark roz wie dli się w 2009 roku.

W 2002 roku wraz z Ruth Ga nesh za ło żyli Ele phant Fa mily. Ruth zo stała
prze wod ni czącą za rządu i ini cja torką słyn nych wy da rzeń cha ry ta tyw nych
zwią za nych ze zbie ra niem fun du szy. Byli nie zwy kłą parą, która ciężko
pra co wała i w pew nym mo men cie na wią zała ro mans. „Chcia łam zro bić coś
war to ścio wego, a Mark ja wił mi się jako ktoś wspa niały, pe łen emo cji i
przy gód” – po wie działa Ruth. – „Był cu dow nie cha otyczny, a prze szkody



dla niego nie ist niały. Rzu ca łam kilka po my słów, a on wcie lał je w ży cie:
za cią gał się mocno pa pie ro sem, dzwo nił do przy ja ciela i re ali zo wał te idee
w nie wia ry god nie bły sko tliwy spo sób”.

Pierw szą dużą zbiórką pie nię dzy zor ga ni zo waną przez Marka i Ruth była
Ele phant Dur bar w re stau ra cji Pe ter sham Nur se ries w Rich mond w 2006
roku. Ca milla z ra do ścią wzięła w niej udział, przy był też książę Ka rol.

„Mark był szczę śliwy, że wspie rali Ele phant Fa mily. To była na sza
pierw sza im preza cha ry ta tywna na ten cel i to, że wzięli w niej udział, było
wielką sprawą. Je dli śmy obiad w dłu gich wik to riań skich szklar niach, a
obok stały dwa sło nie zro bione z trawy. Siła od dzia ły wa nia była ogromna.
Przy było trzy sta osób, w tym Kate Moss, An je lica Hu ston i Rob Lowe.
Wszy scy prze ka zali datki. Była też taczka sło nio wego łajna, która zo stała
zli cy to wana za ja kąś sza loną kwotę. To było wspa niałe let nie wy da rze nie w
an giel skim stylu, które za pew niło Ele phant Fa mily świetny start” –
wspo mi nała po la tach Ruth.

Póź niej po ja wiły się ko lejne oka zje do zbió rek. Książę Ka rol i Ca milla
byli go spo da rzami „Balu Zwie rząt” z drin kiem w Cla rence Ho use oraz
obia dem tuż obok w Lan ca ster Ho use. „Ca milla opi sała to jako obłą kane
Ascot. Wyj rzała przez okno i zo ba czyła swój ogród, a w nim czte ry sta osób.
Wszy scy prze brani za zwie rzęta w ko stiu mach przy go to wa nych przez
domy mody. Mu sia łam przed sta wiać lu dzi w ogro dzie ich kró lew skim
wy so ko ściom, co było trudne, bo wy ma gało od gad nię cia, kto chowa się za
gi gan tycz nym mo ty lem, pan terą śnieżną lub ma ską lisa po lar nego. Na
szczę ście ni gdy nie ba łam się po peł nić błędu w to wa rzy stwie Ca milli. Ona
za wsze działa na lu dzi od prę ża jąco. W ro dzi nie Marka nie ma sno bi zmu.
Do mi nują cie pło, hu mor, nie zwy kła hoj ność i wiel kie serce” –
pod su mo wała Ruth.

W li sto pa dzie Ca milla i Ka rol udali się w ofi cjalną po dróż do In dii. Mark
chciał po ka zać im nie które pro jekty Ele phant Fa mily i za pre zen to wać, jak
or ga ni za cja wspiera ubogą spo łecz ność wiej ską ży jącą wśród słoni. Ca milla
była tym za in te re so wana i zdo łała umie ścić tę wy prawę w swoim na pię tym
gra fiku. „Zda rzało się, że prze no si li śmy całą wio skę, która zna la zła się na



tra sie szlaku mi gra cyj nego słoni, które wy rzą dzały wtedy wiele szkód” –
opo wia dała Ruth. – „Cza sami uda wało się za pew nić lu dziom nowe domy
wy po sa żone w ła zienkę i kuch nię, więc nie wcho dzą już sło niom w drogę”.

Tom Par ker Bow les wy znał: „Mój oj czym [książę Ka rol] uwiel biał
[Marka]. Mieli po dobne po glądy, świet nie się do ga dy wali. Kiedy po je chali
do In dii, mama po wie działa: «Dzię kuję Bogu za Marka. Ni gdy w ży ciu nie
by łam tak szczę śliwa, pa trząc na mo jego młod szego brata»”. Było to
uczu cie od wza jem nione.

Po wstał plan współ pracy w ra mach kam pa nii Co-Exi stence z grupą
rze mieśl ni ków Adi vasi w Ta mil Nadu w po łu dnio wych In diach. Po mysł
po le gał na tym, żeby w ca łym Lon dy nie, od par ków kró lew skich po King’s
Road, usta wić stado stu wy rzeź bio nych słoni. Pro jekt za koń czono pięć lat
po śmierci Marka. Każda z rzeźb ide al nie od wzo ro wy wała zwie rzęta.
Wy ko nano je z lan tany po spo li tej, ro śliny in wa zyj nej, którą na leży usu wać
z ob sza rów chro nio nych.

Wy stawę ple ne rową prze kła dano z po wodu pan de mii. Ruth miała
pro blem z za pew nie niem miej sca dla stu rzeźb, wów czas Ca milla wpa dła
na za bawny po mysł, by za ło żyć agen cję ad op cyjną. La tem 2020 roku
po pro siła zna jo mych o przy ję cie na prze cho wa nie jed nej rzeźby. W efek cie
umie ściła więk szość stada w ogro dach lub wiej skich po sia dło ściach
przy ja ciół, ta kich jak pi sarka Jilly Co oper czy pre zen ter te le wi zyjny i rol nik
Je remy Clark son. Za mysł był taki, że je śli lu dzie do staną sło nie – z któ rych
naj mniej szy kosz to wał 6000 fun tów, a naj więk szy na wet 30 000 – do
swo jego ogrodu, to za ko chają się w nich i po tem je ku pią. I miała ra cję.

„Oka zało się, że wszy scy chcieli je mieć u sie bie, więc ze bra li śmy 4
mi liony fun tów i prze trwa li śmy, gdy wy da wało się, że wszystko stra cone” –
po wie działa mi Ruth. – „Ca milla i książę Ka rol ku pili kilka słoni, które, jak
wi dzia łam, pre zen tują się do stoj nie i przy jaź nie w po sia dło ści Hi gh grove”.
Grupa pięk nych słoni skła da jąca się z ro dziny z ma łymi zo stała usta wiona
na ho no ro wym miej scu. Są dla Ca milli po cie sze niem, dzięki nim czuje, że
Mark jest bli sko niej.
 



Re zy den cja Hi gh grove zo stała za aran żo wana przez uzna nego pro jek tanta
Ro berta Kime’a, który na prze ło mie lat osiem dzie sią tych i
dzie więć dzie sią tych stwo rzył tak zwany kla syczny an giel ski wy strój
wnętrz. W prze ci wień stwie do ogrodu nie jest ona udo stęp niana
zwie dza ją cym. Opi suje się ją jako efek towną, z bo gac twem czer wieni,
prze pysz nymi afgań skimi dy wa nami i ko lek cją dzieł sztuki, z któ rych część
po cho dzi z Royal Col lec tion, inne są pre zen tami od przy ja ciół. Jest też
mnó stwo zdjęć sy nów Ka rola; przy ja ciele od wie dza jący nie dawno
Hi gh grove nie do strze gli fo to gra fii Diany.

W wy stroju re zy den cji od lat nic się nie zmie niło. Ca milla nie pró bo wała
urzą dzać po koi we dług wła snego gu stu, prze kształ ciła je dy nie dawną
sy pial nię Harry’ego na swoją gar de robę, na co młod szy syn księ cia
rze komo miał na rze kać. Sio strze Ca milli, An na bel, która po mo gła Ka ro lowi
za pro jek to wać wnę trza wielu in nych po sia dło ści, ni gdy nie pro po no wano
pracy w Hi gh grove. Jako ce niona pro jek tantka zaj mu jąca się rów nież
an ty kami za częła przyj mo wać zle ce nia od Ka rola wkrótce po jego ślu bie z
Ca millą. Jed nak w tym przy padku Cla rence Ho use nie ogło sił prze targu i
wy ko na nie prac zle cono bez po śred nio An na bel. Pod nio sły się wów czas
głosy o ne po tyzm, ale po nie waż w grę nie wcho dziły pu bliczne pie nią dze,
książę Ka rol miał prawo zde cy do wać we dle uzna nia.

Prze pro wa dzono re no wa cję wielu bu dyn ków, mię dzy in nymi przed szkola
w Lo stwi thiel, od no wiono dwa na ście dom ków Księ stwa Korn wa lii, za mek
Do vey w De von i zre ali zo wano inne pro jekty na te re nie Dum fries Ho use w
Ayr shire. Można by po my śleć, że Ka rol, bę dąc za pra co wany, po zo sta wił
An na bel wolną rękę. By naj mniej. W fil mie do ku men tal nym ITV z 2012
roku The Royal Re sto ra tion An na bel ujaw niła, że księ cia Ka rola ce chuje
nie zwy kła dba łość o szcze góły. „Wszystko wi dzi. Ma nie zwy kłe oko do
de tali. Chyba ni gdy nie pra co wa łam z kimś, kto tak bar dzo sku pia się na
każ dym ele men cie. Za wsze chce się an ga żo wać i po znać wszyst kie
su ge stie. Pa trzy na każdy ka wa łek ma te riału i pyta: po co to, czy to na
krze sło, skąd po cho dzi, czy za wiera ny lon?”. Kiedy w pro gra mie za py tano



Ka rola, skąd u niego dba łość o de tale, od po wie dział: „Na uczy łem się tego
od babci, kró lo wej matki”.

Ca milla nie do maga się re montu Hi gh grove i ak cep tuje sie dzibę w
obec nym sta nie w prze ci wień stwie do Ra ine Spen cer, ma co chy Diany, która
zra ziła ro dzinę Spen ce rów swoją po zba wioną gu stu, wul garną prze bu dową
Al thorp, oka za łej re zy den cji wpi sa nej na li stę za byt ków klasy I, w któ rej
miesz kali Diana i jej przod ko wie. Roz po częła pro ces, zwany przez sie bie
re no wa cjami, wkrótce po ślu bie z hra bią Spen ce rem w lipcu 1976 roku.
Wszystko, czego do ko nała, opi sa łam w książce Ra ine and John nie: The
Spen cers and the Scan dal of Al thorp wy da nej w 1993 roku.

W Hi gh grove do ko nano jed nak pew nych mo dy fi ka cji zgod nie z
po glą dami księ cia Ka rola na śro do wi sko na tu ralne. Wpro wa dzono
ener go osz czędne roz wią za nia słu żące do ogrze wa nia po miesz czeń i
do star cza nia do nich cie płej wody. Za ło że nie pa neli sło necz nych i
wpro wa dze nie ko tłów opa la nych wió rami drzew nymi rów nież było
dzia ła niem pro eko lo gicz nym. Zbiera się też desz czówkę i wy ko rzy stuje do
spłu ki wa nia to a let i na wad nia nia grun tów. W po sia dło ści są także po dwójne
szyby i trzci nowy sys tem oczysz cza nia ście ków, a cała ener gia elek tryczna
na uży tek domu jest po zy ski wana od do stawcy zie lo nej ener gii.

Ważne jest też bez pie czeń stwo. Gdyby, co mało praw do po dobne, ktoś
po ko nał za bez pie cze nia, król Ka rol i Ca milla mają se kretny po kój, w
któ rym mogą się schro nić. We dług eks per tów sta lowy schron jest tak
wy trzy mały, że gdyby dwór w Glo uce ster shire stał się ce lem na lotu lub
ataku ter ro ry stycz nego, człon ko wie ro dziny kró lew skiej będą w nim
bez pieczni. Brian Hoey wy ja wił tę ta jem nicę w 2011 roku w książce Not in
Front of the Cor gis, gdzie opi suje, że „że la zny po kój” ma wy miary sześć na
sześć me trów. „We wnątrz znaj dują się środki me dyczne, w tym po jem niki z
gru pami krwi Ka rola i Ca milli, żyw ność i na poje o dłu gim okre sie
przy dat no ści do spo ży cia, ar se nał, na daj niki ra diowe mo gące od bie rać
sy gnał na wet w sta lo wych ścia nach, oczysz cza cze po wie trza i to a lety
che miczne”. Hoey stwier dził, że gdyby za szła taka po trzeba, król i jego
żona mogą prze trwać ty go dnie w tym po miesz cze niu.



We dług In grid Se ward zaj mu ją cej się ba da niem zwy cza jów ro dziny
kró lew skiej schron ni gdy nie zo stał użyty, z wy jąt kiem in cy dentu, kiedy
je den z go ści zgu bił się i za trza snął w środku. Uwię ziony w nim zo stał
Rory Ste wart, który opu ścił to wa rzy stwo, by sko rzy stać z to a lety. Nie
sły szano jego wo ła nia o po moc. W końcu książę Ka rol ura to wał go i
wy buch nął śmie chem na wi dok jego miny.
 
Za mi ło wa nie do ro ślin i ogro dów spra wiło, że w 2011 roku Ca milla zło żyła
gło śną wi zytę w miej scach, w któ rych dzia łają ogrod nicy par ty zanccy.
Zwy kle pod osłoną nocy sa dzą oni kwiaty lub upra wiają wa rzywa na
te re nach pu blicz nych, nie ma jąc for mal nie do tego prawa. Ce lem jest
uatrak cyj nie nie za nie dba nej prze strzeni pu blicz nej. Może to brzmieć nieco
zbyt kon spi ra cyj nie jak na udział członka ro dziny kró lew skiej, ale
po wie dziano mi, że do radcy kró lew scy „bar dzo uważ nie wy se lek cjo no wali
miej sca, które można było po ka zać pu blicz no ści, a po sta no wili trzy mać się
z dala od tych, gdzie lu dziom nie wolno wcho dzić. Wszystko po my ślano
tak, by ni kogo nie zde ner wo wać”.

Za pla no wano, że Ca milla wy bie rze się w ciągu dnia, by zo ba czyć, co
ogrod nicy po sa dzili po przed niej nocy. Do czer wo nego au to busu
Ro ute ma ster za brano na tę wy cieczkę kilku dzien ni ka rzy, aby wspól nie
oce nić wy niki prac. Jed nym z miejsc do ce lo wych był po łu dniowy Lon dyn.
Tam przy wódca ogrod nic twa par ty zanc kiego po ka zał Ca milli po sa dzone
przez niego i in nych ak ty wi stów wa rzywa i kwiaty wo kół drzew, na
wy sep kach i po bo czach dróg. Ca milla uznała ich pracę za „fan ta styczną”.
Dzia łają oni bez zgody władz lo kal nych i wła ści cieli te re nów, ale wy daje
się, że ich wy si łek zy skuje po woli ak cep ta cję.

Ca milla oglą dała je den z ta kich pro jek tów, Wal worth Gar den Farm w
So uth wark w po łu dnio wym Lon dy nie, za ło żony przez miesz kań ców w
1987 roku na czę ściowo opusz czo nym te re nie. Po nie waż woli dzia łać niż
mó wić, w pew nym mo men cie nie ocze ki wa nie wy cią gnęła no życe
ogrod ni cze. „Ktoś chce się ostrzyc?” – spy tała ze śmie chem. Kiedy
opro wa dzano ją po ma łym go spo dar stwie, za trzy mała się, aby po roz ma wiać



z grupą uczniów, któ rzy ob ser wo wali zwie rzęta w sta wie. W pew nym
mo men cie dzie wię cio latka po dała jej ro pu chę. Ca milla po ło żyła ją na dłoni,
a po tem scho wała ro pu chę w kry jówce pod kłodą i za żar to wała: „Pro szę
bar dzo, ro puszko w ja mie” [na wią zu jąc do na zwy tra dy cyj nej an giel skiej
po trawy toad in the hole – przyp. tłum.]. „Da ily Mail” do niósł o tym
nie co dzien nym spo tka niu, opa tru jąc ar ty kuł aro ganc kim na głów kiem Czy
prze mie nisz się w Ka rola, gdy cię po ca łuję?.

Ca milla i Ka rol są sta łymi by wal cami róż nych wy staw ogrod ni czych w
ca łym kraju, w tym im prez or ga ni zo wa nych przez Kró lew skie To wa rzy stwo
Ogrod ni cze, Hamp ton Co urt oraz, rza dziej, Chel sea Flo wer Show.
Naj waż niej szym wy da rze niem w kró lew skim ka len da rzu ogrod ni czym jest
San drin gham Flo wer Show w Nor folk, wiej skiej po sia dło ści kró lo wej,
oto czo nej dwu dzie stoma czte rema hek ta rami osza ła mia ją cych ogro dów. W
dniu otwar cia przy bywa tu 20 000 osób, dzięki czemu jest tam pro wa dzona
cie sząca się du żym po wo dze niem dzia łal ność cha ry ta tywna. Nie stety,
im preza przez dwa lata z rzędu nie od była się z po wodu pan de mii.

Do tra dy cji na leży przy jazd po wo zem kon nym pary kró lew skiej,
osła nia ją cej się, w za leż no ści od po gody, du żym lub ma łym pa ra so lem
ko ron ko wym. Poza oglą da niem ro ślin Ca milla lubi roz ma wiać o nich z
do świad czo nymi ogrod ni kami, któ rzy prze by wają w na mio tach na te re nie
po se sji. Jej współ pra cow nik po wie dział mi: „Za wsze pa nuje tam cu downa
at mos fera, a ich kró lew skie wy so ko ści są wi tane z ra do ścią”. W
prze ci wień stwie do więk szo ści człon ków ro dziny kró lew skiej Ca milla ma
przy so bie pie nią dze, i czę sto ulega po ku sie na wy sta wach ogrod ni czych:
na stra ga nach ku puje ro ślinę lub ka wa łek cia sta im bi ro wego. Do chód ze
sprze daży jest prze ka zy wany na cele cha ry ta tywne.

W 2015 roku Ca millę i Ka rola zszo ko wało spo tka nie z Ze phy rem –
ogrom nym czte ro let nim or łem bie li kiem, który na gle roz po starł sze roko
skrzy dła, ma cha jąc nimi przed twa rzami kró lew skiej pary. Opie kun orła
uznał to za dość za bawne, ale Ca milla i Ka rol wy glą dali na prze ra żo nych.
Być może wy ni kało to z bez u stan nej tro ski o swoje bez pie czeń stwo, gdy
prze by wają wśród lu dzi.



Choć Ca milla bar dzo lubi ogrody, to swoją kró lew ską toż sa mość bu duje
na moc nych pod sta wach, opo wia da jąc się za spra wami, które są bli skie jej
sercu. To w tym od na la zła sie bie.
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14. KRÓ LEW SKI PO CZĘ STU NEK

ówiono mi, że pod czas spo tkań Ca milla za wsze od naj duje w gro nie
obec nych osobę naj bar dziej po trze bu jącą. Uwiel bia dzieci i cierpi,

wi dząc te po waż nie chore. Mo głaby unik nąć ta kich do świad czeń, ale
przyj muje trudne wy zwa nia, kiedy wie, że może po móc. Nie po to by
za do wo lić człon ków ro dziny kró lew skiej, któ rzy w nią wąt pią, ani nie po to
żeby udo wod nić swoją war tość. Jed nym z przy kła dów jest or ga ni zo wane
przez nią co roczne przy ję cie bo żo na ro dze niowe dla nie ule czal nie cho rych
dzieci. Za pra sza je i ich ro dziny do swo jego lon dyń skiego domu w
Cla rence Ho use na za bawę, po czę stu nek i wspólne de ko ro wa nie ogrom nej
cho inki. „To jedna z naj wspa nial szych rze czy, ja kie ro bimy w ciągu roku” –
za chwy cała się. – „Za nic w świe cie nie mogę tego prze ga pić”.

Na po mysł wpa dła w 2006 roku, a od 2007 roku im preza od bywa się
co rocz nie. Tylko raz, w 2008 roku, Ca milla nie po ja wiła się na niej. Była
prze zię biona i uznała, że nie może na ra żać dzieci. Książę Ka rol, który na
szczę ście był obecny na po przed niej im pre zie, ura to wał sy tu ację. Joy
Camm wspo mi nała: „Przy je chał po do ko na niu in we sty tury i za stą pił ją we
wszyst kim”. By łam za sko czona, wie dząc, jak dużo pracy ma książę, ale Joy
wy ja śniła mi: „Jego kró lew ska wy so kość i jej kró lew ska wy so kość
po ma gają so bie i się wspie rają. To dla part ne rów na tu ralne. Na przy kład
książę Ka rol za wsze bie rze udział w im pre zach cha ry ta tyw nych na rzecz
słoni za ini cjo wa nych przez zmar łego brata księż nej, po nie waż wie, że jest
to dla niej rów nie ważne, jak przy ję cie bo żo na ro dze niowe. Ca milla
po ja wiła się wtedy pod ko niec im prezy i po zdro wiła dzieci ze szczytu
scho dów”.

Ca milla lubi się an ga żo wać i oso bi ście ser wuje wszyst kim dzie ciom
kieł ba ski z pu rée uło żone w kształt uśmiech nię tych bu ziek. Na lewa też sok
owo cowy. Póź niej na stół wjeż dżają cze ko la dowe cho inki i de ko ro wane



cia steczka. Nie zwraca uwagi na okru chy spa da jące na pod łogę i chęt nie
siada do za bawy z dziećmi. Lubi roz ma wiać z nimi i ich ro dzi nami,
słu cha jąc po ru sza ją cych hi sto rii. Nie stety, przy ję cie bo żo na ro dze niowe jest
czę sto ostat nim w ży ciu dla nie jed nego dziecka, co działa na emo cje.
Pie lę gniarka Joy za pew niła mnie jed nak: „Nie wy cho dzimy stam tąd ze
zła ma nymi ser cami, ale pod nie sieni na du chu. Te dzieci są chore, nikt nie
udaje, że tak nie jest. Im preza ma im za pew nić ra do sną za bawę. To
prze ży cie jest także cenną pa miątką dla ro dzi ców. Zwy kle przy bywa około
czter na ściorga dzieci wraz z ro dzi nami i ko rzy stamy ze wszyst kich trzech
sa lo nów w Cla rence Ho use. Dzieci są pod eks cy to wane, a ro dzice nieco
ner wowi, gdy cze kamy na wej ście jej kró lew skiej mo ści”.

Ca milla ma prze my ślany każdy aspekt przy ję cia – po cząw szy od
je dze nia, skoń czyw szy na pre zen tach, które dzieci za bie rają do do mów, i
spe cjal nej uczcie, którą mogą się de lek to wać bez względu na wiek i stan
zdro wia. Na przy ję ciu jako jej asy stent po ja wia się masz ta lerz ubrany w
ce re mo nialny mun dur Gwar dii Wa lij skiej, czyli szkar łatną tu nikę i ka pe lusz
z niedź wie dziej skóry. Ma też miecz u pasa. Po zdra wia jej kró lew ską
wy so kość i zdu mione dzieci, które nie mają oka zji spo tkać ko goś w ta kim
mun du rze. Atrak cją jest też ogromna błysz cząca cho inka. Wszyst kie
de ko ra cje są roz ło żone, a księżna po maga każ demu z ma łych go ści
za wie sić wła sną ozdobę.

Joy wspo mniała, że jej kró lew ska wy so kość wspól nie z masz ta le rzem
wie szają ozdoby na jego mie czu, a po tem umiesz czają de ko ra cje na
ga łąz kach. Trzeba przy znać, że to wy maga du żej wprawy.

Dzieci przy jeż dżają do Cla rence Ho use z Ho spi cjum He len and Do uglas
Ho use w Oks for dzie, nad któ rym Ca milla ob jęła pa tro nat w 2007 roku. Jest
ono sta wiane za wzór dzia łal no ści ho spi cyj nej na ca łym świe cie i utrzy muje
się z da ro wizn. Dzie sięć lat po wy da niu pierw szego przy ję cia
bo żo na ro dze nio wego Ca milla zo stała także pa tronką or ga ni za cji
cha ry ta tyw nej Ma rvel lous Chil dren’s Cha rity Ro alda Dahla, która za pew nia
ciężko cho rym dzie ciom i ich ro dzi nom fa chową po moc pie lę gnia rek. Od



2017 roku pod czas im prezy pie lę gniarki to wa rzy szą dzie ciom
wy ma ga ją cym sta łej opieki.

Atrak cje dla dzieci obej mują przy mie rza nie ber mycy, czyli niedź wie dziej
czapki Gwar dii Wa lij skiej, która zwy kle jest dla ma lu chów za duża, co
wy wo łuje salwy śmie chu. Ca milla po maga im ją za kła dać i po zo wać do
zdjęć. Or kie stra Gwar dii gra świą teczne me lo die, cza sem przy bywa Święty
Mi ko łaj z dwoma ży wymi re ni fe rami, które dzieci (i Ca milla) mogą
po gła skać. Pew nego razu dzie wię cio let nia dziew czynka, trzy ma jąc księżną
za rękę, za wo łała zdu miona: „Re ni fer, na prawdę re ni fer!”. Jest też flota
czar nych tak só wek, cza sem ude ko ro wa nych, któ rymi mali go ście wra cają
do do mów. Pod czas któ re goś przy ję cia, ku ucie sze dzieci, jedną z tak só wek
po kryto fu trem i ozdo biono świe cą cym czer wo nym no sem, jaki ma re ni fer
Ru dolf.

Wy da wało się, że pod czas lock downu w 2020 roku im preza świą teczna
się nie od bę dzie. Ca milla jed nak była zde ter mi no wana, aby wy my ślić inne
roz wią za nie. „Nie mo gli śmy zgro ma dzić ciężko cho rych dzieci, więc
zro bi li śmy wir tu alne przy ję cie” – wy znała Joy. – „Księżna wy słała
de ko ra cje do do mów cho rych dzieci, a po tem oglą dała on line, jak wie szają
je na swo ich cho in kach, gdy ona ozda biała swoją. Roz ma wiali o Bo żym
Na ro dze niu, a po tem prze ka zała dzie ciom pre zenty. Było na prawdę
cu dow nie”. Ca milla czer pie ogromną sa tys fak cję z da wa nia ra do ści
dzie ciom. Po wie działa im: „Ta im preza spra wia mi ogromną ra dość. Kiedy
wi dzę wa sze bu zie, gdy wcho dzi cie tu taj, prze ży wam ma giczną chwilę”.

W 2021 roku rów nież po ja wiły się wąt pli wo ści, czy przy ję cie
bo żo na ro dze niowe zo sta nie zor ga ni zo wane, ale po kon sul ta cjach z
in sty tu cjami zde cy do wano się na im prezę w ści słym re żi mie sa ni tar nym,
włącz nie z szyb kimi te stami na CO VID wszyst kich za pro szo nych go ści.
Ca millę sfo to gra fo wano w ma seczce z ostro krze wem. Była za do wo lona i
od czuła ogromną ulgę, że spo tka nie do szło do skutku. Po wie działa
dzie ciom: „Nie są dzi łam, że się uda, ale dzięki Bogu wszy scy mo gli ście
przyjść. Ży czę wam bar dzo, bar dzo szczę śli wych świąt”.



Po tem wy ja wiła, że pre zenty ku puje ra czej późno. „Stro je nie cho inki jest
dla mnie po cząt kiem świąt. Do dziś na wet o tym nie po my śla łam, ale te raz,
gdy wcho dzę i wi dzę drzewko, dzieci i wszystko inne, czuję, jak ogar nia
mnie świą teczny na strój”. Re por te rom wy znała: „Ma gicz nym prze ży ciem
jest go ścić ich tu taj. To ab so lut nie wy jąt kowe wy da rze nie dla mnie. Jest
źró dłem szczę ścia na cały rok”.

Ca milla lubi au to iro niczne żarty i nie szczę dzi ich na żad nym spo tka niu,
po nie waż to zwy kle roz luź nia at mos ferę. Tuż przed pan de mią w marcu
2020 roku od wie dziła or ga ni za cję cha ry ta tywną Bar nardo, która opie kuje
się dziećmi za nie dba nymi i krzyw dzo nymi. Roz ma wiała z dziew czynką,
która po ka zała jej swoją za bawkę-zgniotkę po ma ga jącą jej, jak twier dziła,
ra dzić so bie z lę kiem. Ca milla trzy mała ją przez chwilę w dłoni, po czym,
uśmie cha jąc się sze roko, po wie działa, że i ona rów nież cza sami
po trze bo wa łaby za bawki an ty stre so wej. "Weź ją, bo się do niej
przy zwy czaję" – rze kła z uśmie chem.

Ca milla chęt nie po maga dzie ciom z róż nymi pro ble mami. Wspiera
za ło żony w 1969 roku klub jeź dziecki Ebony Horse w po łu dniowo-
wschod nim Lon dy nie, któ rego pre ze ską zo stała w 2009 roku. Klub nie
tylko uczy jeź dziec twa mło dych lu dzi, z któ rych więk szość mieszka na
osie dlach ko mu nal nych, ale także robi z tej umie jęt no ści punkt wyj ścia do
roz wi ja nia in nych kom pe ten cji, aby za pew nić mło dzieży lep szą przy szłość.
W 2011 roku Ca milla otwo rzyła nową sie dzibę klubu w zu bo ża łej czę ści
Bri xton, na te re nie mię dzy wie żow cami a na ziem nymi li niami ko le jo wymi.
Dwa lata póź niej zdo łała prze ko nać Elż bietę II, by ze chciała ją obej rzeć.
Apro bata kró lo wej była po twier dze niem po par cia dla pu blicz nej roli
Ca milli. Był to też dla księż nej po tężny za strzyk pew no ści sie bie, wiary, że
jej po my sły mogą przy nieść dużo do bra, które zo sta nie do ce nione.

Prak tyczne po dej ście Ca milli prze ło żyło się na za pro sze nie kil korga
dzieci z klubu jeź dziec kiego na przy ję cie w Cla rence Ho use. Wśród go ści
zna lazł się też spory dzie się cio letni kuc imie niem Splash. To było
prze ło mowe wy da rze nie. Laura Bo land, główna in struk torka Ebony,
po wie działa: „[Księżna] jest uro cza... Dzieci wciąż mó wią o spo tka niu z



nią. To, że ktoś o zu peł nie in nym po cho dze niu niż one dzieli mi łość do koni
i czuje po dobną z nimi więź, było dla nich nie zwy kłym od kry ciem”. Je den
z chłop ców wy znał: „Opo wia da łem [księż nej], jak bar dzo uwiel biam jazdę
na Spla shu. Wcze śniej nie by łem to wa rzy ski. Sie dział bym w ką cie. Te raz,
kiedy jeż dżę, szyb ciej na wią zuję kon takty z in nymi”. Wła śnie taki
ko men tarz Ca milla pra gnęła usły szeć.

W li sto pa dzie 2019 roku księżna za pro siła kilku mło dych jeźdź ców na
so bot nią im prezę w Ascot. Sie dzieli obok niej w loży kró lew skiej, z któ rej
roz ta cza się wspa niały wi dok na tor wy ści gowy, zwłasz cza na li nię mety.
Oprócz oglą da nia wy ścigu Ca milla zor ga ni zo wała im wi zytę w
za mknię tych dla po stron nych po miesz cze niach, w któ rych wa żeni są
dżo keje, oraz w szat niach ozdo bio nych bar wami za wod ni ków. Mo gli też
po dzi wiać ko nie w pa doku, na are nie przed pre zen ta cją, gdzie za kłada się
im sio dła, oraz na star cie.

Clare Bal ding orze kła: „To do bry przy kład wspar cia przez księżną
sprawy, która nie trafi na pierw sze strony ga zet i nie wpły nie na wszyst kich,
ale ma ogromne zna cze nie dla ma łej grupy osób. Pa tro nat księż nej wiele
zmie nił dla Ebony. Pod niósł sta tus klubu, który prze pro wa dził udaną
kam pa nią zbie ra nia fun du szy, dzięki czemu udało mu się prze trwać, a
na wet do brze pro spe ro wać w bar dzo trud nych cza sach”. Ca milla nie stara
się zo stać bo ha terką na głów ków. Chce spo koj nie zaj mo wać się tym, co ma
do zro bie nia, wy ko rzy stu jąc swoją po zy cję i kon takty dla do bra tych,
któ rzy są w po trze bie.

Dzie le nie ży cia z pra co ho li kiem też nie jest ła twe. Ca milla mu siała
zde cy do wać, czy pro wa dzić wła sny tryb ży cia wśród przy ja ciół, czy ra czej
pró bo wać do trzy mać kroku mę żowi. Wy brała to dru gie. W wy wia dzie dla
ma ga zynu „Vo gue” wy znała: „Cza sami je ste śmy jak dwa statki
prze pły wa jące obok sie bie nocą, ale za wsze znaj du jemy czas, by usiąść
ra zem. Pi jemy wtedy her batę i roz ma wiamy o mi nio nym dniu. To czas dla
nas”.
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15. JESZ CZE WIĘ CEJ PRACY

oro śli człon ko wie ro dziny kró lew skiej mają mnó stwo obo wiąz ków.
Wy stę pują w swoim imie niu i re pre zen tują mo nar chę. Ca milla

za wsze oka zy wała ogromny sza cu nek Elż bie cie II mimo wcze śniej szych
za bie gów kró lo wej, by unie moż li wić jej zwią zek z Ka ro lem. Za wsze stoi
krok za mę żem pod czas wspól nych ofi cjal nych spo tkań. Kró lowa
prze ka zała Ca milli wiele pa tro na tów, gdy ze wzglę dów zdro wot nych nie
po do łała już obo wiąz kom. Do tego do cho dzą wy jazdy za gra niczne
zwią zane czę sto ze zmianą stref cza so wych, od wie dziny głów państw,
oka zje ta kie jak otwar cie par la mentu czy or ga ni zo wa nie im prez i przy jęć.
Na leży za cho wać się zgod nie z ce re mo nia łem.

Z ko lei „na swoim po dwórku” nie mogą za jąć się czym kol wiek. Musi to
być coś, co sta nowi ich pa sję. Trzeba sprawę do kład nie zba dać, aby
pod czas wy stą pień po wie dzieć coś, co bę dzie miało zna cze nie i wy wrze
wpływ. Je śli to kwe stia draż liwa, jak prze moc do mowa, ważne, aby
zro zu mieć do świad cze nia ofiar i kon tekst tego, co się wy da rzyło, za nim
po ru szy się te mat na fo rum pu blicz nym.

Ca milla pod jęła dzia łal ność cha ry ta tywną, która obej muje sze roki za kres.
Na leży do niej ochrona zdro wia, walka z anal fa be ty zmem, po moc
po trze bu ją cych i oso bom star szym, ofia rom gwał tów, wy ko rzy sty wa nia
sek su al nego i prze mocy do mo wej, wzmac nia nie po zy cji ko biet, pra wi dłowe
od ży wia nie, opieka nad zwie rzę tami, ta niec, dzie dzic two na ro dowe i
sztuka. Je śli dana or ga ni za cja cha ry ta tywna kon cen truje się na dość
de li kat nej kwe stii lub wo kół te matu, na który lu dzie nie chęt nie roz ma wiają,
księżna udo stęp nia im fo rum, gdzie można przed sta wić swoje pro blemy.
Od rzuca kwe stie, które jej nie po cią gają, i sprawy, kiedy wie, że nie może
nic zmie nić.



Es ther Rant zen, pre zen terka te le wi zyjna i za ło ży cielka dwóch or ga ni za cji
cha ry ta tyw nych, po dzi wia Ca millę: „My ślę, że robi świetną ro botę,
znaj du jąc kwe stie, na któ rych na prawdę jej za leży i które mają zna cze nie,
nie dep cząc przy tym księ ciu Ka ro lowi po pię tach. Jest silną ko bietą, ale ma
też dużo de li kat no ści. Cza sami hi sto ria, którą sły szy, jest tak roz dzie ra jąca,
że Ca milla pła cze. To nie jest ła twa praca. Roz mowy by wają
wy czer pu ją cym i in ten syw nym prze ży ciem, po nie waż lu dzie ob da rzają ją
za ufa niem i wie rzą, że ro zu mie ich cier pie nie. Do brze, że ona i Ka rol są dla
sie bie opar ciem. Po maga też or ga ni za cjom chro nią cym ro dziny, bo
ro zu mie, jak trudna jest sa mot ność i jak wiele zmie nia po czu cie, że je steś
czę ścią dru żyny. Książę Ka rol bar dzo się zmie nił dzięki jej wspar ciu. Koi
jego cier pie nie i ak cep tuje ta kim, ja kim jest”.

Ca milla czuje się co raz pew niej, bę dąc w cen trum za in te re so wa nia, kiedy
może mieć po zy tywny wpływ na coś, na czym jej za leży. Amanda
Mac Ma nus wy ja śniła: „Jej kró lew ska wy so kość dużo na sie bie wzięła.
Zwy kle jest dość ostrożna i nie lubi wy cho dzić przed sze reg, lecz ro bią z
księ ciem Ka ro lem co raz wię cej. Pra cuje te raz bez u stan nie, tak jak on”.

Po li to log pro fe sor Ver non Bog da nor uważa, że ży cie członka ro dziny
kró lew skiej nie jest ła twe. „W prze ci wień stwie do tego, co my śli wielu
lu dzi, by cie doj rza łym człon kiem ro dziny kró lew skiej nie jest usłane
ró żami. To ciężka, bo le sna praca. Ca milla siłą rze czy ma kon takt z róż nymi
ludźmi i cały czas musi uwa żać, by nie wy ra żać opi nii po li tycz nych, co nie
jest ta kie pro ste, jak nam się wy daje. Może spo tkać ko goś, kto po wie, że
nie któ rym dzie ciom brak lep szej opieki me dycz nej, po nie waż mamy
okropny rząd, a ona nie może po wie dzieć, że się z tym zga dza lub to
nie spra wie dliwe. Jak by śmy się czuli, nie mo gąc się wy po wie dzieć na
ża den kon tro wer syjny te mat?”
 
Cho ciaż od Ca milli ocze kuje się, że za wsze po zo sta nie bez stronna i
po ważna, nie któ rzy lu dzie po tra fią za cho wy wać się ina czej i wy ra żać swoje
opi nie w spo sób wręcz nie bez pieczny. Błąd w sys te mie bez pie czeń stwa, do
któ rego do szło 9 grud nia 2010 roku, do pro wa dził do tego, że uczest nicy



za mie szek pró bo wali skrzyw dzić Ka rola i Ca millę, któ rzy je chali swoim
rolls-royce’em phan to mem VI z 1977 roku do te atru Lon don Pal la dium na
im prezę Royal Va riety Per for mance, eskor to wani przez trzech po li cjan tów
na mo to cy klach i nie ozna ko wany sa mo chód po li cyjny. Kiedy li mu zyna
skrę ciła w Re gent Street z Pic ca dilly Cir cus, para ra do śnie ma chała do
prze chod niów i roz ma wiała ze sobą, gdy na gle wo kół nich za czął na ra stać
tłum.

Stło czyło się tam od czte ry stu do pię ciu set pro te stu ją cych, któ rzy
de mon stro wali przed par la men tem prze ciwko pod wyż kom cze snego dla
stu den tów. Kró lew ska li mu zyna zo stała od dzie lona od po li cyj nej eskorty.
Pro te stu jący szybko zo rien to wali się, kto sie dzi w au cie, i za częli ko pać
po jazd, rzu ca jąc w niego bu tel kami i bom bami z farbą oraz wy bi ja jąc
szyby. Gdy pod koła rzu cono kosz, rolls-royce się za trzy mał. Wielu
uczest ni ków za mie szek ota cza ją cych sa mo chód miało na so bie ko mi niarki i
sza liki na twa rzach. Wa lili w szyby, krzy cząc „to ry sow skie szu mo winy” i
„precz z wami”.

Je den z ofi ce rów ochrony, ubrany w smo king, który je chał w kon woju z
parą kró lew ską, zdo łał wy do stać się z sa mo chodu i de spe racko pró bo wał
uto ro wać so bie drogę przez tłum. Ca millę opu ściło wła ściwe dla niej
opa no wa nie i za częła krzy czeć, ści ska jąc dłoń Ka rola. Ze stra chu zsu nęła
się na pod łogę sa mo chodu. Je den ze świad ków po wie dział, że Ka rol
ze pchnął ją na dół, pró bu jąc chro nić. Książę jed nak sie dział na dal
wy pro sto wany i ma chał do tłumu. Li mu zyna zdo łała od je chać, ale para
wy glą dała na wstrzą śniętą, kiedy w końcu do tarła do Pal la dium. Ca milla,
znana z umie jęt no ści wy śmie wa nia lę ków, wy cho dząc z te atru,
sko men to wała to zaj ście sło wami: „Za wsze musi być ten pierw szy raz”.

Nikt nie zo stał ranny, ale po ten cjalne za gro że nie przy wo łało
wspo mnie nia o pró bie po rwa nia księż niczki Anny w 1974 roku. Tego nie
wolno było zlek ce wa żyć, zwłasz cza że de mon stra cja stała się bar dziej
nie bez pieczna, gdy za częto rzu cać ka mie niami w po li cję, pró bo wano
wtar gnąć do bu dynku Skarbu Pań stwa i Sądu Naj wyż szego oraz
sztur mo wano salę im pre sjo ni stów w Ga le rii Na ro do wej. Co naj mniej ośmiu



po li cjan tów zo stało ran nych, w tym je den ciężko. We dług po li cji pra wie
czter dzie stu de mon stran tów od nio sło ranny, a dwu dzie stu sze ściu
aresz to wano. Wsz częto śledz two.

Kró lowa do wie działa się o in cy den cie i ode tchnęła z ulgą, gdy książę
Ka rol i Ca milla byli już bez pieczni, a Ca milla w du żej mie rze za cho wała
god ność. Na wet za żar to wała z tego, co się stało. Jest z na tury ostrożna, ale
do sko nale zda wała so bie sprawę z tego, jak świet nie Ca milla spro stała
sy tu acji.

Da vid Ca me ron, ów cze sny pre mier, po tę pił prze moc jako „nie do
za ak cep to wa nia”. Do dał: „To szo ku jące i godne ubo le wa nia, że sa mo chód
wio zący księ cia Wa lii i księżną Korn wa lii zo stał za ata ko wany”. Mi ni ster
spraw we wnętrz nych The resa May po wie działa: „Cał ko wi cie po tę piam
ro snący po ziom prze mocy i za mie szek, w które nie któ rzy z pro te stu ją cych
byli i na dal są za an ga żo wani”. In cy dent po ka zał, jak trudno ro dzi nie
kró lew skiej być jed no cze śnie przy stępną dla lu dzi i za cho wać
bez pie czeń stwo, zwłasz cza że tego typu wy da rze nia cza sem bar dzo szybko
za ogniają się, a droga, która wy da wała się w da nej chwili bez pieczna,
szybko sta no wiła za gro że nie.

Są jed nak sy tu acje, w któ rych za cho wa nie god no ści staje się trudne.
Pod czas po dróży do Ka nady w lipcu 2017 roku Ca milla i Ka rol zła mali
kró lew ski pro to kół, kiedy opa no wał ich nie kon tro lo wany śmiech, któ rego
nie mo gli opa no wać. W mie ście Iqa luit zor ga ni zo wano im wy stęp inu ic kich
śpie wa ków. Od głosy sa pią cych ar ty stów, które obej mo wały nad miar
cięż kich wde chów i wy de chów, oka zały się dla nich za du żym wy zwa niem.
Książę i księżna pró bo wali za kryć twa rze, ale za każ dym ra zem, gdy na
sie bie zer kali, ich drga jące ra miona zdra dzały, co się dzieje. Na szczę ście
nie wpły nęło to ne ga tyw nie na po lep sza jące się re la cje z kró lową. Mi nęło
już tro chę czasu od ślubu Ca milli z Ka ro lem w 2005 roku i księż nej
Ka ta rzyny Mid dle ton z księ ciem Wil lia mem w 2011 roku, gdy w marcu
2012 roku kró lowa zde cy do wała za pro sić dwie ko biety, które pew nego dnia
pójdą w jej ślady, na bab ski wy pad.



Trzy człon ki nie ro dziny kró lew skiej ubrane w różne od cie nie błę kitu z
róż nymi la mów kami – tylko kró lowa miała na so bie ka pe lusz i
rę ka wiczki – od wie dziły luk su sowy dom to wa rowy Fort num and Ma son na
Pic ca dilly, by czymś się tam ura czyć. Roz po czął się wła śnie Dia men towy
Ju bi le usz pa no wa nia kró lo wej i na ze wnątrz stały setki wi wa tu ją cych oraz
ze spół jaz zowy, który je po wi tał. Była też znacz nie mniej sza grupka
pro te stu ją cych prze ciwko sprze daży foie gras przez Fort num. Tego dnia po
raz pierw szy trzy ko biety wy peł niały wspól nie ofi cjalne obo wiązki, co
sta no wiło wy raźny sy gnał, że kró lowa chce mieć obie księżne bli sko sie bie,
świę tu jąc sześć dzie się cio le cie pa no wa nia.

W marcu 2012 roku Ka rol i Ca milla w ra mach ob cho dów od wie dzili w
imie niu kró lo wej Nor we gię, Szwe cję i Da nię, a na stęp nie udali się na
czte ro dniową wi zytę do Ka nady. W li sto pa dzie tego sa mego roku
od wie dzili rów nież Nową Ze lan dię i Pa puę-Nową Gwi neę w cza sie
dwu ty go dnio wej ju bi le uszo wej wy prawy. Pod czas au stra lij skiej trasy
wy brali się na Mel bo urne Cup 2012, który jest naj waż niej szym wy ści giem
kon nym w kraju i jed nym z naj waż niej szych wy da rzeń to wa rzy skich.
Ca milla była za chwy cona, wrę cza jąc Pu char Mel bo urne wła ści cie lowi
zwy cię skiego ko nia. Był to im po nu jący przy kład po czu cia obo wiązku,
zwa żyw szy na jej lęk przed la ta niem.

Wów czas nie było to jesz cze za uwa żalne, ale kró lowa pra gnęła, by
Ca milla miała nie zbędne przy go to wa nie, aby, kiedy na dej dzie czas i książę
Ka rol zo sta nie kró lem, ona rów nież zo stała za ak cep to wana. Oka zała też
uzna nie dla pracy Ca milli, przy zna jąc jej w siódmą rocz nicę ślubu z
Ka ro lem naj wyż sze oso bi ste od zna cze nie Damy Kró lew skiego Or deru
Wik to riań skiego.
 
W kwiet niu 2018 roku książę Ka rol z ra do ścią i ulgą przy jął wia do mość, że
zo stał wy brany przez przy wód ców Wspól noty Na ro dów na do wódcę
ce re mo niału po kró lo wej, która była pa tronką. Funk cja nie ma usta lo nej
ka den cji, a rola nie wiąże się z co dzien nym za rzą dza niem żad nym z państw
człon kow skich Wspól noty Na ro dów. Jest to jed nak ważna, sym bo liczna i



jed no cząca rola. Cho ciaż ty tuł do tych czas za wsze na le żał do pa nu ją cego
mo nar chy bry tyj skiego od czasu jego usta no wie nia w grud niu 1931 roku,
ni gdy nie był dzie dziczny. Kiedy książę Wil liam udał się ze swoją żoną
Ka ta rzyną, ów cze sną księżną Cam bridge na wy cieczkę po Ka ra ibach w
marcu 2022 roku, aby uczcić pla ty nową rocz nicę kró lo wej przy pa da jącą
pod ko niec roku, pre mier An drew Hol ness dał ja sno do zro zu mie nia, że
Ja majka chce ze rwać więzi z bry tyj ską mo nar chią. Wkrótce książę Wil liam
w bez pre ce den so wym prze mó wie niu po wie dział, że nie chce mó wić
„kra jom, co mają ro bić”, nie może też prze wo dzić Wspól no cie Na ro dów. W
żad nym ra zie nie su ge ro wało to, że może nie chcieć zo stać kró lem, gdy
na dej dzie jego czas.

Póź niej w 2018 roku Ca milla zo stała pierw szą wi ce prze wod ni czącą
Sto wa rzy sze nia Wspól noty Na ro dów, or ga ni za cji, która ob cho dziła rów nież
sto pięć dzie siątą rocz nicę po wsta nia. W swoim prze mó wie niu po wie działa:
„Je stem za chwy cona i za szczy cona, że mo żemy świę to wać ten do nio sły
mo ment. W ciągu ostat nich stu pięć dzie się ciu lat Royal Com mon we alth
So ciety wiele zro biło, aby pro mo wać war to ści no wo cze śnie po ję tej
Wspól noty Na ro dów. Ma cie wszel kie pod stawy, by być z tego dumni”.

Ca milla za wsze miała świa do mość kró lew skiego dzie dzic twa i kiedy
wy stę po wała w imie niu kró lo wej, pod kre ślała to w każ dym prze mó wie niu.
Na brała wy star cza ją cej pew no ści sie bie, by nie trosz czyć się zbyt nio, co na
jej miej scu zro bi łaby Elż bieta II – ma po czu cie dumy i obo wiązku
wzglę dem mo nar chii.

Kon kurs li te racki Qu een’s Com mon we alth Es say Com pe ti tion,
usta no wiony w 1883 roku, jest naj star szym na świe cie mię dzy na ro do wym
kon kur sem li te rac kim dla mło dzieży w wieku szkol nym. Co roku mło dzi
lu dzie pi szą esej, któ rego te ma tem są war to ści i za sady Wspól noty
Na ro dów. Kon kurs ma pro mo wać po stawę em pa tii i otwar to ści w
po ko le niach przy szłych przy wód ców Wspól noty Na ro dów.

W ostat nich la tach te maty kon cen trują się na śro do wi sku na tu ral nym,
in te gra cji, roli przy wódz twa mło dzieży i rów no ści płci. Każ dego roku
zwy cięzcy są za pra szani do Wiel kiej Bry ta nii na ty dzień za jęć



edu ka cyj nych i kul tu ral nych, któ rych kul mi na cją jest ce re mo nia wrę cze nia
na gród, a jej go spo da rzem jest obec nie Ca milla. Uczest ni czy łam w jed nym
z ta kich spo tkań pro wa dzo nym przez Gy lesa Bran dre tha, wie lo let niego
przy ja ciela Ca milli, w paź dzier niku 2021 roku w pa łacu Świę tego Ja kuba.
W 2021 roku w kon kur sie, któ rego te mat brzmiał Spo łecz ność Wspól noty
Na ro dów, wzięła udział re kor dowa liczba 25 648 dzieci ze Wspól noty
Na ro dów. Z po wodu pan de mii nie wszy scy lau re aci mo gli jed nak
przy je chać do Lon dynu.

Ca milla wło żyła ele gancki gra na towy ko stium z bia łym koł nie rzy kiem i
bia łymi man kie tami. Po wi tała zwy cięż czy nię pro gramu X Fac tor Ale xan drę
Burke i byłą Spice Girl Geri Hor ner, które są am ba sa dor kami Royal
Com mon we alth So ciety. Szczu plutka Geri tuż po prze mó wie niu za py tała o
księ cia Ka rola. Ca milla od po wie działa, że u niego „wszystko w po rządku” i
na dal jest „nie ule czal nym pra co ho li kiem”. Geri od parła, że prze czy tała w
pew nej książce, iż to wła śnie praca jest klu czem do dłu giego ży cia. Ca milla
zgo dziła się z nią. „Pro szę nie prze cho dzić na eme ry turę” – po ra dziła Geri.
„To mnie nie do ty czy” – od po wie działa cierpko Ca milla. Na stęp nie
wrę czyła zwy cięz com dy plomy za ich eseje i zło żyła hołd „jed no ści, ce lowi
i przy jaźni” Wspól noty Na ro dów, mó wiąc, że ci, któ rzy do niej na leżą, są
„nie zwy kle uprzy wi le jo wani”. „Wspól nota Com mon we alth daje każ demu z
nas 2,4 mi liarda przy ja ciół” – do dała.

Eseje były prze ni kliwe, ale ich au to rzy w więk szo ści bar dzo nie śmiali.
Ca milla roz ma wiała ko lejno z każ dym z nich i u każ dego udało jej się
wy wo łać uśmiech – jest w tym świetna.

Bywa, że wy jazd za gra nicę ma hi sto ryczne zna cze nie. 26 marca 2019
roku książę Ka rol i Ca milla jako pierwsi człon ko wie ro dziny kró lew skiej
po sta wili stopę na ko mu ni stycz nej Ku bie, kiedy ich sa mo lot RAF Voy ager
wy lą do wał w Ha wa nie. Ce lem czte ro dnio wej kró lew skiej po dróży było
za cie śnie nie więzi bry tyj sko-ku bań skich. Wi zyta była czę ścią
dwu na sto dnio wej trasy, którą para od była do pię ciu kra jów ka ra ib skich,
bio rąc udział w po nad pięć dzie się ciu ofi cjal nych spo tka niach.



Już go dzinę po wy lą do wa niu w Ha wa nie książę Ka rol zło żył wie niec pod
po mni kiem re wo lu cyj nego po ety José Mar tíego, na ro do wego przy wódcy
Kuby, który stał się sym bo lem walki z Hisz pa nią o nie pod le głość kraju w
XIX wieku. Ka rol i Ca milla stali przed po mni kiem w kształ cie gwiazdy,
wy ko na nym z ku bań skiego mar muru, który praw do po dob nie jest
naj więk szym po mni kiem pi sa rza na świe cie. Ksią żęca para była oto czona
przez gwar dię ho no rową, a or kie stra woj skowa grała dwa hymny na ro dowe
(słowa do hymnu Kuby na pi sał Martí). Książę Ka rol i Ca milla od wie dzili
starą dziel nicę Ha wany, z któ rej więk szość po pa dła w ru inę, ale była po woli
od bu do wy wana. To wa rzy szyli im dzien ni ka rze i liczni miesz kańcy.
 
Na pięty har mo no gram, czę sto pla no wany z po nadrocz nym wy prze dze niem,
spra wia, że trudno w gra fik wci snąć na wet krótką wi zytę, taką jak ta, którą
Judi Dench i Ca milla zor ga ni zo wały na wy spie Wi ght w lipcu 2018 roku.
Judi Dench chciała po ka zać swo jej przy ja ciółce spe cjalny po kój Osborne
Ho use w East Co wes po re mon cie. Po sia dłość, ku piona w 1845 roku przez
kró lową Wik to rię i księ cia Al berta, stała się jed nym z ulu bio nych miejsc
po bytu Wik to rii, która miała kie dyś po wie dzieć, że „nie można so bie
wy obra zić pięk niej szego miej sca”. Dom prze szedł na wła sność skarbu
pań stwa po śmierci kró lo wej w 1901 roku. Obec nie jest pod opieką En glish
He ri tage i można go zwie dzać przez cały rok. Judi Dench jest pa tronką
fun da cji Friends of Osborne Ho use. Za grała także kró lową Wik to rię w
dwóch fil mach: Po wier nik kró lo wej oraz Jej wy so kość pani Brown.

To był prze piękny letni dzień. Judi i Ca milla miały na so bie ubra nia w
ko lo rze kre mo wym. Judi przy wi tała Ca millę, gdy ta przy była na pry watną
plażę kró lo wej Wik to rii, gdzie cze kała na nią grupka uczniów. Judi Dench
po wie działa: „Trzeba bar dzo uwa żać na ten dom, jest tak pięk nie
za cho wany!”. Za le żało jej szcze gól nie na tym, by Ca milla zo ba czyła nowo
od re stau ro wany Dur bar Room, gdzie krę cono Po wier nika kró lo wej. Judi
wy znała, że ona i Ca milla „nie roz ma wiają zbyt wiele o fil mach. Tro chę
nie zręcz nie wspo mi nać o tym, że grało się wspa niałą kró lową Wik to rię.
Mia łam tylko na dzieję, że je śli Ca milla wi działa te filmy, to jej się
po do bały. Tak czy ina czej, po ka za łam jej biurko, przy któ rym sia dy wała



kró lowa Wik to ria, po nie waż i ono rów nież wy stą piło w fil mie. Była
za fa scy no wana i pod eks cy to wana”.

Judi Dench jest, jak pod kre śla, „wielką wiel bi cielką” Ca milli, od kąd
po znały się w 2008 roku. „To było chyba na San drin gham Flo wer Show.
Ca milla jest jedną z tych osób, które wy daje ci się, że znasz od za wsze. Ma
ogromny wdzięk i nie wy mu szony spo sób by cia, które spra wiają, że ma się
wra że nie, iż można się przed nią od sło nić i po wie dzieć jej wszystko.
Pa mię tam, jak nie dawno książę Ka rol po wie dział: «Moja uko chana żona» –
bo tak zwykł o niej mó wić – «z każ dego wszystko wy cią gnie, i to
bły ska wicz nie»”.

„Nie jest kimś, kto wiecz nie ma pre ten sje lub kry ty kuje in nych. Nie ma
w niej ani odro biny zło śli wo ści, na wet gdy po ja wia się ku temu do bry
po wód. Kiedy spo tka łam ją po raz pierw szy, sta łam z boku i cze ka łam, aż
się do mnie ode zwie, ale po dziś dzień nic z wy żej wy mie nio nych nie miało
miej sca. Za wsze mo głam być z nią cał ko wi cie szczera i po wie dzieć
wszystko. My ślę, że obie je ste śmy ta kimi oso bami, które po tra fią chi cho tać
na wet pod czas uro czy stych wy da rzeń”.

Mar twi się o przy szłość Ca milli. „Czę sto my ślę o tym, jak ciężka jest ich
praca. Nie tyle praca, ile od po wie dzial ność, którą dźwi gają każ dego dnia.
To wielki cię żar, tym cza sem lu dzie są nie wdzięczni i do pa trują się wad.
Lu bię wy obra żać so bie dla nich spo kojne ży cie w Hi gh grove. By łoby
wspa niale, ale to oczy wi ście nie moż liwe. Wiel kim plu sem jest to, że są
ra zem. Sta no wią wspa niałą parę, co rzuca się w oczy, kiedy są poza
do mem. Świet nie się uzu peł niają i są tak swo bodni, kiedy są ra zem”.

Judi miała ra cję, mar twiąc się o Ca millę. Księż niczka Anna po woli
zła god niała w sto sunku do niej i pra wie po go dziła się z nią, uży wa jąc
zwrotu „księż niczka mał żonka”, kiedy książę Ka rol zo stał kró lem, tak jak
to uzgod niono, gdy się po bie rali. Zde ner wo wało ją jed nak, gdy od kryła, że
Ka rol po wie dział ich matce, że chciałby, aby Ca milla zo stała „kró lową
mał żonką”. Były czło nek służby pa ła co wej zdra dził mi, że Anna bez
wa ha nia wy gar nęła Ka ro lowi i Ca milli, co my śli. Ist niało rów nież duże
praw do po do bień stwo, iż bę dzie pró bo wała prze ko nać kró lową, że pod dani



tego nie za ak cep tują, i była prze ko nana, że po prą ją w tym inni człon ko wie
ro dziny kró lew skiej.

Ów cze sny książę Ka rol po zo stał sta now czy, ale Ca milla za cho wała
neu tral ność. Prze żyła tyle stresu przed ślu bem z Ka ro lem, że nie była
go towa na wię cej. Przez pe wien czas kwe stia po zo sta wała nie roz wią zana.
Ca milla miała do bry kon takt z So phią, hra biną We ssex, ale ich re la cja była
ra czej uprzejma niż bli ska. Po ja wiły się też plotki: So phia miała
po wie dzieć, że zna wiele osób, które „nie ży czą so bie, by zo stała kró lową”.
Z księ ciem An drze jem rzadko roz ma wiała, gdyż ten ni gdy nie miał dla niej
czasu. Miała na dzieję, że książę Wil liam po prze w tej spra wie ojca, ale nie
była tego pewna. Sta rała się nie my śleć o tym, dużo czy tała i po dej mo wała
ko lejne zo bo wią za nia.
 
Prio ry te tem stały się ofi cjalne obo wiązki pań stwowe i po moc kró lo wej.
Elż bieta II wzięła udział w ofi cjal nym otwar ciu par la mentu 11 maja 2021
roku i było to jej pierw sze ważne kró lew skie wy stą pie nie od śmierci Fi lipa
mie siąc wcze śniej. Książę Edyn burga zwy kle sia dał bli sko niej pod czas tej
naj waż niej szej ofi cjal nej uro czy sto ści aż do 2017 roku, kiedy to jego
obo wiązki prze jął Ka rol. Udział w tym wy da rze niu był trudny dla kró lo wej,
po mi ja jąc fakt, że tron mał żonka, na któ rym za sia dał książę, zo stał usu nięty
z Izby Lor dów.

Ca milla i Ka rol za jęli miej sca w pew nej od le gło ści. W ta kim oto cze niu
kró lowa wy da wała się sa motna na swoim tro nie. Zgod nie z tra dy cją
kró lowa po winna mieć długą szkar łatną ak sa mitną szatę i ko ronę Im pe rium,
ale z po wodu pan de mii zre zy gno wano z tego, aby za po biec
roz prze strze nia niu się ko ro na wi rusa. Ostatni raz za ło żyła tę wy ko naną z
po nad trzech ty sięcy ka mieni szla chet nych i wa żącą około ki lo grama
ko ronę pod czas ofi cjal nego otwar cia w 2016 roku. Tym ra zem po sta wiono
ją obok. Kró lowa miała na so bie szary ża kar dowy płaszcz w cy try nowe
kwiaty oraz szaro-żółtą je dwabną suk nię i ka pe lusz za pro jek to wane przez
jej oso bi stą asy stentkę An gelę Kelly. Za ło żyła rów nież perły oraz klipsy z
bry lan tami i akwa ma ry nami, które jej oj ciec, król Je rzy VI, po da ro wał jej



na osiem na ste uro dziny. Bar dzo rzadko zda rzało się, aby kró lowa miała na
so bie to samo ubra nie dwa razy, i być może był to znak, że po grą żona w
ża ło bie nie zwra cała uwagi na swój strój. Moż liwe jed nak, że ubra nie to
miało przy wo łać miłe wspo mnie nia, jako że była ubrana w tę kre ację z
oka zji Dnia Ko biet w Royal Ascot w czerwcu 2019 roku.

Ca milla przy pięła broszkę, która wiele zna czyła dla kró lo wej. Broszka z
krysz tału ka mien nego na le żała do kró lo wej matki i tylko Elż bieta II mo gła
po ży czyć ten skarb sy no wej. Ca milla umie ściła ją po le wej stro nie
kre mo wego płasz cza. Tył broszki jest prze zro czy sty, dzięki czemu wi dać
ko lor ubra nia pod spodem. To był świa domy wy bór i oznaka wspar cia.
Ca milla spra wiła rów nież przy jem ność kró lo wej, no sząc inne broszki
na le żące do kró lo wej matki. Wcze śniej w 2021 roku przy pięła dia men tową
broszkę z oka zji Nocy Burnsa. Ozdoba ma kształt dwóch kwia tów ostu i
była ulu bio nym klej no tem kró lo wej matki, która no siła go na ka pe lu szu.
Wy bór tych bro szek jako spo sób uczcze nia uko cha nej i po dzi wia nej przez
kró lową matki mu siał wiele zna czyć dla Elż biety II.
 
Ca milla dba, by w jej gra fiku nie za bra kło oka zji do za bawy. We wrze śniu
2021 roku uśmiech niętą księżną można było zo ba czyć na In sta gra mie z
do mo wym, świeżo upie czo nym cia stem z oka zji po wrotu co rocz nych
pod wie czor ków pod ha słem Po etry To ge ther, które gro ma dzą osoby star sze
z do mów opieki i uczniów re cy tu ją cych im wier sze. Póź niej wszy scy je dzą
wspól nie pod wie czo rek i piją her batę. Cla rence Ho use wy sto so wał nieco
żar to bliwe wy ja śnie nie: „Księżna dzieli się wła snym prze pi sem na bisz kopt
kró lo wej Wik to rii na wspól nym wie czo rze po etyc kim dla młod szych i
star szych”.

Po etry To ge ther to pro jekt, który Ca milla wspiera, od kąd Gy les
Bran dreth roz po czął go w 2019 roku we współ pracy z Du kes Edu ca tion i
Na ro do wym Dniem Po ezji. Przy go to wany przez nią ape tycz nie
wy glą da jący bisz kopt kró lo wej Wik to rii, znany rów nież jako wik to riań skie
cia sto ka nap kowe, zo stał na zwany na cześć kró lo wej Wik to rii,
pra pra pra babki jej męża, która lu biła zjeść to cia sto do po po łu dnio wej



her baty. Za jej cza sów zwy kle po sy py wano je cu krem pu drem, a war stwy
bisz kop tów prze kła dano dże mem, w póź niej szych cza sach kre mem,
przy bra niem zaś były świeże tru skawki. Ca milla wy ka zała się in wen cją.
Wy ja śniła z fi glar nym uśmie chem, że czę sto omija tra dy cję i jako na dzie nia
zda rza jej się użyć twa rogu cy try no wego lub nu telli. Tra dy cjo na li ści
prze żyli szok, inni wpa dli w za chwyt. Jej wy zna nie to drobny, ale
do sko nały przy kład tego, jak re spek tu jąc kon wen cje, do daje cza sem wła sne
ory gi nalne po prawki. Mu siało jed nak mi nąć kilka lat, by po czuła się na tyle
pew nie, żeby zro bić to pu blicz nie.

Ca milla wie rzy, że ucze nie się po ezji na pa mięć przy nosi dzie ciom
ko rzyść na całe ży cie, i dla tego chęt nie an ga żuje się w pro jekt, który je do
tego za chęca. W związku z tym, jako wi ce prze wod ni cząca Sto wa rzy sze nia
Wspól noty Na ro dów, spo tkała się wraz ze swo imi przy ja ciółmi Jo anną
Lum ley i Gy le sem Bran dre them oraz jego córką Aphrą w czerwcu 2022
roku, aby uru cho mić pod cast Com mon we alth Po etry, który „wir tu al nie
od wie dzi” wszyst kie pięć dzie siąt cztery kraje Wspól noty za sprawą po ezji.
 
Księżna umie jęt nie wy ko rzy stuje swoją po zy cję i kon takty, by bez roz głosu
do cie rać do po trze bu ją cych. Jed nym z przy kła dów jest po moc Ca the rine
Go od man, z którą przy jaźni się od dwu dzie stu pię ciu lat. „Mam
nie peł no sprawną sio strę So phie, któ rej je stem jej opie kunką. Ca milla
ogrom nie nas wspiera. So phie po trze buje ca ło do bo wej asy sty i mieszka w
domu opieki. Od pięt na stu lat Ca milla za pra sza ją do oglą da nia z Cla rence
Ho use uro czy sto ści Tro oping the Co lour, ob cho dów uro dzin mo nar chy. To
wy da rze nie stało się dla So phie naj waż niej szym wy da rze niem w roku, gdyż
nie ma zbyt wielu moż li wo ści wyj ścia z domu. Ca milla za pra sza rów nież
swo jego pro jek tanta ka pe lu szy Phi lipa Tre acy’ego, swoje oso bi ste
se kre tarki i inne osoby, które jej po ma gają. Wszy scy jemy pyszny brunch i
ma chamy do prze jeż dża ją cych po wo zów. Księżna jest wspa niała dla So phie
także pod in nym wzglę dem: re gu lar nie do niej pi sze i za wsze wy syła jej
kartkę świą teczną. Jest w niej wiele tro ski o lu dzi, któ rzy nie mają ła two w
ży ciu” – po dzie liła się ze mną swo imi wra że niami Ca the rine.



Przy to czyła jesz cze je den do wód życz li wo ści Ca milli, która po mo gła
ciężko ran nemu w Afga ni sta nie Harry’emu Par ke rowi. Miał dwa dzie ścia
trzy lata, kiedy wstą pił do woj ska w 2009 roku, a trzy lata póź niej, jako
ka pi tan 4. Ba ta lionu Strzel ców, padł ofiarą bomby pu łapki i stra cił obie
nogi. Pod czas po wrotu z noc nego pa trolu z około pięć dzie się cioma ludźmi
zde cy do wał się po pro wa dzić żoł nie rzy na skróty przez pole, za miast pójść
dłuż szą drogą. Zo stał prze wie ziony do szpi tala woj sko wego w Camp
Ba stion i w tym cza sie pię cio krot nie re ani mo wany.

Harry, syn ge ne rała Nicka Par kera, zo stał prze wie ziony sa mo lo tem do
szpi tala w Wiel kiej Bry ta nii. Ca milla aku rat od wie dzała szpi tal, w któ rym
prze by wał. Do wie działa się, że Harry ro bił kursy na Fal mo uth Col lege of
Art, po tem stu dio wał hi sto rię sztuki na Uni ver sity Col lege Lon don, by
na stęp nie zo stać żoł nie rzem. Ca the rine wy ja śniła mi: „Ca milla po szła z nim
po roz ma wiać i po chwili po wie działa, że gdy Harry po czuje się le piej,
sfi nan suje jego kurs w Ksią żę cej Szkole Ry sunku, którą książę Ka rol i ona
za ło żyli w 2000 roku, bo to mo głoby po móc w jego re ha bi li ta cji.
Do wie dzia łam się o tym do piero, gdy do sta łam e-mail od Amandy
Mac Ma nus, se kre tarki Ca milli. Po zna łam Harry’ego, a kiedy był go towy,
przy szedł do szkoły ry sunku. Księżna za pła ciła za kilka kur sów, po któ rych
zro bił jesz cze u nas stu dia po dy plo mowe. Po słu guje się pro te zami, a w
2016 roku na pi sał au to bio gra fię The Ana tomy of a Sol dier. Ma żonę i dwoje
dzieci, a jego pro jekty zo stały wy ko rzy stane do stwo rze nia me dali
przy zna wa nych na Igrzy skach In vic tus [za po cząt ko wa nych przez księ cia
Harry’ego]. Nie twier dzę, że jego suk ces to za sługa Ca milli, ale jej
prze my ślany dar skie ro wał go na wła ściwą ścieżkę”.

Pa nuje opi nia, że do brzy sze fo wie mają lo jal nych i chęt nych do dzia łań
pra cow ni ków. Z pew no ścią wy ka zali się zro zu mie niem, kiedy do Cla rence
Ho use przy je chała w sierp niu 2016 roku Es ther Rant zen, aby zwie dzić
po koje udo stęp niane dla pu blicz no ści. „Kiedy zbli ża łam się do bramki
wy kry wa ją cej me tale przy wej ściu, przy po mnia łam so bie, że mam w
to rebce pi sto let. Co prawda śru towy, ale wy glą dał jak re wol wer. Tra fił do
mnie, po nie waż De smond Wil cox, mój zmarły mąż, to czył nie gdyś oso bi sty



spór z sza rymi wie wiór kami. Pi sto let wów czas zna lazł mój czte ro letni
wnuk i ja kimś cu dem przed miot ten wy lą do wał w mo jej to rebce. Szybko
przy zna łam się jed nej z do brze wy cho wa nych mło dych dam z Cla rence
Ho use, że strasz nie mi przy kro, ale mam w to rebce broń. We zwano
po li cjanta, który za brał pi sto let i po zwo lił mi kon ty nu ować zwie dza nie.
Kiedy wy cho dzi łam, pod bie gła do mnie uro cza młoda ko bieta, wło żyła rękę
głę boko do kie szeni, wy jęła pi sto let za wi nięty w fo lię spo żyw czą z logo
Cla rence Ho use i wło żyła go do mo jej to rebki. Na pi sa łam po tem do jej
kró lew skiej wy so ko ści, jak bar dzo je stem wdzięczna, że w jej domu
po trak to wano mnie z taką dys kre cją i [że] nikt nie ka zał mnie
aresz to wać” – po dzie liła się ze mną tym do świad cze niem. Nikt się wtedy
nie do my ślał, że za ro giem czai się praw dziwe nie bez pie czeń stwo.



W
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grud niu 2019 roku po ja wił się ko ro na wi rus SARS-CoV-2, który
wy wo ły wał cho robę CO VID-19. Mó wiono, że po cho dzi z Chin, a
do kład niej z pro win cji Wu han. Ko ro na wi rus ata ko wał układ od de chowy,
po wo du jąc za pa le nie płuc. Nikt wów czas na wet nie po my ślał, że zmieni
ży cie w Wiel kiej Bry ta nii i na ca łym świe cie, a pod ko niec 2021 roku
zbie rze śmier telne żniwo nie mal 200 000 osób na Wy spach Bry tyj skich i
około 6,34 mi liona na świe cie.

Księżna Korn wa lii, jak wielu in nych, po cząt kowo pró bo wała żyć jak do
tej pory. 19 stycz nia 2020 roku od wie dziła ho spi cjum Pro spect we
Wro ugh ton w hrab stwie Wilt shire, aby uczcić czter dzie stą rocz nicę
po wsta nia pla cówki. Był zimny dzień, więc kiedy przy je chała, zdjęła
czarne rę ka wiczki, by uści snąć dło nie per so ne lowi, do stoj ni kom i
wo lon ta riu szom nie świa doma, po dob nie jak inni lu dzie, że ten po wszechny
zwy czaj wkrótce z ko niecz no ści zo sta nie za stą piony trą ca niem łok ciami,
stuk nię ciem pię ści lub po pro stu ukło nem.

Miesz kańcy bar dzo ce nią ho spi cjum Pro spect, które rok rocz nie ota cza
opieką ciężko cho rych i zrze sza około 7300 pa cjen tów, opie ku nów oraz
człon ków ro dzin roz sia nych po Swin don, Marl bo ro ugh i pół nocno-
wschod nim Wilt shire. „Wiem, że lu dziom się wy daje, iż ho spi cjum musi
być smut nym, przy gnę bia ją cym miej scem, ale jest ina czej. Pro spect jest z
pew no ścią jed nym z naj bar dziej pod no szą cych na du chu ho spi cjów, w
ja kich by łam, i je stem bar dzo dumna z tego, że spra wuję nad nim
pa tro nat” – po wie działa Ca milla.

Pod czas po bytu księżna roz ma wiała z grupą wspar cia dla osób w ża ło bie
i in dy wi du al nie z tymi, które nie dawno stra ciły ko goś bli skiego i po raz
pierw szy spę dziły święta Bo żego Na ro dze nia bez nich. Ca milla pod kre śliła,
jak ważne są ta kie grupy. „Wszy scy do świad czyli tego sa mego bólu utraty,



więc wie dzą, co czują inni. Do brym po my słem jest te ra pia gru powa, gdzie
można dać upust cier pie niu”.

Ca milla była ak tywna fi zycz nie, więc zgo dziła się wy pró bo wać go gle
VR. Wir tu alna rze czy wi stość za wie rała apli ka cję opra co waną przez sir
Da vida At ten bo ro ugh, imi tu jącą spo kojny spa cer wśród drzew, która może
po móc zmniej szyć ból i stres pa cjen tów. „Czuję, że można się od tego
uza leż nić” – za śmiała się księżna, od da jąc go gle. – „To rze czy wi ście
od pręża”.

Wi zyta prze bie gała w mi łej at mos fe rze, do póki je den z dzien ni ka rzy
nie ocze ki wa nie za py tał księżną, czy tę skni za Har rym i Me ghan. Je de na ście
dni wcze śniej książę i księżna Sus sex ogło sili, że opusz czają ro dzinę
kró lew ską i nie będą już uży wać ty tu łów ksią żę cych ani wy ko ny wać
obo wiąz ków kró lew skich. Ca milla wy glą dała na za sko czoną. Uśmiech nęła
się enig ma tycz nie, za trzy mała i po wie działa „hm”, po tem „oczy wi ście”, po
czym do stoj nie wy szła.

*
Mi ni ster stwo Spraw Za gra nicz nych i Wspól noty Na ro dów 23 stycz nia 2020
roku wy dały pierw sze z wielu ostrze żeń o moż li wo ści po ja wie nia się
pan de mii i od ra dzały wszel kie po dróże do Wu han poza ko niecz nymi.
Nie cały ty dzień póź niej li nie lot ni cze Bri tish Air ways wstrzy mały
wszyst kie po łą cze nia z Chi nami kon ty nen tal nymi. Dwa dni póź niej w
Wiel kiej Bry ta nii po twier dzono dwa pierw sze przy padki CO VID-19.

Ca milla, po dob nie jak inni, wy peł niała obo wiązki od dawna za pi sane w
jej gra fiku. 27 stycz nia przy le ciała do Pol ski, aby wziąć udział w
or ga ni zo wa nym przez ONZ Mię dzy na ro do wym Dniu Pa mięci o
Ho lo kau ście, który upa mięt niał sie dem dzie siątą piątą rocz nicę wy zwo le nia
na zi stow skiego obozu kon cen tra cyj nego Au schwitz-Bir ke nau. Ty dzień
wcze śniej książę Wa lii uczest ni czył w Świa to wym Fo rum Ho lo kau stu w
Je ro zo li mie wraz z in nymi świa to wymi przy wód cami. Sza cuje się, że w
la tach 1940–45 do Au schwitz wy wie ziono co naj mniej 1,3 mi liona lu dzi,
zgi nęło tam co naj mniej 1,1 mi liona. Po ja wili się kró lowa Le ti zia z



Hisz pa nii, księż niczka Wik to ria ze Szwe cji i kró lowa Ni der lan dów
Mak syma, a także głowy państw i oca leli z Za głady z ca łego świata. Po
głów nych ob cho dach prze szła sie dem set me trów wraz z in nymi wzdłuż
to rów ko le jo wych, któ rymi do cie rały wa gony z więź niami do Au schwitz.
Po tem za pa lono zni cze pod głów nym po mni kiem, od da jąc hołd ofia rom.
Ca milla ciężko znosi ob cią ża jące emo cjo nal nie zo bo wią za nia, ale nie
po zwala, by ją to po wstrzy my wało.

Dwa dni póź niej cze kało ją we sel sze spo tka nie. Jako prze wod ni cząca
Royal Vo lun tary Se rvice, or ga ni za cji zrze sza ją cej wo lon ta riu szy
wspie ra ją cych po trze bu ją cych, zo stała za pro szona do Corn hill Cen tre w
Ban bury w hrab stwie Oxford shire, gdzie usły szała o po mocy, jaką
za pew niają oso bom star szym. Na miej scu cze kał tłum ga piów, a Ca milla
prze szła obok, po now nie ści ska jąc dło nie wielu osób. Po wej ściu do środka
przy stała na wzię cie udziału w izra el skiej lek cji tańca w kręgu,
pro wa dzo nej przez wo lon ta riu szy Avisa Gal la gera, wów czas
sie dem dzie się cio dwu let niego, i osiem dzie się cio dwu let nią Joan
Sprit tle ho use. Roz pro mie niona na śla do wała kroki tan ce rzy. „Wspa niale
było dać księż nej Korn wa lii po smak za bawy, jaką mamy na za ję ciach” –
po wie dział Avis po odej ściu Ca milli. Fil mik z jej tań cem po ja wił się w
me diach spo łecz no ścio wych, a fani chwa lili ją za równo za za an ga żo wa nie,
jak i za cho wa nie. Je den z gło sów brzmiał: „Księżna Korn wa lii po ka zuje, na
czym po lega by cie człon kiem ro dziny kró lew skiej. Brawo!”. Inny
sko men to wał: „Na prawdę ją lu bię. Wy daje się stwo rzona do ta kiego ży cia”.
 
Ca milla ma do bry kon takt z Ka ta rzyną i Wil lia mem. Ktoś do brze
po in for mo wany mógłby to na zwać „bar dzo doj rzałą re la cją”, co ozna cza
tyle, że mają do bre sto sunki, ale są od sie bie nie za leżni. W lu tym 2020 roku
do szło do rzad kiego wy da rze nia, kiedy książę i księżna Cam bridge wraz z
Ka ro lem i Ca millą po raz pierw szy od 2011 roku wzięli udział we
wspól nym wy da rze niu. Była to świetna oka zja, aby po ka zać jed ność
ro dziny, jej szczę ście i go to wość do wpro wa dze nia mo nar chii w przy szłość,
zwłasz cza po odej ściu Harry’ego i Me ghan. Udali się do Lo ugh bo ro ugh,
aby obej rzeć Woj skowe Cen trum Re ha bi li ta cji Me dycz nej, w które



za in we sto wano 300 mi lio nów fun tów. Pla cówka po maga mię dzy in nymi
woj sko wym po am pu ta cji koń czyn i cier pią cym na ze spół stresu
po ura zo wego.

To był okrop nie zimny, mo kry i wietrzny zi mowy dzień, a człon ko wie
ro dziny kró lew skiej do tarli na miej sce tuż po gra do bi ciu. Książę Wil liam
jako je dyny nie miał płasz cza, pod czas gdy Ka ta rzyna i Ca milla były
opa tu lone w cie płe płasz cze i miały wy so kie czarne buty. Cała czwórka
była w do brych hu mo rach, gdy roz po czy nali wy cieczkę po ośrodku,
od wie dza jąc punkty te ra pii i ob ser wu jąc pa cjen tów pod czas se sji
re ha bi li ta cyj nych w si łowni. Kilku z nich grało w ko szy kówkę na wóz kach
in wa lidz kich i do gry za pro szono księ cia Wil liama. Po ży czył więc wó zek,
pięć rzu tów nie tra fił do ko sza, ale udało mu się za szó stym ra zem i póź niej
wy ja śnił, że „tro chę czasu” za jęło mu wy ce lo wa nie. Po skoń czo nej wi zy cie
Ka rol i Ca milla ru szyli do cen trum Le ice ster, aby spo tkać się ze
stra ga nia rzami i człon ki niami tam tej szej or ga ni za cji cha ry ta tyw nej dla
ko biet.

Pod ko niec lu tego liczba po twier dzo nych przy pad ków ko ro na wi rusa w
Wiel kiej Bry ta nii wzro sła do dwu dzie stu trzech. Wkrótce rząd opu bli ko wał
plan dzia ła nia w walce z CO VID-19, ostrze ga jąc, że pod czas szczytu
in fek cji jedna piąta za trud nio nych może być nie obecna w pracy.
Po in for mo wano, że za gro że nie ko ro na wi ru sem w Wiel kiej Bry ta nii może
wzro snąć z umiar ko wa nego do du żego. Kilka dni póź niej Świa towa
Or ga ni za cja Zdro wia ogło siła pan de mię, uzna jąc tym sa mym, że każdy
po dróżny jest po ten cjal nie na ra żony na za ka że nie.

23 marca za czął obo wią zy wać dy stans spo łeczny. Pre mier Bo ris John son
po wie dział w ogól no kra jo wej te le wi zji: „Dziś wie czo rem mu szę dać
Bry tyj czy kom bar dzo pro ste po le ce nie: zo stań cie w domu”. Puby i
ka wiar nie zo stały za mknięte. Za ka zano po dróży do Sta nów Zjed no czo nych,
z wy jąt kiem nie zbęd nych. Bry tyj scy sprze dawcy de ta liczni zwró cili się do
klien tów ze wspólną prośbą, aby ci nie wy ku py wali pro duk tów ta kich jak
ma ka ron, żel do rąk i pa pier to a le towy. Prośba prze szła ra czej bez echa.
Po li cja za my kała przy ję cia we selne ze zbyt dużą liczbą go ści i na kła dała



grzywny. Otrzy mało je mię dzy in nymi trzy dzie stu je den funk cjo na riu szy
lon dyń skiej po li cji, któ rzy od wie dzili fry zjera, tym sa mym ła miąc re żim
sa ni tarny.

Wstrzą sa jące do nie sie nia na stę po wały jedno po dru gim. 17 marca pa łac
Buc kin gham ogło sił, że kró lowa, która mie siąc póź niej miała ob cho dzić
dzie więć dzie siąte czwarte uro dziny, oraz książę Fi lip, wów czas
dzie więć dzie się cio ośmio letni, prze pro wa dzą się z San drin gham do
Wind soru ty dzień wcze śniej, niż pla no wano. Do dano, że oboje po zo staną w
Wind so rze do Wiel ka nocy i że pod jęto wszel kie sta ra nia, aby za pew nić im
bez pie czeń stwo.

Do mowa opieka me dyczna kró lo wej kon sul to wała się z rzą dem, w
wy niku czego od wo łano jej pu bliczne wy stą pie nia, uzna jąc to za „roz sądny
śro dek ostroż no ści”. Pla no wane wy da rze nia obej mo wa łyby na bo żeń stwo w
ka plicy Świę tego Je rzego 9 kwiet nia oraz trzy do roczne przy ję cia w
ogro dzie, które kró lowa or ga ni zo wała w pa łacu Buc kin gham. Od wo ła nie
przy jęć ogro do wych uznano za bez pre ce den sowe, a urzęd nicy pa ła cowi nie
byli w sta nie przy po mnieć so bie po dob nego zda rze nia. In we sty tury zo stały
prze ło żone, zre zy gno wano też z in nych za jęć, by po wstrzy mać
roz prze strze nia nie się ko ro na wi rusa.
 
Lock down za czął się w Wiel kiej Bry ta nii 23 marca, a spo łe czeń stwo i
człon ko wie ro dziny kró lew skiej za częli żyć w try bie na zwa nym przez
ko goś „nową nor mal no ścią”, choć do nor mal no ści było da leko.
Har mo no gramy wy peł nione czę sto na rok stały się w jed nej chwili
nie ak tu alne. Do ty czyło to rów nież ro dziny kró lew skiej. Ca milla uznała, że
jej pu sty ka len darz jest „oso bliwy”, do da jąc z uśmie chem: „Mój mąż bę dzie
dzia łać nie za leż nie od miej sca”. Wcze śniej sze plany wy da rzeń pu blicz nych
roz pa dły się jak do mek z kart. Wśród nich wio senna po dróż Ka rola i
Ca milli do Jor da nii, na Cypr oraz do Bo śni i Her ce go winy, ofi cjalna wi zyta
ce sa rza i ce sa rzo wej Ja po nii oraz ulu bione przez kró lową Tro oping the
Co lour. Po nadto Kró lew ski Le gion Bry tyj ski we zwał na ród, by



sie dem dzie siąty piąty Eu ro pej ski Dzień Nie pod le gło ści świę to wać tylko z
domu.

Nowa sy tu acja po zwa lała Ka ro lowi i Ca milli nieco po le niu cho wać, ale
etyka pracy i po czu cie obo wiązku nie po zwo liły im na to. „Książę Wa lii i
księżna Korn wa lii cią gle py tali, jak mogą po móc” – po wie dział mi je den z
do rad ców. Po wielu dys ku sjach i pró bach zna le zie nia roz wią za nia na czas
po bytu w domu zde cy do wano o dzia ła niu na od le głość. Na le żało pod jąć
inny spo sób wy peł nia nia obo wiąz ków, ko mu ni ko wa nia się z opi nią
pu bliczną, utrzy my wa nia kon taktu z oso bami star szymi i ofia rami
prze mocy do mo wej oraz z ro dziną i przy ja ciółmi. Cho ciaż po cząt kowo
wy da wało się to mar nym sub sty tu tem bez po śred nich spo tkań, na wielu
po zio mach za szły po zy tywne zmiany.

Jedno było pewne: spo tka nia on line ni gdy nie były na po rządku
dzien nym u księż nej, która póź niej wy znała w BBC News: „Wstyd się
przy znać, ale na prawdę nie na wi dzi łam in ter netu. Nie ro zu mia łam tego
zja wi ska i my śla łam, na co to komu. Ale od czasu lock downu stwier dzam,
że moż li wość ko mu ni ko wa nia się z ro dziną, dziećmi i przy ja ciółmi tą drogą
jest świet nym roz wią za niem”. Cho ciaż wir tu alne spo tka nia nie były tak
sa tys fak cjo nu jące jak rze czy wi ste, księżna wraz z in nymi przy zna wała: „To
zde cy do wa nie lep sze niż nic. Można mieć przy naj mniej ja ki kol wiek
kon takt”. Do dała jed nak, że wciąż tę skni za pię cior giem swo ich
bio lo gicz nych wnu ków i ro snącą liczbą kró lew skich.

Ne ga tywny wpływ pan de mii przy bie rał na sile. 18 marca funt szter ling
spadł do naj niż szego po ziomu, jaki za no to wano od 1985 roku, a kilka dni
póź niej Na ro dowy Bank An glii ob ni żył stopy pro cen towe z 0,25 pro cent do
za le d wie 0,1 – naj niż szej stopy w 325-let niej hi sto rii tej in sty tu cji. Kanc lerz
skarbu Ri shi Su nak dał na dzieję, kiedy ogło sił, że rząd bę dzie wy pła cał 80
pro cent wy na gro dzeń pra cow ni kom nie pra cu ją cym, do kwoty 2500 fun tów
mie sięcz nie, w ra mach „bez pre ce den so wych” środ ków ochrony miejsc
pracy. Dwa dni póź niej rząd ogło sił, że wszyst kie szkoły zo staną za mknięte
od 20 marca, z wy jąt kiem dzieci klu czo wych pra cow ni ków oraz dzieci
znaj du ją cych się w szcze gól nie trud nej sy tu acji.



 
Człon ko wie ro dziny kró lew skiej rzadko in for mują o swoim sta nie zdro wia,
chyba że są ho spi ta li zo wani lub zmu szeni od wo łać wy stą pie nie pu bliczne.
Na wet w ta kich przy pad kach ko mu ni katy są dość ogól ni kowe. To także
zmie niło się w wy niku pan de mii. 26 marca Cla rence Ho use ujaw nił, że
książę Wa lii uzy skał po zy tywny wy nik te stu na obec ność ko ro na wi rusa. Od
kilku dni miał ła godne ob jawy CO VID-19 i zo stał prze te sto wany przez
służbę zdro wia w Aber de en shire. Po zy tywny wy nik przy szedł na stęp nego
wie czoru. We dług źró dła w pa łacu z po rady me dycz nej udzie lo nej księ ciu
wy ni kało, że „jest mało praw do po dobne, aby do szło do gwał tow nego
po gor sze nia stanu zdro wia”. Książę od był też roz mowy z kró lową oraz
ksią żę tami Wil lia mem i Har rym i był „w do brym na stroju”. Kró lowa ze
swo jej strony „sto so wała się do wszyst kich za le ceń ma ją cych na wzglę dzie
jej zdro wie”.

Bar dziej za nie po ko jona była ame ry kań ska bio grafka ro dziny kró lew skiej
Sally Be dell Smith, która po wie działa, że to „po ważna sprawa, po nie waż
Ka rol jest na stępcą tronu i je śli coś mu się sta nie, to na stępny w ko lejce do
tronu bę dzie jego syn”. Zwró ciła rów nież uwagę, że cho ciaż mo nar cha
bry tyj ski nie spra wuje jaw nie wła dzy w mo nar chii kon sty tu cyj nej, to na dal
od grywa klu czową rolę w funk cjo no wa niu bry tyj skiego rządu, bę dąc
mię dzy in nymi ty tu lar nym zwierzch ni kiem sił zbroj nych. „Je śli na stępca
tronu znaj duje się w nie bez pie czeń stwie, jest to oko licz ność co naj mniej
de sta bi li zu jąca”.

Jed nym z po wo dów, dla któ rych opi nia pu bliczna była za nie po ko jona
sta nem zdro wia księ cia Ka rola, było to, że sły nął z do sko na łej jak na swój
wiek kon dy cji. Gdyby więc cho roba mocno go do tknęła, to ja kie szanse w
star ciu z ko ro na wi ru sem mieli lu dzie sta rzy i po datni na cho roby? Bli ski
współ pra cow nik księ cia, o po łowę młod szy od niego, po wie dział mi, że
per so nel z tru dem na dą żał za Ka ro lem, gdy spa ce ro wali i roz ma wiali.
„Jesz cze trud niej jest, kiedy to wa rzy szy mu się w kró lew skich po dró żach za
gra nicę. Wra cam wy czer pany i mu szę wziąć kilka dni wol nego, pod czas
gdy on jest go towy na ko lejne wy zwa nia. Ni gdy się nie za trzy muje”. Jego
żona na leży do nie licz nych osób, które pra wie do trzy mują mu kroku. Oboje



co dzien nie ćwi czą i je dzą żyw ność or ga niczną po cho dzącą głów nie z
ogro dów księ cia, dzięki czemu za cho wują od por ność. Ca milla, która
mar twiła się sta nem zdro wia księ cia i swoją sy tu acją, zde cy do wała
pod cho dzić do tego po zy tyw nie: „Jest praw do po dob nie naj spraw niej szym
męż czy zną w tym wieku, ja kiego znam. Wciąż w ru chu jak gór ska ko zica.
Zo sta wia wszyst kich da leko w tyle” – po wie działa w ra diu BBC.

Wia do mość o cho ro bie po ja wiła się, gdy po pu lar ność Ka rola, po dob nie
jak Ca milli, ro sła, choć nieco wol niej. Wią zano to czę ściowo ze wspar ciem,
ja kiego para kró lew ska udzie lała kró lo wej, i prze ję cia więk szo ści jej
obo wiąz ków. Kró lowa oszczę dzała się ze względu na wiek i wię cej czasu
spę dzała z cho rym księ ciem Edyn burga, przyj mu jąc z ulgą, że może
po wie rzyć obo wiązki swo jemu sy nowi i spad ko biercy oraz jego żo nie,
ufa jąc im na tyle, by ją re pre zen to wali.

Usta le nie, jak i gdzie Ka rol za ra ził się CO VID-19, było trudne, wręcz
nie moż liwe, po nie waż spo ty kał znacz nie wię cej osób niż kto kol wiek z
ro dziny kró lew skiej. Jego rzecz nik oznaj mił, że było to spo wo do wane
„dużą liczbą obo wiąz ków pu blicz nych w ostat nich ty go dniach. Poza tym
jed nak książę czuje się do brze”.

Pa łac Buc kin gham po in for mo wał, że kró lowa wi działa księ cia Ka rola 9
marca, kiedy oboje byli na na bo żeń stwie z oka zji Dnia Wspól noty Na ro dów
w opac twie west min ster skim. Wi dziano, jak Ka rol wi tał lu dzi in dyj skim
po zdro wie niem na ma ste – lek kim ukło nem z dłońmi zło żo nymi w
mo dli tew nym ge ście – za miast uści sku dłoni. Młodsi człon ko wie ro dziny
kró lew skiej wi tali lu dzi trą ce niem się łok ciami. Po nadto Ka rol był obecny
na im pre zie cha ry ta tyw nej 10 marca, gdzie sie dział na prze ciwko księ cia
Al berta z Mo nako, który krótko po tem ogło sił, że uzy skał po zy tywny
wy nik te stu na obec ność ko ro na wi rusa.

Kró lowa i książę Ka rol spo tkali się po now nie na krótko po in we sty tu rze
12 marca. Póź niej wziął udział w obie dzie cha ry ta tyw nym na rzecz po mocy
ofia rom po żaru w Au stra lii i ra to wa nia bu szu. Ca millę rów nież zba dano.
Jako była pa laczka teo re tycz nie mo gła być bar dziej po datna na
ko ro na wi rusa, ale in fek cja ją omi nęła. Oświad cze nie Cla rence Ho use



brzmiało: „Zgod nie z za le ce niami rządu oraz le ka rzy książę i księżna
wy je chali do swo jego domu w Szko cji”. Ka rol i Ca milla prze by wali w
izo la cji w Bir khall około dwóch ty go dni. W tym cza sie książę wra cał do
zdro wia. Część per so nelu rów nież roz po częła sa mo izo la cję w swo ich
do mach.

Krótko po tym, jak 16 marca Bo ris John son ogło sił lock down,
po pro szono spo łe czeń stwo o na gro dze nie okla skami pra cow ni ków służby
zdro wia peł nią cych klu czową rolę pod czas pan de mii. Rze sza lu dzi w ca łej
Wiel kiej Bry ta nii od po wie działa na apel. Raz w ty go dniu o go dzi nie 20:00
miesz kańcy Wysp Bry tyj skich sta wali w drzwiach swo ich do mów,
klasz cząc, wi wa tu jąc, dzwo niąc dzwon kami i ude rza jąc garn kami. Ca milla i
książę Ka rol przy łą czyli się do swo ich ro da ków. Rów nież otwie rali drzwi
fron towe w Bir khall i kla skali, uśmie cha jąc się sze roko, pod czas gdy
fo to graf re je stro wał ten mo ment. Wi waty trwały dzie sięć ty go dni, ale ży cie
wy glą dało po nuro. Pra wie każdy znał ko goś, kto za ra ził się ko ro na wi ru sem,
i pra wie tyle samo osób znało ko goś, kto zmarł z jego po wodu.

Był to czas, kiedy oby wa tele za równo Wiel kiej Bry ta nii, jak i Wspól noty
Na ro dów po trze bo wali ko goś, kto po tra fiłby od nieść się do sy tu acji
wni kli wie i ich po cie szyć. Kto jak nie kró lowa? I rze czy wi ście, 5 kwiet nia
po nad 24 mi liony lu dzi słu chało jej prze mó wie nia z zamku Wind sor. To
była nie zwy kła trans mi sja na wy jąt kowe czasy, po nie waż Elż bieta II rzadko
zwra cała się do na rodu poza Bo żym Na ro dze niem. Jej prze mó wie nie
obu dziło wspo mnie nia: ludz kie cier pie nie z po wodu pan de mii
przy po mi nało oko licz no ści jej pierw szej au dy cji ra dio wej z paź dzier nika
1940 roku, pod czas dru giej wojny świa to wej. Była wtedy na sto latką i
prze ma wiała do dzieci pod czas BBC Chil dren’s Hour. Osiem dzie siąt lat
póź niej po wie działa: „Dzi siaj po raz ko lejny wiele osób po czuje bo le sną
roz łąkę z bli skimi”.

Kiedy kraj sta wiał czoło no wemu, śmier tel nemu wro gowi, dała wy raz
temu, że do strzega smu tek i trud no ści fi nan sowe, z ja kimi bo ry kają się
zwy kli lu dzie, po dzię ko wała tym, któ rzy prze strze gają rzą do wych za sad
dy stansu spo łecz nego, zło żyła hołd pra cow ni kom na fron cie walki z



wi ru sem i po wie działa, że Wielka Bry ta nia „zwy cięży” w walce z
pan de mią, ale moż liwe, że bę dzie mu siała „wy trzy mać jesz cze wię cej.
Wal czymy wspól nie z tą cho robą i chcę was za pew nić, że je śli
po zo sta niemy so li darni i zde ter mi no wani, to ją po ko namy. Mam na dzieję,
że w nad cho dzą cych la tach wszy scy będą mo gli być dumni z tego, jak
od po wie dzieli na to wy zwa nie”.

Pół go dziny po tym, jak wy brzmiały te po cie sza jące, sta ran nie do brane
słowa, po ja wiła się wia do mość, że pre mier Bo ris John son zo stał za wie ziony
do szpi tala Świę tego To ma sza w Lon dy nie. Dzie sięć dni wcze śniej uzy skał
po zy tywny wy nik te stu na obec ność ko ro na wi rusa i od tam tej pory miał
wy soką tem pe ra turę. Jako „krok za po bie gaw czy” jego le ka rze za le cili mu
ho spi ta li za cję, ale opi nię pu bliczną za pew niono, że nie była to de cy zja
na gła. Jego stan na dal się po gar szał i na stęp nego dnia zo stał prze nie siony
na od dział in ten syw nej te ra pii. Do piero w maju ujaw niono, że były już
przy go to wane plany awa ryjne na wy pa dek jego śmierci na od dziale
in ten syw nej te ra pii. Stan zdro wia pre miera stop niowo się po pra wiał, zo stał
prze nie siony na od dział, a na stęp nie wy pi sany ze szpi tala.
Re kon wa le scen cję kon ty nu ował w Che qu ers, swo jej wiej skiej re zy den cji.

W tym cza sie człon kom ro dziny kró lew skiej, w tym Ca milli, oraz
we te ra nowi wo jen nemu ka pi ta nowi To mowi Mo ore’owi przy pa dła rola
po cie szy cieli, szu ka ją cych ja snych stron sy tu acji i spo so bów prze trwa nia
lock downu. Ka pi tan Tom, jak go na zy wano, tra fił na pierw sze strony ga zet
na ca łym świe cie w 2020 roku, kiedy jako 99-la tek za czął zbie rać pie nią dze
dla bo ry ka ją cej się z pro ble mami służby zdro wia, spa ce ru jąc po swoim
ogro dzie z bal ko ni kiem. Do swo ich set nych uro dzin, które przy pa dły 4
kwiet nia 2020 roku, ze brał po nad 32 mi liony fun tów i bez wąt pie nia
wy wo łał uśmiech na twa rzach mi lio nów lu dzi. Ca milla wspo mniała o nim
w roz mo wie wi deo. Po tym, jak po wie działa, że pan de mia „wy do bywa z
lu dzi to, co naj lep sze”, do dała: „Zna cie za pewne tego wspa nia łego
czło wieka, ka pi tana Toma, cho dzą cego wo kół domu i zbie ra ją cego
pie nią dze. Ta kie rze czy spra wiają, że jest się dum nym z by cia
Bry tyj czy kiem, czyż nie?”.



Cho ciaż wy siłki ka pi tana Toma po dzi wiały mi liony osób, nie
zmniej szyło to stresu i lęku, że ich bli scy mogą za cho ro wać. Po trze bo wali
wspar cia, ale miej sca kultu były za mknięte, a le ka rze i pra cow nicy na li nii
walki z pan de mią zmę czeni i prze pra co wani i za pa dali na CO VID-19 w
za stra sza ją cym tem pie. Było to dla człon ków ro dziny kró lew skiej
we zwa niem do broni.



K

17. KON TAKTY WIR TU ALNE

siężna prze by wała wów czas z księ ciem Ka ro lem w izo la cji w
Aber de en shire. Za cho wy wała się dziel nie, choć od czu wała nie po kój.

Ucieczką był dla niej wo lon ta riat na rzecz To wa rzy stwa Oste opo rozy i
próba po mocy in nym. W nor mal nych cza sach Ca milla miała jedno lub dwa
spo tka nie dzien nie w ka me ral nym gro nie. Lock down wszystko zmie nił.
Po ja wiła się ogromna plat forma, gdzie ty siące lu dzi mo gły oglą dać i
sły szeć, jak wy ciąga rękę do po trze bu ją cych, współ czuje, po cie sza i
pro muje sprawy bli skie jej sercu. W re zul ta cie jej pu sty gra fik wkrótce
wy peł nił się wszel kiego ro dzaju zo bo wią za niami do sto so wa nymi do
cza sów, w któ rych wtedy ży li śmy.

Lock down nie przy tło czył Ca milli. Mimo że ży cie sta wało się co raz
trud niej sze, ona wy da wała się roz kwi tać. Stale po więk sza jąca się liczba jej
zwo len ni ków wy po wia dała się o niej cie pło, a ona po czuła, iż wresz cie
so bie ra dzi, udo wad nia jąc, że los in nych jest dla niej ważny. Jej ni ski,
ochry pły głos po brzmie wał współ czu ciem, tak po trzeb nym każ demu, kto
czuł się prze ra żony i zdez o rien to wany wpły wem pan de mii i lock downu na
ży cie. Na wet zdal nie po tra fiła spra wić, że lu dzie po czuli się ro zu miani w
swoim do świad cze niu i mniej sa motni. Pe wien urzęd nik pa ła cowy wy ra ził
za do wo le nie, że za sprawą lock downu i za po śred nic twem me diów
spo łecz no ścio wych opi nia pu bliczna mo gła zbli żyć się do praw dzi wej
Ca milli. Dwo rza nie ją lu bią: twier dzą, że jest lo jalna, pra co wita i za bawna.
„Ma po czu cie hu moru” – po wie dział je den z nich.

Ca milla dość szybko ujaw niła się z tym, co ty siące in nych ro biło
po ta jem nie, pre zen tu jąc się tym sa mym jako osoba przy stępna i
po zba wiona sno bi zmu. Ubie rała się jak wiele ko biet. Gdy była w pracy,
upew niała się, że jest od po wied nio ubrana od pasa. W tym sa mym cza sie
no siła dżinsy lub wy godne spodnie dre sowe, któ rych nie było wi dać.



Kró lowa do ce niła po czu cie obo wiązku i lo jal ność Ca milli, to, że sta nęła
na wy so ko ści za da nia, do bro wol nie po dej mu jąc do dat kowe obo wiązki,
wspie ra jąc osoby w trud nej sy tu acji. Te ce chy ujęły Elż bietę II.
Praw do po dob nie dzięki nim uznała też, iż Ca milla jest od po wied nią
mał żonką dla księ cia Ka rola. Uszczę śli wiała go, spra wiała, że był mniej
draż liwy, a to sta wiało go w po zy tyw nym świe tle jako na stępcę tronu.
Pięt na ście lat po ślu bie Ka rola z Ca millą ostrożna i sta now cza kró lowa
wresz cie po lu biła sy nową. Po ka zano jej, jak działa plat forma ko mu ni ka cji
wi deo Zoom i zor ga ni zo wano roz mowy wir tu alne, aby móc po ga wę dzić
czy po dy sku to wać o tym, co przy nie sie przy szłość. Pa ra dok sal nie,
lock down umoż li wił Ca milli od kry cie zdol no ści, któ rych u sie bie się nie
spo dzie wała.

Wy soko na jej li ście kon tak tów w tych bar dzo trud nych cza sach
znaj do wała się Laura Lee, dy rek torka ge ne ralna Mag gie’s, słyn nej
or ga ni za cji cha ry ta tyw nej wal czą cej z ra kiem, za pew nia ją cej bez płatne
wspar cie i in for ma cje do ty czące le cze nia. Sy tu acja cho rych na raka, któ rzy
mu sieli prze trzy mać ten trudny czas w przy mu so wej izo la cji, le żała Ca milli
na sercu. Po czuła wielką ulgę, kiedy znie siono lock down i mo gła od wie dzić
Mag gie’s Barts – cen trum on ko lo giczne w szpi talu St. Bar tho lo mew’s w
Lon dy nie. Wy znała Lau rze, że mimo za let roz mów na od le głość
zde cy do wa nie woli spo tka nia twa rzą w twarz. Laura do sko nale pa mięta jej
słowa: „Jak wiesz, lu bię być z ludźmi”.

Za an ga żo wała się też we współ pracę z or ga ni za cjami cha ry ta tyw nymi,
które wspie rają osoby star sze i dzieci. Od 2017 roku jest pa tronką Si lver
Line, bez płat nego te le fonu za ufa nia dla osób star szych do świad cza ją cych
sa mot no ści. Prze wi dy wała, że osoby w po de szłym wieku, czę sto
miesz ka jące sa mot nie, będą źle zno sić kwa ran tannę, i miała ra cję. Si lver
Line zwy kle od biera około 10 000 po łą czeń ty go dniowo. Kiedy w marcu
2020 roku roz po czął się lock down, liczba osób dzwo nią cych na in fo li nię
wzro sła do „bez pre ce den so wej” – za no to wano aż 1,3 mi liona po łą czeń z
nu me rem nowo utwo rzo nego cen trum do ty czą cego ko ro na wi rusa.



Ca milla pro wa dziła przy ja ciel skie, opty mi styczne roz mowy,
iden ty fi ku jąc się z uczu ciami wielu dzwo nią cych, gdy wspo mi nała, jak
bar dzo tę sk niła pod czas lock downu za wła snymi wnu kami, i że nie może
się do cze kać dnia, kiedy bę dzie mo gła znów je przy tu lić. Wy ra ziła rów nież
uzna nie dla pracy, jaką wy ko nała Si lver Line: „Dla wielu sa mot nych lu dzi
Si lver Line jest jak ostat nia nić łą cząca ich ze świa tem ze wnętrz nym. Jako
pa tronka tej or ga ni za cji ota czam my ślami wszyst kich pra cow ni ków i
wo lon ta riu szy w tych trud nych cza sach i je stem z nich dumna”.

Or ga ni za cja zo stała za ło żona przez Es ther Rant zen w 2013 roku i od razu
za częła dzia łać w ca łym kraju. W roku 2019 po łą czyła się z Age UK. Es ther
jest wdzięczna za za an ga żo wa nie i tro skę Ca milli. „Star szym lu dziom
trudno roz ma wiać z kimś sław nym, bo te osoby są zwy kle wy nio słe i
onie śmie la jące, ale z Ca millą bar dzo ła two się roz ma wia. Nie jest
za ro zu miała i lu dzie uwa żają, że na prawdę jej na nich za leży, za co
oso bi ście rę czę. No i ma wzru sza jący, szczery i bu dzący za ufa nie głos”.

Ka ta rzyna i So phie wraz z Ca millą 1 czerwca 2020 roku wzięły udział w
ini cja ty wie Check in and Chat za po cząt ko wa nej przez Royal Vo lun teer
Re spon ders. Dzwo niły do osób na ra żo nych na wy so kie ry zyko pod czas
pan de mii, w tym do lu dzi star szych i prze wle kle cho rych. Mimo ra czej
ofi cjal nych sto sun ków mię dzy obiema pod czas pan de mii Ca milla i So phie
sku piły się na wspól nej pracy na rzecz po trze bu ją cych.

W tym sa mym mie siącu Ca milla i ów cze sna księżna Cam bridge po ja wiły
się na wi de ocza cie, aby uczcić Ty dzień Ho spi cjów Dzie cię cych po świę cony
pod no sze niu świa do mo ści i zbie ra niu fun du szy na rzecz ho spi cjów
dzie cię cych i opieki pa lia tyw nej w Wiel kiej Bry ta nii.

Ro dziny z nie ule czal nie cho rymi dziećmi są bez bronne, na wet je śli mają
wspar cie. W cza sie lock downu mu siały po czuć się jesz cze bar dziej
od izo lo wane. Księżne roz ma wiały na plat for mie Zoom z bli skimi
nie ule czal nie cho rych dzieci i człon kami per so nelu ho spi cjów. Obie mają
różne style ko mu ni ko wa nia się: Ca milla jest bar dziej emo cjo nalna, a
Ka ta rzyna pro wa dzi roz mowę rze czowo, ale obie oka zały w niej cie pło i
współ czu cie, uważ nie słu cha jąc. To było świetne po łą cze nie.



Ca milla opo wia dała o wi zy cie w ho spi cjum dzie cię cym He len and
Do uglas Ho use, w któ rej wzięła udział trzy na ście lat wcze śniej: „Mu szę
przy znać, że by łam prze peł niona nie po ko jem, nie wie dząc, czego się
spo dzie wać. Kiedy przy je cha łam, zdu miało mnie to, co tam za sta łam:
cie pło, śmiech i szczę ście”. Do dała też, że pie lę gniarki i opie ku no wie to
„naj wspa nialsi z lu dzi”. Księżna Cam bridge także wy ra ziła po dziw dla
per so nelu i za py tała, jak so bie ra dzą w cza sie pan de mii: „Za pewne po trzeba
za gwa ran to wać ro dzi nie wiele do dat ko wych usług”.
 
Czwarty etap zno sze nia re stryk cji miał miej sce w czerwcu, a książę Ka rol i
Ca milla ru szyli ze Szko cji na po łu dnie. Chcieli naj pierw po dzię ko wać
pra cow ni kom szpi tala w Glo uce ster, który znaj duje się nie da leko
Hi gh grove. Od czasu wy bu chu pan de mii w Wiel kiej Bry ta nii w marcu po
raz pierw szy oboje wzięli udział w ofi cjal nym spo tka niu. Mimo
za po wia da nych opa dów desz czu wi zyta od była się na ze wnątrz szpi tala, w
miej scu ci chym, gdzie nie przy cią gała uwagi tłu mów. Para kró lew ska
po dzię ko wała za wy trwa łość i ofiar ność pod czas pan de mii, gdy per so nel
me dyczny ra to wał zdro wie i ży cie pa cjen tów.

Pie lę gniarki, le ka rze, ra tow nicy i wo lon ta riu sze stali na wy zna czo nym
żół tym znaku na tra wie, by za cho wać dwu me trowy dy stans. Nie po da wano
so bie dłoni, ale każdy po ko lei wy stę po wał do przodu, aby po roz ma wiać z
parą kró lew ską, wciąż za cho wu jąc od po wied nią od le głość. Przez pół
go dziny para ksią żęca spo tkała się z około dwu dzie stoma pra cow ni kami
służby zdro wia. Ca milla wy ra ziła to, co czuło wielu, mó wiąc: „Ci lu dzie
do ko nali naj wspa nial szych rze czy. To, jak opie ko wali się ludźmi, ma jąc
wszystko pod kon trolą, ra dząc so bie i uni ka jąc pa niki... Są tym, co w
Wiel kiej Bry ta nii naj lep sze”.
 
W stycz niu 2021 roku ogło szono, że kró lowa i książę Fi lip zo stali
za szcze pieni prze ciwko ko ro na wi ru sowi przez kró lew skiego le ka rza
do mo wego w zamku Wind sor. Po in for mo wa nie opi nii pu blicz nej o sta nie
zdro wia kró lo wej było nie co dzien nym po su nię ciem, ale uznano, że zro biła



to, aby unik nąć spe ku la cji. W lu tym Cla rence Ho use ogło sił, że Ca milla,
księżna Korn wa lii, lat sie dem dzie siąt trzy, oraz sie dem dzie się cio dwu letni
Ka rol, książę Wa lii, któ rzy byli w czwar tej gru pie prio ry te to wej szcze pień,
otrzy mali pierw szą dawkę w środę 10 lu tego 2021 roku. Wkrótce Ca milla
zło żyła wi zytę w tym cza so wym cen trum szcze pień znaj du ją cym się w
me cze cie. Wy mknęło się jej wtedy, że miała „ten Astra Ze neca”, do da jąc,
„to oczy wi ście bez zna cze nia, nie py ta łam, nie na wi dzę za strzy ków”.

W marcu 2021, rok po wy bu chu pan de mii, kró lowa i Ca milla
prze pro wa dziły roz mowę wi deo, aby wy ra zić uzna nie człon kom Royal
Vo lun tary Se rvice za ich wspar cie pod czas pan de mii. Jed no cze śnie
uczczono rocz nicę uru cho mie nia pro gramu NHS Vo lun teer Re spon ders
Scheme. Kró lowa, która była pa tronką RVS, po wie działa, że wy ko nali
„cu downą pracę”, gdy usły szała, że w ciągu roku zgło siło się po nad mi lion
wo lon ta riu szy, dzięki czemu liczba dzia ła ją cych w or ga ni za cji zwięk szyła
się do dwu na stu mi lio nów sied miu set ty sięcy lu dzi.

„Dzię kuję wam bar dzo, z uwagą słu cham o wa szych do ko na niach.
Uwa żam, że to wspa niała praca. Dzię kuję wszyst kim wo lon ta riu szom.
Wa sza wspa niała po moc miała nie oce nioną war tość w tym bar dzo trud nym
roku. Ogrom nie mi miło was wszyst kich po znać” – po wie działa.

Ca milla, która jest pre ze ską RVS, zwró ciła się do wo lon ta riu szy
sło wami: „Nie da li by śmy rady bez was”, co póź niej czę sto uży wano w
od nie sie niu do pra cow ni ków pierw szej li nii NHS. Ca milla wspo mniała, że
od była „wiele ra do snych roz mów” z osiem dzie się cio sze ścio let nią Do ris
Win field, po znaną w ra mach pro gramu Check in and Chat, która nie stety
wkrótce zmarła.

Po now nie po dzię ko wała wszyst kim cztery mie siące póź niej, pod czas
ob cho dów Dnia Wdzięcz no ści, upa mięt nia ją cego pracę le ka rzy,
pie lę gnia rek, wo lon ta riu szy i wielu in nych pra cow ni ków. „Ach, Wa sza
Kró lew ska Wy so kość, praw dziwy z Cie bie klej not! I TO BIE dzięki za
służbę, życz li wość i za an ga żo wa nie w wielu waż nych spra wach” – na pi sał
jej zwo len nik.
 



24 marca para udała się z ofi cjalną dwu dniową wi zytą do Gre cji, którą
zor ga ni zo wano na prośbę rządu po tym, jak pre mier Gre cji Ky ria kos
Mit so ta kis za pro sił ich kró lew skie wy so ko ści do udziału w ob cho dach
dwu stu le cia nie pod le gło ści Gre cji. Oprócz udziału w ob cho dach
za pla no wano udział w przy ję ciu w Ga le rii Na ro do wej Gre cji, zło że nie
wień ców i obej rze nie tra dy cyj nej de fi lady woj sko wej.

Książę Ka rol uznał, że to „wspa niale”, iż jego ro bo cza wi zyta w Gre cji
mo gła od być się pod czas pan de mii, mimo kry tyki ze strony grupy
an ty mo nar chicz nej, któ rej rzecz nik po rów nał księ cia do „in flu en cera z
me diów spo łecz no ścio wych”, do da jąc, że „zwy kli lu dzie”, któ rym nie
wolno po dró żo wać, „nie będą mieli do brego zda nia” o tej wi zy cie, którą
uznał za „miłą im prezkę w Gre cji. Jak to czę sto bywa w przy padku
mo nar chii, jedna za sada obo wią zuje człon ków ro dziny kró lew skiej, a druga
po zo sta łych. Te kró lew skie po dróże są zbędne i po wo dują za mie sza nie co
do tego, dla czego naj wy raź niej nie ma ry zyka, że Ka rol i Ca milla zła pią i
roz prze strze nią ko ro na wi rusa, ale dla wszyst kich in nych ta kie ry zyko
ist nieje. Rząd musi wy ja śnić, dla czego do tego do pu ścił”. Od po wiedź rządu
nie na de szła.

Wy lą do wali w wietrzny dzień na mię dzy na ro do wym lot ni sku w Ate nach,
gdzie zo stali po wi tani przez żoł nie rzy grec kich sił zbroj nych. Ka rol zszedł
po scho dach pierw szy, ale kilka razy od wra cał się, by spraw dzić, czy z
idącą za nim ostroż nie Ca millą wszystko w po rządku. Księżna ubrała się w
nie bie sko-białą suk nię z krótką białą pe le ryną. Oboje mieli na twa rzy
ma seczki. Ca milli była czarna i ozdo biona oznaką księ cia Wa lii. Ma seczkę
przy słał jej ktoś z pod da nych. No sze nie ma se czek było obo wiąz kowe we
wszyst kich miej scach pu blicz nych za równo w po miesz cze niach, jak i na
ze wnątrz, a książę Ka rol za cho wy wał dy stans spo łeczny pod czas spo tkań z
dy gni ta rzami.

Uścisk dłoni nie był do zwo lony z po wodu pan de mii, więc książę Wa lii i
Ca milla przy wi tali lu dzi po wi ta niem na ma ste. Oboje pod kre ślili, jak bar dzo
zmie nił się świat od czasu ich wi zyty przed pan de mią w 2018 roku, kiedy



to ści skano w nie skoń czo ność dło nie, a para ksią żęca po ru szała się wśród
tłumu w Ate nach i roz ma wiała z ludźmi.

Po przy jeź dzie prze brali się przed ofi cjalną ko la cją, wy daną przez
pre zy dentkę Gre cji Ka te rinę Sa kel la ro po ulou. Księżna wy glą dała
olśnie wa jąco w dłu giej nie bie sko sza rej sukni ze zło tym ha ftem, zło tej
ko ron ko wej chu ście i zło tej ma seczce. Wi zyta miała wiel kie zna cze nie dla
księ cia Ka rola, o czym wspo mniał w swoim prze mó wie niu.

„Moja żona i ja je ste śmy za chwy ceni po wro tem do Gre cji, która od
dawna zaj muje szcze gólne miej sce w moim sercu”. Wy chwa lał „silne i
żywe” więzi mię dzy Wielką Bry ta nią a Gre cją, do da jąc: „Gre cja to prze cież
kraj mo jego dziadka i miej sce na ro dzin mo jego ojca, który przy szedł tu na
świat pra wie sto lat temu, w setną rocz nicę grec kiej nie pod le gło ści”.
(Książę Edyn burga, który w tym cza sie prze cho dził re kon wa le scen cję po
ope ra cji serca w zamku Wind sor, uro dził się na grec kiej wy spie Korfu).
Za koń czył sło wami: „Wa sza eks ce len cjo, dzi siaj, po dob nie jak w 1821
roku, Gre cja może li czyć na swo ich przy ja ciół w Wiel kiej Bry ta nii. Więzy
mię dzy nami są mocne i mają ogromny wpływ na nasz wspólny do bro byt
oraz bez pie czeń stwo. Tak jak na sze dzieje są ze sobą ści śle zwią zane, tak
samo jest z na szą przy szło ścią”.

Na stęp nego dnia para wzięła udział w zło że niu wień ców pod po mni kiem
Nie zna nego Żoł nie rza i obej rzała pa radę woj skową z oka zji Dnia
Nie pod le gło ści, upa mięt nia jącą po wsta nie Gre cji prze ciwko Im pe rium
Osmań skiemu w 1821 roku, kiedy to kraj był wspie rany przez Wielką
Bry ta nię, Fran cję i Ro sję i osta tecz nie uzy skał nie pod le głość w 1830 roku.
Wi zyta przy pa dła w zimny po ra nek i książę Wa lii po mógł Ca milli otu lić
nogi bia łym ko cem. Ten dżen tel meń ski i pe łen mi ło ści gest po ka zał, że
książę przed kłada zdro wie i wy godę żony po nad przy jęte kró lew skie za sady
igno ro wa nia po gody, nie za leż nie od tego, jak jest zimno. To była krótka,
czuła chwila, która dała świa dec two ich mi ło ści.
 
Wkrótce po po wro cie księżna udała się na spo tka nie z nie do ce nio nymi
bo ha te rami pan de mii. Spo tka nie obej mo wało wy jazd do Ha rin gey w



pół noc nym Lon dy nie. Tam miała po znać dzia łal ność spo łecz no ści
lo kal nych. Udała się do Tot ten ham Vac ci na tion Cen tre – punktu szcze pień,
w któ rym pra co wał ze spół wo lon ta riu szy i osób zaj mu ją cych się
szcze pie niami ze wszyst kich śro do wisk zwią za nych ze służbą zdro wia oraz
stu den tów me dy cyny z ca łego Lon dynu. Ca milla, która miała na gło wie
białą chu stę, no siła ma seczkę i czarne rę ka wiczki, spo tkała się z
per so ne lem, wo lon ta riu szami i pa cjen tami otrzy mu ją cymi szcze pionkę
prze ciw CO VID-19. W pew nym mo men cie zbli żyła się do igły trzy ma nej
przez jed nego ze stu den tów me dy cyny. Cof nęła się gwał tow nie, ale je den z
le ka rzy uspo koił ją: „Pro szę się nie mar twić, za cho wamy dy stans z igłą”.
Ca milla za py tała, czy kie dy kol wiek zda rzyło się upu ścić cenną fiolkę ze
szcze pionką. Do wie działa się, że „tylko raz na pięć dzie siąt ty sięcy”. „To
cał kiem nie źle” – sko men to wała księżna.

Lon dyń skie To wa rzy stwo Kul tury Is lam skiej przy me cze cie na
Wi ght man Road rów nież znaj do wało się na li ście Ca milli. Wi zyta miała
mieć miej sce przed roz po czę ciem ra ma danu, kiedy mu zuł ma nie po szczą od
świtu do za chodu słońca przez cztery ty go dnie. Księżna na wła sne oczy
prze ko nała się, jak or ga ni za cja wspiera swoją spo łecz ność w cza sie
pan de mii. Po wie dziano jej, że człon ko wie me czetu po ma gają
po trze bu ją cym, roz da jąc paczki z je dze niem i udzie la jąc po rad. Spo tkała się
rów nież z człon kami lo kal nej spo łecz no ści mu zuł mań skiej i wrę czyła im
pa miątki ze sklepu Royal Col lec tion Trust. Z ko lei Bibi Khan, pre ze ska
cen trum, wrę czyła Ca milli eg zem plarz Ko ranu z de dy ka cją dla księż nej
Korn wa lii i księ cia Wa lii. Kiedy po wie dziano jej, że pre zent jest w ję zyku
an giel skim, Ca milla od po wie działa: „Och, to do brze”. Na stęp nie do dała:
„Je stem głę boko wzru szona i pewna, że mój mąż też bę dzie prze jęty.
Chcia ła bym spro wa dzić go tu taj nie ba wem. Sta no wi cie wspa niały przy kład
i pra gnę ła bym, żeby było wię cej ta kich miejsc w kraju: jed no czą cych
spo łecz ność i lu dzi wszyst kich wy znań. Mam na dzieję, że jesz cze tu
wrócę”.

zapraszam na... (F)

https://tiny.pl/w2n8h
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18. CZY TEL NIA KSIĘŻ NEJ

ilary Man tel, wie lo krot nie na gra dzana po wie ścio pi sarka, nie była
zwo len niczką mo nar chii. W maju 2021 roku stwier dziła, że staje do

„osta tecz nej roz grywki”, i do dała: „Nie wiem, jak długo jesz cze ta
in sty tu cja prze trwa”. Jej zda niem trans mi to wa nie wy da rzeń ta kich jak
po grzeb księ cia Fi lipa lub po ka zy wa nie zdjęć człon ków ro dziny
kró lew skiej opusz cza ją cych szpi tal ze swo imi nowo na ro dzo nymi dziećmi
„nie leży w in te re sie pu blicz nym”.

Słowa te pa dły za le d wie cztery mie siące po uru cho mie niu przez Ca millę
Czy telni Księż nej Korn wa lii w stycz niu 2021 roku. Jedną z pierw szych
ksią żek tam za miesz czo nych była wła śnie po wieść Man tel Lu stro i świa tło,
ostat nia część try lo gii Crom well. Ca milla w sa mych su per la ty wach
wy ra ziła się na te mat jej tre ści, mó wiąc, że „warto było cze kać na
osza ła mia jące za koń cze nie ge nial nej try lo gii Wolf Hall, przed sta wia ją cej
dra ma tyczną hi sto rię Tho masa Crom wella na dwo rze Hen ryka VIII”. Jej
ko men ta rze nie wąt pli wie zwięk szyły sprze daż i po ka zały, że nie żywi
urazy.

W paź dzier niku 2021 roku Ca milla za pro siła Hi lary Man tel oraz in nych
zna nych pi sa rzy, ak to rów, przy ja ciół i ro dzinę na uro czy sty lunch w
Cla rence Ho use, aby uczcić uru cho mie nie jej in ter ne to wego klubu książki.
Ca milla i Man tel roz ma wiały w jed nym końcu sali, gdy tym cza sem po
dru giej stro nie sali kilku go ści za sko czo nych obec no ścią pi sarki ści szyło
głosy. Ze zdzi wie niem ko men to wano jej obec ność: „Dla czego Hi lary
zo stała za pro szona, skoro nie lubi mo nar chii?”, „Dla czego Hi lary
przy je chała, skoro uważa, że mo nar chia jest skoń czona?” oraz „Czyż Hi lary
nie wy gląda jak kró lowa Wik to ria?”. Mimo to im preza była udana, tym
bar dziej że więk szość za pro szo nych po raz pierw szy od po czątku pan de mii
miała oka zję spo tkać się w więk szym gro nie. Ca milla, zgod nie ze swoim



zwy cza jem, prze cha dzała się i roz ma wiała z każdą osobą. Kiedy po de szła
do mnie, po wie działa gło śno: „Ona wszystko o mnie za pi suje” i do dała
ci szej: „I jak idzie?”.

Książę Ka rol miał tego ranka spo tka nie poza Lon dy nem, ale wró cił, by
do łą czyć do uro czy sto ści. Za równo on, jak i Ca milla wy glą dali na
szczę śli wych, że zdą żył do łą czyć do żony. Wśród za pro szo nych były też
sio stra Ca milli An na bel i córka Laura – pro mien nie uśmiech nięta i jako
je dyna ubrana w dżinsy. Wzięła ze sobą swoją zło to włosą córkę oraz sy nów
bliź nia ków. Na wet je śli dzieci się nu dziły, to nie da wały tego po so bie
po znać, a wy cho dząc, grzecz nie uca ło wały przy szy wa nego dziadka w oba
po liczki, po czym skło niły się lekko, mó wiąc: „Sir”.

Nie ma wąt pli wo ści, że Ca milla jest wspa niałą go spo dy nią. Jej psotne
spoj rze nie i sze roki uśmiech spra wiają, że można po czuć się u niej jak we
wła snym domu. Kro ni karka Sa sha Swire za pi sała w grud niu 2019 roku:
„Ca milla ocza ro wuje wszyst kich męż czyzn: naj wy raź niej na dal ma w so bie
to coś. W końcu była sym bo lem seksu swo jego po ko le nia, a jej lekko
ochry pły głos, hu mor i ło bu zer ski błysk w oczach do dziś się nie zmie niły”.

Ca milla nie wy obraża so bie ży cia bez czy ta nia ksią żek i pi sa nia.
„Czy ta nie to wspa niała przy goda. Już jako dziecko uwiel bia łam książki.
Chcia ła bym, aby inni rów nież czer pali ra dość z za to pie nia się w lek tu rze,
by tak jak ja dzięki książ kom mo gli za po mnieć o co dzien nych tro skach,
od by wali po dróże, śmiali się i pła kali, gdyż to wła śnie książki za pew niają
każdy ro dzaj emo cji. To także wspa niały spo sób po ro zu mie wa nia się z
ludźmi na ca łym świe cie”. Jest głę boko prze ko nana, że umie jęt ność
czy ta nia i pi sa nia może zmie nić ży cie.

En tu zja styczne przy ję cie dwóch list ulu bio nych lek tur, które żona Ka rola
opu bli ko wała pod czas pan de mii, stało się im pul sem do uru cho mie nia na
In sta gra mie Ca milli Czy telni Księż nej Korn wa lii. Ma ona na celu
po pu la ry zo wa nie in te re su ją cych po wie ści oraz ich au to rów. W każ dym
se zo nie po ja wiają się wy wiady z pi sa rzami, ich oso bi ste re ko men da cje, ale
nie tylko. Do stępne są rów nież po moce dla osób, które chcą pro wa dzić
wła sny klub książki. Za wie rają m.in. li stę su ge ro wa nych py tań do dys ku sji



o wy bra nych ty tu łach. Opi nia pu bliczna przy jęła po zy tyw nie tę ini cja tywę,
a Ca millę chwa lono za pod kre śla nie zna cze nia czy tel nic twa w ży ciu
co dzien nym.

Po zła go dze niu ogra ni czeń zwią za nych z pan de mią księżna za chę cała
zna nych pi sa rzy do dzie le nia się wska zów kami i re ko men do wa nia ksią żek
za po śred nic twem krót kich fil mów i po stów. Sama też po leca lek tury i
wy ja śnia, dla czego jej się po do bały. W jed nym z na grań wspo mi nała
po czą tek lock downu: „Ze bra łam wtedy wszyst kie książki, które chcia łam
prze czy tać, usia dłam i je prze czy ta łam”. Do szła do wnio sku: „Nie za leż nie
od wszyst kich okrop nych rze czy, które wią zały się z lock dow nem,
czy tel nic two wy szło na tym naj le piej. Wró ciło do łask i bę dziemy chcieli
kon ty nu ować czy ta nie ksią żek”. Stara się wy szu ki wać ta kie ty tuły, które
mają „coś, w co można się za głę bić, zna leźć coś dla sie bie, cie szyć się
tym”. W jej czy telni są za miesz czane linki do bi blio tek. Z cza sem księżna
za mie rza udo stęp niać utwory kla sy ków i pi sa rzy Wspól noty Na ro dów.

Po mysł Ca milli, by za chę cać do czy ta nia dzieci i do ro słych, jest, co
cie kawe, nowy, któ rego nikt z ro dziny kró lew skiej wcze śniej nie wdro żył.
Książę Ka rol czyta dużo, głów nie li te ra turę faktu, ale ni gdy nie za jął się
pro mo wa niem czy tel nic twa. Także książę Fi lip czy tał dużo na różne te maty.
Ca milla zde cy do wała, że czy ta nie nie bę dzie tylko jej hobby. Bę dzie
za chę cać in nych do czer pa nia z niego przy jem no ści i po zna wa nia świata.
Sku piła się na dzie ciach, uzna jąc, że je śli na wyk czy ta nia utrwali się w
mło dym wieku, to praw do po do bień stwo, że zo sta nie na całe ży cie, jest
duże.

Za nim wpa dła na po mysł, by po le cać lu dziom książki, zo stała
za pro szona do wrę cze nia Na grody Orange, zna nej obec nie jako Na groda
Ko biet w dzie dzi nie be le try styki. Jej udział w ce re mo nii wrę cze nia na gród
li te rac kich wy wo łał nie uza sad nioną kry tykę, która po ka zuje, z jaką
wro go ścią musi się mie rzyć. We dług jej przy ja ciółki, pi sarki Su san Hill:
„Nie po raz pierw szy wsparła czy tel nic two, kiedy wrę czyła tę na grodę.
Osoba, któ rej imie nia nie wy mie nię, ale któ rej wy po wiedź bar dzo mnie
znie sma czyła, po wie działa: «Ci lu dzie chcieli tu po pro stu mieć ko goś z



ro dziny kró lew skiej. Wąt pię, czy w ogóle kie dy kol wiek otwo rzyła ja kąś
książkę». Za re ago wa łam, mó wiąc, że się myli. Księżna jest i za wsze była
za pa loną czy tel niczką. Ten ktoś po zo stał cy niczny, ale Ca milla wy trwale
udo wad nia swoją war tość, nie tylko roz da jąc na grody, ale także po przez
swoje dzia ła nia”.

W trze ciej edy cji czy telni w lipcu 2021 roku spo śród czte rech ty tu łów
Ca milla wy brała W la bi ryn cie ulu bio nych miejsc Su san Hill, pod kre śla jąc,
że jest to pierw sza część z se rii kry mi nal nej Ser ra il ler. Ak cja roz grywa się
w mie ście Laf fer ton, a każdy tom opo wiada o znik nię ciu pew nych osób.
Su san była za chwy cona. „Wiem, że ceni moją pracę. Czę sto pi sze do mnie:
«Zróbmy ko lejną część!»”.

Ca milli udaje się zna leźć czas na lek turę ksią żek. „Dużo czyta, sięga też
po po zy cje, które ra czej jej się nie spodo bają. La tem uwiel bia sie dzieć na
świe żym po wie trzu w Bir khall, a zimą przy ko minku. Kiedy przed sta wia
ja kąś po wieść, nie ko rzy sta z no ta tek” – pod kre śliła Su san.

Aby uczcić Świa towy Dzień Książki w 2022 roku, Ca milla wraz z
Ca the rine uru cho miły w czy telni grupę dla dzieci. Księżna Cam bridge
po le ciła mło dym czy tel ni kom pięć ksią żek dla dzieci, które jej sa mej
naj bar dziej się po do bały, oraz zwró ciła się do do ro słych z na stę pu ją cym
prze sła niem: „Re gu larne czy ta nie może mieć ol brzymi wpływ na do bro stan
dzieci, ich przy szłą umie jęt ność czy ta nia, pi sa nia i ro zu mie nia. Może też
wpro wa dzić do ich słow nika trzy sta ty sięcy słów, i to za nim pójdą do
szkoły!”. Ca the rine jest orę dow niczką dba ło ści o roz wój dziecka w
pierw szych la tach ży cia oraz o zdro wie psy chiczne dzieci.

Jed nym z po le ca nych ty tu łów była po wieść Stig of the Dump Clive’a
Kinga, którą księżna Cam bridge wy brała, kie ru jąc się mi ło ścią do przy rody.
„Jako dziecko uwiel bia łam spę dzać czas w ogro dzie, ro bić kry jówki, ko pać,
po zna wać ro śliny i wy my ślać różne rze czy” – wspo mi nała żona księ cia
Wil liama.

Ko lejną książkę, The Owl Who Was Afraid of the Dark Jill Tom lin son,
czy tała w pro gra mie CBe ebies Bed time Sto ries w lu tym 2022 roku, sie dząc
po tu recku na dy wa nie. Po wie działa: „Uwiel bia łam tę książkę jako mała



dziew czynka, a słu cha nie, jak czy tają ją moje dzieci, przy wo łało wiele
cu dow nych wspo mnień... To po cie sza jąca hi sto ria, która po maga dzie ciom
sta wić czoło lę kom i z po mocą in nych na brać pew no ści sie bie”. Było coś
do da ją cego otu chy w wi doku pra cu ją cych ra mię w ra mię żon dwóch
ko lej nych na stęp ców tronu.

Księżna Ca milla wy znała, że jedną z jej ulu bio nych ksią żek do czy ta nia
wnu kom jest Bab cia ra buś Da vida Wal liamsa, któ rej bo ha te rem jest
je de na sto letni Ben, od wie dza jący w każdy pią tek swoją bab cię, gdy jego
ro dzice wy cho dzą na tańce. Po cząt kowo chło piec nie lubi do niej cho dzić,
do póki nie od krywa, że jego bab cia jest mię dzy na ro dową zło dziejką
bi żu te rii i wła śnie or ga ni zuje kra dzież klej no tów ko ron nych kró lo wej z
lon dyń skiej To wer. Ca milla do dała, że uwiel bia pa trzeć, jak jej wnuki
„za sta na wiają się z sze roko otwar tymi oczami, czy ich dziad ko wie mają
ja kieś cie kawe hi sto rie do opo wie dze nia”. Księżna ma dar opo wia da nia:
de li katny i cie pły, z mnó stwem przerw dla zwięk sze nia efektu. Po wie działa
dzie ciom, ja kie imiona no szą jej wnu częta i ja kie są ich ulu bione książki.

Cel Ca milli – po bu dze nie czy tel ni czej pa sji – za owo co wał kil koma
pa tro na tami li te rac kimi. Pierw szy po ja wił się w 2010 roku. Ob jęła wów czas
pa tro nat nad Na tio nal Li te racy Trust, or ga ni za cją cha ry ta tywną, która
współ pra cuje ze szko łami i spo łecz no ściami, aby za pew nić dzie ciom
znaj du ją cym się w trud nej sy tu acji umie jęt no ści po trzebne do ra dze nia
so bie w ży ciu. Od tam tej pory pod jej skrzy dła tra fiło kilka in nych
or ga ni za cji cha ry ta tyw nych, któ rych dzia łal ność do ty czy po pu la ry za cji
czy tel nic twa, w tym Be an stalk, Bo ok Trust – prze ka zane jej przez księ cia
Fi lipa – First Story, Ro ald Dahl Li te rary Es tate i Wic ked Young Wri ter
Award. „Bra łam udział w wielu pro gra mach czy tel ni czych i pa tro na tach” –
przy znała. – „Je stem głę boko prze ko nana, że wszyst kie dzieci po winny
uczyć się czy tać”. Wrę czyła także naj bar dziej pre sti żową bry tyj ską na grodę
li te racką – Na grodę Bo okera.

Jo na than Do uglas jest dy rek to rem na czel nym Na tio nal Li te racy Trust.
Or ga ni za cja ta sta wia so bie za cel po prawę umie jęt no ści czy ta nia i pi sa nia
wśród dzieci w ca łym kraju, co jest także mi sją Ca milli. Do uglas i księżna



po raz pierw szy spo tkali się w 2010 roku, gdy jedna z ko le ża nek Jo na thana,
re pre zen tu jąc ich or ga ni za cję, wzięła udział w ce re mo nii wrę cze nia na gród
w ko lej nej edy cji Kon kursu Orange. „Za dzwo niła do mnie, bo jej
kró lew ska wy so kość mó wiła wła śnie o umie jęt no ści czy ta nia i o
czy tel nic twie w kon tek ście ro dzin. To było nie zwy kłe, zu peł nie jakby
prze ma wiała w imie niu na szej or ga ni za cji”.

Przed sta wi ciel Na tio nal Li te racy Trust skon tak to wał się z Cla rence
Ho use, by za pro sić Ca millę do od wie dze nia lo kal nej bi blio teki w Wilt shire,
w któ rej pro wa dzono je den z pro jek tów przy go to wa nych przez tę
or ga ni za cję cha ry ta tywną. „Nie cho dziło o na ucza nie ani pe da go gikę, ale o
to, jak ro dziny ob cują z książ kami” – wy ja śnił Do uglas. – „Jej kró lew ska
wy so kość we szła, a po chwili już sie działa na dy wa nie i roz ma wiała o
książ kach z dziećmi i ich ro dzi cami. Tym, co miało wielki wpływ na to
pierw sze wy da rze nie, jest fakt, że Ca milla oka zuje ogromną em pa tię wo bec
ro dzin, o które się trosz czymy. Lu dziom z bied nych ro dzin bra ko wało
pew no ści sie bie, ale nie byli w naj mniej szym stop niu onie śmie leni
roz mową z Ca millą o czy ta niu, mimo że na leży ona do ro dziny kró lew skiej.
To było nie zwy kłe. Wi dząc jej szcze rość, od po wia dali tym sa mym. To
wła śnie jest pod stawą jej spo sobu po ro zu mie wa nia się. Po pro si li śmy
księżną, aby zo stała pa tronką Na tio nal Li te racy Trust”.

Ca milla udała się na stęp nie do Stoke-on-Trent, Mid dles bro ugh i
Swin don, gdzie po ziom ubó stwa dzieci jest wy soki, a umie jęt ność czy ta nia
i pi sa nia ni ska. „Wła śnie tam kró lew ska wi zyta bar dzo wiele zna czyła.
Księżna przy je chała do cen trum współ pracy ro dzin w Swin don w stycz niu
2019 roku i było to jedno z naj bar dziej po ru sza ją cych wy da rzeń. Te dzieci
czę sto mają po ważne pro blemy, a ich ro dzice stoją wo bec wielu wy zwań.
Tym, co rzu cało się w oczy, była na tu ralna zdol ność jej kró lew skiej
wy so ko ści do na wią zy wa nia szcze rej re la cji z ro dzi nami z róż nych
śro do wisk. Dzie liła się z nimi opo wie ściami, roz ma wiała o książ kach, a oni
opo wia dali jej o swoim ży ciu. Na za koń cze nie wrę czyła kosz pe łen
sło dy czy i przy sma ków ksią żę cych z Hi gh grove, co przy jęto z
en tu zja zmem”.



Zor ga ni zo wano rów nież spo tka nia Ca milli ze ska za nymi. W lu tym 2016
roku przy je chała do wię zie nia dla męż czyzn Bri xton w po łu dnio wym
Lon dy nie, a w stycz niu 2018 roku od wie dziła Styal – wię zie nie dla
do ro słych ko biet oraz ośro dek dla mło do cia nych prze stęp ców w Che shire.
„Ze wzglę dów bez pie czeń stwa nie mo gli śmy wcze śniej ujaw nić, kto zo stał
za pro szony. In for ma cja po ja wiła się do słow nie dwie mi nuty przed
wej ściem jej kró lew skiej wy so ko ści” – po wie dział Do uglas. – „Więź nio wie
lu bią uczest ni czyć w roz mo wach o książ kach, po nie waż wielu z nich sporo
czyta pod czas po bytu w wię zie niu. Pa mię tam dys ku sję w Bri xton
pro wa dzoną przez księżną Korn wa lii i grupę ska za nych, któ rzy opo wia dali,
ja kie zna cze nie ma dla nich czy ta nie. To było wy jąt kowe do zna nie”. Część
tej roz mowy zo stała na grana przez Na tio nal Pri son Ra dio.

Aby uczcić sie dem dzie siąte uro dziny Ca milli, Na tio nal Li te racy Trust
po sta no wiło zro bić „coś dla ro dzin, na któ rych jej za leży”, i wraz z in nymi
or ga ni za cjami cha ry ta tyw nymi zaj mu ją cymi się czy ta niem opra co wało
pro jekt pod na zwą „Re gały Księż nej”. Sie dem dzie siąt szkół pod sta wo wych
w ca łym kraju, w któ rych po ziom czy tel nic twa jest ni ski, otrzy mało
spe cjal nie za pro jek to wane re gały wy peł nione sie dem dzie się cioma
książ kami dla dzieci. W lipcu 2017 roku grupa dzieci ze szkół
pod sta wo wych i au to rów ksią żek dla mło dzieży udała się do Cla rence
Ho use na przy ję cie uro dzi nowe księż nej or ga ni zo wane w ogro dzie.
Przy je chali pięk nym za byt ko wym au to bu sem. Ak tor i au tor be st sel le rów
dla naj młod szych Da vid Wal liams, ubrany w mun dur z lat pięć dzie sią tych,
wcie lił się w kon duk tora tego au to busu. Ca milla otrzy mała w pre zen cie
ze staw re ga łów, a pod czas przy ję cia dzieci sie działy w ogro dzie i
roz ma wiały z nią o swo ich ulu bio nych książ kach oraz słu chały snu tych
przez pi sa rzy opo wie ści.

Ca milla, za wsze chętna do pro mo wa nia czy tel nic twa na różne spo soby,
w stycz niu 2020 roku na pi sała o kam pa nii Bo oks for School pro wa dzo nej
przez ga zetę „The Sun” i wspie ra nej przez Na tio nal Li te racy Trust. Tym
ra zem za mie rzała wspo mnieć o mniej zna nych za le tach czy ta nia. „Wszy scy
wiemy, jak ważne jest czy ta nie dla na szych dzieci, ale może was zdzi wić,



że uważne czy ta nie do sko nali rów nież umie jęt no ści ma te ma tyczne i
do ty czące nauk ści słych. Jest znacz nie wię cej zdu mie wa ją cych ko rzy ści
pły ną cych z czy ta nia: ba da nia po ka zują, że czy ta nie dla przy jem no ści
po pra wia u dzieci my śle nie, zgłę bia nie i roz wią zy wa nie pro ble mów” –
wy ja wiła księżna. Wspo mniała też, jak wielką przy jem ność spra wiło jej
wzię cie udziału w or ga ni zo wa nym przez Trust spo tka niu „book-nic”,
bę dą cym pik ni kiem z książ kami za miast je dze nia.

W swoim ar ty kule na pi sała też: „Zna le zie nie od po wied niej książki może
być klu czem [do prze ko na nia mło dych lu dzi do czy ta nia]. Może się
spraw dzić otwie ra nie drzwi do Na rnii, tre so wa nie sowy z Har rym Pot te rem
lub spi sko wa nie w celu kra dzieży klej no tów ko ron nych z bab cią ra bu siem.
Albo oparta na fak tach książka o pro gra mo wa niu kom pu te ro wym,
zmia nach kli ma tycz nych lub go to wa niu, która spodoba się dzie ciom i
wzbu dzi pa sję na całe ży cie”.

W stycz niu 2022 roku Ca milla za ini cjo wała ak cję po le ga jącą na
umiesz cza niu w bi blio tecz kach za ło żo nych w bud kach te le fo nicz nych
ksią żek pod pi sa nych przez ich au to rów. Sfo to gra fo wano ją ubraną w kurtkę
khaki, brą zowe dżinsy, dłu gie zie lone skar pety i czarne sznu ro wane botki,
jak stoi roz pro mie niona w po bliżu Bir khall w drzwiach czer wo nej budki
te le fo nicz nej wy peł nio nej książ kami. Była to jedna z kilku nie uży wa nych
od lat bu dek te le fo nicz nych od ku pio nych przez księ cia Ka rola od urzędu
te le ko mu ni ka cji i prze zna czo nych na szczytne cele, ta kie jak ma lut kie
bi blio teki.

Es ther Rant zen, za rzą dza jąca or ga ni za cją cha ry ta tywną Si lver Sto ries,
miała na dzieję, że Ca milla się w nią za an ga żuje. „Na pi sa łam do księż nej
Korn wa lii: «Wiem, że ko chasz czy tać i za chę cać do tego dzieci, wiem też,
że trosz czysz się o lu dzi w po de szłym wieku. Może za in te re su jesz się małą
nową or ga ni za cją z Korn wa lii, za re je stro waną w marcu 2020 roku?»”.
Oczy wi ście, była za in te re so wana. Kiedy me dia sły szą słowo „stary”, od
razu zni kają. Ale dzięki księż nej i jej wpły wom mała or ga ni za cja
cha ry ta tywna zy skuje wielki roz głos.



Za chęca ona uczniów szkół pod sta wo wych zwa nych tu Si lver Re aders do
czy ta nia raz w ty go dniu sa mot nym star szym oso bom, czyli Si lver Li ste ners.
Gło śne czy ta nie ma zwięk szyć pew ność sie bie mło dych lu dzi i umi lić czas
oso bom w po de szłym wieku. Ten przy kład po twier dza, że Ca milla wy biera
za równo małe, jak i duże or ga ni za cje cha ry ta tywne. Nie ma ukry tych
mo ty wów, przyj mu jąc pa tro nat, nie po pi suje się opie kuń czo ścią. Trzeba
pa mię tać, że te skromne se sje czy ta nia mają duży wpływ na ży cie
nie wiel kich spo łecz no ści.

Pod czas jed nego ze spo tkań na Zoo mie Ca milla opo wie działa o swoim
do świad cze niu zwią za nym z po prawą umie jęt no ści pu blicz nych wy stą pień
dzięki czy ta niu. Roz ma wiała wtedy z dwójką dzieci w Korn wa lii w wieku
je de na stu i dzie się ciu lat. Naj pierw słu chała, jak czy tają frag menty ksią żek
Char lie i fa bryka cze ko lady Ro alda Dahla oraz Po twora z Ark tyki Da vida
Wal liamsa. Dzieci mó wiły, że chciały się na uczyć po praw nego czy ta nia na
głos. Ca milla wy znała: „Kie dyś czy ta łam bar dzo, bar dzo szybko, i kiedy
prze ma wia łam, mó wi łam też bar dzo, bar dzo szybko. Tym cza sem trzeba
wziąć głę boki od dech, zwol nić i zwra cać uwagę na prze cinki i kropki”.
Po gra tu lo wała dzie ciom „ab so lut nie ge nial nej pracy” i za pew niła je, że
swoim czy ta niem uatrak cyj niają ży cie lu dziom star szym.

Ca milla wy go spo da ro wała czas na czy ta nie na wet pod czas trzy dnio wej
wi zyty w Ka na dzie, którą od byli z księ ciem Ka ro lem w maju 2022 roku z
oka zji pla ty no wego ju bi le uszu kró lo wej. Pod czas po bytu w Ot ta wie
od wie dziła Szkołę Pod sta wową Wnie bo wzię cia i ocza ro wała dzieci,
czy ta jąc im The Li brary Bus Bah rama Rah mana o ko bie cie i jej córce, które
au to bu sem do star czają książki dziew czę tom w Afga ni sta nie. Obok księż nej
sie działa asy stentka, która po ka zy wała ilu stra cje w książce.

Za chę ca nie dzieci do czy ta nia jest dla Ca milli rów nie ważne jak
jed no cze nie lu dzi.
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19. WIELKI LUNCH

iedy kró lowa po pro siła Ca millę, by prze jęła opiekę nad ko lejną
or ga ni za cją cha ry ta tywną – The Big Lunch – księżna zgo dziła się bez

chwili wa ha nia. W sta tu cie or ga ni za cji za pi sano bo wiem nie tylko
przy go to wy wa nie im prez zrze sza ją cych lu dzi, ale także bli ską Ka ro lowi
kwe stię dba nia o śro do wi sko na tu ralne i po wstrzy ma nie zmian kli matu. W
Wiel kim Lun chu – mimo na zwy – nie jest naj waż niej sze wspólne
uczest ni cze nie w po sił kach. Pro jekt pro wa dzony przez dy rek tora
wy ko naw czego Pe tera Ste warta, od po wie dzial nego za mi sję cha ry ta tywną
Eden Pro ject, po wstał w Korn wa lii jako skromna ini cja tywa. Póź niej
od niósł wielki suk ces i ode grał ważną rolę pod czas ob cho dów pla ty no wego
ju bi le uszu kró lo wej w czerwcu 2022 roku.

Jak wy ja śnił Ste wart: „Wielki Lunch po raz pierw szy od był się w 2009
roku jako efekt na szych roz wa żań nad tym, co by się stało, gdyby wszy scy
miesz kańcy Wiel kiej Bry ta nii zde cy do wali się po świę cić cztery go dziny na
wspólny lunch z są sia dami. Cel spo tka nia byłby nie znany, wy sła li by śmy
tylko za pro sze nie: «Wejdź, usiądź, bę dziesz się do brze ba wić»”.

Ten wy jąt kowy spo sób zbli ża nia lu dzi wzbu dził cie ka wość pa łacu
Buc kin gham, który w czerwcu 2012 roku zwró cił się do po my sło daw ców
pro jektu Eden z py ta niem o moż li wość zor ga ni zo wa nia „Wiel kiego
Ju bi le uszo wego Lun chu” z oka zji dia men to wego ju bi le uszu kró lo wej. Jako
re pre zen tantkę kró lo wej za su ge ro wano Ca millę nie tylko dla tego, że jej
ty tuł księż nej Korn wa lii wią zał ją w szcze gólny spo sób z tym re gio nem, ale
także dla tego, że re la cje Elż biety II z Ca millą były już ugrun to wane.
Księżna z ra do ścią pod jęła się tej roli. Po nad dzie się cio let nia współ praca
Ca milli z Wiel kim Lun chem jest po twier dze niem tego, że je śli księżna
de cy duje się na ob ję cie pa tro na tem ja kiejś or ga ni za cji cha ry ta tyw nej, to
an ga żuje się na całe lata, pod su wa jąc po my sły i ofe ru jąc wspar cie.



W uro czy sto ści, którą zor ga ni zo wano w nie dzielę 3 czerwca,
uczest ni czyło po nad osiem i pół mi liona lu dzi w ca łym kraju. Tego dnia
pa dał ulewny deszcz i było zimno, co nie prze szko dziło, by na Pic ca dilly w
Lon dy nie, gdzie po ja wili się Ka rol i Ca milla, ze brał się tłum ga piów.
Książę Ka rol miał na so bie ele gancki gar ni tur i znak roz po znaw czy:
je dwabną po szetkę we tkniętą w bu to nierkę. Ca milla w be żo wym tren czu i
kre mo wych rę ka wicz kach nio sła prze zro czy stą pa ra solkę. Przy dłu gim stole
ude ko ro wa nym na czer wono, biało i nie bie sko nie było wol nych miejsc.
Uśmiech nięta ksią żęca para szła wzdłuż stołu, roz ma wia jąc z ludźmi, a
po tem za jęła przy dzie lone im miej sca. Przed Ca millą po sta wiono ogromny
tort z lu krem i bry tyj ską flagą. Wy da rze nie to za koń czyło się
prze pły nię ciem ty siąca ło dzi w górę Ta mizy, po czym od był się kon cert w
pa łacu Buc kin gham. Za pa lono la tar nie, a w ka te drze Świę tego Pawła
od pra wiono uro czy ste na bo żeń stwo. Pod czas po kazu flo tylli lało tak
mocno, że książę Fi lip się roz cho ro wał i nie mógł uczest ni czyć w dal szych
uro czy sto ściach. Nie mniej wy da rze nie za koń czyło się suk ce sem.

Były pre mier Da vid Ca me ron tak opi suje tę uro czy stość w au to bio gra fii
For the Re cord:
 

Punk tem kul mi na cyj nym ju bi le uszu była nie dziela 3 czerwca, tego dnia uro czy sta
flo tylla ty siąca ło dzi po pły nęła Ta mizą. Barki, ku try, ża glówki, gon dole, ka jaki,
pon tony, a na wet małe statki z Dun kierki były pro wa dzone przez kró lew ską barkę
„The Spi rit of Char twell”. I cały czas lało. To nie wia ry godne, że kró lowa i książę
Fi lip, ma jąc od po wied nio osiem dzie siąt sześć i dzie więć dzie siąt lat, znaj do wali
się na po kła dzie przez całe cztery go dziny. Obo wią zek, tra dy cja, sto icyzm – ich
bry tyj skie za cho wa nie pa so wało do jakże bry tyj skiej po gody. Sta łem na końcu
trasy na To wer Bridge, aby po wi tać dy go czą cych człon ków ro dziny kró lew skiej.
Księżna Korn wa lii po bie gła po fi li żankę her baty. Póź niej wy znała mi, że
oba wiała się, iż za cho ruje. Nikt jed nak nie śmiał zejść z po kładu przed kró lową.

 
Roy Strong oglą dał to wy da rze nie z in nego miej sca, co opi sał w swo ich

dzien ni kach z 2012 roku:
 



Wi dzia łem w te le wi zji na bo żeń stwo w ka te drze Świę tego Pawła. To było
im po nu jące wi do wi sko z po ucza ją cym ka za niem ar cy bi skupa. Po tem po sze dłem
do si łowni i wró ci łem, by obej rzeć prze piękną pa radę za przę gów i kró lową ja dącą
wraz z księ ciem Wa lii i Ca millą. Na stęp nie ro dzina kró lew ska po ka zała się na
bal ko nie w spo sób, który wy dał mi się zna czący: po pra wej stro nie kró lo wej stali
Ka rol i Ca milla, po le wej Wil liam i Kate. Ten ob raz zda wał się mó wić, że
przy szłość mo nar chii za leży wła śnie od tych ko biet. Do kład nie tak jak w XX
wieku.

 
Ko lejny Wielki Lunch był czę ścią trzy dnio wej wi zyty Ca milli i Ka rola w

Ir lan dii w maju 2015 roku. Księżna, tym ra zem sama, po ja wiła się we
wschod nim Bel fa ście, gdzie w Ska inos Cen tre zor ga ni zo wano przy ję cie.
Spo tkała się tam z ak ty wistką Lindą Ervine, która przy wi tała ją po
ir landzku. Ca milla po słała jej psotny uśmiech i za py tała szep tem, jak ma
po wie dzieć „dzię kuję” po ir landzku. Wy znała, że kar teczkę z od po wie dzią
ukryła w rę ka wie, skąd ta, nie stety, wy pa dła, a ona pra gnie od po wie dzieć
wła śnie po ir landzku.

Ce lem Wiel kiego Lun chu było za sy py wa nie po dzia łów re li gij nych.
Nie po koje na tym tle wzro sły przed wi zytą Ka rola i Ca milli, za sto so wano
więc ry go ry styczne środki bez pie czeń stwa. Pe ter Ste wart, który
to wa rzy szył Ca milli, po wie dział: „Jej kró lew ska wy so kość nie bała się
po ru szać wśród lu dzi. Była roz bra ja jąco spo kojna”. Zgod nie z za sadą
Wiel kiego Lun chu każdy zo stał po pro szony o przy nie sie nie po czę stunku.
Ca milla po mo gła przy go to wać sa łatkę i przy stro iła babkę, wy zna jąc, że
wy piek nie jest tak smaczny, jak ro bione przez jej syna Toma. Wrę czyła
cia sto Jac kie Upton z Pitt Park Wo men’s Group, która za mie rzała za pro sić
miesz kań ców z obu stron muru po koju. Jac kie Upton wy znała: „Jest
prze miła, twardo stąpa po ziemi i wie, o czym mówi w kwe stii Ir lan dii
Pół noc nej. Za in te re so wała się na szym wy da rze niem łą czą cym
spo łecz no ści”.

Suk ces Wiel kiego Lun chu jest za równo nie ocze ki wany, jak i ewi dentny.
Pe ter Ste wart wspo mniał, że był za sko czony nie zwy kłym za in te re so wa niem
wśród spo łecz no ści miesz ka ją cych na ob sza rach, do któ rych trudno do trzeć.
„Na po czątku 2012 roku Wielki Lunch spra wił, że lu dzie po czuli się



szczę śliwsi, bez piecz niejsi i mniej sa motni, choć nie można po wie dzieć, że
roz wią zał pro blem na pa dów. Co ważne, byli tacy, któ rzy nie wró cili na
drogę prze stępstw i wy brali nor malne ży cie”.

Przed Wiel kim Lun chem, or ga ni zo wa nym w czerwcu 2016 roku z oka zji
dzie więć dzie sią tych uro dzin kró lo wej, mno żyły się pro blemy, na szczę ście
w ostat niej chwili ura to wała go księżna Ca milla. Przy go to wa nia pod
prze wod nic twem Ste warta szły pełną parą, gdy wnuk kró lo wej Pe ter
Phil lips wpadł na po mysł zor ga ni zo wa nia dla swo jej babci Lun chu
Pa tro nów w alei The Mall łą czą cej pa łac Buc kin gham z Tra fal gar Squ are.
Na zor ga ni zo wa nie tej im prezy otrzy mał 750 000 fun tów, a na stro nie
in ter ne to wej Phil lipsa na pi sano, że bę dzie to „naj więk sza im preza uliczna,
upa mięt nia jąca pa tro nat kró lo wej nad po nad sze ściu set or ga ni za cjami
cha ry ta tyw nymi i in nymi. Kul towe wy da rze nie uka zu jące na szą
wdzięcz ność za nie słab nące wspar cie i za sługi, ja kie kró lowa od dała
spo łe czeń stwu w ciągu sześć dzie się ciu trzech lat pa no wa nia.
Za an ga żo wa nie kró lo wej jest po wo dem do świę to wa nia w ca łym kraju i
ca łej Wspól no cie”.

Ro dzina kró lew ska stała na ze wnątrz, każdy z pa ra so lem chro nią cym
przed desz czem w jed nej ręce, drugą po da jąc set kom sym pa ty ków, któ rzy
usta wili się wzdłuż ulic. Chęt nym wrę czano białe płasz cze
prze ciw desz czowe. Wszy scy za uwa żyli nie obec ność księ cia Ka rola i
Ca milli, co wzbu dziło po dej rze nia, że mię dzy księżną a kró lową nie układa
się naj le piej. Prawda była zgoła inna.

„Ko mu ni ka cja mię dzy pa ła cem Buc kin gham a Cla rence Ho use nie była
naj lep sza” – za uwa żył ostroż nie Pe ter Ste wart. – „Do sta łem e-mail od
Pe tera Phil lipsa, w któ rym pi sał, że zo stał po pro szony o skon tak to wa nie się
z nami w celu po in for mo wa nia nas o Lun chu Pa tro nów i o tym, że ma już
spon so rów. To ko li do wało z or ga ni zo wa nym przez nas wy da rze niem i
spon so rami, któ rzy wpła cili na Wielki Lunch z oka zji uro dzin kró lo wej i
na gle od kryli, że ich ofertę prze bito. Wy ja śni li śmy więc sy tu ację i cho ciaż
wy ka zano się wiel kim zro zu mie niem w Cla rence Ho use, to przez chwilę
było nie zręcz nie, gdy pró bo wa li śmy do pa so wać nasz Wielki Lunch do



Lun chu Pa tro nów i roz sze rzyć ob chody tak, by od były się w kraju i na
are nie mię dzy na ro do wej. Po sta no wi łem nic z tym nie ro bić, bo po mysł
Pe tera, wnuka kró lo wej, był do bry. Na mie siąc przed wy da rze niem
za dzwo niono do nas z Cla rence Ho use z py ta niem, czy mo gli by śmy
po szu kać lo ka li za cji w Glo uce ster shire, w po bliżu Hi gh grove, gdzie
miesz kają książę Ka rol i księżna Ca milla. Jej kró lew ska wy so kość i książę
Ka rol chcieli wziąć udział w Wiel kim Lun chu, ale w swoim są siedz twie.
Wszystko od by wało się w po śpie chu i dzie sięć dni przed wy da rze niem w
końcu zna leź li śmy ide alne miej sce, wio skę Brimps field w Glo uce ster shire,
le żącą około 50 ki lo me trów od Hi gh grove”.

„Nikt nie wie dział, że ich kró lew skie wy so ko ści przy będą, więc było to
wiel kim za sko cze niem. A oni sia dali na be lach siana, by po roz ma wiać z
miesz kań cami, spa ce ro wali wzdłuż sto łów, na któ rych usta wiono
po czę stu nek. My ślę, że księż nej za le żało na pro stym prze sła niu: aby Wielki
Lunch był au ten tyczny, po wi nien od by wać się bli sko domu, wśród
są sia dów. To było ge nialne. Na wet słońce się po ka zało. Cie szymy się, że
oka zała nam lo jal ność i nie ze szli śmy na drugi plan”. Naj wy raź niej Ca milla
nie po chwa lała me tod Pe tera Phil lipsa.

W li sto pa dzie 2018 roku książę Ka rol i Ca milla udali się z
dzie wię cio dniową ofi cjalną wi zytą do Afryki Za chod niej. Ich po dróż
zbie gła się z mia no wa niem księ cia Ka rola na na stępcę kró lo wej na czele
Wspól noty Na ro dów. Wów czas Wielki Lunch po raz pierw szy od był się za
gra nicą. Com mon we alth Big Lunch w Akrze w Gha nie oka zał się du żym
wy da rze niem, w któ rym wzięło udział po nad trzy sta osób: dy gni ta rze i
ce le bryci z Rwandy, mię dzy in nymi pio sen ka rze Becca i Sto ne bwoy, a
także ucznio wie szkół pu blicz nych i pry wat nych.
 
Ogrom nym wy zwa niem w przy padku pro jektu Eden była po moc w
zor ga ni zo wa niu dwu dnio wego szczytu G7 w cie szą cym się po pu lar no ścią
Car bis Bay w Korn wa lii w czerwcu 2021 roku, kiedy ko ro na wi rus
wy wo łu jący CO VID-19 zbie rał swoje żniwo. Głów nymi te ma tami szczytu
były pan de mia i zmiany kli ma tyczne. Do ku rortu przy je chali przy wódcy



wol nego świata, wśród nich pre mier Bo ris John son i jego nowo po ślu biona
żona Car rie, pre zy dent USA Joe Bi den wraz z pierw szą damą Jill, pre zy dent
Fran cji Em ma nuel Ma cron, kanc lerz Nie miec An gela Mer kel, a także
kró lowa i książę Ka rol z Ca millą oraz książę i księżna Cam bridge. Książę
Wa lii, przy wspar ciu księ cia Wil liama, za pro sił de le ga cję dy rek to rów
ge ne ral nych naj więk szych świa to wych firm, by za po cząt ko wać współ pracę
z przy wód cami G7 nad roz wią za niem pro blemu kli ma tycz nego i omó wić
kwe stię zrów no wa żo nego roz woju.

Szczyt roz po czął się przy ję ciem pro mu ją cym Wielki Lunch. Ste wart
przy znał: „To było trudne za da nie, po nie waż z po wodu pan de mii mie li śmy
tylko cztery ty go dnie na zor ga ni zo wa nie ca łej im prezy, uzy ska nie
po trzeb nych akre dy ta cji i za pew nie nie bez pie czeń stwa. W tym cza sie w
Korn wa lii pa no wał wy soki sto pień za gro że nia epi de mio lo gicz nego, to też
mar twi li śmy się ogra ni cze niami zwią za nymi z pan de mią. Te sto wa li śmy się
tyle razy, że wszystko wy da wało się bez pieczne. Dba li śmy o za cho wa nie
za le ca nego dy stansu. W żad nym miej scu nie mo gło się gro ma dzić wię cej
niż trzy dzie ści osób”.

Ca milla, która lubi być na bie żąco in for mo wana o sy tu acji, wpa dła na
po mysł, który spodo bałby się księż nej Dia nie. Nie chciała, aby w Wiel kim
Lun chu uczest ni czyły tylko wy bitne oso bi sto ści i ro dzina kró lew ska.
Za su ge ro wała, że wy da rze nie bar dziej zbliży się do praw dzi wego ży cia,
je śli człon ko wie ro dziny kró lew skiej spo tkają się z miesz kań cami, któ rzy
prze żyli trudne chwile pod czas pan de mii.

Pe ter Ste wart za pro sił kilka osób ze wszyst kich śro do wisk w Korn wa lii
na spo tka nie z ro dziną kró lew ską. Pewna ko bieta po wie działa jej
kró lew skiej mo ści kró lo wej i księż nej Korn wa lii, że przez cały okres
pan de mii pra co wała w domu opieki i roz cho ro wała się na CO VID-19. Od
niej za ra ził się jej mąż i nie stety zmarł. Kró lowa wy ka zała się ogromną
em pa tią. Na ko niec ko bieta wy znała: „Nie mu szę tego tłu ma czyć wa szej
wy so ko ści, która po nio sła tak ogromną stratę wraz ze śmier cią księ cia
Edyn burga”. Kró lowa od po wie działa: „Tak, pod tym wzglę dem je ste śmy
bar dzo po dobne”. Książę zmarł za le d wie dwa mie siące wcze śniej.



Po dłu gim okre sie kwa ran tanny wszy scy z ulgą wzięli udział w spo tka niu
na żywo. Ca milla roz ma wiała z Em ma nu elem Ma cro nem, trzy ma jąc
kie li szek z czer wo nym wi nem w dłoni. Nie dziwi, że jest ko ne serką wina,
gdyż jej oj ciec pra co wał w branży wi niar skiej. Go ści pod jęto da niami na
zimno i sa łat kami. Ste wart wy ja śnił, że ta kie menu było naj mniej
kło po tliwe. Więk szość człon ków ro dziny kró lew skiej nie je pod czas
spo tkań. Ca milla wy gło siła krót kie prze mó wie nie. Po wie działa, że jest
wzru szona udzia łem w tym spo tka niu. A miała nie ła twe za da nie. „Cie szę
się, że mogę tu być. Dziś świę to wa li by śmy uro dziny księ cia Edyn burga, a
ju tro przy pada rocz nica śmierci mo jego ojca. Je stem za szczy cona, ro biąc
to, co obaj z pew no ścią by do ce nili”.

Pa no wała przy ja zna at mos fera, a wi dok dys ku tu ją cych ze sobą
przed sta wi cieli wol nego świata na pa wał opty mi zmem. Punk tem
kul mi na cyj nym było kro je nie ogrom nego, po dłuż nego tortu z wy pi sa nym
zie lo nym lu krem logo Wiel kiego Lun chu. Lord po rucz nik Korn wa lii
Edward Bo li tho wrę czył kró lo wej ce re mo nialny miecz i za żar to wał, że
może go użyć do dzie le nia tortu. Ste wart wspo mi nał: „At mos fera była
swo bodna, a jej kró lew ska mość była za do wo lona z prze by wa nia wśród
lu dzi po dłu giej izo la cji. Zwró ciła się do mnie z py ta niem: «My ślisz, że to
do bry po mysł?». Od po wie dzia łem: «Nie mogę nic su ge ro wać, a wa sza
wy so kość po winna zro bić to, na co ma ochotę»”.

Ktoś z asy sty za ofe ro wał jej kró lew skiej mo ści zwy kły nóż, ale
od mó wiła, oznaj mia jąc: „Tak bę dzie ory gi nal niej”. Księżna Korn wa lii
wy glą dała na zde ner wo waną i rzu ciła księż nej Cam bridge kilka
nie spo koj nych, py ta ją cych spoj rzeń, jakby roz wa żała, czy nie po winna
wkro czyć do ak cji i po móc te ścio wej. Elż bieta II była osobą zde cy do waną,
ale wy da wało się, że na stą piła sub telna zmiana w ich wza jem nej re la cji,
od kąd Ca milla za częła oka zy wać tro skę.

Ca milla wciąż trzy mała prawą rękę wy cią gniętą, jakby chciała wziąć od
niej miecz. Po cząt kowo kró lowa od rzu ciła jej ofertę po mocy jed nym ze
swo ich nie złom nych spoj rzeń, ale prze cię cie gru bego cia sta oka zało się
trud niej sze, niż my ślała, więc osta tecz nie po zwo liła Ca milli po móc



do ci snąć ma sywny miecz do spodu tortu. W tym mo men cie ad iu tant
przy niósł nóż i to nim kró lowa ukro iła ka wa łek cia sta. Na stęp nie po świę ciła
chwilę na po dzi wia nie swo jego dzieła, po czym uznała, że „wy gląda bar dzo
do brze”. Ca the rine i Ca milla ro ze śmiały się, za pewne z ulgą, że nóż się nie
omsknął.



Z

20. W IMIE NIU KO BIET

anim na stał czas księż nej Diany, pa tro naty kró lew skie ogra ni czały się
do sto sun kowo nie kon tro wer syj nych or ga ni za cji cha ry ta tyw nych.

Wszyst kie miały szla chetne cele, ale były ogra ni czone te ma tycz nie. Diana
zmie niła to, udzie la jąc wspar cia dla po stę po wych śro do wisk, zwłasz cza
or ga ni za cji cha ry ta tyw nych zaj mu ją cych się AIDS/HIV czy usu wa niem
min lą do wych. Jej bez pre ce den sowy uścisk dłoni osoby cho rej na AIDS
zwró cił uwagę ca łego świata na tę straszną cho robę i wy wo łał po wszechne
współ czu cie dla za ra żo nych wi ru sem HIV. Z ko lei zdję cia przed sta wia jące
ją spa ce ru jącą po nie dawno oczysz czo nym z min lą do wych ob sza rze w
An goli, ubraną w sprzęt ochronny, obie gły cały glob i przy bli żyły ten
pro blem nie świa do mej opi nii pu blicz nej. Diana dała mo nar chii na stępcę
tronu i jego za stępcę, a jej ogromna po pu lar ność wzmoc niła całą ro dzinę
kró lew ską.

Czy Ca milla mo gła kon ku ro wać z osobą taką jak Diana? Na pewno nie,
je śli ogra ni czy łaby się do od wie dza nia do mów opieki czy re zer wa tów
zwie rząt – or ga ni za cji cha ry ta tyw nych, któ rym ro dzina kró lew ska pa tro nuje
od co naj mniej stu le cia. Ale to wa rzy szący jej kult Diany i de ter mi na cja, by
nie wy su wać się przed męża, spra wiły, że moż li wo ści Ca milli co do
wspie ra nia dzia łal no ści cha ry ta tyw nej zdają się ogra ni czone.

To wa rzy sze nie księ ciu Ka ro lowi pod czas jego wi zyt miało duże
zna cze nie, a do roku 2015 Ca milla zdą żyła już przy zwy czaić się do trybu
ży cia ro dziny kró lew skiej, więc była go towa, gdy rząd bry tyj ski po pro sił
ksią żęcą parę o uda nie się z czte ro dniową wi zytą do Ame ryki. Po dzie się ciu
la tach mieli po now nie po ja wić się w Sta nach Zjed no czo nych. Dla Ca milli
wi zyta ta sta no wiła spraw dzian do ty czący re pre zen to wa nia mo nar chii
bry tyj skiej, co wią zało się też z od bio rem jej przez opi nię pu bliczną.
Pod czas pierw szego po bytu za oce anem prasa była jej nie przy chylna, ale



tym ra zem Ca milla wie działa, czego się spo dzie wać, i czuła się pew niej, a i
dzien ni ka rze byli życz liwsi. Ko men to wano, że Ka rol wy daje się przy niej
bar dziej zre lak so wany. W jed nym z wy wia dów po wie dział, jak bar dzo jest
dumny ze swo jej żony: „Ge nial nie ra dzi so bie z tym wszyst kim”. Ka rol
za zdro ścił Dia nie umie jęt no ści in ter per so nal nych, a z Ca milli jest dumny.

Książę lubi wi zyty w USA, zwłasz cza gdy pro gram do ty czy dzia łań
Mi ni ster stwa Spraw Za gra nicz nych i wzmac nia nia współ pracy Wiel kiej
Bry ta nii z de cy den tami i opi nio twór cami. Za biera wów czas głos w
kwe stiach dla niego waż nych, ta kich jak śro do wi sko na tu ralne.

Za nim po ślu bił Ca millę, wy da wał się przy ćmiony przez matkę, pierw szą
żonę, sy nów i sy nową. Tym ra zem było wi dać, że prze jął rolę matki i może
spra wo wać funk cję władcy Zjed no czo nego Kró le stwa Wiel kiej Bry ta nii i
Ir lan dii Pół noc nej. Jego po stawa była pełna sza cunku, do strze żono, że
zna lazł czas na roz mowę z bar dzo waż nym so jusz ni kiem.

Po dróż miała się od być z oka zji osiem set nej rocz nicy wy da nia Wiel kiej
Karty Swo bód i sto pięć dzie sią tej rocz nicy za koń cze nia wojny se ce syj nej.
W to wa rzy stwie przed sta wi cieli ame ry kań skiego ru chu na rzecz praw
oby wa tel skich, Jes sego Jack sona i kon gres mana Johna Le wisa, Ka rol i
Ca milla po ja wili się przed po mni kami Abra hama Lin colna i Mar tina
Lu thera Kinga Jr. Póź niej, prze ma wia jąc na kon fe ren cji śro do wi sko wej,
książę we zwał rządy i przed się bior stwa do prze rwa nia pro ce deru
za śmie ca nia oce anów two rzy wami sztucz nymi.

W Bia łym Domu spo tkali się z pre zy den tem Ba rac kiem Obamą, a
na stęp nie wi ce pre zy den tem Joem Bi de nem, który opo wia dał o
„sen ty men cie”, ja kim Ame ry ka nie da rzą ro dzinę kró lew ską. Książę Ka rol
od po wie dział: „Ogrom nie mi miło to sły szeć”. Pod czas spo tka nia w Bia łym
Domu Ba rack Obama na wet żar to wał, że nie któ rzy „lu bią ich znacz nie
bar dziej niż wła snych po li ty ków”. Ka rol otrzy mał „spe cjalne przy wódz two
w dzie dzi nie ochrony przy rody” przy znane przez In ter na tio nal
Con se rva tion Cau cus Fo un da tion.

Po po wro cie Ca milla i Ka rol świę to wali pry wat nie dzie siątą rocz nicę
ślubu w Bir khall, gdzie wcze śniej spę dzili mie siąc mio dowy. Tę oka zję



upa mięt niło zdję cie, na któ rym uwiecz niono parę pod czas spa ceru. Szli
opa tu leni przed zim nem i wy raź nie za do wo leni ze swo jego to wa rzy stwa.
Ca milla po wie działa ma ga zy nowi „Vo gue”: „Uwiel biam chwile, gdy mogę
nad ro bić za le gło ści. Kiedy gdzieś wy jeż dżamy, naj faj niej sze jest to, że
sia damy w jed nym po koju i czy tamy książki. Czuję się od prę żona, gdy
mo żemy w ci szy być ra zem”.

W tym okre sie na świat przy szło dru gie dziecko księ cia Wil liama i
księż nej Ca the rine: księż niczka Char lotte Eli za beth Diana. Wil liam opi sał
ją jako „ra do sny pre zent od nie bios”. W oświad cze niu pa łacu Ken sing ton
po dano: „Kró lowa, książę Edyn burga, książę Wa lii, księżna Korn wa lii,
książę Harry i człon ko wie obu ro dzin zo stali po in for mo wani i są
za chwy ceni tą wia do mo ścią”. We wrze śniu tego roku kró lowa w wieku
osiem dzie się ciu dzie wię ciu lat zo stała ogło szona naj dłu żej pa nu ją cym
mo nar chą w hi sto rii Wiel kiej Bry ta nii – wy prze dziła swoją pra pra babkę,
kró lową Wik to rię, która za sia dała na tro nie sześć dzie siąt trzy lata i dwie ście
szes na ście dni.
 
Ca milla czuła się już go towa pod jąć kwe stię, która do tych czas była
te ma tem tabu w ro dzi nie kró lew skiej. Cho dziło o prze moc wo bec ko biet,
która do tyka osób bez względu na wiek i po cho dze nie spo łeczne. Przez
stu le cia ta sprawa była za mia tana pod dy wan przez po li ty ków, człon ków
ro dziny kró lew skiej i opi nię pu bliczną. Do piero gdy Erin Piz zey otwo rzyła
w 1971 roku pierw sze bry tyj skie schro ni sko dla ko biet mal tre to wa nych,
uświa do miono so bie je den z naj więk szych prze mil cza nych skan dali
spo łe czeń stwa Za chodu. Nie stety, po nad pół wieku po pio nier skich
dzia ła niach Piz zey prze moc wo bec ko biet nie słab nie, a po li cja i inne
or gany wła dzy zwy kle nie chęt nie in ter we niują, aż w końcu jest już za
późno. Ża den czło nek ro dziny kró lew skiej nie uznał jed nak tego pro ce deru
za sprawę godną po par cia, do piero Ca milla za an ga żo wała się w dzia ła nia
ma jące prze ciw dzia łać prze mocy, któ rej ofia rami pa dają naj czę ściej
ko biety. Od nio sła na tym polu ogromny suk ces i zy skała po dziw, co
przy czy niło się do umoc nie nia jej po zy cji.



W tym sa mym roku zo sta łam za pro szona, by spę dzić z Ca millą dzień w
trzech lon dyń skich ośrod kach po mocy dla ofiar prze mocy do mo wej. Była
to we dług mnie zdu mie wa jąca de cy zja jak na osobę z ro dziny kró lew skiej.
Wy da wało mi się, że nie ma moż li wo ści, by na wią zać szczery dia log
mię dzy księżną a ko bie tami, które mają trau ma tyczne prze ży cia, z ko lei
po ga wędki o ni czym by łyby nie zręczne.

Pierw szym przy stan kiem było Cen trum Wspar cia dla Ofiar Gwałtu i
Wy ko rzy sty wa nia Sek su al nego w Croy don w po łu dniowo-wschod nim
Lon dy nie. We dług pro to kołu dwor skiego na każde spo tka nie na leży
przy być przed człon kiem ro dziny kró lew skiej, więc wi dok żony na stępcy
tronu wspi na ją cej się po me ta lo wych scho dach prze ciw po ża ro wych, ra czej
trudno do stęp nych dla ko biety na wy so kich ob ca sach, wy wo łał
kon ster na cję. Na gó rze zgięta wpół, żeby nie ude rzyć głową o me ta lową
ramę, we szła do środka przez wą skie szklane drzwi.

Był jed nak po wód, żeby zja wić się w tak nie kon wen cjo nalny spo sób.
Ca milla wpraw dzie od wie dziła już ośro dek w 2009 roku, ale tym ra zem
za dbano o to, by sprawcy prze mocy nie do wie dzieli się, do czego zo stała
po wo łana ta pla cówka. Po wie dziano Ca milli, że po nie waż jest po sta cią
znaną, mo głaby przy cią gnąć uwagę do nie po zor nego bu dynku. Za py tano,
czy jest inne wej ście poza drzwiami fron to wymi. Uzgod niono, że księżna
wej dzie od tyłu. Nie wy glą dała na za nie po ko joną, uśmie chała się sze roko,
jakby to wy zwa nie spra wiało jej przy jem ność.

Kiedy za py ta łam, czy to nie jest dość nie zwy kła wi zyta jak na członka
ro dziny kró lew skiej, od po wie działa, że jedną z jej ról jest „wy do by cie na
świa tło dzienne prze mocy, ukry wa ją cej się w ciem nych za ka mar kach
na szego spo łe czeń stwa”. Po pro si łam, by wy ja wiła mi, czy ma w pa mięci
dra styczne hi sto rie tych ko biet. „Dużo o nich my ślę i cały czas mam je z
tyłu głowy. To prze ra ża jące” – od po wie działa.

Cen trum w Croy don za pew nia ofia rom dłu go ter mi nowe do radz two i
wspar cie, by „z ofiar stały się tymi, które prze trwały”. Po maga rów nież
bez dom nym i ko bie tom, które zaj mo wały się pro sty tu cją i chcą z nią
ze rwać. At mos fera była nie for malna i swo bodna, miej sce – z cza so pi smami



i prze ką skami usta wio nymi w róż nych miej scach – przy po mi nało bar dziej
sa lon niż ośro dek me dyczny. Mal tre to wane ko biety prze by wają tu, by
za po mnieć o prze szło ści i od bu do wać swoją god ność.

Jedna z pra cow nic ośrodka po wie działa mi, że za nim Ca milla
za in te re so wała się tą sprawą, ani rząd, ani po li cja nie ro biły wy star cza jąco
dużo, by roz wią zać pro blem wy ko rzy sty wa nia sek su al nego i gwał tów.
„Pra cuję w tym miej scu już dwa dzie ścia lat. Po wi zy cie księż nej, która
przy była tu taj i nadała roz głos spra wie, prze pisy zmie niono. To mógł być
zbieg oko licz no ści, w co wąt pię. Trudno wy ja śnić opi nii pu blicz nej
zja wi sko prze mocy sek su al nej. Lu dzie uwa żają, że to ko bieta pro wo kuje do
gwałtu i to jej wina. Na szym za da niem jest oba lić ten krzyw dzący mit”.

Tego dnia w ośrodku znaj do wało się około trzy dzie stu ko biet w róż nym
wieku. Były one wy ko rzy sty wane sek su al nie, do świad czyły zbio ro wych
gwał tów, nie które jesz cze jako dzieci. Na ich twa rzach ma lo wało się
na pię cie po łą czone z ostroż no ścią. Kiedy roz ma wia łam z nimi przed
przy by ciem księż nej, nie oka zy wały za in te re so wa nia jej wi zytą. Szybko się
to jed nak zmie niło. Wśród cze ka ją cych na Ca millę była też ów cze sna
mi ni ster spraw we wnętrz nych The resa May, która ukło niła się księż nej
głę boko.

Ca milla wy ka zała się po czu ciem hu moru, gdy fo to graf za py tał, czy może
zro bić wspólne zdję cie obu ko biet. The resa May jest znacz nie wyż sza od
Ca milli. Księżna spoj rzała na nią z gry ma sem, a na stęp nie za py tała: „Czy
mam sta nąć na pal cach?”. To był sprytny spo sób na prze ła ma nie lo dów. Jej
wro dzone cie pło i in stynkt ma cie rzyń ski, da le kie od pro tek cjo nal no ści czy
li to ści, były klu czem, który po zwo lił tym ciężko do świad czo nym przez los
ko bie tom opu ścić gardę i się otwo rzyć. Kilka z nich po wie działo mi, że ten
krótki czas spę dzony z księżną bar dziej pod niósł ich po czu cie wła snej
war to ści niż mie siące te ra pii. Czuły, że zo stały wy słu chane.

Ca milla ubrana w sto no wany nie bie sko szary ko stium z dwiema
de li kat nymi brosz kami w kształ cie wa żek wpię tymi w klapę wcale nie
wy da wała się znie sma czona wi do kiem ko biet z kol czy kami w no sach czy
po kry tych ta tu ażami. Nie prze szka dzało jej też, że więk szość z nich nie



kła niała się przed nią ani nie zwra cała się do niej, ty tu łu jąc ją księżną, jak
tego wy maga kró lew ski pro to kół. Zo stała przed sta wiona każ dej ko bie cie.
Po chy lała się w stronę tej, z którą aku rat roz ma wiała, na wią zu jąc
wy jąt kową oso bi stą więź. Je den z pra cow ni ków po wie dział: „Spra wia, że
wszy scy czują się swo bod nie. Nie za daje trud nych py tań, nie każe tym
do świad czo nym przez los ko bie tom wra cać do mrocz nej prze szło ści.
Oka zuje cie pło i pa trzy lu dziom w oczy”.

Po opusz cze niu Croy don Ca milla ze świtą po je chała do Nel sons,
bry tyj skiego pro du centa pro duk tów ochrony zdro wia w Wim ble do nie.
Za mie rzała za opa trzyć ofiary gwałtu w ko sme tyczki z przy bo rami
to a le to wymi, by dać im, jak to opi sała, „odro binę kom fortu”. Ko biety będą
otrzy my wać ten upo mi nek po wy ko na niu ba dań me dycz nych po na pa dzie.
Ba da nia te prze pro wa dza się w Lon don Ha vens, spe cja li stycz nym ośrodku
dla osób, które pa dły ofiarą gwałtu lub na pa ści sek su al nej. Per so nel
Nel sons zor ga ni zo wał tym cza sową li nię pro duk cyjną. Kiedy za py tano
Ca millę, czy chcia łaby po móc w kom ple to wa niu ko sme ty czek, wy dała się
za nie po ko jona. „Och, nie” – po wie działa w pierw szym od ru chu, po chwili
jed nak się zgo dziła. Ma ni pu lo wała w to rebce, usi łu jąc umie ścić pro dukty
we wła ści wych miej scach, trzech prze zro czy stych prze gród kach. Czuła się
nie zręcz nie przy wy ko ny wa niu tej czyn no ści pod bacz nym okiem
fo to gra fów. „Nie zdo by ła bym tu dzie się ciu punk tów w
dzie się cio stop nio wej skali. Wi dzę, że wy maga to wprawy” – stwier dziła
prze pra sza jąco.

Gdy roz ma wiała ze skrzyw dzo nymi ko bie tami, czuło się jej cie pło i
pew ność sie bie, a sto jąc na li nii pro duk cyj nej i wkła da jąc przed mioty do
pla sti ko wych po jem ni ków, wy glą dała na zde ner wo waną. Więk szość lu dzi
od czu wa łaby od wrot nie. Od prę żyła się nieco, gdy jedna z ko biet zwie rzyła
jej się, że choć jest przy gnę biona, to po sia da nie ład nego pro duktu, ta kiego
jak żel pod prysz nic czy bal sam do ust, spra wia jej ra dość.
 
Trudno uwie rzyć, że ema nu jąca dziś wielką siłą Ca milla to ta sama osoba,
któ rej am bi cją jako na sto latki było po ja wie nie się na trzech im pre zach w



ciągu jed nej nocy. Dą że nie do celu, ja kim jest ujaw nia nie prze mocy i
po moc ofia rom, z bie giem lat stało się jej prio ry te tem. Być może jej
de ter mi na cja wy pływa z ata ków wer bal nych kie ro wa nych pod jej ad re sem.
Ból, któ rego do świad czyła i o któ rym nie za po mniała, po wo duje, że z
jesz cze więk szą de ter mi na cją po maga krzyw dzo nym ko bie tom. Za mie rza
po ło żyć kres prze mocy wo bec ko biet i w tym celu wspiera dwie or ga ni za cje
cha ry ta tywne.

W stycz niu 2016 roku za an ga żo wała się w dzia ła nia Sa fe Li ves,
bry tyj skiej or ga ni za cji cha ry ta tyw nej zaj mu ją cej się prze ciw dzia ła niem
prze mocy do mo wej. Księżna wzięła udział w spo tka niu Sa fe Li ves w Oval,
Ken ning ton, w po łu dnio wym Lon dy nie, gdzie po znała cele or ga ni za cji i
wy słu chała osób, które po dzie liły się z nią trau ma tycz nymi
do świad cze niami. Opo wie dziano jej także o ko bie tach, które zgi nęły z rąk
swo ich part ne rów opraw ców. Ca milla ze współ czu ciem wy słu chała tych
prze ra ża ją cych hi sto rii, mimo że długo nie może o nich za po mnieć i
ob cią żają jej psy chikę.

Była przy tło czona tym, co usły szała. Pewna ko bieta opo wia dała, jak
prze trwała osiem na ście lat, ży jąc w prze mo co wym związku. Jej mąż na
wia do mość o tym, że zło żyła po zew o roz wód, po bił ją, a na stęp nie
po strze lił. Ich na sto letni syn nie mógł tego znieść i sześć ty go dni póź niej
po peł nił sa mo bój stwo. Inna ko bieta wy znała, że jej bru talny mąż za bił jej
córkę młot kiem. Ca milla nie wsty dzi się oka zy wa nia uczuć, po trafi pła kać
pu blicz nie, choć w ro dzi nie kró lew skiej ule ga nie emo cjom jest
kry ty ko wane. Kiedy przy po mniała so bie tę hi sto rię, wy znała: „Trudno było
uwie rzyć w to, co sły sze li śmy. Czu łam, jak łzy za czy nają mi pły nąć po
po licz kach. To było tak po ru sza jące i tak prze ra ża jące jed no cze śnie. Po tem
po zna łam matkę tej ko biety, bab cię, która za opie ko wała się dziećmi i je
wy cho wała. Pa mię tam tylko, że zwró ci łam się do niej, mó wiąc: «Nie wiem,
co mo gła bym zro bić, ale je śli mogę ja koś po móc, obie cuję, że to zro bię»”.

Su zanne Ja cob, dy rek tor ge ne ralna Sa fe Li ves, po wie działa mi: „Księżna
pła kała przy wszyst kich, nie w ukry ciu. Ko biety, które nie wie działy, czego
się spo dzie wać, i były po de ner wo wane lub scep tyczne, po zo sta wały pod



wra że niem księż nej i tego, że oka zy wała wzru sze nie. Tym ko bie tom było
szcze gól nie trudno ujaw niać szcze góły in tymne, po nie waż ofiary prze mocy
do mo wej, któ rym przez lata od ma wia się głosu, mają wra że nie, że nikt nie
uwie rzy ich sło wom. To był jed nak szcze gólny dzień, a księżna na wią zała z
nimi tak mocną więź, że zdo były się na wy zna nia. Księżna nie tylko im
uwie rzyła, ale także za pew niła je o ich war to ści”.
 
Po mimo wy słu cha nia re la cji z „naj bar dziej wstrzą sa ją cych do świad czeń” i
mimo kosz ma rów sen nych, któ rych do świad czała po tej wi zy cie, Ca milla
była zde cy do wana do trzy mać obiet nicy i po móc. Za pro siła przed sta wi cieli
or ga ni za cji cha ry ta tyw nej do Cla rence Ho use i opo wie działa o ra por tach
do ty czą cych nad użyć. „Mia łam za szczyt wy słu chać nie zwy kle od waż nych
ko biet, które zde cy do wały się po dzie lić się ze mną hi sto riami swo jego
ży cia. Wstrzą sa jące opo wie ści, które do pro wa dziły wielu słu cha ją cych do
łez. Ten pa miętny dzień spra wił, że po sta no wi łam za jąć się pro ble mem
prze mocy do mo wej. Zna łam lu dzi, któ rzy jej do świad czyli. Skala tego
pro blemu jest po ra ża jąca”.

Ca milla zo stała pa tronką Sa fe Li ves w 2020 roku. Wy znała, że rów nież
wśród jej przy ja ciół są ofiary prze mocy. Przy znała, że „nikt nie wie, co
dzieje się” za za mknię tymi drzwiami do mów. Kon tro lo wa nie i wy mu sza nie
po słu szeń stwa zo stały uznane za prze stęp stwo pod ko niec 2015 roku, ale
aresz to wa nia i sta wia nie za rzu tów na dal na leżą do rzad ko ści. Ca milla była
zszo ko wana, kiedy do wie działa się, że jedno z pierw szych oskar żeń o
sto so wa nie przy musu do ty czyło do ro słego syna, który ogra ni czał matce
moż li wość po ru sza nia się po nie któ rych czę ściach domu i po zwa lał jej
wy cho dzić tylko o okre ślo nych po rach dnia. Ka rał ją, gdy nie prze strze gała
jego za le ceń, kon tro lo wał, co może jeść i kiedy ko rzy stać to a lety.

W marcu 2020 roku, kiedy wy bu chła pan de mia i wpro wa dzono
lock down, wia domo było, że pary w tok sycz nych związ kach będą mu siały
prze by wać ra zem w domu dwa dzie ścia cztery go dziny na dobę.
„Or ga ni za cja Sa fe Li ves była za nie po ko jona fak tem, że cho ciaż rząd
po zwo lił dzie ciom klu czo wych pra cow ni ków cho dzić do szkoły pod czas



kwa ran tanny, to zaj mu jący się prze mocą do mową nie zo stali za li czeni do
tej grupy. Ca milla za ofe ro wała swoją po moc i po przez uru cho mie nie
od po wied nich kon tak tów umoż li wiła Sa fe Li ves przed sta wie nie
ar gu men tów rzą dowi, który włą czył pra cow ni ków tej or ga ni za cji do grupy
uprzy wi le jo wa nych. Ich dzieci mo gły wró cić do szkoły, a oni mo gli
wy ko ny wać swoją pracę” – pod su mo wała Su zanne Ja cob.

Ca milla zda wała so bie sprawę, że spo so bem na do tar cie do więk szej
liczby osób jest prze zwy cię że nie nie chęci do wy gła sza nia prze mó wień.
Prze ła mała swoje za ha mo wa nia, co nie było ła twe, i sta rała się mó wić
szcze rze i otwar cie. Pod czas Fe sti walu Ko biet Świata (Wo men of the
World – WOW) mó wiła o ob rze za niu ko biet i wy ra ziła po par cie dla dzia łań
ma ją cych na celu upodmio to wie nie ko biet, pod kre śla jąc, że
rów no upraw nie nie ko biet nie ma nic wspól nego z bra kiem mi ło ści do
męż czyzn.

Ruch WOW zo stał za ło żony w 2010 roku przez Jude Kelly, byłą
dy rek torkę ar ty styczną So uth bank Cen tre w Lon dy nie. Ca milla za pro siła ją
do udziału w kilku po dró żach za gra nicz nych, mię dzy in nymi do Ni ge rii,
Ghany i Jor da nii, aby włą czyć WOW do walki z ob rze za niem ko biet i
roz sze rzyć za sięg dzia ła nia tego ru chu. Wi zyty te łą czono zwy kle z
ofi cjal nymi za gra nicz nymi wy jaz dami księ cia Ka rola, pod czas któ rych
każde z mał żon ków miało czas na wła sne dzia ła nia.

Sche mat lun chu or ga ni zo wa nego przez WOW obej muje spo tka nie około
stu ko biet, które nie mia łyby szansy spo tkać się w in nych oko licz no ściach.
Pa nie dys ku tują o waż nych dla sie bie spra wach i wska zują prze szkody na
dro dze do re ali za cji wy zna czo nego celu. Jude po wie działa: „Ca milla
za wsze skła nia się ku tym, któ rych los do świad czył. Klu czowe jest dla niej
to, by słu żyć lu dziom nie ma ją cym prawa głosu, po nie waż wie rzy, że
po może im go od zy skać”.

Cho ciaż pew ność sie bie Ca milli w za kre sie wy stą pień pu blicz nych
wzro sła, naj bar dziej kom for towo czuje się, gdy jej prze mó wie nie jest
krót kie i na te mat. „Księżna nie musi być ora torką. Kiedy ktoś o jej sta tu sie
i po zy cji mówi bez po śred nio o prze mocy, na przy kład o ob rze za niu ko biet,



lu dzie za czy nają ro zu mieć, że dys ku sja o tych spra wach jest ważna. Fakt,
że jest szczera, rów nież ma wpływ na słu cha czy. Czę sto sły sza łam od
ko biet, iż nie mogą uwie rzyć, że księżna mówi o ta kich jak one” –
po wie działa za ło ży cielka WOW.

W paź dzier niku 2021 roku Ca milla wy gło siła prze mó wie nie w Wel l come
Trust w Lon dy nie w ra mach Shame, wspól nego pro jektu WOW i
Uni wer sy tetu Birk beck. Uczest ni czy łam w tym spo tka niu, sto jąc wśród
wielu ele ganc kich mło dych ko biet i nie licz nych męż czyzn. Ca milla miała
na so bie długą czarną suk nię i ja skra wo ró żową przy pinkę WOW. To
wy da rze nie jesz cze bar dziej prze su nęło gra nicę tego, czym może zaj mo wać
się osoba z ro dziny kró lew skiej. Po ru szyła wów czas te mat za bójstw ko biet.

Jedną z ofiar jest Sa rah Eve rard, trzy dzie sto trzy let nia dy rek torka
mar ke tingu, która wie czo rem 3 marca 2021 roku zo stała upro wa dzona, gdy
wra cała do domu od przy ja ciela w Cla pham w po łu dnio wym Lon dy nie.
Pa dła ofiarą Wayne’a Co uzensa, funk cjo na riu sza po li cji, który wie lo krot nie
ją zgwał cił i za mor do wał. Ca milla za ape lo wała, by pod jąć na nowo
„wspólne dzia ła nia i uczy nić wszystko, co w na szej mocy, aby po ło żyć kres
prze mocy wo bec ko biet”, a także po móc ofia rom w uwol nie niu się od
wstydu, jaki czę sto prze ży wają po na pa ści. „Wstyd jest jedną z
naj sil niej szych emo cji od czu wa nych po do świad cze niu prze mocy
sek su al nej” – po wie działa. – „Ofiara czuje się za ata ko wana i brudna,
osła biona z po wodu swo jej bez sil no ści wo bec agre sora, któ rym nie rzadko
jest ktoś, komu ufała”.

Ca milla ape lo wała o współ pracę obu płci w za trzy ma niu la winy
bru tal nych prze stępstw wo bec ko biet: „Mu simy za an ga żo wać w ten ruch
rów nież męż czyzn. Nie mo żemy styg ma ty zo wać wszyst kich męż czyzn i
po cią gać ich do od po wie dzial no ści za prze moc sek su alną. Ale
po trze bu jemy wszyst kich, aby so bie z nią po ra dzić. Nikt prze cież nie ro dzi
się gwał ci cie lem, tylko się nim staje. Po trzeba ca łej spo łecz no ści – ko biet i
męż czyzn – aby oba lić kłam stwa, słowa i czyny bu du jące kul turę, w któ rej
prze moc na tle sek su al nym jest po strze gana jako coś nor mal nego. I to
ofiara ma się wsty dzić, że zo stała wy ko rzy stana”.



Po prze mó wie niu Ca milli przed sta wiono wielu spo śród słu cha czy, w tym
Car rie John son, żonę ów cze snego pre miera Bo risa John sona, która
ćwi czyła dyg przed przy by ciem Ca milli i od tego czasu stała w po bliżu
po dium. Ktoś sły szał, jak Ca milla za py tała ją, jak się czuje, wska zu jąc na
jej cią żowy brzuch. Od po wiedź Car rie zgi nęła w ha ła sie.

Wię cej o mi sji WOW usły szano za gra nicą w li sto pa dzie 2021 roku,
kiedy Ca milla i Ka rol udali się z wi zytą do Jor da nii i Egiptu. Była to
pierw sza taka wi zyta człon ków ro dziny kró lew skiej od po czątku pan de mii.
Ca milla wy stę po wała w Jor da nii, gdzie ra zem z Jude Kelly pro mo wała
Fe sti wal Ko biet Świata. Księżna otrzy mała w for mie upo minku swoje
zdję cie w ramce z na pi sem: Wo men Em po we rer (Da jąca Ko bie tom Moc).
 
Ca milla i książę Ka rol czer pią ra dość ze swo jego to wa rzy stwa, ból rów nież
prze ży wają ra zem.

W marcu 2022 roku udali się do ukra iń skiej ka te dry ka to lic kiej w
Lon dy nie, aby wy ra zić po par cie dla Ukra iny po na pa ści Ro sji. Przy byli z
przed sta wi cie lami pię ciu or ga ni za cji cha ry ta tyw nych, w tym World Je wish
Re lief i Bry tyj skiego Czer wo nego Krzyża, aby za chę cić lu dzi do da ro wizn.
Ksią żęcą parę po wi tał w ko ściele ksiądz Ken neth No wa kow ski. Spo tkali się
z grupą uczniów, któ rzy dla nich za śpie wali. Zo stali też przed sta wieni
Ukra iń com róż nych wy znań i oso bom za an ga żo wa nym w or ga ni zo wa nie
po mocy dla Ukra iny.

Ca milla, wy ka zu jąca się har tem du cha, po now nie wzru szyła się do łez,
gdy usły szała prze ra ża jące hi sto rie o tym, co prze żyli lu dzie obecni w
ko ściele, ich ro dziny i przy ja ciele. Nie spo sób było kon tro lo wać emo cji.
Księżna prze ła mała kró lew skie za kazy do ty czące kon taktu fi zycz nego i
przy tu liła wy raź nie zroz pa czoną żonę am ba sa dora Ukra iny w Wiel kiej
Bry ta nii Wa dyma Pry stajki, mó wiąc: „Mo dlimy się za was”. We dług
nie po twier dzo nych in for ma cji książę Ka rol prze ka zał pry watne datki dwóm
or ga ni za cjom cha ry ta tyw nym. Rów nież Ca milla zło żyła po kaźną
da ro wi znę. Książę wy gło sił spon ta niczne prze mó wie nie, mó wiąc: „Moja
żona i ja je ste śmy głę boko po ru szeni wszyst kim, co usły sze li śmy dzi siaj



pod czas tej wi zyty, głów nie nie zwy kłą od wagą i bo ha ter stwem
spo łecz no ści ukra iń skiej w ob li czu tej strasz nej agre sji. Na sze my śli i
mo dli twy, jak kol wiek mogą być nie wy star cza jące, to wa rzy szą wam w tym
tra gicz nym mo men cie”.

Nie któ rzy kry ty ko wali ksią żęcą parę za za an ga żo wa nie po li tyczne,
uwa ża jąc, że nie po winna tego ro bić, ale więk szość uznała, że jest to
kwe stia hu ma ni tarna, a nie po li tyczna. Kró lowa Elż bieta, która sły nęła z
tego, że stoi po nad po li tyką, rów nież prze ka zała da ro wi znę fi nan sową.

Pod czas trzy dnio wej wi zyty w Ka na dzie, którą od by wali w imie niu
kró lo wej z oka zji pla ty no wego ju bi le uszu w maju 2022 roku, od wie dzili
ukra iń ską ka te drę w Ot ta wie w ge ście po par cia dla znisz czo nego wojną
kraju. We dług Cla rence Ho use w Ka na dzie mieszka 1,4 mi liona lu dzi
po cho dze nia ukra iń skiego – to jedna z naj więk szych dia spor ukra iń skich na
świe cie. Ca milla i Ka rol uczest ni czyli w na bo żeń stwie i od mó wili
mo dli twę. Oj ciec Igor Ku tasz po wie dział: „Wasz kraj jest praw dzi wym
przy ja cie lem Ukra iny. Wy cią gnę li ście do nas po mocną dłoń nie tylko
mi li tar nie, ale także jako współ o by wa tele na szej pla nety. Ni gdy, ni gdy tego
nie za po mnimy”.

Trudne wi zyty stają się ła twiej sze, kiedy jest się parą, która wspiera się
na wza jem. Ten dzień nie był cał kiem po nury. Przed ka te drą stała Irina
Bło szenko, która mie siąc wcze śniej przy była do Ka nady z wal czą cego
kraju. „Je stem bar dzo szczę śliwa i po ru szona wi do kiem ro dziny
kró lew skiej” – po wie działa, ma cha jąc ukra iń ską flagą. – „Do ce niamy
wa sze wspar cie dla Ukra iny”. Ru słan Ro wi szen, Ukra iniec miesz ka jący w
Ot ta wie, wy znał: „Moim ma rze niem było zo ba czyć bry tyj ską ro dzinę
kró lew ską. Je stem pod eks cy to wany ich obec no ścią tu taj”.

Szybko ze brał się tłum, a po po łu dniu para zo stała oto czona przez
zwo len ni ków ro dziny kró lew skiej na By Ward Mar ket w Ot ta wie. Kiki
Ma lia po wie dział, że do stał gę siej skórki w ocze ki wa niu na spo tka nie z
księ ciem Ka ro lem. Póź niej Ca milla od wie dziła bro war Qu idi Vidi w No wej
Fun dlan dii i skosz to wała piwa zro bio nego z wody po cho dzą cej z lo dow ców
sprzed ty sięcy lat. Wy daje się, że jej sma ko wało. Po ja wiło się też kilku



an ty mo nar chi stów, żą da ją cych prze pro sin od kró lo wej za cier pie nia i
śmierć dzieci rdzen nych miesz kań ców, które do lat sie dem dzie sią tych
prze by wały w szko łach z in ter na tem. Ka rol zwró cił się do nich w imie niu
kró lo wej. Obecni tam byli za do wo leni, że książę „wy słu chał” i „przy znał”,
co się stało. Ca milla i Ka rol spo tkali się w Ka na dzie ze znacz nie lep szym
przy ję ciem niż książę Wil liam i księżna Ca the rine w kra jach ka ra ib skich,
gdzie byli świad kami pro te stów po tę pia ją cych hi sto ryczne po wią za nia
ro dziny kró lew skiej za równo z nie wol nic twem, jak i ko lo ni za cją. Bywa, że
wiek i do świad cze nie trium fują nad mło do ścią.

Mó wiono, że ro dzina kró lew ska, oprócz da ro wizn fi nan so wych,
za pew niała też za kwa te ro wa nie ukra iń skim ro dzi nom zmu szo nym do
ucieczki z oj czy zny. Człon ko wie ro dziny kró lew skiej chcieli po zo stać
ano ni mowi, ale po ka zali, czego ocze kuje się od mo nar chii:
czło wie czeń stwa i wzoru do na śla do wa nia.



C

21. WZÓR DO NA ŚLA DO WA NIA

amilla jest wzo rem do na śla do wa nia w wielu dzie dzi nach.
Udo wod niła, że pro ces sta rze nia się, zwłasz cza ko biety, nie po wi nien

de fi nio wać ży cia. Nie może też ne go wać jej osią gnięć ani odzie rać z
toż sa mo ści. Sta rze nie się może być przy wi le jem i czyn ni kiem
wy zwa la ją cym. Bę dąc sobą i za cho wu jąc en tu zja styczne po dej ście do
ży cia, stała się in spi ra cją dla mło dych ko biet i po cie sze niem dla star szych,
które nie mu szą go dzić się na by cie nie wi dzial nymi.

Ta kie opi nie wy dają jej przy ja ciele i współ pra cow nicy, któ rzy
opo wie dzieli mi, jak po strze gają wpływ, który Ca milla wy warła po przez
swoją etykę pracy, lo jal ność, po moc nie sioną in nym, utrzy my wa nie formy,
wła sny styl ubie ra nia i prze ko na nie, że je śli na prawdę się ko goś ko cha, to
na leży być cier pli wym. Na wet je śli te ścio wie nie pa łają sym pa tią, to
za wsze jest szansa, że z cza sem do ce nią od da nie.

An na bel, sio stra Ca milli, stwier dziła: „Sta nęła na wy so ko ści za da nia.
Je stem z niej dumna. Moi ro dzice by liby dumni. Mark też. Je ste śmy bar dzo
zżyci, na sze ro dziny się spo ty kają, a dzieci są wła ści wie braćmi i
sio strami”.

Su san Hill uważa, że Ca milla po ka zała drogę ko bie tom doj rza łym, jak
mogą się re ali zo wać. „Nie była osobą, która w mło do ści go dziła opiekę nad
ro dziną i ka rierę sze fo wej w biz ne sie, pra cu jąc dwa dzie ścia cztery go dziny
na dobę, sie dem dni w ty go dniu. Była żoną woj sko wego, jej pierw szy mąż
czę sto wy jeż dżał, ma dwoje dzieci. Po lo wała, jeź dziła konno i miała
przy ja ciół, ale nie była ty pem ko biety, która prze bija szklany su fit. Kiedy
wy szła za mąż za księ cia Ka rola, wielu są dziło, że nie bę dzie nic ro bić albo
uzna, iż ma jąc po zy cję jako żona, ma prawo za bie rać głos. Ca milla nie
pró bo wała się wy bić. Po stę po wała ostroż nie, za wsze ustę pu jąc
pierw szeń stwa księ ciu Ka ro lowi. Księżna Ca the rine robi to samo: ma do



wy ko na nia swoją pracę, a pew nymi spra wami zaj muje się wspól nie z
księ ciem Wil lia mem”.

Ca milla miała pięć dzie siąt sie dem lat, gdy po ślu biła księ cia Ka rola.
Wtedy jej ży cie dia me tral nie się zmie niło. Od tego czasu udo wad nia, że nie
mają ra cji ci, któ rzy uwa żają, że ko biet po pięć dzie siątce nie wi dać ani nie
sły chać. Swoim przy kła dem po ka zała, że są po zy tywne strony sta rze nia się:
by cie mą drzej szym, spo koj niej szym, bar dziej świa do mym i pa trzą cym
sze rzej. Nie stety, nie udało jej się unik nąć agre sji słow nej, a gdy skoń czyła
sie dem dzie siąt lat, także jej wiek stał się ce lem ataku. Była na zwana
„do stojną starą wiedźmą”, co nie tylko szo kuje, ale także ob raża ko biety.
Pod wzglę dem wy glądu wciąż jest po rów ny wana do mło dej księż nej Diany,
która była ko bietą piękną, ale i po tur bo waną emo cjo nal nie. Nie tylko
wy gląd się li czy, na wet dla księ cia.

Zga dza się z tym jej przy ja ciółka Judi Dench: „My ślę, że ko biety w
pew nym wieku wciąż są spy chane na mar gi nes. Ale Ca milla udo wad nia, że
za wsze można się zmie niać, uczyć no wych rze czy. Jest wspa nia łym
przy kła dem dla star szych ko biet. Jej po czu cie obo wiązku za słu guje na
po chwałę. De ner wuję się, kiedy ona lub książę Ka rol są ob rzu cani
epi te tami”.

Ca milla re pre zen to wała kró lową, wkła da jąc w to wiele wy siłku,
zwłasz cza je śli cho dzi o pracę na rzecz po krzyw dzo nych. Jej przy ja ciółka
Lu cia jest dla niej pełna po dziwu. Wspo mina, co po wie działa jej kie dyś
Ca milla: „Za czę łam pra co wać, kiedy wszy scy wo kół mnie prze cho dzili na
eme ry turę”. Ciężko pra cuje, a to czyni z niej wzór do na śla do wa nia dla
doj rza łych ko biet, które mają prawo zmie niać swoje ży cie, do sto so wu jąc
się do oko licz no ści. Nie trzeba iść cią gle tą samą drogą ani ro bić
wszyst kiego. W ży ciu jest wiele eta pów. Na jed nym z nich Ca milla była
cu downą matką, bu du jącą wspa niałe re la cje ze swo imi dziećmi. Jest bar dzo
zwią zana ze swoją córką Laurą i jej dziećmi. Czę sto się spo ty kają i
roz ma wiają. Utrzy muje też bli skie re la cje z To mem i jego dziećmi. Kiedy
po ślu biła księ cia Ka rola, spo dzie wała się, że bę dzie mu siała zmie nić swoje
ży cie. Po pro stu za ak cep to wała swoją nową rolę.



Księżna zro bi łaby wszystko dla swo ich dzieci i wnu ków, ale nie
po zwala, by de fi nio wała ją rola matki i babci. Dała wy raz swoim uczu ciom
tylko raz, pod czas pan de mii, kiedy przy znała, że po dob nie jak ty siące
in nych bar dzo chcia łaby przy tu lić swo ich bli skich.

Es ther Rant zen po dzi wia ją, pod kre śla jąc, że Ca milla nie idzie w ślady
wielu ko biet w jej wieku, które po dej mują walkę z pro ce sem sta rze nia się.
„Są ko biety, które udają, że czas się dla nich za trzy mał, i ukry wają swój
wiek. Księżna tym cza sem hucz nie ob cho dzi uro dziny, opo wiada o by ciu
bab cią i zwraca uwagę na bez bron ność osób w po de szłym wieku. Jej
przy kład nie po zwala opi nii pu blicz nej twier dzić, że po prze kro cze niu
pew nego wieku czło wiek staje się nie wi dzialny, nie sły szalny i nikt o niego
nie dba. Prze ciw nie, daje do zro zu mie nia, że trzeba trosz czyć się o lu dzi
star szych, i że to jest ważne. Człon ko wie ro dziny kró lew skiej nie pod dają
się tylko dla tego, że osią gnęli wiek eme ry talny, a księżna wciąż wnosi swój
wkład”.

Jude Kelly stwier dziła: „Jako doj rzała ko bieta ko rzy sta w pełni z prawa
do by cia ko chaną i atrak cyjną, do za bawy i roz woju in te lek tu al nego. Pod
tym wzglę dem jest wzo rem do na śla do wa nia. Po ka zuje, że mamy przed
sobą dużo czasu i po win ny śmy go do brze wy ko rzy stać”.

Od kry łam, że młode ko biety są pod eks cy to wane, kiedy po znają star sze
pa nie, które żyją peł nią ży cia i wciąż wpro wa dzają w ży ciu zmiany.
Wie kowe ko biety nie spo dzie wają się, że ko goś może ob cho dzić ich los,
więc gdy po ja wia się ktoś taki jak Ca milla i chce się cze goś do wie dzieć o
ich pracy lub o spra wach, któ rymi się zaj mują, są zdu mione i jed no cze śnie
za chwy cone. Ca milla i ja dużo roz ma wiamy o tym, jak tchnąć w ko biety
pew ność sie bie i co zro bić, by jej nie utra ciły. Mamy świa do mość ta kich
pro ble mów jak okres post me no pau zalny, w któ rym ko biety są
mar gi na li zo wane, po nie waż wiek świet no ści mają za sobą. Ob ser wu jemy
co raz więk szą ak tyw ność ko biet, które skoń czyły sie dem dzie siąt lat.
Od waż nie wy ra żają swoją opi nię sło wami: „Je stem tu taj! Jako szczę śliwa,
ak tywna ko bieta, wo kół któ rej to czy się ży cie”. Wszy scy wiemy, jak istotne



jest po sia da nie celu w ży ciu. Ca milla ma świa do mość, że zaj muje wy soką
po zy cję i dzięki temu może po móc in nym.

Wiele ko biet wy ko rzy sta łoby szansę, by wy mie nić całą swoją gar de robę,
zwłasz cza je śli – jak księżna – nie mia łyby ogra ni czeń fi nan so wych, ale
Judi Dench nie uważa, że to ta kie przy jemne: „Ca milla mu siała zmie nić
swój spo sób ubie ra nia się i pracę. To dość trudne, je śli lu bisz cho dzić w
dżin sach i T-shir cie”. Jako doj rzała ko bieta księżna po sta no wiła nie
po dą żać za tren dami w mo dzie, nosi odzież bry tyj skich ma rek, by je
pro mo wać, nie ucieka się do eks tre mal nych diet lub in ter wen cji
chi rur gicz nych, aby wy glą dać mło dziej. Uważa, że styl nie ma nic
wspól nego z wie kiem, mar twie nie się zmarszcz kami to strata czasu, a
sta rze nie się i zy ski wa nie mą dro ści może być bar dziej sa tys fak cjo nu jące niż
by cie mło dym.

Ca milla za dbała o swój wi ze ru nek. Bie rze pod uwagę sta wiane jej
wy ma ga nia i ubiera się od po wied nio do sy tu acji. Oprócz for mal nych sukni
ba lo wych na spe cjalne oka zje ma ele ganc kie stroje do pracy. Je dyną rze czą,
w któ rej można do pa trzyć się eks tra wa gan cji, są jej ka pe lu sze, zwy kle duże
i ozdo bione pió rami lub kwia tami, a nie rzadko jed nym i dru gim. Do brze w
nich wy gląda i jest to ele ment gar de roby, który ją wy róż nia. Na spo tka nia w
ciągu dnia za zwy czaj wkłada ża kiety i su kienki z pio no wymi za kład kami w
oko li cach ta lii. To nieco ste reo ty powy wi ze ru nek, ale po zwala spryt nie
unik nąć kry tyki za no sze nie cze goś zbyt mod nego lub nie ele ganc kiego.
Nikt też nie ocze kuje od niej cią głej zmiany fry zury czy no sze nia szpi lek.
Buty księż nej wy glą dają na wy godne. Ujaw niła, jak bar dzo jest
zde ter mi no wana, go dząc się na se sję zdję ciową dla ma ga zynu „Vo gue” w
czerwcu 2022 roku. Sty li ści ma ga zynu zwy kle aran żują, w co bę dzie
ubrana dana osoba, ale Ca milla na le gała, by wy stą pić pod czas se sji w
odzieży z wła snej gar de roby.

Jej ulu bio nymi pro jek tan tami są Roy Al len, Dior, Fiona Clare i Bruce
Old field. „Kiedy księżna przy cho dzi do przy miarki, wy słu chuję wszyst kich
ko men ta rzy o tym, jak po strzega swoją syl wetkę i co chce po ka zać, a co
za tu szo wać. Nie różni się w tym wzglę dzie od więk szo ści ko biet w jej



wieku. Nie wiele pań chce od sła niać ra miona po czter dzie stce. Ła twiej jest
szyć dla ko goś, kogo się do brze zna, ale kiedy cza sem pró buję
za pro jek to wać dla księż nej coś bar dziej zde cy do wa nego, to sku tek jest
od wrotny do za mie rzo nego. W pew nym wieku po pro stu wiesz, co lu bisz i
co ci od po wiada, a je śli pla nu jesz stać na bal ko nie pa łacu lub wziąć udział
w spe cjal nej im pre zie, to nie chcesz ry zy ko wać. Księżna lubi ko lor
kre mowy, de li katne błę kity i zie le nie. Prze ko na łem ją, żeby spró bo wała
bla dego różu, do któ rego nie była przy zwy cza jona. Zgo dziła się i póź niej
po wie działa mi, że po do bał się jej mę żowi, więc punkt dla mnie. Na
ofi cjalne oka zje księżna wy biera żor żetę je dwabną, po nie waż ma wraż liwą
skórę, a mięk kie je dwabne krepy i szy fo nowe ubra nia są bar dziej zwiewne i
de li katne. Może też swo bod nie się w nich po ru szać” – mówi Bruce
Old field.

„Księżna musi no sić coś, co ją wy różni, sprawi, że zo sta nie do strze żona.
Musi być wi dać, że do ło żyła wszel kich sta rań, by skom po no wać kre ację
tak, by nie wy glą dała sztywno i sta ro mod nie. Cie szę się, że księżna daje mi
dużo czasu [na przy go to wa nie tego, czego po trze buje]. Kiedy na przy kład
pro jek tuję ubiór na roz po czę cie se sji par la mentu, wiem, że musi mieć
ofi cjalny cha rak ter, choć te raz suk nia może być nieco swo bod niej sza, na wet
u kró lo wej. Ży jemy już w in nym świe cie” – pod su mo wał Bruce.
 
Wy glą dała osza ła mia jąco w błysz czą cej, ja sno nie bie skiej sukni ze
srebr nymi ce ki nami. Old field przy go to wał ją na świa tową pre mierę filmu o
Bon dzie Nie czas umie rać, która od była się w lon dyń skiej Al bert Hall we
wrze śniu 2021 roku. Bez kon ku ren cyjna była Ca the rine, księżna Cam bridge,
wy soka i piękna w ce ki no wej zło tej sukni pro jek tantki Jenny Pac kham.
Nie mniej jed nak ko men ta tor, który po chwa lił wy gląd Ca the rine, do dał:
„Chciał bym wznieść to ast za księżną Korn wa lii. Ko lory nie bie ski, szary i
srebrny są stwo rzone dla niej”.

„Książę i księżna Cam bridge gó ro wali nad księ ciem Wa lii i księżną
Korn wa lii, ale Ca milla w tur ku so wym ko lo rze lśniła jak la tar nia mor ska.
Pa so wał jej do sko nale i bez dy sku syj nie” – oce nił Bruce.



Mark Bol land wy znał, że kiedy za czy nał pracę w Cla rence Ho use,
pró bo wał zmie nić wy gląd Ca milli zgod nie z ka no nami współ cze snej mody.
„W mo jej opi nii Ca milla za wsze wy glą dała na osobę w śred nim wieku,
po dob nie jak kró lowa matka wy glą dała na ko bietę w po de szłym wieku.
Na wet te raz, kiedy skoń czyła sie dem dzie siąt lat, Ca milla pre zen tuje się jak
pięć dzie się cio let nia dama z ja kiejś wiej skiej po sia dło ści. Ma zgrabne nogi,
ale jako księżna Korn wa lii nie może ich po ka zy wać. Moim zda niem jest
znacz nie bar dziej atrak cyjna, niż ją oce niają. Na wet gdy się ze sta rzeje,
bę dzie do brze wy glą dać, co pod kre śli psot nym spoj rze niem. Nie uważa, że
świat kręci się wo kół niej. Zwy kle my śli o in nych. Uwa żam ją za naj mniej
próżną i po zba wioną nar cy stycz nych cech osobę na świe cie. Kiedy
po ja wiła się Amanda Mac Ma nus, cza ru jąca po stać, z którą trzeba się li czyć,
prze sta łem do ra dzać Ca milli w kwe stii ubioru i po świę ci łem się in nym
spra wom”.

Nie ma wąt pli wo ści, że dba nie o kon dy cję po wo duje, iż ubra nia do brze
leżą na syl wetce. Ca milla dużo spa ce ruje, ćwi czy pi la tes i tań czy.
Za im po no wała na wet Dar cey Bus sell. „Wraz z upły wem czasu klu czowe
jest dba nie o sie bie, co ko rzyst nie wpływa za równo na kon dy cję fi zyczną,
jak i syl wetkę. Wi ze ru nek księż nej ma ogromne zna cze nie dla or ga ni za cji
cha ry ta tyw nych wspie ra nych przez jej kró lew ską wy so kość. Jest świa doma
tego, że zdro wie i do bre sa mo po czu cie są ważne w każ dym wieku. Ma
wła sny styl w kwe stii ubioru. Zwró ci łam uwagę na jej piękną po stawę,
kiedy przy była na pre mierę ko lej nego filmu o Ja me sie Bon dzie”.

In nym atry bu tem Ca milli jest jej lo jal ność wo bec mo nar chii i kraju.
Przy ja ciele i dwo rza nie po dzi wiają jej pra co wi tość i ra dość ży cia, a także
do ce niają jej po czu cie hu moru.

Amanda Mac Ma nus uważa, że za ufa nie Ca milli zmie niło ją samą.
„Pra co wa łam dla jej kró lew skiej wy so ko ści po nad dwa dzie ścia lat, na tyle
długo, że czu łam jej za ufa nie. Mo głam przy niej za cho wy wać się
swo bod nie i nie mu sia łam bać się pracy. To po zwo liło mi na nie sza blo nowe
my śle nie”. Skie ro wała do Ca milli szczere słowa: „Ufasz mi, po wie rza jąc



swoje sprawy. Uwie rzy łaś we mnie, a to pod nio sło moją sa mo ocenę. Dzięki
tak wiel kiemu wspar ciu je stem te raz inną ko bietą”.

Na lo jal ność Ca milli lu dzie od po wia dają tym sa mym. Od pra wie
trzy dzie stu lat ko rzy sta z usług tej sa mej lon dyń skiej fry zjerki Jo Hans ford,
która po wie działa „Da ily Te le graph”: „Nie roz ma wiam z księżną o
spra wach oso bi stych. Nie do cie kam. Je śli co kol wiek chce mi po wie dzieć,
mówi, ale ja nie py tam. Mamy wspólne te maty, bo na sze dzieci są w tym
sa mym wieku i obie je ste śmy bab ciami. Po dzi wiam jej fan ta styczne
po czu cie hu moru. Nie je ste śmy naj lep szymi przy ja ciół kami, ale
zbu do wa ły śmy trwałą re la cję. Do sko nale znam jej włosy. Kiedy zmie nia się
ich struk tura, wiem, jak wpro wa dzić inny od cień, żeby nikt tego nie
za uwa żył”.

Gdy ktoś po wie Ca milli, że jest wzo rem do na śla do wa nia, wy bu cha
śmie chem. Jest zbyt prag ma tyczna, by wcho dzić w rolę bo ha terki. Chce po
pro stu wy ko rzy stać swoją po zy cję, po ma ga jąc tym, któ rym nie jest ła two w
ży ciu. A im lu dziom jest trud niej, tym bar dziej jest zmo ty wo wana do
nie sie nia po mocy. Jest opie kuń cza. Po maga nie tylko lu dziom, ale także
zwie rzę tom. Ko cha ko nie i psy.
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22. PSY I KO NIE

iedy je den z do rad ców Ca milli w paź dzier niku 2015 roku za dzwo nił
do mnie z py ta niem, czy mam ju tro czas, nie mia łam po ję cia, o co

cho dzi. Pi sa łam aku rat ar ty kuł o Ca milli do jed nego z ma ga zy nów.
Po wie dziano mi, że księżna chce mi zro bić nie spo dziankę, ale nie wie, czy
się uda. Na stęp nego dnia wcze snym po po łu dniem przy by łam do Royal
Mews w pa łacu Buc kin gham. Po chwili we szła Ca milla i pa trząc
ło bu zer sko, po wie działa: „To ci się po winno spodo bać, o ile plan się
po wie dzie”.

Wkrótce po ja wił się wy jąt kowy gość: kró lowa. Przy wi tały się z Ca millą
po ca łun kiem w oba po liczki, po czym Ca milla się ukło niła. Przed sta wiła
mnie jej kró lew skiej mo ści, która rów nież miała fi glarny błysk w oczach.
Kró lowa wy szła, a Ca milla po de szła do mnie i szep nęła, że wy da wało jej
się, iż chcia łam zo ba czyć ją ra zem z kró lową i oce nić, ja kie pa nują mię dzy
nimi re la cje. Wy gląda na to, że jej kró lew ska mość wy mknęła się z roli
go spo dyni czte ro dnio wej wi zyty pań stwo wej pre zy denta Chin Xi Jin pinga,
aby zo ba czyć coś, co bar dziej ją in te re so wało. [W maju na stęp nego roku
sfil mo wano ko men tarz kró lo wej, że chiń scy urzęd nicy byli „bar dzo
nie grzeczni”].

Nie ty powe wy da rze nie zo stało zor ga ni zo wane przez The Bro oke,
or ga ni za cję cha ry ta tywną opie ku jącą się końmi ro bo czymi, osłami i
mu łami, którą Ca milla od wie dziła po raz pierw szy w Egip cie pod czas
po dróży z księ ciem Ka ro lem na Bli ski Wschód w 2006 roku. Am ba sa dor
or ga ni za cji, wów czas osiem dzie się cio letni Monty Ro berts, świa to wej sławy
ame ry kań ski za kli nacz koni, przy był, aby za de mon stro wać swoje
in no wa cyjne tech niki na pię cio let nim ko niu, który miał wcze śniej
mi ni malny kon takt z ludźmi, ni gdy nie zo stał osio dłany i nikt go nie
ujeż dżał. Miał po ka zać, że wy star czy szko le nie trwa jące za le d wie



dwa dzie ścia mi nut, za miast stan dar do wych sze ściu ty go dni, aby koń przy jął
jeźdźca. Ca milla, która jest pa tronką or ga ni za cji cha ry ta tyw nej, po dziela
pa sję Monty’ego do na tu ral nej pracy z ko niem pod czas tre nin gów
hip picz nych.

Było chłodno, więc obie pa nie sie działy z okry tymi no gami i pa trzyły
ocza ro wane, jak Monty cmoka, ma cha rę kami i dłu gim ki jem z pla sti kową
to rebką na końcu. Koń w od po wie dzi ob ra cał się to w jedną, to w drugą
stronę, aż wresz cie pod szedł do Monty’ego, miesz cząc się w
dwu dzie sto mi nu to wym li mi cie czasu. Monty po gła skał go, po czym
de li kat nie za ło żył mu sio dło. Jeź dziec z jego ze społu wsiadł na ko nia i
wy ko nał rundkę wo kół ringu. Przez cały czas kró lowa i Ca milla
roz ma wiały ze sobą za afe ro wane, a kiedy po kaz się skoń czył, po de szły do
Monty’ego, by mu po gra tu lo wać, a po tem za sy pać py ta niami. Kró lowa,
która jak zwy kle miała rę ka wiczki, po gła skała ko nia po py sku, a Ca milla,
bez rę ka wi czek, po chra pach.

Ca milla ko cha ko nie. Przy wo łują one wspo mnie nia szczę śli wych lat,
kiedy jeź dziła z oj cem. To pa sja, którą dzie liła z kró lową i która po mo gła
im prze ła mać lody za równo przed ślu bem z Ka ro lem, jak i po ślu bie. Dla
księż nej świat koni sta nowi nie wy czer pane źró dło te ma tów. Ma dużą
wie dzę, ale nie tak ob szerną jak kró lowa; ni gdy na wet nie śmiała
po rów ny wać się z te ściową. W roz mo wie z ITV Ra cing w czerwcu 2021
roku po wie działa: „To ży ciowa pa sja [kró lo wej], uwiel bia to. Może
opo wia dać o każ dym ko niu, któ rego wy ho do wała. Ni czego nie za po mina”.
Kró lowa była pa tronką Royal Ascot, od kąd wstą piła na tron w 1952 roku, a
te raz Ca milla prze jęła ten obo wią zek, po nie waż jest naj więk szą
mi ło śniczką wy ści gów w ro dzi nie kró lew skiej. W 2015 roku po wie działa:
„Kró lew ski me ce nat nad wy ści gami jest nie zwy kle ważny dla ca łej branży i
mam na dzieję, że bę dzie kon ty nu owany”.

Ca milli leży na sercu los se tek koni słu żą cych w ar mii bry tyj skiej. W
paź dzier niku 2011 roku po da ro wała na ma lo waną przez sie bie akwa relę
przed sta wia jącą słyn nego ko nia imie niem Se fton, który zo stał ciężko ranny
w wy niku ataku IRA przy uży ciu bomby wy peł nio nej gwoź dziami w lipcu



1982 roku. Ob raz zna lazł się na wy sta wie Ko nie bo jowe: prawda i fik cja w
Mu zeum Ar mii Na ro do wej w Chel sea. Ta praca ujaw nia jej ta lent
ar ty styczny, który ona zwy kle lek ce waży.

Clare Bal ding, pi sarka i pre zen terka, ro dzin nie zwią zana ze świa tem
koni, nie gdyś czo łowa ama torka dżo kejka, stwier dziła: „Ca milla jest
nie zwy kle cie pła, przy ja zna i otwarta. Jej za cho wa nie się nie zmie nia.
Nie któ rzy z cza sem tracą za in te re so wa nie, ale nie ona. Ma dużą wie dzę o
tej dzie dzi nie, uwiel bia jeź dzić konno i oglą dać wy ścigi. Jest to też oka zja
do spo tka nia się ze zna jo mymi”.
 
Ca milla ko cha też psy, co także ma źró dło w jej dzie ciń stwie, kiedy miała w
nich wspa nia łych to wa rzy szy. W 2010 roku przy jęła za pro sze nie do
od wie dze nia Bat ter sea Dogs and Cats Home, słyn nego ośrodka ra to wa nia
zwie rząt w po łu dniowo-za chod nim Lon dy nie, aby wziąć udział w
ob cho dach sto pięć dzie sią tej rocz nicy schro ni ska. Nowo mia no wana
wów czas dy rek tor Cla ire Hor ton była za chwy cona. „Wie dzia łam, iż księżna
Korn wa lii jest tak wielką mi ło śniczką zwie rząt, że kiedy się przy je dzie, to
nie od mówi otwar cia naj no wo cze śniej szej ko ciarni, która za pew nia
schro nie nie za gu bio nym i po rzu co nym ko tom i ko cię tom”. Ca milla i Cla ire
się po lu biły. „Tym, co po łą czyło mnie z księżną, jest jej wspa niałe po czu cie
hu moru i chęć na pra wia nia świata”.

Ca milla przy gar nęła dwa szcze niaczki, Beth i Blu ebell, które tra fiły
wcze śniej do Bat ter sea. Suczka Beth, te rier rasy Jack Rus sell, zo stała tam
przy wie ziona, gdy miała trzy mie siące, po nie waż jej wła ści ciele nie mo gli
się nią opie ko wać. Serce Ca milli zdo była w 2011 roku. Blu ebell,
skrzy żo wa nie Jacka Rus sella i chi hu ahua, zo stała przy gar nięta przez
księżną rok póź niej. Zna le ziono ją w lon dyń skim parku, gdy miała za le d wie
cztery ty go dnie. Ca milla opi sała ją w BBC News jako „bez włosą,
po ra nioną, wła ści wie le dwo żywą. W Bat ter sea przy wró cono ją do ży cia, a
sierść od ro sła. Jest słodka, ale tro chę neu ro tyczna”.

Cla ire za sta na wiała się, co książę Ka rol są dzi o po sia da niu dwóch psów.
Miała się tego do wie dzieć na przy ję ciu z oka zji sie dem dzie sią tych uro dzin



Ca milli w Hi gh grove w lipcu 2017 roku. „Jego kró lew ska wy so kość
pod szedł do mnie w ogro dzie, żeby się przy wi tać. Ni gdy wcze śniej go nie
spo tka łam i kiedy po wie dzia łam, kim je stem, rzekł: «Więc te psy to twoja
sprawka?». «Tak, prze pra szam. To moja wina, że są dwa», przy zna łam.
Książę od parł: «Wszystko w po rządku! Na leżą do ro dziny. Nie by łoby nas
bez nich». Ca milla na rzeka, kiedy psy przy no szą do domu my szy, ale poza
tym, jak twier dzi, po zwala im «ro bić, co tylko chcą, ale nie wolno im spać
na łóżku»”.

Pan de mia spo wo do wała, że wielu lu dzi za pra gnęło wziąć do domu psa.
Ka rol i Ca milla rów nież szu kali po cie sze nia i to wa rzy stwa w tym trud nym
cza sie. Kiedy po czter na stu dniach kwa ran tanny książę wy zdro wiał i mógł
spo tkać się z żoną, to po sta no wili świę to wać jego po wrót do zdro wia i
pięt na stą rocz nicę ślubu. 9 kwiet nia 2020 roku opu bli ko wali wzru sza jące
zdję cie. Ubrani w dżinsy sie dzą na we ran dzie swo jego szkoc kiego
wiej skiego domu, uśmie chają się sze roko i pró bują utrzy mać te riery, które
wy glą dają, jakby były go towe rzu cić się do ucieczki. To nie była
wy stu dio wana kró lew ska fo to gra fia – to zdję cie szczę śli wej pary.

Księżna z ra do ścią prze jęła obo wią zek kró lo wej, która w la tach 1956–
2016 była pa tronką Bat ter sea. Był to ko lejny znak, że Elż bieta ufa sy no wej
i wie, że wy wiąże się ona z po wie rzo nego jej za da nia. „Nie mo gli śmy so bie
wy ma rzyć ni kogo lep szego, by li śmy w siód mym nie bie. Ty siące lu dzi
pi sały do nas: «Kró lowa ode szła, ale księżna jest ge nialna. Bę dzie w tym
do bra». I jest” – wspo mi nała Cla ire.

Ca milla lubi za glą dać do Bat ter sea ze swo imi psami. W grud niu 2020
roku z suczką Beth po ja wiła się na ofi cjal nym otwar ciu no wych kwa ter dla
psów w Bat ter sea Old Wind sor, ośrodku, który działa od 1979 roku.
Funk cjo nuje na tej sa mej za sa dzie co fla gowe cen trum w Lon dy nie, ale na
nieco mniej szą skalę. Z po wodu ogra ni czeń epi de mio lo gicz nych mu siała
być w ma seczce, więc dla żartu wy brała z wzo rem w psie łapki. Pod nio sła
Beth i po wie działa: „Po noć nie po winno się pra co wać ze zwie rzę tami, ale
te raz do ko nam uro czy stego otwar cia bu dynku z po mocą psa”. Człon ko wie
ro dziny kró lew skiej re gu lar nie od sła niają różne ta blice, ale spo sób, w jaki



zro biła to Ca milla, był ory gi nalny. Amanda Mac Ma nus wpa dła na po mysł,
żeby za an ga żo wać w to Beth, na co Ca milla się zgo dziła. Do nie bie skiej
za słony za kry wa ją cej ta bliczkę przy mo co wano kieł ba skę, a kiedy Ca milla
wzięła psa na ręce, ten na tych miast rzu cił się, by zła pać sma ko łyk. Szar pał
tak długo, aż za słona opa dła, a kieł ba ska tra fiła do jego py ska. Ca milla
wy buch nęła śmie chem, po dob nie jak wszy scy obecni. Zwró ciła się do
swo jego pu pila prze kor nie: „Można by po my śleć, że w ogóle cię nie
kar mimy”.

Na stęp nie po dzię ko wała wszyst kim za za pro sze nie na otwar cie
Schro ni ska imie nia Księż nej Korn wa lii: „Je stem bar dzo wzru szona, że
na zwano je moim imie niem. Za każ dym ra zem, gdy tu przy jadę, będę
mo gła spoj rzeć na moje psie budy. Chcia ła bym rów nież po dzię ko wać
wszyst kim, po nie waż wiem, jak trudny był dla was okres pan de mii. Miejmy
na dzieję, że dzięki szcze pionce zo ba czymy świa tełko w tu nelu i sy tu acja
za cznie się po pra wiać. Ale po dej rze wam, że kiedy się to sta nie, przy bę dzie
tu psów i ko tów, a wy bę dzie cie mieć wię cej pracy. Te budy będą wów czas
na wagę złota, a są dość luk su sowe. Nie mia ła bym nic prze ciwko spę dze niu
w nich nocy – mają kli ma ty za cję i wszystko, czego można za pra gnąć”.

Pod czas Mię dzy na ro do wego Dnia Psa w sierp niu 2021 roku po now nie
za żar to wano, umiesz cza jąc na Twit te rze Cla rence Ho use na stę pu jący wpis:
„Ma chamy dziś ogo nem, przy po mi na jąc o psich pa tro na tach i pracy
cha ry ta tyw nej księż nej”. Tweet opa trzono zdję ciem nie for mal nie ubra nej
Ca milli wę dru ją cej przez wrzo so wi ska z Beth na czele.

Nie złom ność du cha i hoj ność to ce chy oso bo wo ści Ca milli. Przez lata
zdo była ogromny sza cu nek lu dzi z róż nych śro do wisk, któ rzy po znali jej
szcze rość i ra dość ży cia. Je śli cho dzi o po moc nowo przy by łym człon kom
ro dziny kró lew skiej w za po zna niu się z re aliami jej funk cjo no wa nia, to nie
ma osoby le piej przy go to wa nej niż Ca milla, która nie stru dze nie i wbrew
wszel kim prze ciw no ściom udo wad nia swoją war tość i lo jal ność wo bec
Ko rony. W 2018 roku wy cią gnęła po mocną dłoń do Me ghan Mar kle,
ame ry kań skiej roz wódki i mało zna nej ak torki, w któ rej za ko chał się Harry.
Ale czy zo stało to do ce nione?
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23. CO PO CZĄĆ Z HAR RYM?

onad sześć i pół ty siąca lu dzi ze brało się 22 maja 2018 roku, aby
po pi jać cy try nową wodę jęcz mienną lub her batę oraz jeść ka napki i

kre mowe cia sta w ogro dach pa łacu Buc kin gham. Działo się to za le d wie
trzy dni po war tym 33,5 mi liona fun tów ślu bie Harry’ego i Me ghan, który
od był się w zamku Wind sor i stał się też oka zją do świę to wa nia
sie dem dzie się cio le cia księ cia Ka rola, który uro dził się 14 li sto pada 1948
roku. Ob chody roz po częły się już na po czątku roku, aby ko lejne im prezy
roz ło żyć w cza sie. Część z nich za pla no wano w ple ne rze. Pierw szym
wy da rze niem było uro dzi nowe świę to wa nie pa tro na tów. Go spo da rzami byli
Ca milla i Ka rol, a go śćmi – woj skowi oraz przed sta wi ciele po nad czte ry stu
wspie ra nych przez księ cia or ga ni za cji cha ry ta tyw nych.

Krą żyły plotki, że mają się po ja wić no wo żeńcy, więc im preza
za po wia dała się na wy da rze nie se zonu. W dniu ślubu by łam jed nym z
ko men ta to rów CNN. Wtedy też uka zała się bio gra fia księ cia Harry’ego
mo jego au tor stwa, więc się ucie szy łam, gdy dzień po ślu bie kró lew ski
do radca po wia do mił mnie, że bę dzie to pierw sza ofi cjalna im preza, na którą
Harry i Me ghan przy będą jako mał żeń stwo. Spy tał, czy chcia ła bym wziąć
w niej udział.

Ka rol i Ca milla byli „ab so lut nie za chwy ceni”, że no wo żeńcy ze chcieli
przy być, tym bar dziej że nie było księ cia Wil liama, który po je chał do
Man che steru, aby uczest ni czyć w pierw szej rocz nicy ataku bom bo wego w
Man che ster Arena. Zgi nęły wów czas dwa dzie ścia trzy osoby, w tym
is lam ski ter ro ry sta, który zde to no wał bombę, a ty siąc sie dem na ście osób
zo stało ran nych.

Kró lew ski asy stent po in for mo wał mnie, iż książę Harry za po wie dział, że
on i Me ghan nie zo staną długo, po nie waż są to uro dziny jego ojca i nie chce
go przy ćmie wać przy tak spe cjal nej oka zji, za tem gdy bym miała ochotę



zo ba czyć parę, to po win nam przy być wcze śniej. Był piękny, sło neczny
dzień, po dob nie jak ten, w któ rym od był się ślub. Nic dziw nego, że
roz mowy to czyły się wo kół tego, jak wspa niała była uro czy stość za ślu bin i
ja kie to szczę ście, że książę Ka rol osią gnął tak do stojny wiek.

Ka rol i Ca milla prze szli przez pa ła cowe drzwi jako pierwsi, Harry i
Me ghan po dą żali tuż za nimi. W pew nym mo men cie Ca milla trzy mała
Me ghan za rękę, co jest ge stem rzad kim wśród człon ków ro dziny
kró lew skiej. Być może chciała do dać jej otu chy i po ka zać go ściom, że
Me ghan zo stała za ak cep to wana przez ro dzinę. W tam tym cza sie wy branka
Harry’ego była po strze gana jako „po wiew świe żego po wie trza” dla
mo nar chii. Cie szono się też, że Harry w końcu zna lazł mi łość – ko goś, kto
po ra dzi so bie z ży ciem w świe tle re flek to rów.

Na stęp nie Harry wy gło sił wzru sza jącą, pełną cie pła prze mowę.
Po dzię ko wał swo jemu ojcu za tro skę, z jaką po pro wa dził Me ghan do
oł ta rza, za stę pu jąc ojca panny mło dej, który z po wodu cho roby nie mógł
przy być z Mek syku. Był też wdzięczny za to, że książę Ka rol ujął pod
ra mię matkę Me ghan, Do rię, kiedy wy glą dała na oszo ło mioną pod ko niec
ce re mo nii, po czym wy szedł z ka plicy w to wa rzy stwie Do rii i Ca milli.
Ka rol wy glą dał na po ru szo nego sło wami syna.

„Tato”. – Harry spoj rzał na ojca. – „Wiem, że pro si łeś, abyś dzi siaj nie
był naj waż niej szą osobą, ale mu sisz mi wy ba czyć, je śli cię nie po słu cham,
jak wtedy, kiedy by łem młod szy. Po pro szę wszyst kich, aby zło żyli ci
ogromne po dzię ko wa nia za twoją wspa niałą pracę”. Na stęp nie zwró cił się
do ze bra nych: „Jego en tu zjazm i ener gia są za raź liwe. To in spi ro wało
Wil liama i mnie”. W tym mo men cie psz czoła pró bo wała wle cieć mu do
ucha, a on kilka razy mach nął ręką, chcąc ją prze go nić. Me ghan i Ca milla
za częły chi cho tać i po pa trzyły na sie bie po ro zu mie waw czo, pró bu jąc
po wstrzy mać śmiech. Ka rol spoj rzał na żonę, która coś mu szep nęła, a on
po chy lił się i uśmiech nął sze roko do sy no wej. Był to do wód, że czują się
swo bod nie w swoim to wa rzy stwie. Po prze mó wie niu no wo żeńcy ze szli po
scho dach do ogrodu, aby przy wi tać się z go śćmi. Harry i Me ghan



do trzy mali słowa i po około czter dzie stu mi nu tach opu ścili przy ję cie. Cała
czwórka uści skała się przed roz sta niem.

Ja kiś czas póź niej w me diach spo łecz no ścio wych za częły krą żyć
kry tyczne ko men ta rze na te mat ob cho dów. Twier dzono, że książę Ka rol
na ka zał Harry’emu i Me ghan opu ścić przy ję cie. Po wo dem miało być
za cho wa nie Me ghan, cho ciaż nie wia domo, o co do kład nie cho dziło.
Przy ję cie zo stało uznane za po czą tek końca zdro wych re la cji mię dzy
Sus se xami a człon kami ro dziny kró lew skiej, co do pro wa dziło do ich
wy jazdu z Wiel kiej Bry ta nii. Ni gdy w to nie wie rzy łam. Wi dzia łam, jak
wy cho dzili że gnani uśmie chami. Nie mieli obo wiązku przy cho dzić. Chcieli
się tam po ja wić i wy szli tak, jak wcze śniej za po wie dzieli.
 
Dzieci rzadko ak cep tują ro dzica za stęp czego i nie spo sób unik nąć zmian w
dy na mice ro dziny, czy to bo ga tej, czy bied nej. Po stawa życz li wo ści w
sto sunku do oj czyma czy ma co chy może nie być ła twa; nie kiedy dzieci
by wają na wet agre sywne. Trzeba też czasu na do sto so wa nie się do no wej
sy tu acji. Cho ciaż Ca milla po znała obu ksią żąt i wy cho wała wła sne dzieci,
nad jej re la cjami z sy nami Ka rola wi siała ciemna chmura, po nie waż
ksią żęta wie dzieli, że Diana jej nie na wi dziła. Co po wie dzieć? Jak to zro bić?
Ca milla mu siała za cho wać cier pli wość i zdrowy roz są dek. Sta rała się
pod cho dzić po zy tyw nie do człon ków ro dziny kró lew skiej, o któ rych
wie działa, że nie są do niej en tu zja stycz nie na sta wieni. Ten okres w jej
ży ciu był stre su jący.

Wil liam ma zu peł nie inną oso bo wość niż Harry, cho ciaż łą czą ich ta kie
same do świad cze nia z dzie ciń stwa i no szą w sercu po dobne urazy. W
upo ra niu się z trau mami po mo gła mu Kate Mid dle ton, którą po znał na
Uni wer sy te cie St. An drew’s. Ona i jej bli scy po ka zali mu, na czym po lega
ży cie ko cha ją cej się ro dziny. Z lo jalną Kate u boku prze pra co wał nie które
ze swo ich lę ków. Cho ciaż przy znał, że po cząt kowo ro dzi ciel stwo było dla
niego trud nym wy zwa niem, to by cie szczę śli wym mę żem i oj cem trójki
dzieci po zwo liło mu po zy tyw nie spoj rzeć na świat.



Harry jako chło piec czę sto by wał lek ko myślny: w jed nej chwili
za cho wy wał się przy zwo icie, by w na stęp nej wpaść w kło poty. W okre sie
do ra sta nia brak sa mo kon troli i zdro wego roz sądku oraz nad miar al ko holu –
za czął pić, gdy miał dwa na ście lat – spra wiły, że po peł nił wiele błę dów. W
2005 roku na bal prze bie rań ców wło żył na zi stow ski mun dur ze swa styką, w
2012 roku ro ze brał się pod czas gry w bi lard w Las Ve gas, a w noc przed
ślu bem brata sko czył z bal konu ho telu Go ring w Lon dy nie. Był chłop cem
bar dziej wraż li wym niż Wil liam, ale zrzu ca nie jego za cho wa nia na karb
by cia młod szym bra tem nie wy ja śnia wszyst kiego. Wal czący ze sobą
ro dzice oraz tra giczna śmierć matki nie uła twiały bra ciom doj rze wa nia do
cze ka ją cych ich od po wie dzial nych ról.

Harry przez sie dem lat był zwią zany, choć z prze rwami, z Chelsy Davy,
ale dziew czyna nie chciała żyć w świe tle re flek to rów. Cho ciaż wy da wał się
bez tro ski, bę dąc zwy kle du szą to wa rzy stwa, to żal po stra cie matki w końcu
go prze rósł. Wil liam za su ge ro wał mu, by po szu kał po mocy psy cho loga.
Harry długo nie chciał tego słu chać, ale po wie dział mi, że zmie nił zda nie,
kiedy miał dwa dzie ścia osiem lat, „i nad szedł wła ściwy czas”.

Wta jem ni czona w ży cie Ca milli osoba uważa, że by cie ma co chą
Harry’ego nie było ła twe. „Księżna za wsze była dość nie ufna wo bec
Harry’ego, wi działa, jak pa trzy na nią dłu gim, zim nym spoj rze niem. To ją
nie po ko iło. Mimo to ich re la cja ukła dała się po praw nie. Wspie rała go i
kiedy uznała, że nad szedł wła ściwy mo ment, sta rała się po móc mu
zro zu mieć wy zwa nia mło do ści we współ cze snym świe cie, znacz nie
bar dziej otwar tym niż ten, z któ rym mu siał so bie ra dzić jako dziecko jego
oj ciec. Ni gdy nie in ge ro wała ani nie pró bo wała być za stęp czą matką. Była
wspar ciem na dru gim pla nie. To, co można było do strzec w ich re la cji, było
przy ja zne. Harry był i na dal jest pod wie loma wzglę dami za gu bioną du szą”.

Kiedy w 2005 roku Ca milla ofi cjal nie zo stała ma co chą Wil liama i
Harry’ego, chłopcy mieli dwa dzie ścia trzy i dwa dzie ścia lat, więc nie
po trze bo wali już opieki. Była dla nich kimś w ro dzaju przy ja znej do ro słej,
którą wi dy wali od czasu do czasu pod czas kró lew skich spo tkań. Sta rała się
ich za chę cać, ale nie wy wie rać pre sji. Jako przy rod nia bab cia trójki dzieci



mał żeń stwa Cam bridge’ów: księ cia Geo rge’a, księż niczki Char lotte i
księ cia Lo uisa, nie pró bo wała przej mo wać nad nimi opieki, zwłasz cza że
ro dzice Ca the rine, Ca role i Mi chael Mid dle to no wie, są bar dzo bli sko ze
swo imi wnu kami.

Amanda Mac Ma nus pod kre śliła, że Ca milla spraw dziła się w roli
ma co chy. „Jej kró lew ska wy so kość jest ko bietą pełną cie pła, więc za pewne
wszystko bę dzie do brze się ukła dać. Ma wła sne dzieci i wnuki, więc nie
pró buje ry wa li zo wać o dzieci i wnuki Ka rola. To, że są w po bliżu, bar dzo ją
cie szy. Ko cha dzieci, a im ich wię cej, tym we se lej”. Mimo to Wil liam dał
ja sno do zro zu mie nia, że Ca milla jest je dy nie żoną jego ojca, a książę
Geo rge, jego sio stra księż niczka Char lotte i książę Lo uis mają dwóch
dziad ków, ale tylko jedną bab cię.
 
Ca milla wie, jak trudno zy skać apro batę bry tyj skiej ro dziny kró lew skiej,
więc chęt nie po ma gała każ dej oso bie wkra cza ją cej do ro dziny, zwłasz cza
je śli do tych czas pro wa dziła ona zwy kłe ży cie. Tak było z ów cze sną
Ca the rine Mid dle ton. Ca milla po mo gła jej za po znać się ze zwy cza jami,
sta ro świec kim pro to ko łem i ogra ni cze niami zwią za nymi z ży ciem na
dwo rze kró lew skim. Kilka ty go dni przed ce re mo nią ślubną w kwiet niu
2011 roku za brała ją na lunch, a przy in nej oka zji Ca the rine, jej sio stra
Pippa oraz córka Ca milli Laura wy brały się do Kof f man’s, re stau ra cji w
ho telu Ber ke ley w Kni ghts bridge. Ktoś spo śród przy ja ciół Ca the rine
po wie dział: „Wy jąt kowe cie pło Ca milli wzru szyło Ca the rine”.

W oso bi stych re la cjach Ca milla i Ca the rine zna la zły wspólny ję zyk: obie
po cho dzą ze sta bil nych, ko cha ją cych się ro dzin i obie uwiel biają wieś.
Praw do po dob nie Ca milla przed ślu bem po da ro wała Ca the rine złotą
bran so letkę – amu let. Po mo gła jej w wy bra niu or ga ni za cji cha ry ta tyw nych,
które Kate mo głaby wspie rać. Pod po wie działa, by na po czą tek za jęła się
tylko kil koma i po świę ciła im dużo czasu. Za le ciła za trud nie nie oso bi stej
gar de ro bia nej do po mocy przy ubie ra niu i dała kilka cen nych wska zó wek
do ty czą cych ży cia w ogrom nym domu, gdyż Ca the rine i Wil liam mieli
za jąć dwa dzie ścia je den po koi na czte rech pię trach pa łacu Ken sing ton.



Wil liam był wdzięczny, a książę Ka rol za chwy cony, że obie na wią zały
przy ja zną re la cję.

W lipcu 2022 roku Ca the rine zro biła Ca milli piękne zdję cia z oka zji jej
sie dem dzie sią tych pią tych uro dzin oraz sto dwu dzie stej pią tej rocz nicy
ma ga zynu „Co un try Life”.

Ca milla cie pło przy wi tała też Me ghan, kiedy ta przy je chała do Lon dynu,
by być z Har rym. Ktoś z ro dziny kró lew skiej po wie dział z uśmie chem, że
fakt, iż w ro dzi nie Me ghan były roz wody, wpa so wuje się w styl ży cia
no wo cze snej ro dziny kró lew skiej. Książę Ka rol lu bił roz ma wiać z Me ghan,
zwłasz cza o te atrze i sztuce. Ca milla czuła, że do świad cze nie, które miała
w ra dze niu so bie z kry tyką, obe lgami w pra sie i ozię bło ścią ze strony
ro dziny kró lew skiej, spra wiło, iż mo gła po móc wy brance Harry’ego
do sto so wać się do ogra ni czeń zwią za nych z ży ciem na dwo rze kró lew skim.
Była go towa dzie lić się swoim do świad cze niem. Ja dły ra zem lun che, a
Ca milla po świę ciła dużo czasu, pod po wia da jąc jej, jak ra dzić so bie z pre sją.
Sta rała się ją wspie rać, była szczę śliwa w roli men torki. „Ca milla nie chce,
by kto kol wiek się kłó cił, poza tym lubi Me ghan” – do wie dzia łam się w
ta jem nicy. Me ghan jed nak wy da wała się znu dzona i obo jętna, wo lała iść
wła sną drogą, a rady Ca milli tra fiły w próż nię.

Uko chana Harry’ego miała opi nię osoby ciężko pra cu ją cej. Jej pierw sza
książka To ge ther: Our Com mu nity Co ok book zo stała opu bli ko wana we
wrze śniu 2018 roku, po tra gicz nym po ża rze Gren fell To wer w Lon dy nie w
czerwcu 2017 roku. Grupa ko biet z róż nych kra jów, które były zwią zane z
tym miej scem, ze brała się, aby przy go to wać po si łek dla po trze bu ją cych.
Me ghan do łą czyła do nich. Po ma gała w go to wa niu, na pi sała przed mowę do
książki i zor ga ni zo wała przy ję cie z oka zji jej pre miery. Ca milla i Ka rol
chcieli oka zać swoje wspar cie i za pro sili Harry’ego i Me ghan oraz Lu cię
Santa Cruz na lunch do Hi gh grove. Lu cia wspo mi nała: „W ra mach
nie spo dzianki Ca milla po sta no wiła, że obiad zo sta nie przy go to wany
wy łącz nie na pod sta wie prze pi sów po cho dzą cych z książki ku char skiej
Me ghan; jedną z po traw była bar dzo ostra salsa. To był na prawdę miły
gest”. Ale nie wy warł żad nego wra że nia.



Re la cje mię dzy Ca millą a Wil lia mem, Ca the rine, Har rym i Me ghan były
ra czej przy ja zne, ale człon ko wie ro dziny kró lew skiej mają mnó stwo
obo wiąz ków i nie jest ni czym nie zwy kłym, że nie wi dują się ty go dniami
lub mie sią cami. Gdy w stycz niu 2020 roku Harry i Me ghan zre zy gno wali
ze swo ich wy so kich sta no wisk w ro dzi nie kró lew skiej, wszy scy prze żyli
szok. Ca milla przy jęła po stawę z okresu, kiedy to na nią przy pusz czano
słowne ataki. Uni kała te matu i sku piła się na wspie ra niu swo jego męża. W
ga ze cie „The Sun” na pi sano, że „Ca milla jest ty pem, który na zwałby
Me ghan «tą pindą»”, co wkrótce zo stało uznane za fakt, a nie spe ku la cje.
Kilka wta jem ni czo nych osób stwier dziło, że Ca milla ni gdy i o ni kim nie
wy ra zi łaby się w ten spo sób. Po wie dziano mi: „To nie jest okre śle nie z jej
słow nika, poza tym ni gdy nie po dzie li łaby się z ni kim ne ga tywną opi nią na
czyjś te mat”.

W marcu 2021 roku Harry i Me ghan udzie lili wy wiadu Oprah Win frey.
Zna la zło się w nim kilka nie praw dzi wych in for ma cji, a także ostrych
za rzu tów pod ad re sem ro dziny kró lew skiej. Książę Edyn burga był wów czas
po waż nie chory i ro dzina mu siała się przy go to wać na jego śmierć. Z
wia ry god nego źró dła do wie dzia łam się, że w ostat nim cza sie Harry był
ne ga tyw nie na sta wiony do Ca milli, a „czę ścią jego pro cesu
te ra peu tycz nego może być po wrót do pew nych spraw i ob wi nia nie in nych
za wła sne błędy”, na przy kład ojca i ma co chy. Po wie dziano mi rów nież, że
Me ghan za cho wy wała się okrop nie wo bec Ca milli. Ból, jaki książę Ka rol
od czuwa z po wodu sy tu acji z młod szym sy nem, jest ogromny, a Ca milla
jest je dyną osobą, z którą może o tym szcze rze po roz ma wiać.

Po wie dziano mi też, że „Ca milla mocno wspie rała króla Ka rola. To, co
się stało, oraz to, jak Harry się za cho wał, bar dzo ją przy gnę biło. Wszy scy
czuli się skrzyw dzeni, ale jak w każ dej ro dzi nie trzeba przez to przejść i
mieć na dzieję na po prawę”. Sy tu acja jest tym bar dziej za ska ku jąca, że
Harry ucho dził za roz jemcę i otwar cie bro nił Ca milli, mó wiąc o niej przed
ślu bem: „Za wsze była mi bar dzo bli ska”. Zmar twiona czy ra czej
zszo ko wana Ca milla po ma gała Ka ro lowi upo rać się z pro ble mami, które
spo wo do wali Harry i Me ghan.



Jude Kelly zwró ciła uwagę, ja kie to trudne dla Ca milli: „Jest bez bronna,
po nie waż jej me todą dzia ła nia jest dys kre cja. To też kwe stia god no ści.
Człon ko wie ro dziny kró lew skiej nie mogą być mściwi. Je śli ko chasz swoje
dzieci lub pa sier bów, a je stem pewna, że Ca milla je ko cha, to bez względu
na to, co ro bią, nie mo żesz od pła cać im pięk nym za na dobne. Kie dyś
za pewne sy tu acja wróci do normy, więc trzeba uwa żać, aby nie za truć tych
re la cji”.

Z cza sem po pra wiła się re la cja Ca milli z Wil lia mem, w du żej mie rze
dzięki Ca the rine, która pra gnie wzmoc nić ro dzinę i uni kać po dzia łów.
Ca milla rów nież nie chowa urazy. Obie uwa żają, że wspie ra nie mę żów jest
prio ry te tem. Ca the rine ko cha sztukę, któ rej to pa sji Wil liam nie po dziela,
więc czę sto to wa rzy szyła pry wat nie i pu blicz nie Ca milli i księ ciu Ka ro lowi
na wy sta wach sztuki, rę ko dzieła i tka nin. Cza sem wy bie rała się tylko z
Ca millą. W lu tym 2022 roku do łą czyła do Ka rola i Ca milli pod czas wi zyty
w Prince’s Fo un da tion w Tri nity Buoy Wharf w by łych lon dyń skich do kach
i cała trójka świet nie się ba wiła. Kon flikt wy wo łany przez Harry’ego
wy daje się zbli żać do sie bie Wil liama, Ca the rine, Ka rola i Ca millę. Wil liam
nie brał udziału w po dej mo wa niu de cy zji o przy zna niu Ca milli ty tułu
kró lo wej mał żonki, ale „wspiera” Ca millę i sza nuje wolę kró lo wej.

Na wet re la cje Ca milli z księż niczką Anną się po pra wiły. Kró lew ski
eks pert Ro bert Hard man oce nił: „Ca milla i Anna wi dują się na wy ści gach
kon nych, ale nie są jak pa pużki nie roz łączki. Anna ma wła sny krąg
zna jo mych, ale je stem pe wien, że kiedy się spo ty kają, pro wa dzą oży wione
dys ku sje o ko niach”.

Dzień Wspól noty Na ro dów jest od wielu lat waż nym świę tem,
szcze gól nie dla kró lo wej, która była głową Wspól noty. Tego dnia spo ty kają
się osoby z róż nych po ko leń z pięć dzie się ciu czte rech kra jów wcho dzą cych
w skład Wspól noty Na ro dów. 14 marca 2022 roku ha sło tego święta
brzmiało: „Dba jąc o wspólną przy szłość”. Tym ra zem jed nak kró lowa nie
mo gła udać się do opac twa west min ster skiego na do roczne na bo żeń stwo.
Miała pro blemy z po ru sza niem się, a za le d wie kilka ty go dni wcze śniej
cho ro wała na CO VID-19. Zna le ziono co prawda inne wej ście, które



po zwo li łoby unik nąć dłu giego spa ceru alejką, ale osta tecz nie zde cy do wano,
że sie dze nie na krze śle przez po nad go dzinę i sta nie przez dłuż szy czas
spra wi łoby pro blemy jej kró lew skiej mo ści. Po dała do pu blicz nej
wia do mo ści na stę pu jące ży cze nie: „W tych cza sach próby mam na dzieję, że
mo że cie czer pać siłę i in spi ra cję z tego, co wspólne, gdyż ra zem pra cu jemy
na rzecz zdro wej, zrów no wa żo nej i do stat niej przy szło ści dla wszyst kich”.

Kró lową za stą pili książę Ka rol w to wa rzy stwie Ca milli oraz książę
Wil liam z księżną Cam bridge. Przed opac twem west min ster skim – tak by
wszy scy mo gli to zo ba czyć – Ca the rine po chy liła się, czule po ca ło wała
Ca millę w po li czek i sze roko się uśmiech nęła. Rów nież Wil liam przy wi tał
się z Ca millą po ca łun kiem. Było to po twier dze niem tego, że będą wspie rać
króla Ka rola i Ca millę, gdyż tak dyk tuje im roz są dek i emo cje.

Je śli cho dzi o przy szłe re la cje z Har rym i Me ghan, po wie dziano mi, że
roz waża się kilka opcji. Jedną jest igno ro wa nie ich ko men ta rzy w na dziei,
że „za in te re so wa nie tym, co mówi para, w końcu mi nie”. Inna opcja to
„zlek ce wa że nie” wszel kich krzyw dzą cych ko men ta rzy, które Harry mógłby
wy gło sić, lub „próba pry wat nego wy ne go cjo wa nia za wie sze nia broni”. Ale
to może się nie udać, je śli Me ghan ze chce po sta wić na swoim.

Ważną sprawą jest dba nie o opi nię w Sta nach Zjed no czo nych.
„Sus se xo wie są bar dziej lu biani w Ame ryce niż w Wiel kiej Bry ta nii, co
może za szko dzić nie tylko Ka ro lowi i Ca milli, ale także ca łej mo nar chii.
Trzeba za jąć się kwe stią ame ry kań ską. Cam bridge’owie mu szą udać się do
USA, aby po ka zać, kto jest praw dziwą gwiazdą, po dob nie Ca milla i król
Ka rol III”. Książę Wil liam i księżna Ca the rine udali się do Bo stonu pod
ko niec 2022 roku na ce re mo nię wrę cze nia na gród w kon kur sie Ear th shot.
Pię ciu oso bom przy znano 1 mi lion fun tów na kon ty nu owa nie pracy na
rzecz ochrony śro do wi ska. Para kró lew ska ostatni raz była w USA w 2014
roku.
 
Harry nie do tarł na uro czy sto ści ża łobne swo jego dziadka, czę ściowo
dla tego, że – jak wy znał – nie był za do wo lony z ofe ro wa nej mu ochrony,
ale nieco po nad dwa ty go dnie póź niej udało mu się zło żyć krótką wi zytę



kró lo wej, któ rej nie wi dział od dwóch lat. Był w dro dze na im prezę In vic tus
Ga mes w Ho lan dii – mię dzy na ro dowe za wody spor towe dla
kon tu zjo wa nych i cho rych we te ra nów oraz człon ków służb mun du ro wych.

Kró lowa zgo dziła się z nim spo tkać, pod wa run kiem że naj pierw
od wie dzi ojca. Harry przy stał na to, ale po ja wił się spóź niony. Tego dnia
książę Ka rol i Ca milla re pre zen to wali kró lową pod czas tra dy cyj nego
kró lew skiego na bo żeń stwa w ka plicy Świę tego Je rzego w zamku Wind sor,
więc kiedy Harry wresz cie przy był, oj ciec i syn mieli dla sie bie za le d wie
kwa drans, a to zde cy do wa nie za mało, by za sy pać po działy. Ca milla była
obecna przy tym spo tka niu – chciała wy słu chać, co Harry ma do
po wie dze nia. Po po wro cie do USA w ame ry kań skiej te le wi zji Harry zdał
re la cję z pry wat nego spo tka nia z Elż bietą II, mó wiąc, że jest „w świet nej
for mie” i że chciał „upew nić się, że jest bez pieczna”. Trudno trosz czyć się
o bab cię, miesz ka jąc na dru gim kon ty nen cie.

Z jed nej strony Ca milla chce po zo sta wać w cie niu, ale nie to le ruje
nie uprzej mo ści lub agre sji w sto sunku do swo jego męża. Jej pierw sza
pu bliczna re ak cja na se rial Net flixa The Crown była za ska ku jąca.
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24. „KO RONA” NET FLIXA

apro sze nie ak torki Eme rald Fen nell na ob chody Mię dzy na ro do wego
Dnia Ko biet w Cla rence Ho use 8 marca 2022 roku było ze strony

Ca milli za równo sub telne, jak i sprytne. Fen nell za grała młodą Ca millę w
The Crown, se rialu Net flixa o ro dzi nie kró lew skiej. (Fa buła opo wiada o
ży ciu kró lo wej Elż biety II od 1940 roku). Je śli Fen nell czuła się
skrę po wana od twa rza niem po staci Ca milli jako bez dusz nej i od py cha ją cej,
to można przy jąć, że tak na pi sano tę rolę. Ale je śli my ślała, że po zo sta nie
nie zau wa żona, to bar dzo się my liła. Ca milla zwró ciła na nią uwagę w
swoim prze mó wie niu i żar to wała, ko men tu jąc jej obec ność: „Bar dzo
uspo kaja mnie świa do mość, że je śli w ja kimś mo men cie po wi nie mi się
noga, to moje fik cyjne al ter ego jest tu taj, by prze jąć pa łeczkę. Eme rald,
bądź przy go to wana!”. Go ście wy buch nęli śmie chem, ale mo gło być w tym
coś wię cej niż tylko żart. Uży cie słowa „fik cyjne” zręcz nie pod kre śliło, że
se rial jest fik cją, a nie rze czy wi sto ścią, jak zdają się są dzić nie któ rzy.

Fen nell, znacz nie wyż sza od Ca milli, w ni czym nie przy po mina księż nej
z okresu mło do ści, ale była do brze przy go to wana. „Szcze gól nie miło jest
po znać ją wła śnie dzi siaj, w Dzień Ko biet, po nie waż wiele do brego robi na
rzecz or ga ni za cji cha ry ta tyw nych zaj mu ją cych się ko bie tami. To wzbu dza
nie kła many po dziw. By łam ze stre so wana, ba łam się, że mogę zo stać
wtrą cona do To wer, ale wszystko w po rządku”. Zgo dziła się z
dzien ni ka rzem, który za uwa żył, że Ca milla po trafi od na leźć się w sy tu acji.
„W pełni zga dzam się z tą opi nią. Od dawna jest w cen trum uwagi i za wsze
przyj muje to z gra cją i po godą du cha”. W pią tym se zo nie The Crown w rolę
Ca milli wcie liła się Oli via Wil liams, któ rej nie było na przy ję ciu.

Wiele dys ku tuje się o tym, jak Ca milla i inni człon ko wie ro dziny
kró lew skiej za re ago wali na The Crown – czy oglą dali se rial, czy było im
przy kro, czy po czuli się ura żeni. Sce na rzy sta, Pe ter Mor gan, przy znał, że



kilka wąt ków wy my ślił. Na przy kład w dru gim se zo nie za su ge ro wano, że
książę Fi lip miał ro mans z ba let nicą, a w trze cim – że zi gno ro wał swoją
matkę, księżną Alice, kiedy prze nio sła się do pa łacu Buc kin gham w 1967
roku. Te zda rze nia nie miały miej sca.

Czwarty se zon po ka zany w li sto pa dzie 2020 roku wcią gnął wi dzów w
trój kąt mi ło sny łą czący w la tach osiem dzie sią tych księżną Dianę (Emma
Cor rin), księ cia Ka rola (Josh O’Con nor) i Ca millę Par ker Bow les. To
kro nika roz padu mał żeń stwa Ka rola i Diany oraz zma gań Diany z bu li mią.
Nie któ rzy wi dzo wie za pło nęli gnie wem, pa trząc, jak rze komo była
trak to wana księżna Diana przez ro dzinę kró lew ską, a zwłasz cza przez
Ka rola i Ca millę. To spra wiło, że przy po mniano so bie o Ca milli jako o
ko chance Ka rola. Spo wo do wało to gwał towny wzrost liczby nie na wist nych
ko men ta rzy na kon cie Cla rence Ho use na Twit te rze. Sek cja ko men ta rzy
zo stała wy łą czona wkrótce po emi sji czwar tego se zonu.

Dziwne wy daje się za tem, że w kilku ga ze tach i cza so pi smach
do no szono, iż Ca milla ma jąca po czu cie hu moru „była szczę śliwa, mo gąc
śmiać się z se rialu”. To nie była prawda. Po wie dziano mi: „Kiedy prasa,
te le wi zja lub film po wra cają do pew nej hi sto rii z prze szło ści, wy wo łuje to
duży stres u księż nej i ją przy gnę bia. Taka jest prawda i ani ona, ani książę
Ka rol nie będą o tym roz ma wiać. Nar ra cja jest taka, że to ona jest tą złą.
Diana jest przed sta wiana jako ofiara, a Ca milla jako osoba nie go dziwa”. W
re zul ta cie przy cze piono jej łatkę „roz bi ja ją cej mał żeń stwa”. W se zo nie
pią tym przed sta wiono fik cyjne ob raź liwe sceny, które po tę pili mię dzy
in nymi obaj byli pre mie rzy John Ma jor i Tony Blair.

Mark Bol land do dał: „To, co było dla niej bar dzo trudne kie dyś, i jest
trudne na dal, to wspo mnie nia lat osiem dzie sią tych i dzie więć dzie sią tych.
Od czasu do czasu to wraca: w książ kach, dra ma tach czy fil mach. Znaczna
część tej hi sto rii opiera się w naj gor szym wy padku na prze kła ma niach, w
naj lep szym – na hi sto rii al ter na tyw nej”.

Amanda Mac Ma nus za uwa żyła: „Nie wie rzę, że jej kró lew ska wy so kość
w ogóle oglą dała The Crown. Mam na dzieję, że za dbała o swoje zdro wie
psy chiczne”. O ob raź li wych ko men ta rzach po wie działa: „Jak lu dzie mogą



mó wić ta kie rze czy. Rzadko o tym wspo mi nała, od su wała tę sprawę na bok.
To było dla niej bo le sne, ale my ślę, że już się przy zwy cza iła, i uważa, że ci
lu dzie to in ter ne towe trolle, które pew nie wy glą dają jak trolle”.
Po wie dziano mi rów nież, że „spo sób, w jaki ją przed sta wiono,
wy ol brzy mia jąc jed no cze śnie cier pie nia Diany, bar dzo ją zra nił”.

Inni człon ko wie ro dziny kró lew skiej prze waż nie mil czeli, z wy jąt kiem
księ cia Wil liama, który po dobno wy znał przy ja cio łom, że jest
nie za do wo lony z przed sta wie nia swo jej ro dziny. Twier dził, że jego ro dzice
„zo stali wy ko rzy stani i po ka zani w fał szywy, uprosz czony spo sób, a
wszystko dla tego, że twórcy se rialu chcieli zbić na nim for tunę”. Po pro sił,
by nie włą czać do se rialu wy wiadu jego matki z Mar ti nem Ba shi rem, lecz i
ta prośba zo stała zi gno ro wana przez sce na rzy stów The Crown i Net flixa.

Brat Diany, hra bia Spen cer, po ja wił się w pro gra mie Lor ra ine ITV w
li sto pa dzie 2020 roku. „Każdy od ci nek se rialu The Crown po wi nien na
po czątku za wie rać na stę pu jącą in for ma cję: «To nie jest prawda, se rial jest
je dy nie in spi ro wany praw dzi wymi wy da rze niami». Wtedy zro zu miano by,
że to dra mat dla sa mego dra matu. A Net flix chce za ra biać i dla tego two rzy
ta kie filmy”.

Pro du cenci od mó wili za miesz cze nia in for ma cji o tym, że od ci nek nie jest
oparty na fak tach. W re zul ta cie więk szość wi dzów, zwłasz cza mło dych, za
gra nicą, głów nie w Ame ryce, jest prze ko nana, że fik cyjna fa buła jest
praw dziwa, mimo że hi sto rycy pod kre ślają, iż tak nie jest. Przed sta wiona w
se rialu in sy nu acja, ja koby Ca milla i Diana były ry wal kami,
praw do po dob nie wciąż nie zo stała zde men to wana. Wy wo łało to po nowną
falę nie chęci opi nii pu blicz nej wo bec księ cia Ka rola.

Umiesz czono ostrze że nie, że w se zo nie czwar tym po ja wia się mo tyw
za bu rzeń od ży wia nia, co spra wiło, że nie któ rzy wy cią gnęli błędny wnio sek,
iż treść filmu to fakty, a nie fik cja.

Książę Harry nie miał za strze żeń do se rialu do póty, do póki nie wple ciono
jego po staci. Umó wi łam się z nim na roz mowę w pa łacu Ken sing ton w
2017 roku, kiedy pi sa łam jego bio gra fię. Otwo rzył drzwi do sa lonu,
uści snął mi dłoń i od razu za py tał: „Oglą dasz The Crown? (W tam tym



cza sie po ka zy wano drugi se zon). Bo ja tak, ale wo lał bym, żeby za trzy mali
się na końcu pierw szego se zonu. Ab so lut nie nie wolno im prze cho dzić do
młod szego po ko le nia”.

W wy wia dzie udzie lo nym swo jemu przy ja cie lowi Ja me sowi Cor de nowi
w 2021 roku w pro gra mie The Late Show CBS przy znał, że „od czasu do
czasu” ogląda The Crown ze swoją żoną Me ghan Mar kle. „Oczy wi ście, nie
jest to do końca wierne, daje ra czej ogólne wy obra że nie tego, jak [wy gląda]
ten styl ży cia, jaka jest pre sja, by przed kła dać obo wiązki i służbę nad
ro dzinę i wszystko inne, i co może z tego wy nik nąć. Wolę oglą dać The
Crown niż czy tać hi sto rie pu bli ko wane na przy kład w pra sie o mo jej
ro dzi nie, mo jej żo nie lub o mnie”. Wów czas para pod pi sała wie lo letni
kon trakt z Net fli xem na na gra nie fil mów do ku men tal nych, se riali
do ku men tal nych, fil mów fa bu lar nych, pro gra mów fa bu lar nych i
pro gra mów dla dzieci opie wa jący po noć na osza ła mia jącą kwotę 71
mi lio nów fun tów.

Mimo że The Crown jest fik cją, to skoro opo wiada o oso bach ży ją cych,
na le ża łoby za cho wać więk szą ostroż ność. Można spe ku lo wać, czy Net flix
nie robi tego, po nie waż w prze ci wień stwie do in nych lu dzi
przed sta wia nych w wy jąt kowo nie ko rzyst nym świe tle czło nek ro dziny
kró lew skiej, na przy kład Ca milla, nie wnie sie po zwu o znie sła wie nie. W
se zo nie czwar tym uka zano Ca millę jako ko bietę za an ga żo waną w walkę o
od zy ska nie Ka rola i ro man su jącą z nim w cza sie trwa nia jego mał żeń stwa z
Dianą. W jed nym z od cin ków fil mowa Ca milla za pra sza nie śmiałą młodą
Dianę na lunch do ele ganc kiej re stau ra cji i za sy puje ją py ta niami, które
naj wy raź niej mają na celu znie chę cić ją do Ka rola, wy ka zać, jak mało go
zna i jak bar dzo jest nie do świad czona. Wy brzmie wają zda nia, okra szone
pro tek cjo nal nym uśmiesz kiem, typu: „Wiesz, jak on uwiel bia to wa rzy stwo
na prawdę sta rych męż czyzn”, „Ko cha nie, my śla łam, że to bę dzie pierw sza
rzecz, którą za uwa żysz”. A kiedy Diana mówi, że Ka rol nie za dzwo nił do
niej, fik cyjna Ca milla od po wiada: „Ale my roz ma wiamy co dzien nie”.

Po nadto w se rialu książę Fi lip ostrze gał Ka rola, aby „nie za ko chi wał się
w tej dziew czy nie Shan dów. Ona jest tylko do brą roz rywką”. Nic



dziw nego, że na plat for mie me diów spo łecz no ścio wych Tik Tok roz po częły
się różne kam pa nie prze ciwko Ca milli.

Hi sto ryk An drew Ro berts nie ma wąt pli wo ści: „The Crown to za cie kła
re pu bli kań ska pro pa ganda. Wie dzą, że nie zo staną po zwani przez członka
ro dziny kró lew skiej za znie sła wie nie lub po mó wie nie, na wet je śli
przed sta wiają go w ohydny spo sób. Król Ry szard III nie był taki, ja kim
opi sał go Szek spir, ale nie żyje już od pię ciu set lat. Ca milla żyje, a to robi
ogromną róż nicę”.

„The Crown jest wstrętne i nie ma sensu o tym mó wić. Wiem, że Ca milla
nie ogląda tego se rialu, ale mimo wszystko to okropne. Trzeba za cho wać
spo kój i iść da lej. Sztuka po lega na tym, by nie czy tać, nie oglą dać i nie
wie dzieć, że wbi jają ci szpile, wów czas ma to nie wiel kie zna cze nie” –
pod su mo wała Es ther Rant zen.

Nie któ rzy wi dzo wie byli obu rzeni spo so bem, w jaki przed sta wiono
ro dzinę kró lew ską, oraz tym, że wkro czono w jej ży cie. Ci od biorcy
zda wali so bie sprawę z tego, że se rial od biega od rze czy wi sto ści w sfe rze
za równo wy da rzeń, jak i oso bo wo ści bo ha te rów. W „Ti me sie” cy to wano
ano ni mowe wy po wie dzi: „To naj bar dziej okrutny, nie spra wie dliwy i
okropny por tret nie mal ca łej ro dziny kró lew skiej”. Pi sano, że to, co
zro biono w The Crown, było „ce lo wym ata kiem na mo nar chię”, że se rial
„sku pia się na wa dach, a nie na za le tach lu dzi. Bra kuje w tym rów no wagi”,
że „jest jak zgniłe w środku złote jabłko, co jest nie spra wie dliwe wo bec
ro dziny kró lew skiej”.

Je den ze zwo len ni ków Ca milli po wie dział: „Ona jest nie stru dzona w
służ bie pu blicz nej, z ogromną aten cją wy peł nia swoje obo wiązki i
wy ko nuje bar dzo ważną pracę”. Każdy, kto po stara się po sze rzyć swoją
wie dzę, a nie tylko obej rzy The Crown, uj rzy w niej kró lową Ca millę.
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25. KSIĄŻĘ EDYN BURGA

ela cje Ca milli z księ ciem Edyn burga za częły się chłodno, a po tem
jesz cze się po gor szyły. Po la tach, gdy książę Fi lip po znał ją le piej i

do strzegł w po stę po wa niu Ka rola po zy tywne zmiany, które jego syn
za wdzię czał żo nie, zmie nił zda nie. Po mimo po cząt ko wej ostrej kry tyki z
jego strony Ca milla nie na rze kała i nie pró bo wała się re wan żo wać.
Wie rzyła, że tak jak w wy padku więk szo ści pro ble mów czas zrobi swoje.
Miała ra cję. Książę Fi lip do ce nił sy nową i chęt nie z nią roz ma wiał,
zwłasz cza że mieli wspólne za in te re so wa nia.

Książę Ka rol tylko raz był na tyle zde ter mi no wany, by prze ciw sta wić się
woli ro dzi ców. Stwier dził do bit nie, że miej sce pani Par ker Bow les w jego
ży ciu „nie pod lega ne go cja cjom”. Stra cił ją, kiedy po ślu bił Dianę Spen cer, i
nie za mie rzał po zwo lić, by to się po wtó rzyło. Kró lowa na to miast
twier dziła, że je śli się po biorą, to zwo len nicy ro dziny kró lew skiej od wrócą
się od niej, a mo nar chia po waż nie ucierpi. To po dej ście pod kre ślało jej
po czu cie obo wiązku i tro skę o szczę ście syna.

Je śli cho dzi o księ cia Edyn burga, to Ka rol uwa żał, że bez względu na to,
jak bar dzo sta rałby się go za do wo lić, oj ciec bę dzie za wie dziony. Cza sem
miał wra że nie, że książę Fi lip za sta na wia się, czy ktoś, kto przed kłada
mu zykę i po ezję nad strze la nie, jak jego syn, jest w ogóle wy star cza jąco
silny, by zo stać kró lem.

Przez wiele lat oj ciec Ka rola nie po tra fił też zro zu mieć, czym ocza ro wała
go Ca milla Par ker Bow les i dla czego jego syn nie do ce nia urody pięk nej
księż nej Diany. Ujaw nił tym sa mym swoje szo wi ni styczne po dej ście, które
nie przy stoi czło wie kowi o sze ro kich ho ry zon tach, za ja kiego się uwa żał:
prze świad cze nie, że po sia da nie pięk nej żony jest waż niej sze niż zwią zek ze
zrów no wa żoną, cie płą, dow cipną, ale mniej efek towną ko bietą. Szczy cił się
tym, że jest re for ma to rem, który pod jął wy si łek wpro wa dze nia ro dziny



kró lew skiej w dwu dzie sty wiek. Jako mał żo nek kró lo wej zniósł w 1953
roku osiem na sto wieczny obo wią zek na ło żony na służbę pa ła cową
pu dro wa nia wło sów mąką i kroch ma lem pod czas świąt pań stwo wych,
na zy wa jąc ten zwy czaj „śmiesz nym i nie mę skim”.

Książę Fi lip był pierw szym człon kiem ro dziny kró lew skiej, który
wy ko rzy stał te le wi zję. W pro gra mie Pa no rama wy emi to wa nym 29 maja
1961 roku udzie lił wy wiadu te le wi zyj nego. Roz ma wiał z Ri char dem
Dim ble bym o Ty go dniu Szko leń Tech nicz nych Wspól noty Na ro dów. Te mat
był nie kon tro wer syjny, ale wy stęp sta no wił duży krok na przód w ży ciu
ro dziny kró lew skiej. W 1969 roku prze ko nał kró lową do wzię cia udziału w
te le wi zyj nym fil mie do ku men tal nym Royal Fa mily, emi to wa nym za równo
w BBC, jak i ITV, w któ rym po ka zano Elż bietę II w pracy i w cza sie
wol nym. W jed nej z pa mięt nych scen po ja wił się książę Edyn burga pie kący
kieł ba ski na grillu w Bal mo ral. Kró lowa nie zgo dziła się na po nowną
emi sję filmu po 1977 roku, oba wia jąc się, że nie zo sta łoby to do brze
przy jęte przez pod da nych. Przy róż nych oka zjach wy ra żano na to miast
zgodę na wy świe tle nie krót kich na grań. Po la tach wia domo, że do ku ment
dał ro dzi nie kró lew skiej nowy za strzyk ener gii w cza sach, gdy nie była
szcze gól nie po pu larna.

Księ ciu Fi li powi za le żało, aby jego dzieci cho dziły do szkoły. Nie chciał
by były kształ cone w pa łacu. Wspie rał też księ cia Ka rola, gdy ten pod jął
de cy zję o stu dio wa niu na uni wer sy te cie. Przez kilka lat twier dził, że
mał żeń stwo Ka rola i Diany można ura to wać. Uwa żał, że para po winna
so bie ra dzić naj le piej, jak po trafi, co od zwier cie dlało jego oso bi stą
hi sto rię – mło dzieńca, który by wał bez gro sza, bez domny i po zba wiony
po mocy ro dzi ców.

Mię dzy czerw cem a grud niem 1992 roku książę dał wy raz temu, co są dzi
o Ca milli, w kilku li stach na pi sa nych do księż nej Diany, którą bar dzo lu bił.
Przy ja ciółki Diany, Rosa Monck ton, wów czas dy rek tor za rzą dza jąca Domu
Mody Tif fany w Lon dy nie, i Lu cia Fle cha de Lima, żona am ba sa dora
Bra zy lii, po wie działy Gy le sowi Bran dre thowi, że czy tały te li sty ra zem z
Dianą.



Pi sał, że Ka rol „był głupi, ry zy ku jąc wszystko dla Ca milli”, a „nam
[jemu i kró lo wej] ni gdy nie po stało w gło wach, że może chcieć cię zo sta wić
dla niej. Nie wy obra żam so bie, żeby kto kol wiek przy zdro wych zmy słach
zo sta wił cię dla Ca milli. Taka moż li wość ni gdy nam nie za świ tała”.

Ko lejny szczery list był bar dziej sto no wany. Książę py tał: „Czy mo żesz,
szcze rze przyj rzaw szy się swoim uczu ciom, po wie dzieć, że zwią zek Ka rola
z Ca millą nie miał nic wspól nego z twoim za cho wa niem wo bec niego?”.
Przy po mniał też Dia nie, że jej mąż „dużo po świę cił, zry wa jąc kon takty z
Ca millą na sa mym po czątku”. Nie chcąc, by uznała, że ją beszta,
pod pi sy wał swoje li sty: „z praw dziwą mi ło ścią, tata”. Jed nak po
sfi na li zo wa niu roz wodu Diany i Ka rola w 1996 roku re la cje księ cia Fi lipa z
Dianą stały się na pięte.

Świa do mość tego, co my śli o niej teść, mu siała Ca millę bo leć. Mar twiło
ją też to, że od kąd zwią zała się z księ ciem Ka ro lem, kró lowa po sta no wiła
jej uni kać, cho ciaż wcze śniej – gdy Ca milla była jesz cze ze swoim
pierw szym mę żem – lu biła jej to wa rzy stwo. Pań stwo Par ker Bow les byli
sta łymi go śćmi w San drin gham i Bal mo ral, gdzie pro wa dzono oży wione
roz mowy o ko niach.

Prasa i opi nia pu bliczna rów nież kry ty ko wały Ca millę, ale ona
za cho wy wała sto icki spo kój. Mi nęło kilka lat, za nim książę Fi lip zdał so bie
sprawę, że Ca milla ma godne po dziwu ce chy, a nie które z nich są po dobne
do tych, któ rymi od zna czała się księżna Diana. Lu biła i po tra fiła roz ma wiać
z ludźmi w róż nym wieku i po cho dzą cymi z róż nych śro do wisk, oka zy wała
współ czu cie cho rym i bez bron nym, szcze gól nie cie pło od no siła się do
dzieci.

Książę Fi lip zde cy do wał się zre zy gno wać z czę ści swo ich zo bo wią zań
pu blicz nych, gdy w czerwcu 2011 roku skoń czył dzie więć dzie siąt lat.
Prze ka zał Ca milli Bo ok Trust – naj więk szą bry tyj ską or ga ni za cję
cha ry ta tywną zaj mu jącą się pro pa go wa niem czy tel nic twa wśród dzieci.
Do strzegł jej mi łość do li te ra tury i uznał ich kieł ku jącą przy jaźń. Był
za do wo lony, że prze jęła jego pa tro nat. W na stęp nych la tach stop niowo
wy co fy wał się z pa tro no wa nia or ga ni za cjom cha ry ta tyw nym.



Cho ciaż jego umysł po zo sta wał sprawny, ciało od ma wiało
po słu szeń stwa. W grud niu 2019 roku zo stał prze wie ziony z po sia dło ści
Qu een’s San drin gham w Nor folk – gdzie bli ska ro dzina, w tym książę
Ka rol i księżna Korn wa lii, ob cho dziła Boże Na ro dze nie – do Szpi tala Króla
Edwarda VII w Lon dy nie, gdzie le czono go w ciągu ostat nich kilku lat.
Opi nia pu bliczna zo stała po in for mo wana, że książę za radą swo jego le ka rza
zo stał przy jęty do szpi tala na ob ser wa cję i kon ty nu owa nie le cze nia.

Mniej wię cej w tym cza sie sto sunki mię dzy księ ciem Ka ro lem a oj cem
nie spo dzie wa nie się po pra wiły. Drobne róż nice, a na wet te więk sze,
prze stały być aż tak ważne, a książę Fi lip zro zu miał, że choć on i jego syn
mają od mienne po dej ście do ży cia – książę Fi lip był prag ma tyczny, a książę
Ka rol ro man tyczny – to w wielu spra wach mają po dobne zda nie, na
przy kład w spra wie eko lo gii. Książę Fi lip pod no sił na fo rum kwe stię
eko lo gii już w la tach pięć dzie sią tych, na długo przed tym, za nim stało się to
modne, i ro bił to przez całe ży cie. Zjeź dził cały świat, aby zwró cić uwagę
na trudną sy tu ację dzi kich zwie rząt za gro żo nych wy gi nię ciem z po wodu
kłu sow nic twa, wy ci na nia la sów i za nie czysz cze nia śro do wi ska. Sprawy te
są obec nie rów nie ważne dla księ cia Ka rola, który prze ka zał tę pa sję
star szemu sy nowi i spad ko biercy księ ciu Wil lia mowi.

Książę Fi lip od krył, że on i Ca milla mają wiele wspól nego, zwłasz cza
za mi ło wa nie do ogrod nic twa i czy ta nia. Łą czyło ich rów nież au to iro niczne
po czu cie hu moru. Ob ser wu jąc mał żeń stwo Ca milli i Ka rola, do strzegł, że
sy nowa z po świę ce niem wy ko nuje swoje obo wiązki i jest lo jalna wo bec
męża. Prio ry te tem dla księ cia Edyn burga było trwa nie przy boku kró lo wej i
słusz nie do szedł do wnio sku, że Ca millę stać na to samo w sto sunku do
Ka rola. Wi dział też, jak spo kojny, pewny sie bie i szczę śliwy jest Ka rol z
ko bietą, którą za wsze ko chał. W ostat nich mie sią cach ży cia książę Fi lip
po czuł wielką ulgę, wie dząc, że Ca milla ro zu mie ogromną pre sję, pod jaką
znaj dzie się Ka rol, gdy zo sta nie kró lem.

W 2020 roku, trzy lata po ofi cjal nym przej ściu na eme ry turę, pod czas
pu blicz nego wy stą pie nia książę Fi lip prze ka zał for mal nie Ca milli
sta no wi sko do wódcy Pułku Strzel ców. Książę peł nił tę funk cję od 2007



roku, kiedy to nowy pułk po wstał w wy niku po łą cze nia czte rech puł ków
lek kiej pie choty i puł ków strzel ców Lek kiej Dy wi zji, ale jego po wią za nia z
puł kiem pie choty się gały roku 1953. Był to wy raz ogrom nej wdzięcz no ści
dla Ca milli. Książę wie rzył, iż prze ka zuje pułk w godne ręce. Ona z ko lei
po czuła się za szczy cona jego pro po zy cją i wy ra ziła wdzięcz ność pod czas
ko la cji wrę cze nia strzel com na gród w li sto pa dzie 2021 roku. To wa rzy szyła
jej So phie, hra bina We ssex. Ca milla miała na so bie wy ra zi stą, czarną długą
suk nię z de kol tem w szpic, efek towny na szyj nik ze szma rag dów i
dia men tów oraz po dobne kol czyki. Przy pięła także srebrną broszkę z trąbką
sy gna łówką: sym bo lem strzel ców. Po wie działa: „Wiem, że była to rola,
którą ce nił i z któ rej był nie zmier nie dumny. To wielki za szczyt, że mogę
pójść w jego ślady, peł niąc tę za szczytną funk cję”.

Wielką za letą Ca milli, ty pową dla jej na tury, jest to, że nie ży wiła do
księ cia Fi lipa urazy i nie czuła żalu z po wodu wcze śniej szego za cho wa nia
wzglę dem niej. Przy ja ciel, który zna Ca millę od po nad trzy dzie stu lat,
po wie dział mi, że „ma po zy tywny sto su nek do ży cia. Ak cep tuje trud no ści i
cie szy się, kiedy coś znaj duje szczę śliwy fi nał”.

Ro dzinę kró lew ską i ar mię łą czy szcze gólna re la cja i ogromny wza jemny
sza cu nek, co wi dać wy raź nie pod czas świę to wa nia Dnia Pa mięci Po le głych
Żoł nie rzy. Ca milla przez całe ży cie była bli sko zwią zana z woj skiem i w
pełni ro zu mie wagę swo jej roli. Jej oj ciec i pierw szy mąż słu żyli w woj sku,
po dob nie jak książę Ka rol, książę Wil liam i książę Harry. Księżna od wie dza
bazy woj skowe, wrę cza me dale i po ja wia się na pa ra dach w okre sie Bo żego
Na ro dze nia. Kiedy od działy są roz lo ko wy wane, wy syła paczki ze
sma ko ły kami i od wie dza ran nych. Jej klu czowe pa tro naty woj skowe to:
Le gion Bry tyj ski za pew nia jący wspar cie fi nan sowe, spo łeczne i
psy cho lo giczne człon kom i we te ra nom bry tyj skich sił zbroj nych, ich
ro dzi nom i oso bom na utrzy ma niu; Poppy Fac tory po ma ga jące we te ra nom
z pro ble mami zdro wot nymi w po wro cie do pracy; War Me mo rials Trust,
który opie kuje się po mni kami wo jen nymi w Wiel kiej Bry ta nii; De sert Rats
As so cia tion, sto wa rzy sze nie dba jące o pa mięć o tej dy wi zji. W czerwcu
2020 roku zo stała wi ce pa tronką or ga ni za cji cha ry ta tyw nej ABF The



Sol diers’ Cha rity utwo rzo nej w 1944 roku, która za pew nia do ży wot nie
wspar cie we te ra nom i ich ro dzi nom w po trze bie. Kró lowa była pa tronką tej
or ga ni za cji od 1953 roku.

Osiem na ście mie sięcy póź niej, w grud niu 2021 roku, zo stała pa tronką
Bri tish For ces Bro ad ca sting Se rvice, co na na gra niu wi deo na zwała
„za szczy tem”, pod kre śla jąc, że te le wi zja i ra dio pod nio sły mo rale i
„zmniej szyły dy stans mię dzy ludźmi”. Na stęp nie do dała: „Pra cu jąc w
pięt na stu stre fach cza so wych, od pu styń Bli skiego Wschodu po sma gane
wia trem Fal klandy, je ste ście ogól no świa tową or ga ni za cją z praw dzi wego
zda rze nia, która wspiera na szych żoł nie rzy i żoł nierki, gdzie kol wiek są”.

Księżna Korn wa lii sły nie z tego, że lu dzie czują się przy niej
kom for towo. Ma do bry kon takt z mło dymi żoł nie rzami, któ rzy mo gliby
mieć obawy, jak roz ma wiać z księżną. Głę boko w niej za ko rze nione
zro zu mie nie dla woj ska prze jęła po czę ści od ojca, ma jora Bruce’a Shanda.
Cie szy ją, że woj skowe or ga ni za cje cha ry ta tywne dają jej oka zję do
opo wia da nia o służ bie jej ojca w 12. Pułku Kró lew skich Lan sje rów pod czas
dru giej wojny świa to wej, bo w ten spo sób pie lę gnuje pa mięć o nim.

Ujaw niła rów nież, że jej oj ciec przy go to wy wał pro wi zo ryczny biu le tyn
in for ma cyjny dla jeń ców wo jen nych, do któ rych też się za li czał. Cho dziło o
to, by żoł nie rze mo gli otrzy my wać wie ści z domu pod czas
prze trzy my wa nia ich przez na zi stów w cza sie dru giej wojny świa to wej.
„Wiem co nieco o tym, jak ważne jest utrzy my wa nie więzi mię dzy
żoł nie rzami na służ bie a ich ro dzi nami. Ofi cjal nie mój oj ciec miał pra co wać
w pralni. Nie ofi cjal nie wraz z szóstką to wa rzy szy zbu do wał pro ste ra dio.
Słu chał au dy cji, zbie rał cenne in for ma cje, a po tem prze ka zy wał je
współ więź niom. Pod czas na lo tów lo ka li zo wano i nisz czono
ra dio od bior niki, które były wy mie niane tak szybko, jak to moż liwe –
męż czyźni byli w sta nie po ra dzić so bie nie mal ze wszyst kim, o ile nie
po zba wiono ich ja kiej kol wiek formy kon taktu z do mem”.

Nic dziw nego, że ge ne rał dy wi zji Chris Wil son, prze wod ni czący rady
po wier ni czej BFBS, oznaj mił: „Człon ko wie rady są za chwy ceni, że jej



kró lew ska wy so kość księżna Korn wa lii przy jęła ich za pro sze nie do
roz mowy na te mat pa tro natu BFBS”.
 
W Boże Na ro dze nie 2020 roku, z po wodu pan de mii ko ro na wi rusa, po raz
pierw szy od po nad trzech de kad książę Fi lip i kró lowa nie udali się do
San drin gham, miej sca tra dy cyj nych spo tkań ro dziny, ale spę dzili okres
świą teczny sa mot nie w zamku Wind sor. Re gu lar nie od wie dzali ich Ka rol i
Ca milla. Wspól nie spę dzali czas w cie płej at mos fe rze, peł nej życz li wo ści.
Ka rol i jego oj ciec zna leźli płasz czy znę po ro zu mie nia – obaj wie dzieli, że
ich wspólny czas do biega końca.

16 lu tego 2021 roku książę Fi lip zo stał prze wie ziony do Szpi tala Króla
Edwarda VII. Źle się czuł i był le czony z po wodu in fek cji. Wy ko nano
ba da nia w związku z cho robą serca, na którą cier piał. Do wie dzia łam się
wów czas, że książę wszedł do szpi tala o wła snych si łach. Le ka rze
po sta no wili pod dać go ob ser wa cji i za pew nić mu od po czy nek.
Po in for mo wano opi nię pu bliczną, że le ka rze dzia łają „z dużą ostroż no ścią”.
Krą żyły po gło ski, że książę nie chciał nie uchron nego za mie sza nia i
sku pia nia na so bie uwagi, co nie wąt pli wie to wa rzy szy łoby jego set nym
uro dzi nom 10 czerwca, i żar to wał, że nie da się ich zor ga ni zo wać, je śli go
tam nie bę dzie. Ca milla prze ka zała ak tu alne in for ma cje na te mat stanu
zdro wia swo jego te ścia pod czas roz mowy z per so ne lem cen trum szcze pień
w Croy don w po łu dnio wym Lon dy nie. Po wie działa, że jego stan „nieco się
po pra wia”, ale le cze nie jest „chwi lami bo le sne”. Do dała: „Bę dziemy
trzy mać kciuki” i po dzię ko wała per so ne lowi za ży cze nia.

Kilka dni póź niej książę Fi lip we zwał do sie bie Ka rola, który
na tych miast po ko nał po nad 300 ki lo me trów z Hi gh grove do szpi tala w
cen trum Lon dynu. Póź niej ujaw niono, że do szpi tala mo gli wów czas wejść
go ście tylko w „wy jąt ko wych sy tu acjach”, ale w tam tym cza sie wi zyta
księ cia u umie ra ją cego ojca wy wo łała wiele kry tyki w me diach
spo łecz no ścio wych. Je den z użyt kow ni ków Twit tera na pi sał: „Mam szczerą
na dzieję, że książę Fi lip wy zdro wieje, ale dla czego księ ciu Ka ro lowi
po zwo lono od wie dzić ojca w szpi talu, skoro ro dziny w ca łym kraju nie



mogą od wie dzać swo ich bli skich prze by wa ją cych na od dzia łach, na wet
je śli nie są tam z po wodu ko ro na wi rusa?”. Inni ape lo wali, by lu dzie
„pa mię tali o czło wie czeń stwie”.

Zna mienne było to, że książę chciał zo ba czyć w tym waż nym mo men cie
swo jego naj star szego syna i na stępcę tronu, nie za leż nie od ich trud nej
prze szło ści. Nikt inny nie zo stał wpusz czony do szpi tala. Książę Ka rol
po zo stał tam około trzy dzie stu mi nut, pod czas któ rych od byli „pełną i
szczerą” roz mowę. Uważa się, że nie roz ma wiali o księ ciu Har rym. Książę
Fi lip po wie dział sy nowi, jak ma opie ko wać się kró lową i ro dziną po jego
śmierci, i że zdaje so bie sprawę, iż nie wy zdro wieje, i chce „umrzeć we
wła snym łóżku” w Wind so rze. To mu siało być dla obu ogromne prze ży cie.
Książę pra gnął prze ka zać Ka ro lowi wielką od po wie dzial ność wy ni ka jącą z
by cia głową god nej, rze tel nej, ale czę sto dys funk cyj nej ro dziny
kró lew skiej, która mimo wielu sła bo ści była ko chana i sza no wana na ca łym
świe cie.

Książę Ka rol był tak po ru szony, że opusz cza jąc szpi tal, miał w oczach
łzy. Ża den z nich nie wie dział, czy jesz cze się zo ba czą. Ka rol po wie dział
póź niej, że jego oj ciec czuł się po cie szony „fak tem, iż w ciągu ostat nich
mie sięcy byli w kon tak cie bar dziej re gu lar nie niż kie dy kol wiek wcze śniej i
po wie dzieli so bie wszystko, co na le żało”.

Po trzy na stu dniach spę dzo nych w Szpi talu Króla Edwarda VII 3 marca
książę Fi lip zo stał prze nie siony do Szpi tala Świę tego Bar tło mieja, gdzie
prze szedł za bieg kar dio lo giczny, po czym wró cił do Szpi tala Króla
Edwarda VII na re kon wa le scen cję. Cho ciaż ostrze żono ro dzinę kró lew ską,
że książę jest po waż nie chory i nie zo stało mu dużo czasu, 12 marca książę
Harry i Me ghan po sta no wili udzie lić wy lew nego wy wiadu w
ame ry kań skim talk-show Oprah Win frey, pod czas któ rego przed sta wili
bez pod stawne za rzuty ra si zmu i in sy nu acje o braku wspar cia dla zdro wia
psy chicz nego w ro dzi nie kró lew skiej. Kró lowa, książę Ka rol i księżna
Ca milla oraz książę Wil liam i księżna Ca the rine rów nież zo stali ostro
skry ty ko wani, co jesz cze bar dziej wszyst kich przy tło czyło.



Księ ciu Fi li powi po zwo lono wró cić do Wind soru 16 marca, po jego
naj dłuż szym po by cie w szpi talu. Wy glą dał mi zer nie, był wy czer pany i
bar dzo słaby, kiedy go wie ziono, ale zdo łał jesz cze po ma chać tym, któ rzy
go po zdra wiali. W zamku re gu lar nie od wie dzali go kró lew scy le ka rze.
Po wie dziano mi, że kiedy nie było ich w za sięgu wzroku, od razu po nich
dzwo nił, co miało miej sce „bez prze rwy”. Ka rol i Ca milla od wie dzali go
kil ka krot nie. Pi sarka Su san Hill po wie działa mi: „Ro dzina zdała so bie
sprawę, że jest bar dzo chory i jego dni są po li czone. A jesz cze zimą 2020
roku, prze by wa jąc w Wind so rze, wi dy wał się z wie loma człon kami ro dziny
i roz ma wiał z nimi. Wów czas wszy scy bar dzo się do sie bie zbli żyli,
czę ściowo z po wodu lock downu”.

Książę Edyn burga, naj dłu żej peł niący swoją funk cję bry tyj ski mał żo nek
w hi sto rii, zmarł spo koj nie, tak jak so bie tego ży czył, w zamku w
Wind so rze 9 kwiet nia. Przy łóżku czu wała jego żona Elż bieta II. Za dwa
mie siące miał ob cho dzić setne uro dziny, zbli żała się też szes na sta rocz nica
ślubu księ cia Ka rola i Ca milli. Kiedy Ka rol zo stał po in for mo wany o
śmierci ojca, na tych miast udał się do Wind soru, by po cie szyć matkę.

W Cla rence Ho use po sta no wiono nie wspo mi nać o rocz nicy ślubu Ka rola
i Ca milli. Uznano, że by łoby to nie sto sowne. W me diach
spo łecz no ścio wych na to miast udo stęp niono czarno-białe zdję cie księ cia z
oświad cze niem pa łacu. Hra bina We ssex po wie działa póź niej, że książę
Fi lip od szedł ci cho, jakby „ktoś wziął go za rękę”.

Dzień po śmierci księ cia wy raź nie po grą żony w ża ło bie książę Ka rol we
wzru sza jący spo sób zło żył hołd swo jemu „dro giemu ta cie”. Prze ma wia jąc
w Hi gh grove, po wie dział, że kró lowa i ro dzina kró lew ska „bar dzo za nim
tę sk nią”. Opi sał go jako „wy jąt kową osobę”, którą bar dzo ko chano i
ce niono, a także chwa lił za „naj bar dziej nie zwy kłą i od daną służbę
kró lo wej, mo jej ro dzi nie i kra jowi” przez ostat nie sie dem dzie siąt lat. Su san
Hill sko men to wała: „Oni [ro dzina] tę sk nią za nim i ko chają go jak ojca. Był
bar dzo do brym oj cem, in te re so wał się wszyst kimi swo imi dziećmi i
wnu kami, wspie rał je i za chę cał”.
 



Po grzeb od był się o go dzi nie 15:00 w so botę 17 kwiet nia w ka plicy
Świę tego Je rzego w zamku Wind sor. Mimo rzą do wych re stryk cji
epi de micz nych, które ze zwa lały na udział tylko trzy dzie stu osób, obecne
były trzy po ko le nia człon ków ro dziny kró lew skiej: czworo dzieci księ cia,
wnuki oraz ich part ne rzy. Książę Harry przy le ciał ze Sta nów
Zjed no czo nych i przed po grze bem prze szedł kwa ran tannę, jego cię żarna
żona Me ghan zo stała w Ka li for nii. Ze względu na chłodne sto sunki mię dzy
Wil lia mem a Har rym jed ność ro dziny była za bu rzona. Cho ciaż ro dzina
kró lew ska pró bo wała ukryć emo cje, to smu tek był wy raź nie wi doczny.

Trudno so bie wy obra zić okrut niej szy ro dzaj uro czy sto ści niż po grzeb z
ko niecz no ścią za cho wa nia dy stansu spo łecz nego. Na naj bar dziej udrę czoną
wy glą dała kró lowa. Ubrana cała na czarno, łącz nie z ma seczką, sie działa
sa mot nie na chó rze w ka plicy Świę tego Je rzego. Z po wodu ogra ni czeń
epi de micz nych nikt nie mógł za jąć miej sca obok niej, by do da wać jej
otu chy. Mi liony wi dzów oglą da ją cych po grzeb wi działy zdru zgo taną
ko bietę, bez bronną i słabą.

Księżna Korn wa lii wy glą dała ele gancko w czar nym płasz czu,
wy ra zi stym ka pe lu szu i czarno-brą zo wej wzo rzy stej ma seczce. Wpięła
broszkę zwią zaną z Puł kiem Strzel ców, którą po da ro wał jej książę Fi lip,
kiedy obej mo wała ty tuł do wódcy pułku. Wy ra ziła w ten spo sób sza cu nek
dla daw nej po zy cji te ścia i od dała cześć jego pa mięci. Ca milla i Ka rol
mo gli sie dzieć obok sie bie, ale mu sieli za cho wać prze pi sową od le głość do
in nych. Od czasu do czasu Ca milla de li kat nie do ty kała ra mie nia męża
po cie sza ją cym i wspie ra ją cym ge stem, któ rego zwy kła uży wać w chwi lach
na pię cia.

Po śmierci księ cia Fi lipa ża łob nicy zło żyli stosy kwia tów, ry sun ków i
li stów kon do len cyj nych przed bra mami pa łacu Buc kin gham, zamku
Wind sor oraz w Par kach Kró lew skich. Pa łac Buc kin gham wpraw dzie
ape lo wał o nie przy no sze nie kwia tów, aby za po biec ła ma niu za sad
epi de micz nych, ale ty siące lu dzi zi gno ro wały tę prośbę, pra gnąc oka zać
sza cu nek dla tego nie zwy kłego czło wieka. Wszyst kie wy razy hołdu zo stały
na stęp nie prze nie sione do pry wat nych ogro dów w Marl bo ro ugh Ho use.



Ka rol i Ca milla nie spie szyli się, pa trząc na dy wan z kwia tów, czy ta jąc
kartki i de pe sze kon do len cyjne. Ka rol po ka zał żo nie po ło żony przez ko goś
mo del land ro vera – mi nia tu rową wer sję sa mo chodu, który książę Fi lip
wy brał na ka ra wan pod czas swo jego po grzebu. Głę boko wzru szona para
kró lew ska wpa try wała się w niego przez dłuż szą chwilę, a w ich oczach
lśniły łzy.

Można by przy pusz czać, że książę Fi lip zy skał uzna nie po śmierci.
Na pi sano o nim tak wiele, że lu dzie, któ rzy wcze śniej nie zda wali so bie
sprawy, iż był czło wie kiem o sze ro kich za in te re so wa niach i wielu
osią gnię ciach, uświa do mili so bie, ja kim był eru dytą. Je den z do rad ców
po wie dział mi: „Miał dużo au to re flek sji i nie ule gał pom pa tycz no ści ani
aro gan cji. Księżna Korn wa lii chęt nie spę dzała z nim czas, była
za fa scy no wana hi sto rią jego ży cia i uwiel biała z nim roz ma wiać”.

24 wrze śnia 2021 roku na ka nale BBC One wy emi to wano film
do ku men talny za ty tu ło wany Książę Fi lip we wspo mnie niach ro dziny.
Pier wot nie miał być wy świe tlony z oka zji jego set nych uro dzin, ale
człon ko wie ro dziny kró lew skiej usta lili, że można go po ka zać w nieco in nej
for mie, aby uczcić jego pa mięć. Kró lowa nie wzięła udziału w tym
pro gra mie. Pa sjo nu jący do ku ment pod kre ślał, że „nie było żad nego
sza blonu”, w któ rego ra mach mąż kró lo wej miałby dzia łać, i to księ ciu
po zo sta wiono de cy zje, ja kie funk cje przyj mie za równo w ro dzi nie
kró lew skiej, jak i jako mąż kró lo wej.

W fil mie księżna Korn wa lii przy znała, że wzo ro wała się na spo so bach
dzia ła nia księ cia Fi lipa. Po wie działa też, że uczyła się od niego, jak na leży
peł nić funk cję współ mał żonka mo nar chy. „Na uczy łam się tego, ob ser wu jąc
go. Wi dzia łam, jak wspie rał kró lową. Nie w ja kiś osten ta cyjny spo sób, ale
po ci chu, po dą ża jąc za nią” – pod kre śliła.

Gy les Bran dreth na to miast sko men to wał: „W pew nym sen sie Ca milla
jest do niego bar dzo po dobna. Tak jak on bie rze swój los we wła sne ręce.
Nie jest też po li tycz nie po prawna, prze ciw nie: mówi to, co my śli. Każda
or ga ni za cja cha ry ta tywna, w którą był za an ga żo wany książę Edyn burga,
miała z nim głę boki zwią zek, na przy kład Pro gram Na gród Księ cia



Edyn burga. Wszyst kie opie rały się na eto sie, który wy niósł ze szkoły.
Ca milla jest taka sama, a ak cje cha ry ta tywne, które pro wa dzi, są zwią zane z
tym, kim jest”. Es ther Rant zen za uwa żyła: „Dziwną rze czą jest to, że wkład
człon ków ro dziny kró lew skiej w różne sek tory wo lon ta riatu jest bar dzo
czę sto nie do sza co wany. Sam fakt, że na im pre zie cha ry ta tyw nej po ja wia się
czło nek ro dziny kró lew skiej, ozna cza, iż za pewne po dwo isz, po tro isz lub
zbie rzesz dzie się cio krot nie więk szą kwotę niż w in nej sy tu acji”.

Po śmierci księ cia Fi lipa to, co kie dyś wy da wało się nie moż liwe, stało
się rze czy wi sto ścią. Ca milla jako jedna z czte rech ko biet miała do trzy mać
to wa rzy stwa owdo wia łej kró lo wej i ją po cie szać. Nie któ rzy za częli
na zy wać je „bandą czte rech” lub „ważną czwórką”. Sto icka po stawa
Elż biety II była wszyst kim do brze znana, ale jej smutne oczy
od zwier cie dlały ogromny ból, więc nie było za sko cze niem, że przy jęła
su ge stię har mo no gramu od wie dzin, które miały pod nieść ją na du chu.

Oprócz Ca milli w skład „waż nej czwórki” wcho dziły: je dyna córka
kró lo wej księż niczka Anna sły nąca z pra co wi to ści, Ca the rine, księżna
Cam bridge, od dana swo jemu mę żowi księ ciu Wil lia mowi, godna za ufa nia i
od zna cza jąca się po czu ciem obo wiązku i tym, że za wsze wie, co
po wie dzieć, oraz sy nowa So phie, hra bina We ssex, znana z tego, że po trafi
za ła twiać sprawy bez roz głosu. To wła śnie So phie spę dzała naj wię cej czasu
z kró lową, do trzy mu jąc jej to wa rzy stwa. Jej córka, osiem na sto let nia Lo uise
Wind sor, była ulu bie nicą księ cia Fi lipa; odzie dzi czyła po nim za mi ło wa nie
do po wo że nia. Dzia dek po da ro wał jej swój po wóz.

Włą cze nie do ze społu Ca milli, ko biety, któ rej kró lowa ca łymi la tami nie
chciała wi dzieć i którą ob wi niano o roz pad mał żeń stwa księ cia Ka rola i
Diany, było wi do mym zna kiem, że żona Ka rola zdo była w końcu za ufa nie
te ścio wej. Kró lowa po lu biła jej to wa rzy stwo i za ak cep to wała ją. Śmierć
księ cia Fi lipa zmie niła rytm ży cia ro dziny. Być może po ja wiła się
ry wa li za cja, ale prio ry te tem było udzie le nie wspar cia kró lo wej i utrzy ma nie
mo nar chii. To był czas, w któ rym człon ko wie ro dziny kró lew skiej
za cho wy wali się jak zwy czajna ko cha jąca się ro dzina, nie przej mu jąc się
swoją rangą.



 
Na bo żeń stwo dzięk czynne za księ cia Fi lipa od pra wiono w opac twie
west min ster skim 29 marca 2022 roku, nie mal rok po jego śmierci. Do piero
kilka go dzin przed roz po czę ciem było wia domo, czy kró lowa weź mie w
nim udział. Od pew nego czasu zma gała się z pro ble mami zdro wot nymi,
mie siąc wcze śniej uzy skała po zy tywny wy nik te stu na CO VID-19, miała
też pro blemy z po ru sza niem się, nie mo gła długo stać. Po raz ko lejny jej
de ter mi na cja zwy cię żyła, a ce re mo nia stała się pierw szym du żym
wy da rze niem, w któ rym uczest ni czyła w 2022 roku. Dla jej wy gody
na bo żeń stwo zo stało skró cone do czter dzie stu pię ciu mi nut.

Przy je chała z Wind soru do Lon dynu z księ ciem An drze jem u boku.
Pod je chali pod opac two, gdzie ona i książę brali ślub, i wkrótce kró lowa
za jęła miej sce na obi tym tka niną krze śle z la ską u boku. W prze ci wień stwie
do po grzebu w Wind so rze tym ra zem sie działa oto czona bli skimi. Elż bieta
II, która lu biła wy ra żać sie bie po przez strój, wy brała ko lor ciem no zie lony –
barwę Pułku Strzel ców, po dob nie jak księż niczka Anna i inni uczest nicy.
Rów nież Ca milla miała na so bie ubra nie w tym ko lo rze, do tego wło żyła
czarny ka pe lusz z ciem no zie lo nym piór kiem. Do płasz cza przy pięła srebrną
broszkę strzel ców, po dob nie jak w dniu po grzebu.

Opac two zo stało ude ko ro wane czer wo nymi, bia łymi i nie bie skimi
kwia tami. Przed sta wi ciele czte rech po ko leń ro dziny byli ob jęci ści słą
ochroną. Obecni byli trzej na stępcy tronu, eu ro pej ska ro dzina kró lew ska,
pięć dzie się ciu je den człon ków ro dziny zmar łego księ cia, któ rzy przy byli z
róż nych za kąt ków Eu ropy, po li tycy, pra cow nicy od dani mu „aż do końca”
oraz setki przed sta wi cieli sied miu set or ga ni za cji cha ry ta tyw nych, z któ rymi
był zwią zany. W su mie przy było po nad ty siąc osób. Było też pię cioro
pra wnu cząt, w tym książę Geo rge i księż niczka Char lotte, wszyst kie
za cho wały się wzo rowo. Bra ko wało Me ghan i Harry’ego. Po mimo
wy so kiego po ziomu bez pie czeń stwa za równo na ze wnątrz, jak i w środku
opac twa Harry tak bar dzo bał się o swoje bez pie czeń stwo, że trzy mał się z
da leka, co do pro wa dziło do pod ję cia kro ków praw nych prze ciwko
Mi ni ster stwu Spraw We wnętrz nych.



Książę Fi lip wy brał trzy hymny, które pier wot nie miały być śpie wane na
jego po grze bie, ale oka zało się to nie moż liwe z po wodu pan de mii. Były to:
He Who Wo uld Va liant Be, All Cre atu res of Our God and King oraz Gu ide
Me O Thou Great Re de emer. Od pra wiono pro ste po ru sza jące na bo żeń stwo,
ja kiego bez wąt pie nia ży czyłby so bie książę Fi lip. Kró lowa uro niła łzę,
po dob nie jak inni, któ rzy przy byli zło żyć hołd zmar łemu. Był to ko niec
nie zwy kłej epoki i nie zwy kłego czło wieka. Jego odej ście zo sta wiło pustkę,
któ rej wy peł nie nie zaj mie sporo czasu.

Jak wspa niale by łoby dla ca łej ro dziny kró lew skiej, gdyby mógł
uczest ni czyć w ob cho dach sie dem dzie sią tej rocz nicy pa no wa nia swo jej
uko cha nej żony. Z pew no ścią ucie szyłby go wi dok za dzior nego
czte ro let niego księ cia Lo uisa, pre zen tu ją cego całą gamę min pod czas
czte ro dnio wych ob cho dów, i kró lo wej pi ją cej her batę z mi siem
Pad ding to nem. Z pew no ścią byłby szczę śliwy, gdyby się do wie dział, że jest
wzo rem do na śla do wa nia dla Ca milli.



O

26. PLA TY NOWY JU BI LE USZ KRÓ LO WEJ

bchody pla ty no wego ju bi le uszu w czerwcu 2022 roku, ce le bru jące
sie dem dzie siątą rocz nicę pa no wa nia kró lo wej, zor ga ni zo wano z

wielką pompą. Od była się pa rada Tro oping the Co lour – je den z naj bar dziej
zna nych po ka zów woj sko wych na świe cie, wy stą piły gwiazdy pio senki,
za pla no wano im prezy uliczne i nieco eks cen tryczny wy stęp: prze za bawny
skecz te le wi zyjny przed sta wia jący kró lową pi jącą her batę z mi siem
Pad ding to nem, któ rego za pew niła, że na wszelki wy pa dek ma w to rebce
ka napkę z mar mo ladą.

Oba wiano się o zdro wie kró lo wej, czy bę dzie w sta nie wziąć udział w
uro czy sto ści. W lu tym 2022 roku cho ro wała na CO VID-19, co – jak
przy znała – bar dzo ją wy czer pało. Mie wała też pro blemy z po ru sza niem
się. Ale pierw szego dnia ob cho dów, 2 czerwca, uśmiech nięta i pełna
de ter mi na cji wy szła na bal kon pa łacu Buc kin gham ubrana w
bla do nie bie ską su kienkę i ka pe lusz, z per łami na szyi. Pa trzyła z
za chwy tem na dzie siątki ty sięcy lu dzi ma cha ją cych fla gami bry tyj skimi,
zgro ma dzo nych w alei The Mall.

Zwo len nicy re pu bli ka nów na rze kali, co było do prze wi dze nia, że
wy da nie 28 mi lio nów fun tów to za dużo, gdy kraj prze żywa trudne czasy,
ale osza co wano, że ob roty z ob cho dów wniosą do bu dżetu 1,2 mi liarda
fun tów. Oba wiano się rów nież, że w ob cho dach weź mie udział mniej lu dzi
niż zwy kle z po wodu wzro stu liczby an ty mo nar chi stów. Wkrótce stało się
ja sne, że obawy były nie uza sad nione, nie prze brane tłumy chciały oka zać
kró lo wej sza cu nek i wdzięcz ność za peł nioną służbę, za wszystko, co
re pre zen tuje sobą mo nar chia.

Dzie siątki ty sięcy tych, któ rzy nie zmie ścili się w alei The Mall,
gro ma dziły się w oko licy, chło nąc nie zwy kle ra do sną at mos ferę święta,
któ rej więk szość nie do świad czyła od cza sów przed pan de mią. Pierw szego



dnia czte ro dnio wej im prezy, kiedy z po mocą po li cjan tów i życz li wych
nie zna jo mych pró bo wa łam do trzeć do cen trum me dial nego w po bliżu
pa łacu, wiele osób opo wia dało, że od dawna nie opusz czali do mów i że
do piero te raz są go towi się ba wić wśród in nych. Czu łam do kład nie to samo.
Przy po mi nało mi to na strój, jaki to wa rzy szył igrzy skom olim pij skim w
Lon dy nie w 2012 roku. To były ma giczne chwile, do kład nie na to li czyła jej
wy so kość.

Szcze gól nym ży cze niem kró lo wej było, aby to hi sto ryczne wy da rze nie
stało się oka zją do spo tka nia się lu dzi, by pod czas tych czte rech dni
prze żyli coś, co bę dzie kie dyś „ra do snym wspo mnie niem”. Było to też
bli skie sercu Ca milli i ta myśl to wa rzy szyła jej pod czas wielu spo tkań.
Pra gnęła, aby przy było jak naj wię cej osób i wy ra ziło swoje uczu cia.

Dwa zna czące pęk nię cia w ro dzi nie kró lew skiej po ło żyły się wów czas na
niej cie niem. Zhań bio nemu księ ciu An drze jowi za bro niono uczest ni cze nia
we wszyst kich wy da rze niach oprócz udziału w na bo żeń stwie
dzięk czyn nym w ka te drze Świę tego Pawła. Jed nak z po wodu uzy ska nia
po zy tyw nego wy niku te stu na CO VID-19 nie mógł uczest ni czyć na wet w
na bo żeń stwie. Harry i Me ghan przy le cieli z Ka li for nii dzień przed
roz po czę ciem uro czy sto ści. Pierw szy raz ofi cjal nie po ja wili się u boku
ro dziny kró lew skiej od czasu zre zy gno wa nia z peł nie nia obo wiąz ków przed
dwoma laty. Je śli spo dzie wali się, że zo staną przy jęci jak syn mar no trawny,
to cze kało ich roz cza ro wa nie. Człon ko wie ro dziny kró lew skiej stali się
so bie bliżsi. Jak na iro nię, Harry „za jął miej sce” swo jej ma co chy. Ca milla,
przez długi czas trak to wana jak per sona non grata, te raz była nie za stą piona
i głę boko zżyta z ro dziną. Wzro sła też jej po pu lar ność. Harry z ko lei stał się
out si de rem, w du żej mie rze z wła snej winy, i w znacz nym stop niu stra cił
po par cie opi nii pu blicz nej.

Róż nica mię dzy nimi jest wi doczna: Ca milla jest osobą od po wie dzialną i
obo wiąz kową. Wspiera swo jego męża i uszczę śli wia go. Harry na to miast
po ucza wszyst kich, czego nie po winni ro bić, na przy kład la tać sa mo lo tami,
pod czas gdy on i Me ghan po dró żują do swo jego domu w Ka li for nii
pry wat nym od rzu tow cem, który wy twa rza dzie sięć razy wię cej ga zów



cie plar nia nych w prze li cze niu na osobę niż lot ko mer cyjny. Za cho wy wał się
de struk cyj nie w sto sunku do swo jej ro dziny, był sku piony wy łącz nie na
so bie, a w wy wia dzie te le wi zyj nym po wie dział, że Stany Zjed no czone, a
nie Wielka Bry ta nia, są jego „do mem”. Po nie waż był głę boko
za nie po ko jony bez pie czeń stwem swo jej ro dziny w Wiel kiej Bry ta nii, więc
kró lowa po ży czyła mu swo jego ku lo od por nego range ro vera. Ku
za sko cze niu ochrony za równo on, jak i Me ghan opu ścili za ciem nione szyby
sa mo chodu, aby ma chać do zgro ma dzo nych na tra sie tłu mów. To
nie roz sądne za cho wa nie za gra żało ich bez pie czeń stwu, gdyż ktoś mógł
wrzu cić do auta coś groź nego.

Je śli Harry’emu zda wało się, że jego wi zyta bę dzie oka zją do po now nego
zbli że nia się z ro dziną, na dzieje oka zały się płonne. Pod jęto środki
ostroż no ści, które unie moż li wiły mu pro mo wa nie sie bie i Me ghan.
Po ja wiły się też po ważne wąt pli wo ści, czy można li czyć na jego dys kre cję
od no śnie do pry wat nych roz mów. Wszy scy pa mię tali to, co po wie dział w
ostat nich wy wia dach.
 
Pierw szym wy da rze niem czte ro dnio wych ob cho dów była pa rada Tro oping
the Co lour. Ca milla zaj mo wała za szczytne miej sce w pierw szym po wo zie
po ru sza ją cym się aleją The Mall tuż za Gwar dią Konną. To wa rzy szyli jej
księżna Cam bridge i ja dący po raz pierw szy w po wo zie książę Geo rge,
księż niczka Char lotte i książę Lo uis. Choć wszy scy ma chali do
zgro ma dzo nych, to dzieci sku piły całą uwagę, wi ta jąc ener gicz nie
przy by łych. Kiedy Ca the rine i Ca milla roz ma wiały ze sobą, w pew nym
mo men cie Char lotte po chy liła się i zaj rzała do to rebki Ca milli. Ten gest
świad czył o tym, że nie pa no wały tam sztywne kon we nanse.

Książę Wa lii je chał konno w asy ście księż nej Anny i księ cia Wil liama.
Do ko nał prze glądu żoł nie rzy pod czas Pa rady Gwar dii Kon nej i przy jął sa lut
Sił Zbroj nych w imie niu swo jej matki. Z ko lei Harry i Me ghan
ob ser wo wali pa radę z biura ge ne rała dy wi zji. Sfo to gra fo wano ich, jak
żar to bli wie uci szają nie któ rych pra wnu ków kró lo wej. Jakże de pry mu jące
mu siało być dla Harry’ego to, że nie brał udziału w pa ra dzie woj sko wej, w



któ rej do tych czas za wsze uczest ni czył. Jako nie pra cu jący człon ko wie
ro dziny kró lew skiej on i Me ghan nie mo gli po ja wiać się na bal ko nie pa łacu
Buc kin gham. Za pewne z za zdro ścią pa trzył, jak Ka rol i Wil liam zbli żyli się
do sie bie, wy peł nia jąc lukę, którą po so bie zo sta wił.

Po pa ra dzie książę Ka rol i Wil liam do łą czyli do ro dziny na bal ko nie, by
obej rzeć po kaz prze la tu ją cych nad nimi sie dem dzie się ciu sa mo lo tów
woj sko wych, w tym dzie wię cio oso bo wej dru żyny RAF Red Ar rows, oraz
lot upa mięt nia jący Bi twę o An glię. Czte ro letni Lo uis skradł show. Bez
prze rwy mó wił coś do roz ba wio nej kró lo wej, stroił miny i te atral nie
za sła niał uszy dłońmi, gdy prze la ty wały sa mo loty. Jego zdję cia na tych miast
obie gły świat.

Kiedy po kaz lot ni czy do biegł końca, a Ka rol i Ca milla wra cali do domu,
do Cla rence Ho use, po sta no wili się za trzy mać i po roz ma wiać z oso bami
ob ser wu ją cymi prze bieg wy da rzeń. Więk szość wy glą dała na zdu mioną
spo tka niem z parą kró lew ską. Ja kaś ko bieta w śred nim wieku po roz mo wie
z Ca millą za częła pod ska ki wać z emo cji. Ksią żęca para stała się bar dziej
przy stępna. W po dob nym du chu po ja wili się oboje tego wie czoru w
spe cjal nym ju bi le uszo wym od cinku te le no weli EastEn ders BBC, którą
na krę cono w marcu. Spo tkali się wów czas z ak to rami, któ rzy, nie
wy cho dząc z roli, wy da wali się za sko czeni wi do kiem pary kró lew skiej. Nie
tra cąc oka zji, Ca milla po ru szyła wą tek prze mocy do mo wej w fa bule i
za wią zała fio le tową wstążkę wo kół drzewa na pa miątkę za mor do wa nej w
se rialu ko biety.

Ogło szono, że kró lowa czuje się zmę czona i od czuwa „dys kom fort” po
czwart ko wych za ję ciach, ale za pali pierw szą la tar nię ju bi le uszową o
go dzi nie 21:45 w zamku Wind sor. Po niej za pło nęło po nad dwa ty siące
la tarni i ognisk w ca łej Wiel kiej Bry ta nii i Wspól no cie Na ro dów. Elż bieta II
nie czuła się na tyle do brze, by na stęp nego dnia uczest ni czyć w
na bo żeń stwie dzięk czyn nym w ka te drze Świę tego Pawła ani w so bot nich
der bach Ep som, któ rych nie mo gła się do cze kać. Za stą piła ją księż niczka
Anna.



Mimo złego sa mo po czu cia zna la zła czas i siły, by spo tkać się z Har rym,
Me ghan, Ar chiem i – po raz pierw szy od jej na ro dzin 4 czerwca 2021
roku – ze swoją pra wnuczką Li li bet, którą na zy wają zdrob nie niem imie nia
kró lo wej. Jej dzia dek Je rzy V użył go jako pierw szy, po tem tak zwra cał się
do niej czule książę Fi lip. Pa łac od mó wił udzie le nia in for ma cji na te mat
wi zyty, co było wła ściwą de cy zją po dyk to waną praw do po dob nie tym, żeby
także Harry’ego na kło nić do za cho wa nia dys kre cji. Do wie dzia łam się, że
spo tka nie trwało tylko pięt na ście mi nut, at mos fera była ofi cjalna,
po moc nicy kró lew scy po zo sta wali w po koju, a prośba pary, by ich
pry watny fo to graf zro bił wspólne zdję cie dwóch imien ni czek, zo stała
sta now czo od rzu cona. W ten spo sób za po bie żono uka za niu się tych zdjęć w
fil mie do ku men tal nym Net flixa.
 
Na bo żeń stwo dzięk czynne w in ten cji kró lo wej roz po częło się w pią tek o
go dzi nie 11:30. Zgod nie z kró lew skim pro to ko łem człon ko wie ro dziny
kró lew skiej mniej szej rangi przy by wają pierwsi, a naj starsi rangą – ostatni.
Harry i Me ghan trzy mali się za ręce, wcho dząc po scho dach do ka te dry,
przy wtó rze gwiz dów i okrzy ków tłumu, które to wa rzy szyły im też po
za koń cze niu na bo żeń stwa. Wska zano im miej sca usy tu owane w środku
dru giego rzędu obok in nych niż szych rangą, nie pra cu ją cych człon ków
ro dziny kró lew skiej. Harry, który po zo staje szó sty w ko lejce do tronu,
wy ko nał gest wy ra ża jący, że po wi nien być po dru giej stro nie nawy z oj cem
i bra tem, ale miej sca nie zmie niono.

Od le głość mię dzy nimi ozna czała, że bar dzo bli scy nie gdyś bra cia mieli
te raz nie wiel kie szanse na na wią za nie kon taktu. Harry nie po tra fił ukryć
emo cji, wy raź nie był nie za do wo lony i wy glą dał na roz draż nio nego.
Me ghan za cho wała uśmiech ak torki. Miej sce wy zna czone Harry’emu
mo gło wy da wać się po ni ża jące, ale prze cież po wie dział w wy wia dzie z
Oprah Win frey w marcu 2021 roku, że czuje się „uwię ziony w sys te mie, tak
jak reszta ro dziny. Mój oj ciec i mój brat są w pu łapce”. Do dał, że przed
zwią za niem się z Me ghan nie wi dział wyj ścia z tej sy tu acji, ale póź niej je
zna lazł. Ta kie ulo ko wa nie Harry’ego i jego żony w ka te drze od da liło
ry zyko sfo to gra fo wa nia go z bra tem i in nymi człon kami ro dziny



kró lew skiej, co mo głoby zo stać wy ko rzy stane przez nich dla wła snych
ce lów po po wro cie do Sta nów Zjed no czo nych.

Nie obec ność kró lo wej kła dła się cie niem na uro czy sto ści, a Ca milla,
Ka rol, Ca the rine, Wil liam i inni spra wiali wra że nie przy gnę bio nych, jakby
prze czu wali ko niec pew nej epoki. Rus sell My ers, kró lew ski re dak tor „The
Mir ror”, po wie dział, że w ka te drze pa no wała „chłodna at mos fera”. Po
na bo żeń stwie w po bli skim Gu il dhall od było się przy ję cie, w któ rym
uczest ni czyła więk szość człon ków ro dziny kró lew skiej. Harry i Me ghan
po sta no wili zre zy gno wać z udziału w nim.

W so botę 4 czerwca Li li bet ob cho dziła pierw sze uro dziny. Książę
Wil liam i księżna Ca the rine oraz książę Ka rol i księżna Ca milla ży cze nia
uro dzi nowe opu bli ko wali na Twit te rze. Wszystko wska zuje na to, że
Wil liam, Ca the rine i ich dzieci zo stali za pro szeni na przy ję cie wy dane na
cześć ma łej Li li bet. Nie wzięli w nim udziału, po nie waż już na po czątku
maja ob wiesz czono, że uda dzą się do zamku Car diff w ra mach ob chodu
ju bi le uszu. Za brali ze sobą Geo rge’a i Char lotte, co unie moż li wiło
spo tka nie ku zy nów. Ujaw niło to także, że bra cia nie wie dzieli o swo ich
pla nach.

Wszy scy poza chorą kró lową oraz Har rym i Me ghan wró cili na
pla ty nowe przy ję cie w pa łacu w so botni wie czór. Im preza oka zała się
ogrom nym suk ce sem. Dzie siątki ty sięcy lu dzi po now nie ze brały się w alei
The Mall na kon cer cie roc ko wym, na który każdy utwór wy brała jej
wy so kość. Kon cert, który trans mi to wano na żywo w BBC One, od był się
na trzech po łą czo nych ze sobą sce nach wznie sio nych wo kół po mnika
kró lo wej Wik to rii przed pa ła cem Buc kin gham. Ca milla sie działa mię dzy
Ka ro lem a Wil lia mem w pierw szym rzę dzie kró lew skiej loży.

Ro dzina i dzieci en tu zja stycz nie ma chali fla gami w takt mu zyki, a trzej
na stępcy tronu i dwie ich żony do łą czali do wy ko naw ców. Wy stą pili Du ran
Du ran, An drea Bo celli i Diana Ross, która po ja wiła się na sce nie w
Wiel kiej Bry ta nii po raz pierw szy od pięt na stu lat. Szcze gól nie cie pło
przy jęto Sweet Ca ro line wy ko naną przez Roda Ste warta nieco bar dziej
chra pli wym gło sem niż zwy kle, co ni komu nie prze szka dzało. Pio senka



po do bała się zwłasz cza Geo rge’owi, który znał tekst. Kiedy za pa dła noc,
czte ry sta dro nów roz świe tliło niebo po ka zem Sky Ma gic, który nieco
żar to bli wie skła dał hołd za in te re so wa niom kró lo wej. Wi zu ali za cje
pre zen to wały psa rasy Corgi bie gną cego po kość, to rebkę kró lo wej, z któ rej
wy la ty wały ser duszka, czaj ni czek i woj skowe niedź wie dzie czapki.

Po za koń cze niu kon certu na scenę wszedł Wil liam i wy gło sił pe łen pa sji
wy kład na te mat zmian kli ma tycz nych. Po nim wy stą pili Ka rol z Ca millą.
Księżna Korn wa lii wy glą dała wspa niale w dłu gim, ha fto wa nym, czar nym
płasz czu z wełny i kasz miru, który jej mąż otrzy mał w pre zen cie pod czas
wi zyty w Ara bii Sau dyj skiej. Ca milla po ży czyła go od niego. Jej obec ność
u boku Ka rola była sym bo licz nym ge stem, mil czą cym po twier dze niem, że
przy szłość mo nar chii do ty czy obojga.

Prze mó wie nie Ka rola było po ru sza ją cym pe anem na cześć nie obec nej
matki: „Twoja ro dzina obej muje te raz cztery po ko le nia. Je steś głową
pań stwa i na szą matką. Bar dzo bra kuje nam tego wie czoru two jej siły i
wy trwa ło ści, ale wiem, że my ślami je steś tu z nami. Mój tata byłby
za chwy cony ob cho dami two jego ju bi le uszu, do łą czyłby do nas, by
świę to wać i dzię ko wać ci za wszystko, co wciąż ro bisz dla swo jego kraju i
na rodu. Wa sza wy so kość, by łaś z nami w trud nym cza sie. Jed no czysz nas
te raz w chwi lach dumy, ra do ści i szczę ścia”. Dzie siątki ty sięcy lu dzi
wi wa to wało i ma chało cho rą giew kami, kiedy skoń czył prze ma wiać.

Me ghan i Harry nie po ka zali się od czasu na bo żeń stwa w ka te drze i
do trzy mali obiet nicy, że za cho wają dys kre cję. Przed za koń cze niem
uro czy sto ści wró cili do Sta nów Zjed no czo nych i do tarli do Ka li for nii o
18:00 w nie dzielę. Dzien ni karz i bio graf Tom Bo wer po wie dział
Ma ilOn line, że wró cili z Wiel kiej Bry ta nii „na tar czy”: „Urzęd nicy
pa ła cowi po stą pili nie zwy kle zręcz nie w za rzą dza niu Sus se xami. Po zwo lili
im na przy by cie, by za do wo lić kró lową, ale jed no cze śnie po ka zali im ich
nowe miej sce. Po nura mina Harry’ego po twier dziła pro blemy, z któ rymi się
zmaga. Me ghan ma kło pot ze swoim no wym sta tu sem. A Net flix ma
pro blem, bo Sus se xo wie nie są już gwiaz dami”.
 



Nie dzielny po ra nek i po po łu dnie ostat niego dnia ob cho dów prze zna czono
na Wielki Ju bi le uszowy Lunch. Dy rek tor wy ko naw czy Pe ter Ste wart
po wie dział mi, że „uczest ni czyło w nim około 18 mi lio nów lu dzi, a w ca łej
Wspól no cie Na ro dów i poza nią od były się ty siące im prez”, świę tu jąc
im po nu jący ju bi le usz kró lo wej, wie sza jąc cho rą giewki, ma cha jąc fla gami
Wiel kiej Bry ta nii, dzie ląc się je dze niem, a przede wszyst kim po zna jąc się
na wza jem. Ca milla, pa tronka Wiel kiego Lun chu od 2013 roku,
zor ga ni zo wała na bo isku do kry kieta Kia Oval w Ken ning ton w
po łu dnio wym Lon dy nie wła sne przy ję cie dla pię ciu set go ści, na które i ja
zo sta łam za pro szona.

Znaczna część go ści na le żała do Royal Vo lun tary Se rvice, któ rej Ca milla
jest prze wod ni czącą. Pra co wali oni na rzecz po prawy ży cia w swo ich
spo łecz no ściach, po ma ga jąc star szym i po trze bu ją cym pod czas pan de mii.
Sie dem dzie się ciu z nich otrzy mało ju bi le uszową na grodę Pla ti num
Cham pions. Wśród przy by łych byli też za ło ży ciele in nych or ga ni za cji
cha ry ta tyw nych. Roz ma wia łam z Co urt ney Hu ghes, która po wo łała Se cret
Santa 365, ma jąc dwa na ście lat, i wła śnie ob cho dziła dzie siątą rocz nicę
dzia łal no ści. Or ga ni za cja po mo gła wielu lu dziom prze trwać pan de mię,
dzia ła jąc na różne spo soby, mię dzy in nymi zbie rano stare lap topy dla osób
nie ma ją cych sprzętu oraz za opa try wano osoby w po de szłym wieku w
żyw ność. Je den z ich wo lon ta riu szy cze kał po nad cztery go dziny, aby
do star czyć in su linę star szej oso bie. At mos fera w za dzi wia jący spo sób
uła twiała nie zna jo mym pro wa dze nie ser decz nych roz mów.

W pew nym mo men cie Ka rol i Ca milla, ubrana w szma rag do wo zie lony
płaszcz, wznie śli to ast za kró lową. Upili łyk, gdyż za po wia dał się długi
dzień. Oboje po dzi wiali wy stawę, na któ rej wszyst kie eks po naty sto jące na
ja skra wym fil co wym ob ru sie wy ko nano na dru tach. Były tam tru skawki,
fi li żanki do kawy, po kro jony po mi dor, kilka ro dza jów ciast i kieł ba sek, tak
re ali stycz nych, że nie któ rzy po nie się gali, nim zdali so bie sprawę, że nie są
ja dalne.

Ca milla ze brała mnó stwo kom ple men tów. Po cho dzący z Ni ge rii Jah swill
Em ma nuel po wie dział mi: „Robi bar dzo dużo dla mniej szo ści et nicz nych”.



Z ko lei wy bitny rzeź biarz Ba sil Wat son z Ja majki, który za pro jek to wał
po mnik Win drush, od sło nięty na sta cji Wa ter loo 30 czerwca 2022 roku
przez Wil liama i Ca the rine, przy tym za go rzały ro ja li sta, wy znał: „Ro dzina
kró lew ska robi wspa niałą ro botę. Po ja wia się tro chę kon tro wer sji, ale
prze cież lu dzie za wsze mają swoje zda nie. Wspól nota Na ro dów się
zmie nia, ale wciąż jest miej sce dla przy wód ców, a książę Ka rol jest go towy
do pracy. Ca milla stoi nie złom nie u jego boku i mamy na dzieję, że tak już
bę dzie”. Inny gość, który chciał po zo stać ano ni mowy, wy ja śnił: „Hi sto ria
Ca milli jest hi sto rią jej wy trwa ło ści, po ka zu jącą tak ważną ko biecą siłę.
Wie, że bę dzie błęd nie oce niana, ale jest pewna, że osią gnie cel”.

Ilu zjo ni sta za ba wiał go ści przy wtó rze mu zyki Me lo dians Steel Or che stra
UK z po łu dnio wego Lon dynu oraz Shree Muk ta je evan Swa mi bapa Pipe
Band z Kings bury w pół noc nym Lon dy nie. Band świę to wał swój złoty
ju bi le usz. Ka rol i Ca milla cho dzili wzdłuż sto łów, roz ma wia jąc z go śćmi i
przy sia da jąc się na dłuż sze po ga wędki. Ca milla po kro iła ogromny
cze ko la dowy tort upie czony na Wielki Ju bi le uszowy Lunch oraz mniej szy o
smaku cy try no wym. „Ostatni raz wi dzia łam kro je nie tortu, kiedy kró lowa
użyła mie cza na spo tka niu G7 [w Korn wa lii w 2021 roku], ale ja uży wam
noża” – śmiała się. Przy go to wano też bu fet z mnó stwem dań głów nych. Nie
za bra kło szwaj car skiej ro lady cy try no wej i de seru tri fle z ama retti, które
wy brano na tę oka zję spo śród pię ciu ty sięcy zgło szeń.

Para kró lew ska opu ściła przy ję cie wcze śniej, aby prze brać się i
przy go to wać do oglą da nia po kazu. Za pla no wano wy jąt kowe wi do wi sko
łą czące sztukę uliczną, te atr, mu zykę, cyrk i kar na wał z ko stiu mami. Fa buła
tego przed sta wie nia opo wia dała hi sto rię ży cia kró lo wej i ca łego na rodu
oraz pod kre ślała jej nie za chwianą lo jal ność, mi łość do świata przy rody i
od da nie dla Wspól noty Na ro dów. Ro dzina kró lew ska po now nie sta wiła się
licz nie. Zmę czony książę Lo uis nie mógł usie dzieć w miej scu, stroił miny, z
któ rych nie wszyst kie były uprzejme, co póź niej zło żono na karb
„wy so kiego po ziomu cu kru”. W pew nym mo men cie Lo uis pod szedł do
dziadka, wspiął się na jego ko lana i uszczę śli wiony pod dał się ko ły sa niu w
rytm mu zyki. Ca milla po słała mu sze roki uśmiech, bo wresz cie



za cho wy wał się bez za rzutu. Im prezę za mknął Ed She eran, który wy ko nał
utwór Per fect na tle kli pów wi deo przed sta wia ją cych sceny z ży cia
kró lo wej.

Ku ra do ści tłumu Elż bieta II ubrana w ja sno zie loną gar sonkę
nie spo dzie wa nie po ja wiła się na bal ko nie pa łacu Buc kin gham. Wi waty
zgro ma dzo nych spra wiły, że w oczach kró lo wej, sły ną cej z tego, że
pu blicz nie nie oka zuje emo cji, po ja wiły się łzy. W póź niej szym
oświad cze niu po wie działa, że jest „prze jęta i głę boko wzru szona”, iż tak
wiele osób wzięło udział w uro czy sto ściach. „Cho ciaż nie mo głam
oso bi ście uczest ni czyć we wszyst kich wy da rze niach, ca łym ser cem by łam z
wami wszyst kimi i na dal je stem za an ga żo wana w słu że nie wam naj le piej,
jak po tra fię, ze wspar ciem mo jej ro dziny. Życz li wość, ra dość i bli skość, tak
wi doczne w ostat nich dniach, były ogrom nie in spi ru jące i mam na dzieję, że
to od no wione po czu cie wspól noty bę dzie od czu wane przez wiele lat”.

Wszy scy zda wali so bie sprawę z tego, jaki ob raz chciała przed sta wić.
Przy szłość bry tyj skiej mo nar chii spo czy wała w bez piecz nych rę kach
ro dziny sto ją cej z nią na bal ko nie: jej trzech spad ko bier ców, Ka rola,
Wil liama i Geo rge’a, wraz z Ca the rine, Char lotte i Lo uisem – oraz Ca millą.
Jakże długą po dróż prze była.
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27. KRÓ LOWA CA MILLA

lipca 2022 roku kró lowa Elż bieta udała się do zamku Bal mo ral w
Aber de en shire na co roczny letni od po czy nek. Miała dzie więć dzie siąt sześć
lat, pod upa dała na zdro wiu, a ko cha jąca ro dzina co raz bar dziej się o nią
mar twiła. Jej uko chany mąż zmarł przed ro kiem, a ona mie wała pro blemy z
po ru sza niem się. Nie po ko iły ją też za rzuty pod ad re sem księ cia An drzeja
oraz nie przy ja zne me dialne wy po wie dzi Harry’ego i Me ghan.

Książę Ka rol wi dy wał się z matką pra wie każ dego ranka. Także inne
osoby z ro dziny czę sto ją od wie dzały. Jedną z ulu bio nych co rocz nych
im prez kró lo wej były znane na ca łym świe cie Igrzy ska Hi gh land.
Uwiel biała je tak bar dzo, że przez sie dem dzie siąt lat pa no wa nia nie
opu ściła ani jed nej im prezy. Jed nak w 2022 roku re pre zen to wali ją książę
Ka rol, Ca milla, księż niczka Anna i jej mąż Ti mo thy Lau rence.

Mar twiło wszyst kich, że kró lowa od kilku ty go dni nie wy cho dziła na
spa cery z psami, co było jej co dzienną ru tyną. Ogromny szok wy wo łała
wia do mość prze ka zana wcze snym ran kiem w czwar tek 8 wrze śnia księ ciu
Ka ro lowi, że jej kró lew ska mość jest w cięż kim sta nie. Tego dnia Ka rol
prze by wał w Dum fries Ho use w Ayr shire, około 160 ki lo me trów od
Bal mo ral. Do radcy kró lew scy wy słali po niego he li kop ter i o go dzi nie
10:30 sie dział już przy łóżku matki. Księż niczka Anna też tam była, a
Ca milla przy je chała z Bir khall sa mo cho dem. Dwie go dziny póź niej
opu bli ko wano ofi cjalne oświad cze nie: „Po prze pro wa dzo nych dziś rano
ba da niach le ka rze kró lo wej są za nie po ko jeni sta nem zdro wia jej
kró lew skiej mo ści i za le cają, aby po zo stała pod kon trolą le ka rzy”.

Kró lowa zmarła o go dzi nie 15:10, za nim zdą żyli przy być inni
człon ko wie ro dziny kró lew skiej. Opi nię pu bliczną po in for mo wano trzy
go dziny póź niej.



W chwili śmierci mo nar chini ty tuł prze jął na stępca tronu. Książę Ka rol
stał się kró lem Ka ro lem III. Zo stał władcą Zjed no czo nego Kró le stwa
Wiel kiej Bry ta nii i Ir lan dii Pół noc nej, a Ca milla kró lową mał żonką. Tak
speł niło się ży cze nie, które kró lowa Elż bieta II wy ra ziła pierw szego dnia
swo jego pla ty no wego ju bi le uszu.

Na stęp nego po po łu dnia po grą żeni w ża ło bie król Ka rol III i kró lowa
Ca milla wró cili do pa łacu Buc kin gham. Je śli oba wiali się ne ga tyw nego
przy ję cia, to nie mieli po wodu. Wo kół pa łacu ze brał się ogromny
wi wa tu jący tłum. Śpie wano hymn na ro dowy God Save the King, w któ rym
było już słowo „król”, i wo ła jąc „Niech Bóg bło go sławi Ca millę”.

Spo dzie wano się, że pójdą bez po śred nio do pa łacu, lecz oni udali się na
plac do zgro ma dzo nych na nim lu dzi. Roz ma wiali z nimi i ści skali dło nie,
być może na znak, że para kró lew ska za wsze bę dzie bli sko, zwłasz cza w
trud nych cza sach. Zwró cili uwagę na bu kiety le żące przed bra mami.
Ca milla wy da wała się przy gnę biona śmier cią te ścio wej, któ rej mimo
wszel kich prze ciw no ści losu stała się bli ska. Król Ka rol III po cie sza jąco
po ło żył rękę na jej ra mie niu.

W pierw szym prze mó wie niu do na rodu z pa łacu Buc kin gham król w
cie płych sło wach wspo mi nał swoją matkę i pod kre ślał, jak bar dzo ceni
Ca millę. „Je stem głę boko pod bu do wany sta łym wspar ciem mo jej
uko cha nej żony (...). Wiem, że spro sta wy ma ga niom no wej roli z
nie złom nym od da niem się obo wiąz kom, w czym jest nie za stą piona”.

W tym sa mym ty go dniu Ca milla wy znała, że po dzi wiała kró lową.
„Od po czątku była czę ścią na szego ży cia. Mam sie dem dzie siąt pięć lat, a

kró lowa była za wsze obecna. Mu siała ra dzić so bie, bę dąc mo nar chi nią. Nie
było pre mie rek ani pre zy den tek. Była tylko ona i to ona sama wy kuła swój
los”.

Ka rol zo stał for mal nie ogło szony kró lem pod czas ze bra nia Rady
Ak ce syj nej w pa łacu Świę tego Ja kuba. Ca milla, kró lowa mał żonka, ubrana
na czarno, z na szyj ni kiem z trzech sznu rów pe reł, nie miała in nej roli niż
wspie ra nie męża. Ży cie żony mo nar chy może być nudne i w du żej mie rze
po lega na nie stru dzo nym oka zy wa niu za in te re so wa nia i ści ska niu dłoni



wielu lu dzi. Cho ciaż wspie ra nie męża jest prio ry te tem Ca milli, ma na dzieję
kon ty nu ować bli ską jej sercu dzia łal ność cha ry ta tywną, zwłasz cza walkę z
anal fa be ty zmem i prze mocą do mową. „Udzielę tyle wspar cia, ile będę
mo gła. Nie za nie cham spraw, za które je stem od po wie dzialna. Jest jesz cze
wiele do zro bie nia” – za pew niła. W związku z tym czę sto zo staje w domu,
gdy Ka rol wy jeż dża za gra nicę. Jej prze mó wie nia będą krót sze na wzór
tych, które wy gła szała jej zmarła te ściowa.

Po dob nie jak książę Fi lip, Ca milla nie bę dzie zaj mo wać się
do ku men tami dy plo ma tycz nymi ani rzą do wymi. To obo wią zek króla
Ka rola. Nie ocze kuje się od niej za an ga żo wa nia w co dzienne
funk cjo no wa nie mo nar chii lub w przy go to wa nia do ko ro na cji. To król
Ka rol III sta nie na czele, a ona bę dzie mu to wa rzy szyć. W prze mó wie niu
pod czas ob cho dów swo ich sie dem dzie sią tych pią tych uro dzin w lipcu 2022
roku Ca milla dała ja sno do zro zu mie nia, że nie przyj mie funk cji sza rej
emi nen cji. Bli ska jest jej fi lo zo fia księ cia Edyn burga: „Patrz w górę i
uwa żaj, mów mniej, rób wię cej i kon ty nuuj pracę”. To wła śnie za mie rza
ro bić.

Ca milla rów nież do ko nała pew nych zmian. Za mie rza iść „bar dziej z
du chem czasu”, więc w prze ci wień stwie do swo jej te ścio wej nie bę dzie
miała dam dworu. Ich obo wiązki przejmą jej do tych cza sowi pra cow nicy, a
jedna z jej przy ja ció łek i sio stra An na bel w ra zie po trzeby ją wspo mogą, co
wpi suje się w kró lew ską wi zję mo nar chii bez prze py chu.

Je de na ście dni mię dzy śmier cią kró lo wej a jej pań stwo wym po grze bem
było wy peł nione obo wiąz kami. Dwa dni po śmierci Elż biety II para
kró lew ska wy ru szyła w po dróż po Wiel kiej Bry ta nii, by spo tkać się z
pod da nymi w Szko cji, Ir lan dii Pół noc nej i Wa lii. Mimo bo le snego zła ma nia
palca Ca milla przez cały czas stała przy boku męża.

Od były się też spo tka nia, mię dzy in nymi z przy wód cami państw,
człon kami ro dziny kró lew skiej, pre mie rami i gu ber na to rami, któ rzy
przy byli na po grzeb. Na szczę ście Ca milla po trafi pro wa dzić kon wer sa cje i
woli słu chać niż mó wić o so bie.



Trumna kró lo wej zo stała wy ko nana trzy de kady wcze śniej z dębu
an giel skiego i wy ło żona oło wiem. Na po czątku udra po wano na niej
kró lew ski sztan dar Szko cji. Or szak po woli prze je chał po nad 280
ki lo me trów z Bal mo ral do pa łacu Ho ly rood w Edyn burgu. Na tra sie stali
pod dani, a rol nicy wjeż dżali trak to rami na jezd nię i pod no sili łyżki ko pa rek
w ge ście sa lu to wa nia.

Na stęp nie trumna zo stała prze nie siona do ka te dry Świę tego Idziego na
dwa dzie ścia cztery go dziny, aby pod dani mo gli zło żyć hołd kró lo wej. Tego
wie czoru dzieci Elż biety II zor ga ni zo wały wzru sza jące czu wa nie.

Po śmierci kró lo wej w wielu miej scach na nie bie po ja wiły się tę cze.
Po dwójna tę cza za da szyła pa łac Buc kin gham, pięć ma lo wało się nad
zam kiem Bal mo ral, jedna za wi tała na dzień przed po grze bem. Był to tak
rzadki wi dok, że księżna Ca the rine za sta na wiała się, czy „jej wy so kość
pa trzy na nas z góry?”.

We wto rek, 13 wrze śnia, trumnę ze zwło kami kró lo wej prze wie ziono
sa mo lo tem do Lon dynu, a na stęp nie do pa łacu Buc kin gham, skąd na
ka ra wa nie kon nym do tarła do West min ster Hall. Ta i po zo stałe pro ce sje
od by wały się z woj skową pre cy zją, w po grze bo wym tem pie
sie dem dzie się ciu pię ciu kro ków na mi nutę, przy dźwię kach or kiestr
woj sko wych.

Król Ka rol III, jego ro dzeń stwo, ksią żęta Wil liam i Harry oraz inni szli w
mil cze niu za po wo zem, pod czas gdy Ca milla i Ca the rine je chały
sa mo cho dem. So phie, hra bina We ssex, i Me ghan, księżna Sus sex, je chały
ko lej nym.

Trumna kró lo wej zo stała wy sta wiona w West min ster Hall od 14 do 19
wrze śnia. Tak wiele osób chciało wy ra zić hołd dla kró lo wej i przejść przed
trumną, że w pew nym mo men cie ko lejka miała 16 ki lo me trów, a czas
ocze ki wa nia wy no sił około dwu dzie stu pię ciu go dzin. Bry tyj czycy
utwo rzyli więc na stępną ko lejkę do łą cza jącą do głów nej. Sto jący w niej
lu dzie na wią zy wali przy jaź nie i za cie śniali więzy w dłu gim, cier pli wym
ocze ki wa niu.



Uro czy sty pań stwowy po grzeb Elż biety II od był się 19 wrze śnia w
opac twie west min ster skim. Ca milla przy była z Ca the rine i dwójką jej
naj star szych dzieci: księ ciem Geo rge’em i księż niczką Char lotte. Za jęła
miej sce mię dzy kró lem Ka ro lem III a księż niczką Anną.

Obecne były także dzieci Ca milli, Tom Par ker Bow les i Laura Lo pes. W
po grze bie wzięło udział dwa ty siące lu dzi ze stu osiem dzie się ciu sze ściu
kra jów. Po grą żona w ża ło bie Ca milla miała na so bie tra dy cyjny czarny
strój, ozdo biony dia men tową broszką wy sa dzaną trzema sza fi rami
ka bo szo no wymi, którą kró lo wej Wik to rii po da ro wały jej wnuki.

Po na bo żeń stwie od były się dwie pro ce sje. Pierw sza miała po czą tek w
opac twie west min ster skim i cią gnęła się na po nad 1,5 ki lo me tra.
Uczest ni czyli w niej król, człon ko wie ro dziny kró lew skiej oraz per so nel
dworu, a także około trzech ty sięcy woj sko wych. W cen trum Lon dynu
wzdłuż ulic ze brało się po nad mi lion lu dzi.

Pro ce sja za trzy mała się pod Łu kiem Wel ling tona, gdzie trumna zo stała
umiesz czona na kró lew skim ka ra wa nie i prze wie ziona uli cami
wy peł nio nymi ludźmi do Wind soru. Tam od była się druga pro ce sja.
Na stęp nie od pra wiono na bo żeń stwo dla ośmiu set go ści, w tym pry wat nego
per so nelu dworu i pra cow ni ków za trud nio nych w po sia dło ściach Elż biety
II. Du dziarz kró lo wej za grał la ment na jej cześć. Tego wie czoru trumnę
zło żono w ma łej Ka plicy Pa mięci Króla Je rzego VI, gdzie po cho wano
wcze śniej jej ro dzi ców i sio strę księż niczkę Mał go rzatę. Para kró lew ska
wiele lat temu zde cy do wała, że ten, kto umrze pierw szy, zo sta nie
po cho wany w kryp cie pod ka plicą Świę tego Je rzego, aż będą mo gli spo cząć
ra zem. Trumna księ cia Fi lipa zo stała prze nie siona i usta wiona obok trumny
żony.

Cho ciaż for malny okres ża łoby do biegł końca, dzie dzic two kró lo wej i jej
przy kładne ży cie nie zo stały za po mniane. Dla króla Ka rola III i kró lo wej
Ca milli ozna cza to nowy roz dział, pe łen wy ma gań, ale też moż li wo ści.

Trwa łość mo nar chii sta nowi fun da men talną część bry tyj skiego ży cia
wbrew temu, co można by są dzić na pod sta wie w du żej mie rze fał szy wego
por tretu przed sta wio nego w se rialu The Crown Net flixa. Króla Ka rola III i



kró lową Ca millę łą czy nie złomne po czu cie obo wiązku. Ca milla ma
za równo silne po czu cie hie rar chii, jak i głę bo kie zro zu mie nie swo jej
pu blicz nej roli, jaką jest po moc lu dziom. Mo nar chia po winna być
bez pieczna w ta kich rę kach. Ich chwila na de szła.



PO DZIĘ KO WA NIA

Im wię cej czasu po świę cam źró dłom i pi sa niu o księż nej Korn wa lii, tym
więk szy po dziw we mnie bu dzi. Jak więk szość lu dzi, ona rów nież
prze ży wała wzloty i upadki, ale nie wielu do świad czyło tak ra dy kal nych
zmian ko lei losu, które osta tecz nie do pro wa dziły ją tam, gdzie jest obec nie.
Książę Ka rol już pod czas pierw szego spo tka nia wie dział, że są dla sie bie
stwo rzeni, lecz czas wów czas im nie sprzy jał. Wiele z jej za let ujaw niło się
do piero wtedy, gdy się po brali, i od tam tej pory ogrom nie przy słu żyła się
mo nar chii i kra jowi.

Pod ję łam się na ma lo wa nia pió rem peł nego por tretu księż nej. Nie by łoby
to moż liwe bez udziału wielu lu dzi. Je stem wdzięczna jej przy ja cio łom,
by łym współ pra cow ni kom, prze wod ni czą cym or ga ni za cji cha ry ta tyw nych,
któ rym pa tro nuje, i wielu in nym oso bom, które do brze ją znają. Swój czas
na roz mowę ze mną – za co ser decz nie dzię kuję – po świę cili: Clare
Bal ding, Ga vin Bar ker, pro fe sor Ver non Bog da nor, Mark Bol land, Gy les
Bran dreth, Darcy Bus sell, Joy Camm, Ca rey Cli fton, Judi Dench, Jo na than
Do uglas, Ruth Ga nesh, Ca the rine Go od man, Ro bert Hard man, Ain sley
Har riot, Su san Hill, Cla ire Hor ton, Su zanne Ja cob, Ian Jo nes, Jude Kelly,
Laura Lee, Amanda Mac Ma nus, Bruce Old field, Es ther Rant zen, Craig
Re vel Hor wood, Luke Rit t ner, An drew Ro berts, Lu cia Santa Cruz, Pe ter
Ste wart i Da vid Yel land. Nikt z wy mie nio nych nie za strzegł po uf no ści
na szych roz mów. Inni dzie lili się swo imi prze my śle niami ano ni mowo.
Dzię kuję rów nież nie zwy kle po moc nemu per so ne lowi Cla rence Ho use oraz
ów cze snej księż nej Korn wa lii za to, że po zwo liła mi brać udział w swo ich
spo tka niach.

Pra gnę po dzię ko wać też Ia nowi Mar shal lowi z Si mon and Schu s ter,
za stępcy dy rek tora do spraw wy daw ni czych li te ra tury faktu, Kayii Shang,
ad iu sta torce Kerri Sharp i mo jej agentce Bar ba rze Levy.



Nade wszystko zaś dzię kuję mo jemu mę żowi Ro ber towi za jego
bez gra niczną po moc i wspar cie.



PRZY PISY

[1] Przez wzgląd na uzus ję zy kowy wy dawca po zo sta wił imię bo ha terki w ory gi nal nym
brzmie niu: Ca milla.

[2] Squ idgy – czułe okre śle nie typu „pą czu siu” lub „mi siu”.
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